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Kolejny numer 
z kalendarzem
Do ostatniego 
w 2019 roku 
numeru NŁ, 
w piątek 
27 grudnia, 
dołączymy 
kalendarz 
ścienny
na rok 2020
– oczywiście GRATIS

Łowicz | Nowe bloki na Korabce

Mieszkanie
Plus rusza
W poniedziałek 
23 grudnia przy 
ul. Krudowskiego 
(rejon osiedla bloków 
komunalnych przy 
Armii Krajowej) 
planowana jest 
uroczystość inicjująca 
rozpoczęcie budowy 
trzech bloków 
mieszkalnych w ramach 
rządowego programu 
„Mieszkanie Plus”.

Gdy 28 czerwca 2017 roku po-
między burmistrzem Łowicza 
Krzysztofem Kalińskim a dyrek-
torem inwestycji Banku Gospo-
darstwa Krajowego Nieruchomo-
ści S.A. Agnieszką Mieczkowską, 
podpisywano umowę w tej spra-
wie padały zapowiedzi, że przy-
gotowania do inwestycji zostaną 
przeprowadzone w ekspresowym 
tempie i prace ruszą na przełomie 
roku 2017 i 2018. Te przygotowa-
nia przeciągnęły się w czasie, mi-
nęły dwa lata. W tym okresie do 
ratusza trafi ło kilkadziesiąt pism 
z deklaracjami osób, które wyra-

żały chęć wynajęcia mieszkania 
w planowanych blokach.

W poniedziałek na niezabudo-
wanym terenie w narożniku ulic 
Krudowskiego i Grunwaldzkiej 
zaplanowano podpisanie umowy 
pomiędzy wykonawcą a inwe-
storami: spółką Nieruchomości 
Polskiego Funduszu Rozwoju – 
będzie fi nansować prace oraz ra-
tuszem, który przekazał grunt pod 
bloki o pow. 0,8 ha. Mówi się tak-
że o symbolicznym wbiciu szpa-
dla. 

Niestety rzecznik PFR Nieru-
chomości Ewa Syta, nie odpo-
wiedziała nam na pytanie, kto i za 
ile będzie realizował w Łowiczu 
trzy bloki mieszkalne – to zosta-
nie ujawnione w chwili podpisa-
nia umowy.

W ramach inwestycji przy Kru-
dowskiego powstaną trzy bloki 
z 96 mieszkaniami o powierzch-
ni od 37 m² do 66 m², przy budyn-
kach zaplanowano parkingi na bli-
sko 100 aut. Mieszkania mają być 
gotowe po 17 miesiącach od roz-
poczęcia prac, czyli w II połowie 
2021 roku. Ratusz cały czas przyj-
muje deklaracje osób, które chcia-
łyby wynająć mieszkanie w bu-
dynkach. Szacuje się, że za 1 m² 
zapłacą ok. 15 – 16 zł czynszu.  tb

Koncerty
„Koderki” 
rozpoczynają 
kolędowanie

Jak co roku, w sezonie świą-
tecznym, na  koncerty zaprasza 
Dziecięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki”. W sobotę 
21 grudnia zespół organizuje we-
wnętrzne spotkanie opłatkowe 
w hotelu Eco, które zostanie po-
przedzone krótkim koncertem 
przedświątecznym w Łowickim 
Ośrodku Kultury o godz. 14. 

Ze specjalnym koncertem ko-
lęd i pastorałek „Koderki” wystą-
pią 5 stycznia o godz. 15 w sali 
barokowej Muzeum w Łowiczu. 
Dzień później, 6 stycznia, o godz. 
11 w Święto Trzech Króli zespół 
będzie można zobaczyć w koście-
le św. Jakuba Apostoła w Zdu-
nach. Z kolei 12 stycznia o godz. 
10 „Koderki” wystąpią w kościele 
św. Wojciecha w Kompinie. 

Finał koncertów nastąpi 2 lute-
go o godz. 15, podczas występu 
noworocznego w szkole pijarskiej 
w Łowiczu. Przed publicznością 
zaprezentują swój dorobek arty-
styczny wszystkie trzy grupy wie-
kowe. W programie, oprócz tań-
ców i śpiewu, nie zabraknie kolęd 
i pastorałek.  aa 

Łowicz | Otwarto przetarg na budowę budynku dla Pelikana

Czy radni miejscy zgodzą się 
wydać 3,6 mln zł na taki cel?
Łowicki ratusz otworzył sześć ofert złożonych 
do przetargu na budowę nowego budynku 
dla KS Pelikan przy ul. Starzyńskiego. Nie wiadomo 
jednak, czy zostanie on rozstrzygnięty, choć oferta 
3,6 mln zł wobec 3,9 mln zł rezerwowanych 
na inwestycję wydaje się korzystna. 

Bowiem radni, na sesji 27 grud-
nia, pochylając się nad projektem 
budżetu na przyszły rok i Wielo-
letnią Prognozą Finansową na ko-

lejne, zdecydują, czy miasto stać 
na taki wydatek. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam wprost, że 
ewentualnego rozstrzygnięcia na-
leży się spodziewać po najbliższej 
sesji, do tego czasu trwać będzie 
sprawdzanie ofert. Wiadomo, że 
radni Prawa i Sprawiedliwości jak 
i Łowickie.pl, zapowiadają wpro-
wadzenie zmian w bardzo napię-
tym budżecie miasta na przyszły 
rok, w tym możliwość zdjęcia 
uchwały budżetowej części inwe-
stycji proponowanych przez bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego. 
Dlatego może się okazać, że bu-
dynek dla Pelikana na pewno na-

leży do tych projektów, które nie 
są miastu konieczne potrzebne.

Naczelnik powiedział nam, że 
dwie złożone w przetargu oferty 
są dla miasta korzystne, ponieważ 
mieszczą się w puli zaplanowa-
nych na tę inwestycję kosztów – 
3 mln 965 tys. zł. Najtańszą ofer-
tę złożyła fi rma Terbud Wiesława 
Łona z Kiernozi – 3 mln 672 tys 
zł. Firma ma największe szan-
sę otrzymać z miasta zlecenia na 
realizację inwestycji, złożona do-
kumentacja ofertowa nie budził 
zastrzeżeń. Terbud realizował już 
w cześniej kilka samorządowych 
inwestycji, w tym budował jeden 
z bloków przy ul. Krudowskiego. 
Drugą korzystną ofertą jest oferta 
fi rmy Ella z Sochaczewa o war-
tości 3 mln 705 tys. zł. Pozostałe 
oferty przekraczały 4 mln złotych.

Nowy budynek dla KS Peli-
kan, gdyby miał powstać, stanąłby 
na terenie zajmowanym przez bo-
isko, od strony ul. Starzyńskiego, 
mniej więcej na osi bramy wjaz-
dowej i bramek.  str. 2

Wizualizacja bloków przy ul. Krudowskiego, które powstaną w ramach 
programu Mieszkanie Plus – widok od strony ul. Grunwaldzkiej.
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Historia | Za tydzień „Kwartalnik Historyczny” 

To były czasy bandytów
Za tydzień, w piątek 27 grud-

nia, wraz z NŁ najnowsze wyda-
nie Kwartalnika Historycznego 
Łowiczanin. 

Przeczytacie w nim m.in. 
o bandyckich napadach na miesz-
kańców Łowicza i łowickich wsi, 

jakie miały miejsce w okresie 
międzywojennym. Artykuł zo-
stał przygotowany przez Tomasza 
Romanowicza i rozpocznie cykl 
poświęcony kryminalnej stronie 
dziejów naszego miasta i regionu. 
 maw
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Łowicz | Wymusił pierwszeństwo 

Potrącenie rowerzysty 
przy budynku sądu
Do groźnie wyglądającego 
potrącenia rowerzysty, 
mężczyzny w wieku 
45 lat, mieszkańca powiatu 
łowickiego, doszło w piątek, 
13 grudnia, około godziny 
17.00 – a więc już 
po zapadnięciu zmroku 
– na skrzyżowaniu ulicy 
1 Maja z ul. Tkaczew 
w Łowiczu.

Rowerzysta został potrącony 
przez samochód marki Mercedes 
typu bus na łowickich numerach 
rejestracyjnych. 

Piątek trzynastego okazał się 
pechowy zarówno dla poszkodo-
wanego rowerzysty, jak i kierowcy 
samochodu, który – jak wstępnie 
stwierdzili policjanci – wymusił 
na rowerzyście pierwszeństwo. 

Na miejscu wypadku interwe-
niował zespół ratownictwa me-
dycznego, były też dwa patrole 
policji, z uwagi na to, że do zda-
rzenia doszło w okolicach ruchli-
wego o tej porze skrzyżowania 

ul. 1 Maja / Tkaczew i należało 
z trzech różnych stron zabez-
pieczyć miejsce zdarzenia. Poli-
cjantom udało się samochodami 
osłonić miejsce zdarzenia w taki 
sposób, że ruch nie musiał być cał-
kowicie wstrzymywany. 

Jak ustaliliśmy, rowerzysta do-
znał zwichnięcia barku oraz ura-
zu głowy. Został przewieziony do 
szpitala w Skierniewicach, w sta-
nie, który nie zagrażał jego życiu.

Okoliczności ustalone przez 
policję wskazują, że kierujący 
Mercedesem 66-latek wyjeżdża-
jąc z ul. Tkaczew w ul. 1 Maja 
nie zauważył rowerzysty. Uczest-
nicy zdarzenia byli trzeźwi. Poli-
cja ustali czy rower był właściwie 
oświetlony. 

Wiadomo natomiast, że 45-la-
tek nie miał na sobie popularnej 
wśród rowerzystów kamizelki od-
blaskowej. Prawo co prawda nie 
wymaga używania takiej kami-
zelki podczas jazdy na rowerze na 
terenie miasta, ale warto ją zakła-
dać. Rowerzystę z odblaskami jest 
dużo łatwiej zauważyć.  mak 

Gmina Nieborów | Autostrada A2

Skoda Superb spłonęła 
doszczętnie

13 grudnia o godz. 0.56 straż 
została wezwana na autostradę 
A2, gdzie na pasie w kierunku 
Warszawy, na wysokości miejsco-
wości Piaski w gminie Nieborów, 
paliła się Skoda Superb. 

Dyżurny PSP w Łowiczu 
na miejsce wysłał dwa zastępy 
z JRG w Łowiczu oraz jeden 
z OSP Dzierzgów. 

Gdy straż przybyła na miejsce, 
pożar był w fazie rozwiniętej, sa-
mochód stał na pasie awaryjnym, 

ruch odbywał się jednym pasem. 
Jedna osoba, która podróżowała 
Skodą, była poza pojazdem, nie 
wymagała ona pomocy ratowni-
ków.

Pomimo podjęcia akcji gaśni-
czej, w czasie której ruch na au-
tostradzie całkowicie zatrzymano, 
auto spłonęło doszczętnie. Jego 
wartość oszacowano na 84 tys. 
zł. Przyczyną pożaru była awaria 
w instalacji elektrycznej auta, jaka 
dokładnie – nie ustalono.  mwk 

Do wypadku doszło prawie pośrodku skrzyżowania ul. 1 Maja 
i Tkaczew w Łowiczu. 

Wola Stępowska | Droga do Kiernozi

Wypadł z drogi, dachował, 
a potem uciekł

11 grudnia ok, godz. 23.30 po-
licja i straż zostały poinformowa-
ne o tym, że w Woli Stępowskiej 
w gminie Kiernozia z nieustalo-
nych przyczyn VW Golf, jadący 
drogą Luszyn – Kiernozia, wy-
padł z drogi i dachował. Kierow-
ca oddalił się z miejsca zdarzenia. 

Policja podjęła działania, któ-
re pozwoliły ustalić, że samocho-
dem kierował 42-latek z powiatu 
kutnowskiego. W chwili zatrzy-

mania miał 1,18 mg/dm3 alkoho-
lu w wydychanym powietrzu, co 
oznacza blisko 2,5 promila alko-
holu we krwi. Aby sprawdzić ile 
dokładnie, pobrano od niego krew 
do badania. 

W wyniku dachowania kierow-
ca nie doznał obrażeń ciała. Wraz 
z nim podróżował jednak 11-letni 
chłopiec, który został przewiezio-
ny na badania do szpitala w Płoc-
ku.  mwk

Zakulin | Droga Łyszkowice – Bełchów

Seat i Kia zderzyły się 
na feralnym skrzyżowaniu

13 grudnia około godz. 8.50 do-
szło do wypadku z udziałem po-
jazdów osobowych Kia oraz Seat 
w Zakulinie w gminie Łyszkowi-
ce, na drodze Łyszkowice – Beł-
chów. Jedna osoba trafi ła do szpi-
tala.

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że 66-letnia mieszkanka 
powiatu łowickiego, kierująca sa-

mochodem Kia, jadąc od strony 
Kuczkowa nie ustąpiła pierwszeń-
stwa Seatowi, którym kierował 
19-latek z powiatu łowickiego. 
Seat jechał drogą Łyszkowice 
– Bełchów. W wyniku zderze-
nia poszkodowana została kobie-
ta podróżująca samochodem Kia. 
Została przewieziona do szpitala 
w Skierniewicach.  mwk

Seat biorący udział w wypadku jechał drogą z pierwszeństwem 
przejazdu Łyszkowice – Bełchów, kierował nim 19-latek. 
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Pomimo podjęcia akcji gaśniczej, Skoda Superb spłonęła doszczętnie.
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Golfem podróżował 42-letni mężczyzna z 11-letnim chłopcem. 
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Powiat łowicki | Komunikacja autobusowa

Nowe połączenia, nowi przewoźnicy
Od 2 stycznia na drogi powiatu łowickiego wyjadą 
autobusy i busy, których utrzymanie jest dofi nansowane 
z rządowego funduszu rozwoju przewozów autobusowych 
o charakterze użyteczności publicznej. 
Niestety nie ma jeszcze rozkładu jazdy tych połączeń, 
ale wiadomo już, jakie będą trasy. 

Będzie 6 tras „powiatowych” 
to znaczy takie, które zostały uru-
chomione z inicjatywy łowickie-
go starostwa, po konsultacjach 
z gminami. Będą to: 
 Łowicz – Bielawy – Ło-

wicz (trasa ta została trochę zmo-
dyfi kowana, dotąd autobusy jeź-
dziły do Borówka) i będą to 2 
połączenia dziennie;
 Łowicz – Bielawy – Oszko-

wice – 8 połączeń dziennie;

 Łowicz – Kocierzew – 
Wejsce – 4 połączenia dziennie;
 Oszkowice – Chruślin – 

Łowicz – 4 połączenia dziennie;
 Łowicz – Zduny – Waliszew 

Dworski – 8 połączeń dziennie;
 Łowicz – Kompina – Je-

ziorko – Wicie – Łowicz – 
4 połączenia dziennie. 

Pierwsze dwa połączenia będą 
obsługiwane tak jak dotąd, przez 
PKS Skierniewice, pozostałe czte-

ry – przez nowych, lokalnych prze-
woźników – którzy posiadają auto-
busy oraz busy. W sumie wszystkie 
te pojazdy przejadą rocznie 300 
tys. km. Rządowa dotacja wyniesie 
więc 300 tys. zł, ponieważ wynosi 
1 zł do wozokilometra. 

Zbigniew Liberski, dyrektor 
Wydziały Komunikacji w łowic-
kim starostwie powiedział nam, 
że strona fi nansowa przedsięwzię-
cia nie wygląda źle, choć rozlicze-
nie 4 miesięcy tego roku będzie 
gotowe ok. 20 stycznia. We wrze-
śniu i październiku powiat dokła-
dał do utrzymania wszystkich li-
nii po 7 tys. zł miesięcznie, ale 
były połączenia dochodowe, jak 
np. Bielawy – Łowicz. Od nowe-
go roku wójtowie tych gmin, któ-

rych mieszkańcy korzystają z tych 
połączeń, zobowiązali się pokryć 
połowę defi cytu. 

Linia „powiatowa” Łowicz – 
Bielawy – Łowicz zostanie skró-
cona, ponieważ uruchomione zo-
stanie zupełnie nowe połączenie 
„marszałkowskie” czyli z inicja-
tywy Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi. Autobusy te jeździć będą 
trasą: Łowicz – Zduny – Przezwi-
ska – Bielawy – Piątek. 

Nadal utrzymane będą linie 
„marszałkowskie”, które funkcjo-
nowały od września czyli Kierno-
zia – Łowicz – Bolimów – Skier-
niewice oraz Łowicz – Łyszkowice 
– Skierniewice. Autobusy „mar-
szałkowskie” jeżdżą z częstotliwo-
ścią co ok. 2 godz.  mwk    

Łowicz | Kradzież w drogerii

Zatrzymano kobietę, 
która kradła w drogerii

Łowiccy policjanci zatrzymali 
20-latkę, którą wcześniej pracow-
nicy ochrony jednej z drogerii zła-
pali na kradzieży. 

Jak później ustalono, nie była 
to jej pierwsza kradzież w tym 
miejscu. Od 23 listopada przy-
najmniej trzy razy kradła ona 
kosmetyki z drogerii położonej 

w łowickiej galerii handlowej Stop 
Shop (dotychczasowy Premium 
Park). 

Ukradła kosmetyki i perfumy 
o łącznej wartości przekraczają-
cej 2700 zł. Część skradzionych 
towarów wróciła na sklepową 
półkę. Zatrzymanej grozi do pię-
ciu lat więzienia.  tm

Parma | Kolizja dwóch Opli

Jechał na „podwójnym gazie”
Do 2 lat wiezienia grozi miesz-

kańcowi powiatu łowickiego, któ-
ry 16 grudnia po południu spowo-
dował kolizję drogową w Parmie 
(gmina Łowicz). 65-latek był nie-
trzeźwy, miał w organizmie 2,3 
promila alkoholu. Jechał Oplem 
Astrą. Nie zachował bezpiecznej 

odległości i uderzył w tył jadą-
cy przed nim samochód tej samej 
marki i modelu. 

Kierowała nim 34-letnia miesz-
kanka powiatu łowickiego, która 
była trzeźwa. Uczestnicy kolizji 
nie odnieśli poważnych obrażeń.  
   tm

Łowicz | Otwarto przetarg na „Pelikan”

Czy radni miejscy zgodzą się 
wydać 3,6 mln zł na taki cel?

dokończenie ze str. 1

Planowany jest jako dwukondy-
gnacyjny, o powierzchni aż oko-
ło 900 m² (!).Na parterze miałyby 
się znaleźć dwie obszerne szatnie, 
sanitariaty, natryski, pomieszcze-
nie odnowy biologicznej, biuro-
we i zaplecza technicznego, na 
piętrze przewidziano zaś m.in. 
dużą salę obrad, pomieszczenia 
spikerów, siłowni, pralni, suszar-
ni i lożę VIP-owską, z balkonem. 
Budynek miałby być nawet wy-
posażony w windę, będzie ogrze-
wany gazem propan butan, które-

go zbiornik będzie w sąsiedztwie 
budynku. Niestety doprowadzenia 
gazu ziemnego nie przewidziano, 
choć najbliższa nitka znajduje się 
niedaleko w ul. Stanisławskiego. 
Budynek miałby powstać do maja 
2021 roku.

Mimo planu budowy nowe-
go budynku miasto nie poczyniło 
jeszcze żadnych przygotowań do 
ewentualnego rozebrania starego 
budynku klubu, który znajduje się 
w złym stanie technicznym. Reali-
zacja tych prac, gdyby do budowy 
jednak przystąpiono, kosztowała-
by około 50 tys. zł.  tb
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Aktualności
Lenartów | W ubiegłym roku był OIOM, potem klinika „Budzik” – te święta rodzina spędzi razem 

Obiecuję, że się nie poddam
Ubiegłoroczne Święta Bożego Narodzenia 
Kasia Stańczyk z Lenartowa w gm. Kocierzew Płd. 
spędziła na OIOM-ie, walcząc o życie, po tym, 
jak uległa koszmarnemu wypadkowi samochodowemu 
na autostradzie. Znajdowała się wtedy w śpiączce,
z której dopiero po upływie pół roku wybudziła się 
z pomocą lekarzy z Kliniki „Budzik”. 
Dzisiaj Kasia mówi całymi zdaniami, uśmiecha się 
i żartuje, samodzielnie gryzie i połyka.

– Chciałabym bardzo Wam po-
dziękować za to, co dla mnie robi-
cie. Obiecuję, że się nie poddam. 
Będę cały czas walczyć. Kocham 
Was, buziaki – słyszymy jak jesz-
cze słabym i cichym głosem mówi 
Kasia na fi lmiku nagranym na po-
czątku grudnia tego roku. 

Kasię czeka jeszcze długa 
i kosztowna rehabilitacja, ale po-
stępy, jakie nastąpiły w jej stanie 
zdrowia, są niesamowite. Nie by-
łoby ich, gdyby nie waleczność 
Kasi i miłość, jaką otoczyli ją naj-
bliżsi – szczególnie jej dzieci An-
tek i Michalina, mama oraz siostra 
Marta, która okazała się być praw-
dziwą bohaterką. To ona zabiega-

ła o umieszczenie siostry w Kli-
nice „Budzik”, specjalizującej się 
w wybudzaniu dorosłych pacjen-
tów ze śpiączki, co relacjonowa-
ły nawet kamery programu TVN 
„Uwaga!”. 

W rozmowie z nami Marta 
mówi, że pomiędzy nią a Kasią 
zawsze była ogromna siostrzana 
miłość, a to, że po wypadku bę-
dzie trzeba się nią zaopiekować, 
było dla niej czymś naturalnym. 
Dodaje, że ogromną dojrzało-
ścią w całej tej sytuacji wykaza-
ły się zaledwie kilkuletnie dzie-
ci Kasi: Antek i Michalina, które 
przez cały czas starają się być przy 
mamie, opiekują się nią i mówią, 
że ją kochają, a przy tym traktują 
ją jakby była zdrowa. 

Nie oznacza to jednak, że Ka-
sia nie ma chwil zwątpienia, które 
stara się szybko pokonywać. Mar-
ta przekonuje, że jej siostra ma wa-

leczną duszę. Przed wypadkiem 
uwielbiała ćwiczenia fi zyczne, 
jazdę na rolkach i fi tness. 

Najtrudniejszy rok 
Rok temu z Kasią nie było żad-

nego kontaktu, praktycznie się nie 

poruszała, nie reagowała na bodź-
ce, a jej wzrok był nieobecny. Jej 
siostra wspomina, że lekarze stara-
li się nie rozbudzać nadziei na wy-
zdrowienie Kasi, choć nie chcieli 
jej też do końca odbierać – mimo 
to rodzina tę nadzieję miała i to 
ona przez cały czas pchała ją do 
przodu. Wybudzanie Kasi ze sta-
nu śpiączki było procesem, jednak 
przełom nastąpił w wakacje. 

W październiku, po upływie 
ponad pół roku od tragiczne-
go wypadku, Kasia mogła spę-
dzić pierwszy weekend w swo-
im domu w Lenartowie. Od tego 
czasu przywożona jest do niego 
znacznie częściej, średnio na ty-
dzień w miesiącu. Zawsze jest to 
bardzo rodzinny czas, który Kasi 
bardzo pomaga. Rodzina spędzi 
razem w domu również najbliższe 
Święta Bożego Narodzenia. 

Codzienność Kasi to jednak 
ciągła rehabilitacja, której jest 
poddawana w Centrum Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych 
w Bydgoszczy, które jest placów-

ką prywatną. Ponieważ Kasia 
wymaga całodobowej opieki, to 
na czas, gdy nie ma z nią siostry 
lub mamy, konieczne było zatrud-
nienie opiekunki. 

Rodzina ma nadzieję, że za ja-
kiś czas Kasia wróci do domu na 
stałe, jednak będzie on musiał zo-
stać dostosowany do jej potrzeb. 
Konieczny będzie m.in. zakup 
pionizatora, remont łazienki i wy-
konanie podjazdu dla wózka. Fi-

nansowanie leczenia Kasi generu-
je olbrzymie koszty, które rodzinie 
udaje się pokryć dzięki ofi arności 
ludzi. 

Pieniądze można wpłacać 
m.in. za pośrednictwem interne-
towej zbiórki „Budzimy Kasię” 
na portalu Zrzutka.pl lub kupując 
przedmioty przekazane na aukcję 
w grupie „Budzimy Kasię licy-
tacjami” na Facebooku. Ponadto 
możemy przekazać 1% podatku 
dochodowego na konto Fundacji 
„Światło” (KRS 0000183283, cel 
szczegółowy Stańczyk Katarzyna, 
Lenartów). 

Koszmarny wypadek 
Do tragicznego w skutkach 

wypadku, po którym Kasia zapa-
dła w śpiączkę doszło 15 listopa-
da 2018 roku na pasie autostrady 
A2 w kierunku Poznania na wy-
sokości Dzierzgówka. Auto, któ-
rym podróżowała jako pasażerka, 
musiało zatrzymać się na autostra-
dzie z powodu kolizji na drodze, 
a wtedy w tył auta uderzył TIR 
i przygniótł osobówkę do cięża-
rówki stojącej przed nimi. 

Po tej tragedii, z myślą o Kasi, 
na naszym terenie odbyła się cała 
seria spektakularnych akacji cha-
rytatywnych, które były organizo-
wane m.in. w Wiciu, Osieku, Chą-
śnie i Kocierzewie Płd. 

Ostatnio Kasia otrzymała pre-
zent w postaci sesji fotografi cznej, 
w której wzięła udział z całą swoją 
rodziną. Makijaż i zdjęcia zostały 
wykonane za darmo. Dzięki nim 
Kasia znów mogła poczuć się ko-
bieco i pięknie. 

Łowicz | Wigilia mieszkańców Korabki

Spotkanie nie tylko dla starszych
Ponad 100 osób spotkało się 
w minioną niedzielę 
na wigilii mieszkańców 
parafi i na Korabce. Przyszli 
starsi i młodsi, rodziny 
i samotni, aby podzielić się 
opłatkiem, a także obejrzeć 
jasełka wystawione przez 
przedszkolaków i zjeść 
wigilijny posiłek.

Proboszcz ks. Adam Domań-
ski w słowie do zebranych zazna-
czył, że zorganizowana wigilia ma 
charakter otwarty dla wszystkich, 
którzy chcą w niej wziąć udział 
i dzielić wspólnie czas przy sto-
le, wspominając historię narodzin 
Jezusa Chrystusa. Dziękował ze-
branym, że zechcieli przyjść tak 
licznie – bo nie jest tajemnicą, że 
w ubiegłym roku tak nie było. 
Dlatego postanowiono zmienić 
jej formułę, otworzyć możliwość 
wzięcia w niej udziału dla wszyst-
kich mieszkańców parafi i, nie tyl-
ko dla samotnych.

W spotkaniu udział wzię-
li przedstawiciele władz miasta: 
burmistrz Krzysztof Kaliński, 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Henryk Zasępa i radny miejski 
Michał Terenowicz. Wigilię zor-
ganizowała Rada Parafi alna przy 
wsparciu Zarządu Osiedla, który 
pokrył koszty zakupy produktów 
do przygotowania posiłków. Wi-
gilia ta ma już wieloletnią historię. 

Po podzieleniu się opłatkiem 
i odczytaniu ewangelii według św. 

Łukasza, opowiadającej okolicz-
nościach narodzin Jezusa Chry-
stusa przez ks. Kamila Goca, 
zebrani obejrzeli jasełka przygo-
towane przez dzieci 5- i 6-letnie 
z grupy „Stokrotki” z Przedszko-
la Integracyjnego Jaś i Małgosia 
przy ul. Chełmońskiego. Występ 
przygotowały z dziećmi nauczy-
cielki: Sylwia Zabost i Paulina 
Tryngiel, jego ciekawym elemen-
tem był taniec „świetlistych anio-
łów”, które w peleryny wszyte 
miały świecące LED-y, do utwo-
ru „The Spirit of Christmas Past” 
który wykonywała Enya.

Dzieci przedstawiły tradycyjne 
jasełka okraszone żywo wykona-
nymi kolędami i pastorałkami, np. 

„Gore Gwiozda”, „Świeć Gwiaz-
deczko” czy „Przybieżeli do Be-
tlejem”.

Posiłek, który zakończył spo-
tkanie, został przygotowany przez 
16 członków Rady Parafi alnej. 
– Podzieliliśmy się potrawami, 
każdy wziął na siebie przygoto-
wanie w domu jednej z nich: ciast, 
sałatek, czerwonego barszczu czy 
ryb, gotowe przynieśliśmy już do 
parafi i, w smażeniu ryb pomogła 
nam restauracja Polonia w Zaci-
szu Danuty Walentowicz – powie-
działa nam przewodnicząca Rady 
Parafi alnej Katarzyna Tadeusiak. 
Bardzo cieszy ją duża frekwencja, 
która jest nagrodą za poniesiony 
trud przygotowań.  tb

Dzieci cały czas 
starają się być przy 
mamie, opiekują się 
nią i mówią, że ją 
kochają, a przy tym 
traktują ją jakby była 
zdrowa. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Dzieci z przedszkola Jaś i Małgosia wystawiły dla uczestników 
parafi alnej wigilii tradycyjne jasełka.
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Świąteczna sesja Kasi z dziećmi: Antkiem i Michaliną, którą otrzymała w prezencie. 
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Tak wyglądał po wypadku 
samochód, którym jechała Kasia. 
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Miasto | Nieofi cjalnie mówi się o szansach na wschodnią obwodnicę Łowicza 

100 obwodnic – kto zabiega o Łowicz?
W ciągu 100 dni nowych rządów Prawa i Sprawiedliwości ma powstać
plan budowy 100 obwodnic wokół średnich i mniejszych miast 
wraz z programem fi nansowania. Wielkie nadzieje na budowę wschodniej 
obwodnicy w ramach tego programu pokłada również Łowicz. 
Sprawdziliśmy, czy ktoś o to zabiega?

Burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński, po październiko-
wych protestach ws. wyelimi-
nowania ruchu tranzytowego 
z dzielnicy Zatorze, wystąpił 
z pismami do GDDKiA i Mini-
sterstwa Infrastruktury, w któ-
rych zwrócił się o zintensyfi -
kowanie działań zmierzających 
do budowy obwodnicy. Żadna 
z tych instytucji nie zanegowa-
ła zasadności jej budowy, jednak 
w odpowiedzi podkreślają one, 
że w wieloletnich planach inwe-

stycyjnych GDDKiA obowiązu-
jących do 2025 roku zadanie to 
nie jest ujęte. 

Ponadto ministerstwo wskazu-
je na nowy rządowy program 100 
obwodnic, jako ten, który może 
zapewnić fi nansowanie inwesty-
cji w Łowiczu. 

– Nie wiadomo dokładnie, do 
kogo składać wnioski, jeśli cho-
dzi o ten program. Wydaje się 
jednak, że wysłane przez nas pi-
sma spełniają swoją rolę, bowiem 
dochodzą do nas słuchy, na razie 
nieofi cjalne, że Łowicz znajdu-
je się na liście inwestycji propo-
nowanych do programu – mówi 
nam naczelnik Wydziału In-
westycji i Promocji w ratusz 
Grzegorz Pełka. 

Okazuje się też, że 4 grudnia, 
poseł Tomasz Rzymkowski 
(PiS) złożył interpelację do Mi-
nistra Infrastruktury w sprawie 
budowy wschodniej obwodnicy 
Łowicza. Tematem uciążliwości 
związanych z ruchem tranzyto-
wym na DK 70 zainteresował się 
po tym, jak został z nim zaznajo-
miony przez starostę łowickiego 
Marcina Kosiorka. 

Co prawda poseł walczy o bu-
dowę trzech obwodnic: dla Łowi-
cza, Wielunia i Błaszek, ale – jak 
podkreśla – Łowicz jest dla niego 
priorytetem. Dlatego robi wszyst-
ko, aby znalazł się w pierwszym 
rozdaniu programu 100 obwod-
nic. – Z tego, co mi wiadomo, 
Łowicz jest priorytetem i ma 

szansę otrzymać obwodnicę jako 
pierwszy w województwie łódz-
kim – powiedział nawet w roz-
mowie z NŁ. 

Także poseł piątej kadencji Ta-
deusz Woźniak (Solidarna Pol-
ska – koalicjant PiS) deklaruje, że 
kiedy będą przyjmowane wnio-
ski do rządowego programu 100 
obwodnic, zamierza zgłosić bu-
dowę wschodniej obwodnicy Ło-

wicza. – Całym sercem za Łowi-
czem! – podkreśla. 

Również senator Przemysław 
Błaszczyk (PiS) powiedział 
nam, że problem jest mu znany, 
omawiał go m.in. z radnym Sej-
miku WŁ Waldemarem Woj-
ciechowskim (PiS). Podkreślił, 
że chętnie zaangażuje się w sta-
rania o budowę wschodniej ob-
wodnicy Łowicza w ramach pro-

gramu 100 obwodnic, licząc przy 
tym na współpracę z lokalnym 
samorządem. 

Poseł Paweł Bejda (PSL) 
zaraz po wygranej w wyborach 
do Sejmu zapowiadał, że będzie 
się bacznie przyglądał temu, jak 
PiS realizuje swoje obietnice, 
szczególnie te, które mają być 
zrealizowane w ciągu 100 pierw-
szych dni rządów – wśród nich 
był m.in. programu 100 obwod-
nic. 

Dodał, że dla niego szczegól-
nie ważna jest obwodnica ulicy 
Bolimowskiej w Łowiczu. 

Warto jednak przypomnieć, 
że  gdy obecny poseł Paweł Bej-
da był wiceburmistrzem Łowi-
cza, w roku 2004 zburzono stary 
Most Warszawski i zbudowano 
nowy, właśnie dla ułatwienia ru-
chu TIR-ów przez miasto, a ów-
czesne władze były tym działa-
niom przychylne. 

W najbliższym czasie spo-
łeczny komitet ds. usunięcia 
ruchu tranzytowego z Zatorza 
chce się spotkać z przedstawicie-
lami Ministerstwa Infrastruktu-
ry, które ustala budżet GDDKiA, 
by tam rozmawiać o potrzebie 
budowy wschodniej obwodnicy 
Łowicza. 

Łowicz | Obywatelskie 100 tysięcy na Aleje Sienkiewicza

Przycięto drzewa, ustawią aktywne znaki
W parku w Alejach Sienkiewicza przycięto korony 
wszystkim rosnącym tam drzewom, usuwając z nich suche 
gałęzie, wyciętych zostało także ok. 10 drzew – tych, które 
zagrażały bezpieczeństwu osób przebywających w parku, 
szczególnie w czasie porywistych wiatrów. To jednak nie 
koniec zaplanowanych w nim prac.

Prace pochłoną około 100 
tys. zł, czyli tyle ile wynosi bu-
dżet obywatelski przeznaczo-
ny na osiedle. W ubiegłym roku 
o przekazaniu tych pieniędzy 
na ten właśnie cel zdecydowało 
w głosowaniu 61 mieszkańców 
osiedla Stare Miasto. Zadanie 
Park Przyjazny Rodzinie – rewi-
talizacja parku przy Al.Sienkie-
wicza wygrało z dwoma innymi: 
Przebudowa rynsztoków na ulicy 
Zduńskiej, dodatkowe oświetlenie 
(5 lamp) oraz wyznaczenie miejsc 
dla niepełnosprawnych oraz budo-
wa chodnika na ulicy Basztowej.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, że 
prace, oprócz konserwacji zie-
leni, obejmą też wyrównanie 
nierówności i zagęszczenie mi-
neralnych alejek, odsłonięcie 
przysypanych obrzeży krawężni-
kowych, zdemontowane zostaną 
także niskie bariery odgradzają-
ce główny ciąg pieszy od traw-
nika. – Bariery te są zniszczone, 
wielokrotnie były też naprawia-
ne, jak pokazał czas nie spełniają 
one swej roli, ponadto miały po-
prawiać estetykę parku, a w obec-

nej formie bardziej ją szpecą – po-
wiedział nam naczelnik.

Warto zaznaczyć, że pracowni-
cy fi rmy „Park i Ogród” z Mied-
niewic, realizujący ratuszowe zle-
cenie przycięli też wiele gałęzi nad 
ławkami. Na tych gałęziach często 
przesiadywały ptaki, brudząc sie-
dziska. O taką pielęgnację apelo-
waliśmy latem na łamach NŁ.

To nie koniec prac w Alejach: 
w ramach pieniędzy z budżetu 
zostanie ustawionych sześć ak-
tywnych znaków informujących 
o przejściu dla pieszych, w rejonie 
skrzyżowania z ul. Pijarską oraz 
w sąsiedztwie Gimnazjum nr 1. 
Znaki będą zasilane z paneli foto-
woltaicznych, umieszczonych nad 
nimi, a elementami świecącymi 
będą panele LED. Znaki zaczną 
świecić w chwili zbliżenia się do 
przejścia pieszego – podobne już 
stoją na ul. Topolowej.  tb Olbrzymie topole w parku Sienkiewicza na krótko przed całkowitym ścięciem.
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Osiedle Kostka | Budżet obywatelski

Siłownia plenerowa 
przed szpitalem
Na Skwerze Solidarności 
w sąsiedztwie szpitala 
w Łowiczu powstaje 
siłownia plenerowa, 
będzie ona kosztować 
92 tys zł.

Inwestycja powstaje w ramach 
budżetu obywatelskiego mia-
sta na rok 2019, za jej powsta-
niem rok wcześniej głosowało 
41 mieszkańców osiedla Kostka. 

Inwestycja wygrała, z dwo-
ma innymi propozycjami: „Mo-
dernizacja chodnika wraz z wy-
mianą wiaty przystanku MZK 
przy ul. Jana Pawła II oraz wia-

ty przystanku przy ul. Łódzkiej” 
oraz „Wykonanie z kostki bru-
kowej chodników oraz podejść 
do budynków na os. Kostka 2 
i 3 oraz obok ul. Starościńskiej”. 

Na skwerze zostanie ustawio-
nych sześć podwójnych urzą-
dzeń do ćwiczeń: podciągacz-
-wioślarz, orbitrek-rowerek 
klasyczny, biegacz-stepper, jeź-
dziec-narciarz, ławka z rower-
kiem, dwie ławki i dwa kosze na 
śmieci. 

Prace wykonuje fi rma Bodys 
z Warszawy, która złożyła najtań-
szą ofertę w postępowaniu zapy-
tania o cenę. Siłownia ma być go-
towa do do końca roku.  tb

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

KTÓRĘDY OBWODNICA? 
Wschodnia obwodnica 
miasta jest przewidziana 
w studium 
zagospodarowania 
przestrzennego miasta. 
Zgodnie z planem, miałaby 
swój początek w okolicach 
składu węgla przy DK 70, 
dalej przebiegałaby 
przy stawach hodowlanych, 
z lewej strony mijałaby 
oczyszczalnię ścieków i dalej 

zostałaby doprowadzona 
do Bzury, na której 
powstałaby przeprawa 
– nowy most. Następnie 
przez łąki obwodnica 
zostałaby poprowadzona 
do skrzyżowania ulicy 
Poznańskiej i Warszawskiej, 
które będzie musiało zostać 
przebudowane. Łączna 
szacunkowa długość drogi 
to ok. 2 km. 



5www.lowiczanin.info     nr 51      19 grudnia 2019    

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Łowicz | Drogi przetarg na odbiór odpadów unieważniony

Za odpady na razie 
15 zł, ale na pewno 
będzie dużo drożej
Prawdopodobnie do kwietnia przyszłego roku 
stawka za odbiór odpadów komunalnych na terenie 
Łowicza nie ulegnie zmianie. Zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej z 28 listopada będzie wynosić 
15 zł od osoby miesięcznie, co oznacza, że kara 
za nieprawidłowe segregowanie wyniesie 30 zł.

Powodem tego stanu rzeczy jest 
unieważnienie przez burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskiego 
11 grudnia przetargu na odbiór od-
padów, który został otwarty 29 li-
stopada. Przypomnijmy, że wpły-
nęła na niego tylko jedna oferta 
– Zakładu Oczyszczania Mia-
sta, który zaproponował za usługę 
w 2020 r. 9 mln 14 tys. zł, czyli oko-
ło 751 tys. zł miesięcznie, dawało 
to stawkę wyjściową na jednego 
mieszkańca około 31 zł/m-c (opła-
ta karna 62 zł). Ratusz przewidy-
wał wydatki na ten cel na poziomie 
7 mln zł. To z kolei dawało stawkę 
miesięczną na mieszkańca około 
24 zł (opłata karna 48 zł). Burmistrz 
w uzasadnieniu unieważnie-
nia przetargu podał jako głów-
ną przyczynę zbyt wysoką cenę. 

Pozostawienie do kwietnia 
2020 roku stawki w wysokości 
15 zł spowoduje, że przez trzy 
miesiące ratusz będzie dokładał 
do systemu odbioru odpadów 
z budżetu miasta, miesięcznie 
około 350 tys. zł, w sumie przez 
trzy miesiące 1 mln 50 tys. zł.

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu Paweł Gaw-

roński powiedział nam, że wraz 
z unieważnieniem przetargu od 
razu zostały ogłoszone dwa nowe. 
Pierwszy, krótki, obejmujący sty-
czeń 2020 r. oraz drugi, obejmu-
jący pozostałe jedenaście miesię-
cy przyszłego roku. Jak tłumaczy, 
postąpiono tak ze względów orga-
nizacyjnych. Przetarg na całorocz-
ny odbiór odpadów, ze względu na 
przewidywaną wartość, musi być 
realizowany już w ramach proce-
dur unijnych, co sprawia, że od 
czasu jego ogłoszenia do momen-
tu otwarcia, musi minąć min. 35 
dni. Krótki, miesięczny przetarg, 
który ma być otwarty 19 grudnia, 
ma dać miastu czas na ogłoszenie 
i wyłonienie wykonawcy w głów-

nym przetargu. Ratusz nie chce 
regulować wysokości stawki jesz-
cze w tym roku, po pierwszym 
przetargu, bo okres miesiąca, któ-
ry obejmuje, będzie niemiarodaj-
ny. Takie podejście spowodowa-
łoby, że radnym przedstawionoby 
w krótkim okresie dwie uchwały 
na ten temat. 

Naczelnik zaznaczył w rozmo-
wie z nami, że ratusz liczy na ofer-
tę, która będzie niższa niż oferta 
złożona w listopadowym przetar-
gu. Obok łowickiego ZOM, któ-
ry nieprzerwanie zajmuje się od-
biorem odpadów na terenie miasta 
od objęcia tego obowiązku przez 
samorząd, w przetargu będzie 
mogło wziąć udział kilka innych 
fi rm, które odbiór odpadów na 
terenie Łowicza zarejestrowały 
w Rejestrze Działalności Regu-
lowanej. W listopadzie tego roku 
znalazła się w nim spółka Remon-
dis z Warszawy, która należy do 
międzynarodowej grupy kapita-
łowej pod tą samą nazwą. Spółka 
miała szansę przystąpić więc do li-
stopadowego przetargu, ostatecz-
nie jednak tego nie rozbiła. 

Inną spółką, która potencjalnie 
mogłaby wziąć udział w przetar-
gu, jest ProZero spod Kutna, która 
odbiera odpady z gmin łowickich. 
W łowickim rejestrze nie ma ak-
tualnego wpisu spółka EkoRegion 
spod Skierniewic – jej wpis został 
wykreślony w 2016 roku.

Mocną stroną ZOM jest jed-
nak możliwość segregowania od-
padów komunalnych na miejscu 
– na nieczynnym składowisku 
w Jastrzębi posiada ona sortownię 
i boksy na wyselekcjonowane od-
pady. 

Powiat łowicki | Docieplanie w Łowiczu, Kiernozi i Borówku 

Teraz Ekonomik, potem inne szkoły 
Ku końcowi zbliża się 
termomodernizacja 
skrzydła frontowego 
Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych 
nr 4 przy ul. Kaliskiej.

Nie jest to jedyna placów-
ka powiatowa, jaka została lub 
w przyszłym roku zostanie docie-
plona w ramach dofi nansowane-
go unijnymi pieniędzmi projek-
tu zmniejszenia zapotrzebowania 
na energię budynków użyteczno-
ści publicznej podległych powia-
towi łowickiemu. 

– Zgodnie z umową fi rma ma 
czas na zakończenie inwestycji 
(tylko na tym budynku – przyp. 
red.) do 2 stycznia, ale sygnali-
zowali nam, że zamierzają za-
kończyć roboty przed świętami 
i rozliczyć się jeszcze w tym roku 
– powiedział nam Edward Reske 
zajmujący się inwestycjami w ło-
wickim starostwie powiatowym. 

Starostwo poddaje termomo-
dernizacji łącznie 6 budynków 
użyteczności publicznej w 5 pla-
cówkach. Na roboty o łącznej 
wartości 8.202.660,88 złotych 
powiat pozyskał dofi nansowanie 
z Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w wysokości 
5.458.391,38 złotych, zaś wkład 
własny wyniósł 2.744.269,50 
złotych. Umowa o dofi nansowa-
nie projektu została podpisana 
14 stycznia. 

Do tej pory udało się poddać 
termomodernizacji stare skrzydło 

budynku Młodzieżowego Ośrod-
ka Socjoterapii w Kiernozi. Poza 
Ekonomikiem (ZSP4), w projek-
cie znalazł się także budynek „A” 
Domu Pomocy Społecznej w Bo-
rówku. Docieplenie części admi-
nistracyjnej już zakończyło się, od 
18 grudnia planowane były odbio-
ry techniczne wykonanych robót. 

W ciągu najbliższych kilku dni 
starostwo zamierza rozstrzygnąć 
przetarg na docieplenie dwóch 
budynków dydaktycznych ZSP 
1 przy ul Podrzecznej w Łowi-
czu. Najtańszą ofertę złożyła ło-
wicka fi rma Admar (ok. 4,7 mln 
złotych), ale formalnie przetarg 
jeszcze nie został rozstrzygnię-
ty i umowa nie została podpisa-
na. – Aktualnie jesteśmy na etapie 
sprawdzania ofert pod względem 

formalnym – powiedział nam Re-
ske. Zakres planowanych robót 
w tej części zadania termomoder-
nizacyjnego jest duży: w budynku 
wzdłuż ulicy Dominikańskiej pla-
nowana jest wymiana okien oraz 
docieplenie stropodachu i elewacji 
zewnętrznej. W części poklasztor-
nej wykonana natomiast ma być 
wymiana sieci centralnego ogrze-
wania, wymiana okien, docieple-
nie stropu nad ostatnią kondygna-
cją oraz modernizacja dachu. 

Ponieważ jest to obiekt zabyt-
kowy, wszelkie roboty muszą być 
uzgodnione z wojewódzkim kon-
serwatorem zabytków. Zachowa-
na będzie dachówka oraz miedzia-
ne obróbki blacharskie. 

Na Blichu jeszcze 
trzeba starać się 
o pieniądze
W pierwszych tygodniach no-

wego roku starostwo zamierza 
również ogłosić przetarg nieogra-
niczony na termomodernizację 
budynku „A” ZSP 2 na Blichu. 
W tym przypadku zakres robót 
będzie większy niż pierwotnie sta-
rostwo planowało. W fazie przy-
gotowania projektu konserwator 
zabytków nie zgadzał się na docie-
plenie elewacji, a czasu na przeko-
nanie go i złożenie uzupełnione-
go wniosku w terminie było zbyt 
mało. Ostatecznie starostwo uzy-
skało zgodę na docieplenie ścian 
ZSP 2, a teraz będzie starać się 
o dodatkowe pieniądze na tę część 
inwestycji w Wojewódzkim Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi.  mak 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Krótki, miesięczny 
przetarg, który ma być 
otwarty 19 grudnia, 
ma dać miastu 
czas na ogłoszenie 
i wyłonienie 
wykonawcy 
w głównym przetargu.

We wtorek, 17 grudnia, 
część rusztowań już została 
zdemontowana. 
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Łowicz | Zburzyć szkoda, a przerobienie na mieszkania jest kosztowne 

Co dalej z pomieszczeniami 
po bibliotece?
Tylko do końca grudnia biblioteka miejska 
będzie dzierżawić pomieszczenia w dużym 
pawilonie na osiedlu Bratkowice. 
W nowym roku wrócą one do zasobów Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, która już rozpoczęła 
poszukiwanie chętnych do ich wynajęcia.

Co ma szansę w związku z tym 
zaistnieć w parterowym, nietypo-
wym budynku „przyklejonym” 
do szczytów dwóch bloków na 
Bratkowicach? Według prezesa 
spółdzielni Armanda Ruty prze-
robienie tych pomieszczeń na 
mieszkania byłoby bardzo kosz-
towne, a zburzyć szkoda.  

Jeszcze kilka miesięcy temu, 
gdy już było wiadomo, że prę-
dzej czy później biblioteka prze-
niesie się do wyremontowanego 
i przystosowanego na jej potrze-
by pomieszczeń w dawnym Gim-
nazjum nr 1 w Al. Sienkiewicza 
w Łowiczu, pomieszczeniami 
wstępnie interesowała się działają-
ca w sąsiednim bloku (Bratkowice 
2) fi lia przedszkola TereFere i sala 
zabaw Chatka. Ponieważ jednak 
we wspomnianym bloku w ostat-

nich tygodniach zwolniło się po-
mieszczenie wynajmowane dotąd 
przez fi rmę zajmującą się dostar-
czaniem sygnału internetowego 
i telewizyjnego, przedszkole zago-
spodarowało je w pierwszej kolej-
ności. – Tak więc, szukamy chęt-
nego na wynajem pomieszczeń 
po bibliotece... – powiedział nam 
prezes spółdzielni Armand Ruta. 

Do wynajęcia spółdzielnia 
ma blisko 556 m2 pomieszczeń. 
W spółdzielni dowiedzieliśmy 
się, że zainteresowanie „jest, ale 

na tę chwilę nieduże”, a że spra-
wa nie została jeszcze sfi nalizo-
wana, spółdzielnia nie informuje 
o przebiegu rozmów. Wstępne za-
interesowanie wynajęciem części 
pomieszczeń wykazała działająca 
już od kilku lat w części pomiesz-
czeń od strony ul. Medycznej 
kuchnia i jadłodajnia „Jagódka”. 

Może mieszkania?
Według prezesa Ruty pomiesz-

czeń po bibliotece nie da się  łatwo 
podzielić na mieszkania między 
innymi dlatego, że bez poważnej 
przebudowy nie udałoby się wy-
dzielić odrębnych wejść do miesz-
kań. Konieczne byłoby też wybu-
rzenie ściany z dużymi witrynami 
od strony bloku nr 2 na Bratkowi-
cach. Być może łatwiej byłoby ca-

łość zburzyć i postawić od nowa 
niż przebudowywać. Spółdzielnia 
jednak chce pomieszczenia wy-
nająć. – Żeby tam coś zbudować 
potrzebne są wielkie pieniądze – 
mówi prezes.

Po wyprowadzce biblioteki 
z Bratkowic do nowych pomiesz-
czeń w budynku pogimnazjalnym 
w Al. Sienkiewicza spółdzielnia 
dokona gruntownego przeglądu 
stanu pomieszczeń i zadecyduje 
czy przed wynajęciem ich prze-
prowadzi remont we własnym za-
kresie czy może pozostawi wyko-
nanie remontu podmiotowi, który 
zdecyduje się na ich wynajęcie 
np. w zamian za ulgę w czyn-
szu dzierżawnym. Uzgodnienia 
w tych sprawach mają zapadać na 
posiedzeniach zarządu ŁSM.  

Czy spółdzielni uda się znaleźć dzierżawcę dla parterowego pawilonu 
po bibliotece na Bratkowicach? 

RZUT OKIEM | NOWA SZATNIA 

Pomimo, że przebudowa szkoły w Łaguszewie zakończyła się 
w połowie października, to dopiero 3 grudnia uczniowie mogli 
skorzystać z nowej szatni, której powstanie było jednym z etapów 
tej inwestycji. Opóźnienie wynikało z oczekiwania na szafki skrytkowe, 
na których produkcję trzeba było poczekać. Dyrektor Marcin Kosowski 
powiedział nam, że początkowo do nowej szatni miały zostać wstawione 
wieszaki ścienne ze starej szatni, ale wójt Agnieszka Wojda podjęła 
decyzję, że trzeba kupić nowe meble. Koszt tej nieplanowanej inwestycji 
przekroczył 20 tys. zł. aa 

Bolimów | Radni zdecydowali

Podatek rolny bez zmian
Rada Gminy w Bolimowie na 

ostatniej sesji 29 listopada zdecy-
dowała się nie podnosić stawek 
cen żyta służących do obliczenia 
podatku rolnego. Decyzji nie to-
warzyszyła dyskusji.

Stawka na 2020 rok będzie wy-
nosiła 54,36 zł za kwintal żyta, co 

daje podatek w wysokości 135,90 
zł od hektara przeliczeniowego  
a od pozostałych użytków rolnych 
w wysokości 271,80 zł za hektar 
fi zyczny. 

Przypomnijmy, że średnia cena 
skupu żyta w tym roku 58,46 zł za 
kwintal żyta.  tb

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Pomieszczeń 
po bibliotece 
nie da się w prosty 
sposób podzielić 
na mieszkania.

prezes ŁSM Armand Ruta
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Łowicz | Ulica Arkadyjska będzie otwarta dopiero wiosną 

Druga część wiaduktu już rozebrana 
Pracownicy fi rmy 
Trakcja PRKiL S.A. 
rozebrali już prawie 
w całości drugą część mostu 
kolejowego, który przebiega 
nad ulicą Arkadyjską 
w Łowiczu i drogą 
w kierunku Zielkowic 
i nastawni PKP. Arkadyjską 
nie przejedziemy 
do końca marca.

Przejazd Arkadyjską pod mo-
stem został zamknięty 13 listopa-
da. Na łamach gazety i na stronie 
Łowiczanin.info przypominali-
śmy kierowcom „żeby tam się nie 
pchali”, bo przecież przyzwycza-
jenia to nasza druga natura: nie-
jeden z kierowców przypomniał 
sobie o tym, że Arkadyjska jest za-
mknięta tuż przed obiektem. Tym 

bardziej, że przejazd tamtędy był 
możliwy przez blisko trzy miesią-
ce – od 28 sierpnia. Było to moż-
liwe z tego względu, że zakończo-
na została budowa części obiektu 
od strony drogi krajowej nr 70 (ul. 
Bolimowskiej). Ta część mostu 
została praktycznie pobudowana 
od nowa. 

Identyczny zakres robót doty-
czy drugiej części mostu. Został 
on całkowicie wyburzony, trwa 
wyburzanie fundamentów, póź-
niej powstaną nowe fundamen-
ty, przyczółki i fi lary oraz płyta 
nośna, na której będzie ułożone 
torowisko. Żeby zabezpieczyć 
część już oddaną do użytku wbi-
te w ziemię zostały specjalne sta-
lowe grodzice (tzw. ścianki Larse-
na). Sięgają one około 12 metrów 
w głąb ziemi. Mają one również 
ułatwić zalewanie fundamentów, 
a w przyszłości spowodować, że 

tunel nie będzie aż tak często zale-
wany wodą ze Zwierzyńca. Mają 
również mieć wpływ na trwałość 
całego mostu. 

Nowa konstrukcja będzie nieco 
inna niż ta, do której zdążyliśmy 
się przyzwyczaić, choć rewolucyj-
nych zmian nie będzie. Nie zmie-
ni się np. ważny parametr tunelu – 
a mianowicie jego wysokość. No-
wością już jest natomiast tzw. bra-
mownica przypominająca kierow-
com samochodów ciężarowych 
o ograniczonej wysokości. Pod-
niesienie torów, które przechodzą 
nad Arkadyjską nie wchodziło 
w grę, gdyż most jest zbyt blisko 
dworca Łowicz Główny i rozjaz-
dów. Będzie ponadto nieco szerzej 
na obydwóch nitkach drogowych 
(ul. Arkadyjska oraz ta w kierun-
ku Zielkowic). Do tej pory szero-
kość przejazdu wynosiła 4,90 m, 
a będzie 5,50 m.  mak 

Gmina Nieborów | Wybrano dyrektorkę

Coraz bliżej otwarcia 
żłobka
Marta Tybuś, mieszkanka 
Mysłakowa, pracująca 
jako kierownik 
Powiatowego Zespołu 
ds. Orzekania o Stopniu 
Niepełnosprawności 
przy Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie 
w Łowiczu, została wybrana 
na dyrektora pierwszego 
w gminie Nieborów żłobka 
w Dzierzgówku.

Pani Marta była jedyną kan-
dydatką spośród czterech, która 
spełniała wymogi formalne. Jak 
powiedział nam wójt Jarosław 
Papuga, spełniała ona kluczowy 
dla powstającego żłobka wymóg 
– doświadczenie zawodowe na 
stanowisku kierowniczym. – To 
dla nas bardzo ważne, żłobek za-
cznie działalność 1 lutego, to dla 
nas sztywny termin, chcemy, aby 
od początku kierowała nim osoba, 
która zna się na zarządzaniu.

W środę 11 grudnia adaptowa-
ne pomieszczenia dawnego Gim-
nazjum w Dzierzgówku na po-

trzeby żłobka zostały odebrane 
od wykonawcy. Częściowo wy-
posażone czekają one obecnie 
na dodatkowe wyposażenie oraz 
na dzieci – tych rodzice zgłosi-
li ponad 40 na 16 przewidzianych 
miejsc. O zakwalifi kowaniu dzie-
ci decydować będzie m.in. miej-
sce zamieszkania (pierwszeństwo 
będą mieć mieszkańcy gminy), 
pochodzenie z rodzin wielodziet-
nych, z rodzin, gdzie oboje rodzice 

pracują, gdzie matka chce wrócić 
na rynek pracy, wreszcie uprzywi-
lejowane będą dzieci wychowy-
wane przez samotnego rodzica. 

Obecnie trwa jeszcze nabór 
czterech pracowników, który cie-
szy się także dużym zaintere-
sowaniem – w tym przypadku 
największe szanse mają osoby za-
mieszkałe na terenie gminy i po-
siadające doświadczenie w pracy 
z małymi dziećmi.  tb

Nieborów | W sprawie połączenia Biblioteki i GOK

Nic nie jest przesądzone, temat otwarty
Wójt gminy Nieborów Jaro-

sław Papuga powiedział nam, że 
kwestia połączenia Gminnej Bi-
blioteki Publicznej i Gminne-
go Ośrodka Kultury w Niebo-
rowie nadal jest aktualna, choć 
uzyskanie opinii i zgody na to 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego przeciąga się w cza-
sie. Od wysłania przez gminę in-
formacji o zamiarze połączenia 
i wniosku o zgodę mija już pół 
roku.

W ostatnim czasie sprawa po-
sunęła się do przodu, opinie wy-
dały w tej sprawie dwie insty-
tucje: Biblioteka Wojewódzka 
w Łodzi oraz Krajowa Rada Bi-
blioteczna. Pierwsza z tych insty-

tucji wyraziła się pozytywnie co 
do zamiaru, druga negatywnie. 
Teraz czas na ruch ministra. 

Minister może wyrazić zgodę 
na połączenie GOK i Biblioteki 
jeśli będzie przekonany, że zabieg 
ten nie spowoduje uszczerbku 
w wykonywaniu przez bibliotekę 
dotychczasowych zadań. Zgod-
nie z przepisami wszyscy pra-
cownicy połączonych jednostek 
staną się pracownikami nowej, 
nie dotyczy to jednak dyrektorów. 
Dyrektor nowej instytucji ma być 
powołany przez organ prowadzą-
cy, czyli Urząd Gminy (wójta) 
w drodze konkursu.

Wójt Papuga powiedział nam, 
że ciągle aktualny jest podsta-

wowy argument dokonania po-
łączenia: oszczędności w gmin-
nej kasie. Jest też przekonany, 
że połączenie nie będzie mia-
ło wpływu na realizację dotych-
czasowych zadań zarówno przez 
ośrodek jak i bibliotekę. Nie wi-
dzi też potrzeby, aby po połą-
czeniu przenieść w inne miejsce 
bibliotekę, która mieści się na 
parterze Urzędu. Kwestia budo-
wy w Nieborowie nowego bu-
dynku dla ewentualnie powoła-
nej nowej instytucji jego zdaniem 
w perspektywie kilku kolejnych 
lat jest otwarta. Przypomnijmy, 
że pod uwagę brano miejsce po 
pustostanie po posterunku policji 
w Nieborowie.  tb

Sanniki | Spotkanie przedwigilijne

Laureaci zaśpiewają dla mieszkańców
Spotkanie wigilijne dla miesz-

kańców miasta i gminy Sanniki 
odbędzie się w niedzielę, 22 grud-
nia o godz. 17.15 w pałacu. Podob-
nie jak w ubiegłym roku wystąpią 
podczas niego zdobywcy pierw-
szych miejsc w poszczególnych 
kategoriach konkursu kolęd i pa-
storałek „Pałacowe kolędowanie”. 

Do tegorocznego konkursu 
zgłosiło się 87 osób. Przesłucha-
nia odbywały się 9 i 10 grudnia. 

Uczestnicy prezentowali kolę-
dy lub pastorałki przed komisją, 
w składzie której była m.in. Alek-
sandra Drzewicka – solistka Teatru 
Muzycznego w Łodzi. Pierwsze 
miejsce w kategorii przedszko-
laków zajął Marcin Kaźmier-
czak z przedszkola w Sannikach. 
W kategorii klas I-IV przyzna-
ne zostały aż trzy pierwsze miej-
sca dla: Mai Banachowskiej ze 
Społecznej Szkoły Podstawowej 

w Orątkach, Marii Stańczak ze 
Szkoły Podstawowej w Sannikach 
i Amelii Tomaszewskiej reprezen-
tującej Gminny Ośrodek Kultury 
w Iłowie. W kategorii klas V-VII 
pierwsze miejsce zajęła Ame-
lia Zielińska z SP w Gąbinie, zaś 
w kategorii młodzieży i dorosłych 
przyznano dwa pierwsze miejsca 
dla Magdaleny Cichosz z GOK 
w Iłowie oraz Andrzeja Pachnic-
kiego z Osmolina.  mak 

Wnętrze żłobka w budynku dawnego Gimnazjum w Dzierzgówku, 
po zakończonej adaptacji pomieszczeń.
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Część mostu od strony dawnej „Paszarni” została już prawie w całości wyburzona. 
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Bratoszewice | Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego

O bezpieczeństwie 
wiedzieli najwięcej
Dariusz Gabrysiak z kl. 
IV technikum rolniczego 
Zespołu Szkół nr 1 
w Bratoszewicach oraz 
Mariusz Górski z kl. I 
technikum Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Zduńskiej 
Dąbrowie znaleźli 
się wśród fi nalistów 
wojewódzkiego Konkursu 
wiedzy o bezpieczeństwie 
pracy w rolnictwie dla 
uczniów kształcących się 
w zawodach rolniczych 
w szkołach województwa 
łódzkiego, 

Jego fi nał rozegrany został 28 
listopada w siedzibie Łódzkiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w Bratoszewicach. Patronat hono-
rowy nad konkursem objęli Woje-
woda Łódzki i Marszałek Woje-
wództwa Łódzkiego.

W 2019 roku, w etapie szkol-
nym konkursu, który odbył się 
w październiku, wzięło udział 372 
uczniów z 17 szkół rolniczych. 
Do fi nału zakwalifi kowało się 30 
uczestników.

W pierwszej części zmagań fi -
naliści brali udział w teście pisem-
nym. Dziesięciu uczniów, którzy 

zdobyli najwyższą liczbę punk-
tów, awansowało do etapu ustne-
go. Każdy z nich po wylosowaniu 
zestawu 3 pytań udzielał odpowie-
dzi. Reprezentanci naszych szkół 
zajęli odpowiednio drugie i dzie-
siąte miejsce. Pierwsze miejsce 
zajął Robert Skonieczka z Zespo-
łu Szkół Mechanizacji Rolnic-
twa w Piątku. Dariusz Gabrysiak 
z Zespołu Szkół nr 1 w Bratosze-
wicach w nagrodę otrzymał tablet 
i bank pamięci. Natomiast Ma-
riusz Górski z Zespołu Szkół Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego 
w Zduńskiej Dąbrowy – videore-
jestrator oraz album. We wręcze-
niu nagród i wyróżnień u boku 
organizatorów konkursu uczestni-

czył również m.in. Andrzej Gór-
czyński, członek zarządu woje-
wództwa łódzkiego. 

Po zakończeniu pierwszego 
etapu konkursu, w czasie obrad 
komisji konkursowej kapitan Ka-
mil Świątczak z Komendy Wo-
jewódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Łodzi poprowadził 
prelekcję dla uczniów i nauczy-
cieli dotyczącą zasad bezpiecz-
nego gaszenia pożarów. Na 
zakończenie konkursu wszyscy fi -
naliści otrzymali m.in. czujki dymu. 
W obecnej formule była to już 
11. edycja konkursu. Wcześniej, 
w latach 1995-2007 rozgrywano 
Wojewódzką Olimpiadę Wiedzy 
o BHP w Rolnictwie.  ljs

Bolimów | Ruszyło głosowanie

Jaka nazwa dla ronda?
Urząd Gminy w Bolimowie od 

12 grudnia udostępnił możliwość 
internetowego głosowania nad 
trzema propozycjami nazwy ron-
da w Bolimowskiej Wsi na dro-
dze wojewódzkiej nr 705. Na sesji 
Rady Gminy 29 listopada prze-
wodniczący 

Komisji Skarg, Wniosków i Pe-
tycji Jan Muszyński poinformo-
wał radnych o trzech wybranych 
spośród 35 zgłoszonych propo-
zycji. Zastępca wójta gminy Bo-
limów Patryk Kołosowski powie-
dział nam, że jest zadowolony 

z ilości propozycji nazwy, które 
wpłynęły do gminy, choć zastrze-
ga, że kilkanaście spośród nich 
było związanych z walkami pro-
wadzonymi nad Rawką w rejonie 
miejscowości w 1915 roku, kilka 
związanych z rocznicą 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, związanych z przyrodą 
i okolicą, oprócz tego wpłynę-
ły też propozycje nadania rondu 
imienia Jana Pawła II, Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego i znanego 
bolimowskiego garncarza Stefana 
Konopczyńskiego.

Komisja zdecydowała o wybra-
niu trzech propozycji: Rondo nad 
Rawką, Rondo Bolimów 1915, 
Rondo Niepodległości. 

Głos można oddać na stronie 
gminy Bolimów na Facebooku, 
gdzie zamieszczono odpowied-
ni formularz oraz w tradycyjny 
sposób, na przygotowanym przez 
gminę formularzu do głosowania, 
w pięciu lokalizacjach: w Urzę-
dzie Gminy oraz sklepach w Bo-
limowie oraz sąsiednich miejsco-
wościach. Głosowanie potrwa do 
końca roku. Wybrana propozycja 
zostanie ujęta w projekcie uchwa-
ły Rady Gminy Bolimów i podda-
na głosowaniu na jednej z przy-
szłorocznych sesji.  tb

Sanniki | Ochotnicza Straż Pożarna rozbudowuje garaż 

Będą 2 miejsca dla straży i 2 dla gminy 
Budowę nowego garażu, któ-

ry pomieści łącznie cztery samo-
chody, w tym dwa strażackie sa-
mochody ratowniczo-gaśnicze 
prowadzi na placu w sąsiedztwie 
remizy Ochotnicza Straż Pożarna 
w Sannikach. 

Wiele robót zostało przeprowa-
dzonych siłami strażaków – ochot-
ników. – Żeby było jak najtaniej 
– mówi jeden ze strażaków, który 
pomagał przy tej budowie, Roman 
Grochowski. Nie był on jedynym 
druhem, który nieodpłatnie poma-
gał przy tej budowie. Bardzo czę-
sto w budowie pomagał m.in. pre-
zes Ochotniczej Straży Pożarnej 
Marek Olczak wraz z synem. Te-
raz – na kilka najbliższych tygodni 
– roboty zostały przerwane, by – 
jak zapewniają strażacy – „ruszyć 

ze zdwojoną siłą” wczesną wio-
sną, jeśli tylko pozwoli na to po-
goda. Według nich oddania gara-
żu do użytku można spodziewać 
się w pierwszej połowie przyszłe-
go roku. 

Gmina dofi nansowała tę inwe-
stycję pieniędzmi w kwocie 20 
tys. zł. Przekazanie pieniędzy po-
przedzone zostało spisaniem po-
rozumienia umowy użyczenia sa-
morządowi części garaży na 25 
lat. Było to konieczne, żeby gmina 
mogła współfi nansować budowę. 

Do tej pory w istniejącym ga-
rażu przy OSP Sanniki brakowa-
ło m.in. miejsca na będący na wy-
posażeniu tej jednostki podnośnik 
koszowy na samochodzie ciężaro-
wym. Podnośnik stał więc na ze-
wnątrz, przy budynku remizy. Nie 

był garażowany również dlatego, 
że był nieco wyższy i szerzy od 
innych samochodów ratowniczo-
-gaśniczych i ledwo mieścił się 
w garażowych wrotach. Za każ-
dym razem wjeżdżając do gara-
żu trzeba było ostrożnie manew-
rować. W nowym garażu bramy 
będą i wyższe i szersze, żeby ta-
kich problemów już nie było. Dwa 
miejsca garażowe będą dzierża-
wione gminie, która będzie tam 
przechowywać m.in. ciągnik i ko-
siarka z osprzętem. 

Aktualnie garażowane są 
w Sannikach dwa samochody 
strażackie: Mercedes Benz Atego 
oraz Renault Midliner. Podnośnik 
koszowy na podwoziu ciężarowe-
go Stara stoi natomiast na dworze 
w sąsiedztwie remizy.  mak

Dariusz Gabrysiak z kl. IV TR Zespołu Szkół nr 1 w Bratoszewicach 
w towarzystwie organizatorów i fundatorów nagród konkursu. 
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Kocierzew Płd. | Opłaty za śmieci 

Podwyżka nie ominie mieszkańców 
W czwartek, 12 grudnia, 
odbyła się nadzwyczajna 
sesja Rady Gminy Kocierzew 
Płd. Miała ona związek 
z tym, że na poprzedniej sesji 
radni większością głosów 
odrzucili projekt uchwały
w sprawie znacznej podwyżki 
opłat za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi.

Od stycznia 2020 r. mieszkań-
cy deklarujący korzystanie z wła-
snego kompostownika zapłacą za 
odbiór śmieci 21 zł, zaś stawka za-
sadnicza za odpady segregowa-
ne bez tej zniżki będzie wynosiła 

26,50 zł. Takie stawki uchwalili 
radni na nadzwyczajnej sesji. 

Do pierwszego przetargu 
na odbiór odpadów komunalnych 
wpłynęła tylko jedna oferta od fi r-
my PreZero (dawniej Tönsmeier). 
Na tej podstawie wyliczono opła-
tę dla mieszkańców samodziel-
nie zagospodarowujących odpa-
dy biologiczne w wysokości 25 zł, 
zaś stawka zasadnicza za odpady 
segregowane miała wynosić 31 zł. 

Projekt uchwały został odrzu-
cony większością głosów radnych 
(oddano 11 głosów przeciw i tylko 
4 „za”). Wobec tego gmina ogło-
siła kolejny przetarg, w którym 
zrezygnowano z prognozowanego 

10-procentowego wzrostu ilości 
śmieci. Pozwoliło to na zapropo-
nowanie stawki w wysokości 22 
zł dla osób, które samodzielnie za-
gospodarowują odpady biologicz-
ne oraz 27,50 zł jako opłatę zasad-
niczą za odpady segregowane. aa 

Gmina Bolimów | Droga przez Ziemiary

Pierwszy odcinek zrobiony
Sochaczewska fi rma Drog-
Bet wykonała pierwszy 
z siedmiu zaplanowanych 
etapów drogi wiodącej 
przez Ziemiary, która 
jest przedłużeniem ulicy 
Senatorskiej w Bolimowie.

Na odcinku 800 m, począwszy 
od przejazdu pod wiaduktem na 
autostradzie A2, wykonana zosta-
ła nowa nakładka asfaltowa. Pra-
cownicy fi rmy jeszcze w tym ty-
godniu kończyli wykonywanie 
poboczy. Zastępca wójta gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski po-
wiedział nam, że na tym etapie 

pozostał jeszcze do wykonania 
łącznik z drogą serwisową bie-
gnącą wzdłuż autostrady. Pod-
jęcie tych prac było niemożliwe 
z powodu przedłużającej się pro-
cedury uzgodnieniowej z admini-
stratorem autostrady – Generalną 
Dyrekcją Dróg Krajowych i Auto-
strad w Łodzi.

W 2020 r. fi rma zrealizuje po-
zostałą część zlecenia, obejmu-
jącego wykonanie nawierzchni 
i poboczy, na długości 4.341 m. 
Koniec prac, które kosztować 
będą 2 mln 660 tys. zł (w tym jest 
65% dofi nansowania z Funduszu 
Dróg Samorządowych), ma nastą-
pić do 20 września 2020 roku.  tb

Kiernozia | Wyłącznie gotówka

Do 2 stycznia płatności 
kartą wstrzymane
Płatności kartą w kasie 
Urzędu Gminy w Kiernozi 
będzie można dokonywać 
w tym roku tylko 
do najbliższego piątku, 
20 grudnia. Możliwość 
płatności bezgotówkowej 
wznowiona zostanie 
2 stycznia przyszłego roku.

Płatność gotówką jest możliwa 
bez zmian. – To żadna rewolucja, 
zmiana systemu też nie, w nowym 
roku płatności kartą będą możliwe 

– uspokaja skarbnik gminy Kata-
rzyna Zielińska. 

Samorząd zdecydował się 
na wprowadzenie przerwy 
w przyjmowaniu opłat z użyciem 
terminala w kasie Urzędu Gmi-
ny z tego względu, że faktyczny 
wpływ pieniędzy na konto gminy 
z opłat realizowanych kartą w ter-
minalu w kasie następuje dopiero 
po kilku dniach. 

– Nie chcieliśmy dopuścić do 
sytuacji, żeby opłaty zrealizowane 
u nas w kasie za 2019 rok weszły 
w budżet roku 2020 – powiedziała 
nam skarbnik Zielińska.  mak  

RZUT OKIEM | NOWA ODSŁONA SALI

Ściany w modnym kolorze szarości, nowe podłogi, stoły i krzesła, 
ekrany na dwóch przeciwległych ścianach, strefa dla publiczności, 
a także dekoracyjne kwietniki – tak zmieniła się sala konferencyjna Urzędu 
Gminy Łowicz po generalnym remoncie, jakiemu została poddana 
w ostatnim czasie. Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski mówił nam, że prace 
remontowe zostały przeprowadzone, ponieważ zarówno jego pracownicy, 
jak i radni, mają prawo spotykać się w godziwych warunkach. aa 

Stawka zasadnicza 
za odpady segregowane 
będzie wynosiła 
od stycznia 26,50 zł. 
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RZUT OKA | ŚCIEŻKA ROWEROWA PRAWIE GOTOWA
Do 20 grudnia 
ma się 
zakończyć 
budowa ścieżki 
rowerowej 
w Nieborowie. 
Rowerzysta ze 
zdjęcia, chcąc 
dojechać 
na stację 
benzynową, 
wybrał jezdnię, 
ale niebawem 
na ulicy Lipowej, 
wzdłuż której 
powstaje 
ścieżka, staną 
znaki zakazu 
jazdy dla 
rowerzystów. tbFO
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Punkt zapalny
Psary | Sprawą nielegalnego odłowu ryb zajmują się organy ścigania 

Jak kłusowników przy stawach łapano 
Kłusowników z workami pełnymi ryb odłowionymi 
w stawie hodowlanym w Psarach złapali 
na gorącym uczynku pracownicy gospodarstwa 
działającego przy Stadninie Koni w Walewicach, 
która prowadzi również hodowlę ryb, w tym karpi. 
Jednym z kłusowników okazał się mieszkający 
w jednej w pobliskich wsi gospodarz. 

W ujęciu kłusowników pomo-
gły zamontowane w kilkunastu 
różnych miejscach przy stawach 
„fotopułapki”, które nie tylko reje-
strują obraz, ale też na telefon ko-
mórkowy informują osoby nadzo-
rujące stawy o zdarzeniu. 

Pracownicy gospodarstwa uwa-
żają, że nie był to pierwszy „wy-
pad po ryby” kłusującego gospo-
darza. Fotopułapka rejestrowała 
bardzo podobną postać przy sta-
wach kilkakrotnie. Ostatnim ra-
zem jednak udało się to szczegól-
nie dobrze – osoba na obrazie jest 
rozpoznawalna. 

Do zatrzymania doszło 21 paź-
dziernika około godziny 4. nad 
ranem. – Dostałem informację 
i zdjęcie na telefon z okolic stawu 
w Psarach. Rozpoznałem na nim 
jednego z rolników. Pojechali-
śmy z brygadzistą w tamten rejon 
i udało się zatrzymać jedną osobę 
– mówi pracownik gospodarstwa 
rybackiego. O wszystkich szcze-
gółach zatrzymania nie opowia-
da, mając na względzie, że sprawą 
aktualnie zajmuje się policja. Ma 

nadzieję, że sprawa trafi  do sądu, 
a złodziej zostanie przykładnie 
ukarany. 

Poszukując informacji na te-
mat podobnych spraw w kraju do-
wiedział się, że bywały sytuacje, 
że kłusownikom były stawiane 
zarzuty nie tylko z prawa łowiec-
kiego, ale również odpowiadali za 
kradzież (szacowana przez gospo-
darstwo wartość ryb przekroczyła 
kwotę 500 złotych), a nawet być 
może za znęcanie się nad zwierzę-
tami. Zgodnie z polskim prawem 
kłusownictwo to naruszenie art. 
52 prawa łowieckiego, grozi za nie 
kara dwóch lat więzienia. 

Sprawa jest jeszcze na etapie 
śledztwa policyjnego i zarzuty nie 

zostały jeszcze sformułowane. 
– Nie mamy wiedzy, co do 
tej pory ustalili policjanci, ale li-
czymy na to, że sprawa skończy się 
w sali rozpraw i wyrok będzie 
działał prewencyjnie na innych 
– mówią w biurze w Walewi-
cach. 

Jak doszło 
do zatrzymania? 
Stawy są obrośnięte trzciną i in-

nymi zaroślami. To idealne miej-
sce dla kłusowników do tego, 
żeby szybko schować się, szcze-
gólnie jak ktoś dobrze zna teren. 
Tym razem zatrzymanie udało 
się z kilku powodów. Po pierw-
sze: idealnie spisała się fotopu-
łapka, po drugie: tej nocy bryga-
dzista był niedaleko stawu, skąd 
nadeszła informacja i udało się 

szybko zareagować, po trzecie: 
kłusownicy nie spodziewali się, 
że będzie ich ktoś poszukiwał tej 
nocy. – Najwyraźniej myśleli, że 
będziemy przeglądali zapisane 
zdjęcia dopiero następnego dnia, 
a przecież głośno mówiliśmy 
– również w celach prewencyj-
nych, że udoskonalamy system 
– dowiadujemy się w Walewicach. 

Ponadto nasz rozmówca z go-
spodarstwa zdradza, że zatrzy-
manie było możliwe m.in. dzięki 
śladom... bosych stóp na asfalcie. 
Jeden z mężczyzn bowiem ucie-
kał boso. Na miejscu znalezio-
ne zostały w pobliskich krzakach 
worki z żywymi jeszcze rybami. 
– Po prostu usłyszeliśmy szamo-
cące się ryby w zaroślach – opo-
wiadają pracownicy gospodar-
stwa rybackiego. 

Okazało się, że nie była to „ryb-
ka, czy dwie”, ale ponad 60 kilo-
gramów karpi 

– Najbardziej zabolało nas to, 
że zatrzymany rolnik nie nale-
ży do tych biedniejszych – mówi 
wiceprezes Kutnowskiej Hodow-
li Buraka Cukrowego Sp. z o. o., 
którego oddziałem jest stadnina 
i gospodarstwo w Walewicach, 
Zbigniew Kapanowski. Podejrze-
wa on, że zatrzymany rolnik z kłu-
sownictwa na stawach w Psarach 
zrobił sobie dodatkowe źródło do-
chodu. – Nie oszukujmy się, taka 
ilość ryb jest „nie do przejedze-
nia” nawet przez dużą rodzinę i je-
śli rozdałby część ryb znajomym. 
Tym bardziej, że jesteśmy przeko-
nani, że to nie była jego pierwsza 
wizyta na naszych stawach – uwa-
ża. 

Nie ma też złudzeń, że kłu-
sownictwo uda się całkowicie 
i z dnia na dzień zlikwidować. Ho-
dowcy ryb nie zamierzają jednak 
odpuszczać, tym bardziej, że pod-
liczyli straty, jakie mogą powodo-
wać kłusownicy na ich wszystkich 
stawach o łącznej powierzch-
ni około 550 ha. Według preze-
sa w ubiegłym roku łączne stra-
ty w rybach – związane nie tylko 
z kłusownictwem, ale również np. 
z żerowaniem drapieżnych pta-
ków, wydr itp., sięgnęły około 40 
ton. – Z naszych szacunków wy-
nikało, że teoretycznie powinno 
zostać odłowione około 120 ton, 
a odłowiliśmy około 80. Trudno 
ustalić jaki procent tych 40 ton to 
strata poniesiona w wyniku dzia-
łań kłusowników – dowiedzieli-
śmy się w Walewicach. 

– Wieść gminna niesie, 
że są osoby, które kłusują od wie-
lu lat – mówi prezes. – Podjęliśmy 
jednak szereg działań zmierzają-
cych do ukrócenia tego procede-
ru. System kamer, monitorowanie 
stawów na bieżąco, kontrolowanie 
stawów przez 24 godziny, wszyst-
ko to z czasem ma doprowadzić 
do wyeliminowania złodziei z na-
szego terenu. 

Dodatkowo spółka planuje za-
montować system stałego moni-
toringu: kamer z podczerwienią 
na słupach, które będą transmito-
wały obraz na żywo. Częściej niż 
do tej pory będą organizowane pa-
trole przy stawach. – Tym razem 
kłusownicy wpadli, ponieważ 
zbagatelizowali nasze chińskie 
kamerki, ale zabezpieczeń będzie 
przybywać – mówi wiceprezes 
Kapanowski. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Najwyraźniej myśleli, 
że będziemy 
przeglądali zapisane 
zdjęcia dopiero 
następnego dnia, 
a przecież głośno 
mówiliśmy, że 
udoskonalamy system.

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Spotkajmy się w Zajeździe przy Starej 2
400198

Łowicz | 38. rocznica wprowadzenia stanu wojennego

Solidarność w Łowiczu nadal podzielona
Łowiccy działacze „Solidar-

ności”, a także przedstawiciele 
władz samorządowych i miesz-
kańcy, upamiętnili rocznicę wpro-
wadzenia stanu wojennego. Choć 
13 grudnia 1981 roku został zapa-
miętany jako wyjątkowo ponura 
data, to jednak jest okazją przypo-
mnieć jak liczna i dobrze zorgani-
zowana była wówczas „Solidar-
ność”.

Niestety, głęboki konfl ikt od 
kilku lat dzielący łowickich dzia-
łaczy współczesnej „Solidarno-
ści” znów sprawił, że nie uczcili 
oni tego dnia wspólnie. Najpierw, 
bo już o godzinie 14.30, kwiaty 
przy pomniku w skwerze imienia 
„Solidarności” złożyli przedstawi-
ciele 6 organizacji związkowych. 

Z kolei już po zapadnięciu 
zmroku przy Zakładzie Karnym 

w Łowiczu zaczęły się obchody 
zorganizowane przez radę łowic-
kiego oddziału „Solidarności” 
wspólnie z Klubem Gazety Pol-
skiej w Łowiczu. Jednym z pro-
wadzących był Wojciech Gędek, 
który w 1981 znalazł się w gronie 
działaczy internowanych w tym 
więzieniu. 

Uczestnicy również byli przy 
pomniku w skwerze „Solidarno-

ści”, a także przy tablicy powstań-
ców styczniowych na Nowym 
Rynku, przy pomniku bł. Jerze-
go Popiełuszki pod kościołem pi-
jarskim i pomniku św. Jana Paw-
ła II na Starym Rynku, następnie 
wzięli udział w mszy świętej w ło-
wickiej katedrze. Modlili się w in-
tencji internowanych i wszystkich 
innych ofi ar represji komunistycz-
nych.  tm

Hodowla | Epidemia ASF

Żółta strefa coraz większa
Gmina Łyszkowice jest kolejną w powiecie łowickim, 
która w ciągu ostatnich kilku miesięcy znalazła się 
w strefi e ochronnej ASF, która zajmuje już większość 
obszaru tegoż powiatu. To znacznie utrudnia życie 
hodowcom trzody, którzy od dłuższego czasu 
alarmują, że jeśli rząd nie podejmie zdecydowanych 
działań, wirus w końcu dotrze i tu.

O tym, że zagrożony jest tak na-
prawdę cały kraj, przekonaliśmy 
się całkiem niedawno, kiedy ASF 
pojawił się w województwie lubu-
skim – do tej pory jeszcze można 
się było łudzić, że problem doty-
czy tylko terenów bliżej wschod-
niej granicy. Mapa zagrożeń jest 
aktualizowana co miesiąc, co mie-
siąc przybywa na niej żółtego, 
ale też czerwonego i niebieskie-
go koloru, ponieważ odkrywane 
są nowe ogniska. Ostatnia aktu-
alizacja została przez komisję UE 
wprowadzona 6 grudnia.

W powiecie łowickim poza jej 
obrębem są już tylko gminy Do-
maniewice, Bielawy i Zduny, 
część gminy Łowicz oraz miasto 
Łowicz. Krzysztof Igielski, kie-

rownik zespołu doradców WODR 
w tym powiecie, przewiduje jed-
nak, że po nowym roku czekają 
nas kolejne rozszerzenia. W roz-
mowie z nami wspomniał, że sta-
do dzików pojawiało się ostatnio 
nawet na osiedlu Bratkowice.

Teoretycznie objęcie danego 
obszaru strefą ochronną nie po-
winno się odbijać na handlu mię-
sem, które można z niej sprzeda-
wać. W praktyce jednak bywa 
z tym różnie, fi rmy zaniżają ceny 
lub ograniczają częstotliwość sku-
pów z tych terenów. 

Zasady wyznaczania stref przez 
unijną komisję są skomplikowa-
ne, zależą od różnych czynników. 
W przypadku gm. Łyszkowice na 
pewno przyczyniła się do tego au-
tostrada A2, którą jeździ wiele cię-
żarówek z Ukrainy, Białorusi czy 
Rosji, czyli krajów, które wyraźnie 
nie radzą sobie z epidemią, nawet 
trudno o wiarygodne informacje 
na temat jej skali w tych krajach.

12 grudnia w sali OSP w Karsz-
nicach Dużych ŁODR zorganizo-
wał szkolenie dla rolników z za-
kresu bioasekuracji, prowadzone 
przez powiatowego lekarza wete-
rynarii Artura Moskwę. Oprócz 
wspomnianego już Krzysztofa 
Igielskiego był także wicedyrektor 
ŁODR Tadeusz Morawski. Przy-
było blisko 150 hodowców trzody, 
każdy z nich otrzymał bezpłatne 
pakiety bioasekuracyjne, a w nich 
sprzęt, maty i środki dezynfekcji.

– Bioasekuracja jest oczywi-
ście ważna i potrzebna, ale nie sta-
nowi ona rozwiązania problemu 
– mówił w rozmowie z nami jeden 
z hodowców, Rafał Gawroński. 
– Wirus może być roznoszony 
przez ptaki czy nawet przez owa-
dy, nikt nie jest w stanie w stu 
procentach się przed nim zabez-
pieczyć. Jedynym rozwiązaniem 
jest wyeliminowanie dzików, bo to 
one są główną przyczyną rozprze-
strzeniania się wirusa. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowicz | Sprawa Art Piwnicy

Czy dyrektor muzeum 
postąpił zgodnie z prawem?
W programie obrad sesji Rady Powiatu Łowickiej, która 
odbędzie się dzisiaj, tj. w czwartek, 19 grudnia, w sali 
konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Łowiczu znalazło 
się rozpatrzenie skargi na dyrektora muzeum w Łowiczu. 
Sprawa dotyczy konfl iktu pomiędzy dyrektorem muzeum 
Grzegorzem Dębskim a właścicielem restauracji 
Art Piwnica, która znajduje się w podziemiach muzeum.

O sprawie kilkakrotnie pisali-
śmy. Przypomnijmy, że dyrektor 
wypowiedział umowę najmu wła-
ścicielowi Art Piwnicy z powodu 
notorycznego nieprzestrzegania 
przez niego jej warunków. Cho-
dziło o zaległości w płatnościach. 
Muzeum odcięło najpierw dopływ 
wody do restauracji, potem ener-
gii elektrycznej, na koniec wejście 
do lokalu zamknięto na łańcuch 
z kłódką. Ostatecznie zaległości 
zostały przez właściciela uregulo-
wane, ale wypowiedzenie umowy 
nie zostało cofnięte. Konfl ikt nie 
został zażegnany. Restaurator za-
montował agregat prądotwórczy, 
aby kontynuować działanie, z ko-
lei dyrektor miał wątpliwości, czy 
zrobił to legalnie w zabytkowym 
obiekcie, w sąsiedztwie skanse-
nu, gdzie stoją drewniane budynki 
kryte strzechą. 

Ostatecznie właściciel Art Piw-
nicy złożył do starostwa skargę na 
dyrektora muzeum, która doty-
czyła rozwiązania z nim umowy, 
utrudnień, jakie go spotkały i strat, 

które poniósł. 16 grudnia przed 
Komisją Skarg i Wniosków Rady 
Powiatu stanął zarówno dyrektor 
muzeum, jak i restaurator – obaj 
przedstawili swoje racje. 

Jak się dowiedzieliśmy, rad-
ni ocenili, że skarga nie ma pod-
staw prawnych, więc wypracowa-
li wniosek do Rady Powiatu, aby 
uznać ją za bezzasadną. 

Punktami spornymi było to, 
że w umowie wynajmu loka-
lu (zawartej między poprzednim 
dyrektorem muzeum a restau-
ratorem) okres wypowiedzenia 
określono na 1 miesiąc, tymcza-
sem według przepisów kodeksu 
cywilnego okres wypowiedzenia 
mógłby trwać dłużej. Druga spra-
wa to roszczenia właściciela re-
stauracji z tytułu strat, jakie poniósł 
w związku z odłączeniem prą-
du do lokalu. Składają się na nie 
m.in. zepsute artykuły, jakie miał 
w lodówkach czy zamrażarkach. 
Musi jednak udowodnić, że fak-
tycznie przechowywał takie ilo-
ści żywności, jakie deklaruje. mwk

O bardzo trudnej sytuacji hodowców trzody chlewnej 
w związku z zagrożeniem ASF mówił mediom Rafał Gawroński, 
hodowca z Karsznic Dużych. 

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K

Po złożeniu kwiatów przy pomniku na Skwerze „Solidarności”. 
W uroczystości wzięli udział burmistrz Łowicza i jego zastępca. 
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Łowicz | Kolejna rodzina osiedli się w mieście z opóźnieniem 

Repatrianci przyjadą, ale w przyszłym roku 
Od kilkunastu lat w listopadzie lub w grudniu 
do Łowicza przyjeżdżała, by osiedlić się na stałe 
– na zaproszenie władz miasta – rodzina repatriantów. 
W tym roku jednak tak się nie stało. Kolejna rodzina 
Polaków z Kazachstanu będzie miała szansę na osiedlenie 
się u nas nie wcześniej niż w drugiej połowie 2020 r. 

Powodem opóźnienia była 
zmiana zasad przyznawania do-
tacji na modernizację mieszka-
nia dla repatriantów. W poprzed-
nich latach do tego, by samorząd 
otrzymał taką dotację z Urzę-
du Wojewódzkiego, wystarcza-
ło skierowanie listu intencyjne-
go, w którym miasto wskazywało 
repatriantów, których zaprasza 
do osiedlenia się w Łowiczu. 
W tym roku konieczne było 
wcześniejsze podjęcie stosow-
nej uchwały przez Radę Miejską, 
a taka nie została zawczasu przy-
gotowana. – Pieniądze dostali tyl-
ko ci, którzy mieli takie uchwały 
już wcześniej podjęte – powie-
działa nam sekretarz miasta Ma-
ria Więckowska. 

Z pieniędzy wojewódzkich na 
pomoc dla repatriantów skorzy-
stało tylko Radomsko, które otrzy-
mało dotację w wysokości 78.039 
zł, na podstawie uchwały podjętej 
dużo wcześniej, bo we wrześniu 
2018 roku. Za te pieniądze gmina 

zapewnia repatriantom mieszka-
nie wraz z wyposażeniem. Biuro 
prasowe wojewody łódzkiego po-
twierdza, że w tym roku wpłynął 
tylko jeden prawidłowy wniosek 
z gmin województwa łódzkiego 
o udzielenie dotacji. 

Należy dodać, że od 2017 roku 
wysokość przyznawanej dotacji 
jest uzależniona od powierzchni 
użytkowej lokalu mieszkalnego. 

Uchwała w sprawie zaprosze-
nia rodziny polskiego pochodze-
nia do osiedlenia się w Łowiczu 
w ramach ustawy repatriacyjnej 
została przygotowana na najbliż-
szą grudniową sesję Rady Miej-
skiej w Łowiczu. 

Miasto zobowiązuje się nią za-
pewnić warunki do osiedlenia się 
dwuosobowej rodzinie – Lud-
mile i Władymirowi Jachimo-
wiczom. Są to rodzice Aliny Ja-
chimowicz, która zamieszkała 
(wraz z mężem i 8-letnią córką) 
w bloku przy ul. Armii Krajowej 
w Łowiczu pod koniec ubiegłe-

go roku. Przypomnijmy, że Alina 
Jachimowicz i Włodzimierz Gu-
łyj oraz ich 8-letnia córka Wik-
toria dotarli do Łowicza 23 grud-
nia. Była to 14. rodzina Polaków 
z Kazachstanu sprowadzona do 
Łowicza jako repatrianci. 

Dziadkowie pani Aliny, Jan 
i Helena Jachimowiczowie, zo-
stali wywiezieni do Kazachstanu 
w 1936 roku z okolic Żytomierza. 

Uchwałą samorząd zobowią-
zuje się do zapewnienia miesz-
kania komunalnego o powierzch-
ni 37,19 mkw., mieszczącego się 
w budynku przy Starym Rynku 
11 (zielony budynek z banko-
matem). Ponadto miasto udzieli 
wsparcia socjalnego oraz będzie 
opłacać składki zdrowotne do 
czasu objęcia repatriantów syste-
mem ubezpieczeń społecznych. 

Kiedy ta rodzina repatrian-
tów ma szansę na zamieszkanie 
w Łowiczu? Uchwała ma zostać 
złożona do wojewody po tym, jak 
zostanie podjęta, później – pew-
nie w okolicach marca, miasto 
dowie się czy otrzyma pieniądze 
i w jakiej wysokości, w kwietniu 
podpisze porozumienie. Remont 
mieszkania i zakup mebli to pla-
ny na lato. Potem miasto będzie 
gotowe na przyjazd Jachimowi-
czów.  mak 

Gmina Zduny | Zgoda radnych na odejście

Grażyna Jarota kończy 
pracę w urzędzie
12 grudnia na zwołanej w trybie nadzwyczajnym sesji 
Rady Gminy Zduny podjęta została uchwała w sprawie 
odwołania skarbnika gminy Zduny, którym przez minione 
lata, od roku 2003. była Grażyna Jarota. 

Sesja zwołana na wniosek wój-
ta trwała niespełna 10 minut. Poza 
odwołaniem skarbnik podjęta zo-
stała uchwała prowadzająca nie-
wielką zmianę w budżecie gminy. 

Przewodniczący Rady Gminy 
Wiesław Dałek odczytał wnio-
sek wójta w sprawie odwoła-
nia skarbnik, która jest też głów-
nym księgowym budżetu gminy. 
We wniosku była podana jedynie 
podstawa prawna – bo zgodnie 
z ustawą o samorządzie gminnym 
to rada gminy ma uprawnienia 
do odwoływania i powoływania 
skarbnika, co odbywa się na wnio-
sek wójta. We wniosku była jedy-
nie wzmianka o tym, iż Grażyna 
Jarota złożyła 5 grudnia wnio-
sek o rozwiązanie umowy o pra-
cę na mocy porozumienia stron, 
w związku z przejściem na eme-
ryturę. Umowa ta zostanie rozwią-
zana z dniem 27 grudnia. 

Radni w milczeniu i bez zada-
wania pytań przystąpili do głoso-
wania. Na 12 obecnych na sesji 
radnych za odwołaniem skarbnika 
było 7 osób, aż 5 radnych wstrzy-
mało się od głosu. Skarbnik miała 
ich prosić o to, aby zaakceptowa-
li jej decyzję. Niektórzy mieli jed-

nak wątpliwości, czy w sprawie 
jej odejścia nie ma „drugiego dna” 
i czy koniec grudnia jest dobrym 
czasem na odejście skarbnika. 

Grażyna Jarota ma pra-
wo do emerytury. Z jej 
oświadczeń majątkowych, 
na których jest data urodzenia, 
wynika, iż prawo takie nabyła 3,5 
roku temu. 

Na sesji wójt Krzysztof Skow-
roński nie mówił kto zastąpi 
Grażynę Jarotę na stanowisku 
skarbnika. Pytany o to przez nas 
powiedział, że prowadzi rozmo-
wy z kilkoma osobami. Przed-
stawi swojego kandydata, gdy on 
się wyłoni. Grażyna Jarota ma zo-
stać w pracy w urzędzie gminy do 
końca roku, potem upoważnio-
na do pełnienia niektórych funk-
cji skarbnika będzie pracująca 
w księgowości budżetowej Ewa 
Rybus. 

Budżet gminy Zduny na 2020 
rok przyjmowany będzie w stycz-
niu. Czy będzie go przedstawiać 
wójt czy nowy skarbnik – tego 
jeszcze nie wiadomo.  mwk

Skarbnik gminy Zduny 
Grażyna Jarota. 
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OSM Łowicz | Mleczarnia inwestuje w tabor oraz zabezpieczenia 

Dlaczego mleko zawiruje na karuzeli? 
Sześć całkowicie nowych samochodów skupowych 
– autocystern na podwoziu Scanii – oraz ciągnik 
siodłowy Scania G450 zakupiła w ostatnich 
tygodniach Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Łowiczu. Samochody wyposażone są w system 
poboru próbek mleka bez jakiejkolwiek możliwości 
wpływu kogokolwiek (czy to kierowcy, czy to 
gospodarza) na pobraną próbkę mleka z gospodarstwa. 

W poniedziałek, 16 grudnia, 
pierwsza z autocystern wyjecha-
ła w trasę, żeby odbierać mleko 
z gospodarstw rolnych. Pierwsze 
odbiory mleka były prowadzo-
ne w części pod okiem specjali-
stów z fi rmy Romex z Koszalina, 
która zajmuje się między innymi 
produkcją cystern ze stali kwa-
soodpornej przeznaczonych do 
transportu środków spożywczych, 
w szczególności transportu mleka. 
Odrębny dział w tej fi rmie zajmu-
je się ponadto produkcją i monto-
waniem specjalistycznej aparatury 
kontrolno-pomiarowej do ukła-
dów pompowych odbioru mleka. 

Jak wygląda 
kontrola mleka? 
– Próbki mleka trafi ają na spe-

cjalną „karuzelę” i są do momen-
tu sczytania w zakładzie danych 
z kodów kreskowych anonimowe 
– dowiedzieliśmy się w zakładzie. 
Co więcej, nawet kierowca obsłu-
gujący pobór mleka nie będzie 
wiedział, do której spośród kilku-
dziesięciu (54) fi olek ułożonych 
na planie okręgu (stąd też obiego-
wa nazwa „karuzela”) trafi a prób-
ka pobranego w gospodarstwie 
mleka. – Minimalizujemy wpływ 
„czynnika ludzkiego”... – mówią 
w bazie transportowej OSM Ło-
wicz. Do tej pory system kontroli 

mleka nie był aż tak szczelny i go-
spodarz, dogadując się z kierowcą, 
mógł mieć wpływ na ocenę jako-
ści mleka, np. podmieniając prób-
kę. W sytuacjach spornych rów-
nież trudno było jednoznacznie 
i ze 100% pewnością opowiedzieć 
się po którejś ze stron. 

Dla spółdzielni mleczarskiej 
oznaczało to straty – mogło zda-
rzać się, że do obróbki w zakła-
dzie trafi ał gorszej jakości suro-
wiec, a gospodarz otrzymywał 
wynagrodzenie za mleko o naj-
wyższej jakości. Teraz będzie 
to niemożliwe. Próbka zosta-
nie pobrana automatycznie pod-
czas przepompowywania mleka 

do autocysterny. Ma być to rów-
nież dużo wygodniejsze i prost-
sze niż do tej pory – praktycznie 
bezobsługowe. Pozwoli również 
zaoszczędzić nieco czasu, a samo 
uruchomienie pompowania mleka 
do autocysterny może zostać uru-
chomione pilotem. 

– Jak samochód wjedzie na te-
ren gospodarstwa, zostanie to za-
pisane przez system satelitarny 
GPS i do pobranego mleka zo-
stanie przypisana losowa fi olka, 
do której trafi  próbka mleka z za-
kodowaną informacją o miejscu 
i czasie poboru – opowiada Seba-
stian Wojenka z Działu Transpor-
tu OSM Łowicz. 

W poniedziałek 16 listopada in-
formatycy z Koszalina kalibrowa-
li system pomiarowy i kontrolny. 
Ustalane było nawet to, w jakiej 
kolejności zalewana mlekiem ma 
być każda z trzech komór autocy-
sterny. Do jednej komory mieści 
się do 15 tysięcy litrów mleka. 

Dla szefa transportowców jed-
nak najistotniejsze jest to, że do 
fi rmy trafi ło łącznie 7 nowych sa-
mochodów, w tym cztery autocy-
sterny Scania P280 (dwuosiowe), 
dwie nieco większe – trójosiowe 
Scanie P410 oraz wspomniany 
ciągnik siodłowy Scania G450. 
Pierwsze sześć z wyżej wymie-
nionych samochodów to auto-
cysterny, ciągnik siodłowy bę-
dzie natomiast wykorzystywany 
z dużą naczepą – cysterną do tzw. 

„przerzutów” mleka na przykład 
pomiędzy zakładami w Łowi-
czu, Kutnie czy Toruniu. Finalnie 
w okolicach Łowicza będą jeździ-
ły cztery nowe autocysterny oraz 
ciągnik siodłowy, zaś dwa trafi ą 
do zakładu w Toruniu, by obsługi-
wać tamte okolice. 

Dlaczego OSM wybrała 
Scanie? 
Co ciekawe, decydującym kry-

terium podczas wyboru fi rmy, 
której samochody zostaną zaku-
pione i skierowane do zabudowy 
w koszalińskim Romexie, by póź-
niej jeździć w barwach OSM Ło-

wicz, nie do końca była cena. Fir-
mie zależało przede wszystkim na 
tym, żeby serwis ciężarówek od-
bywał się na miejscu – i tak bę-
dzie: serwis Scanii działa przecież 
w Łowiczu. – Dla nas to będzie 
duże ułatwienie logistyczne np. 
w przypadku awarii. Nie będzie 
trzeba tracić całego dnia, a czasa-
mi dwóch, żeby dojechać, a póź-
niej odebrać samochód – podkre-
śla Sebastian Wojenka. – Jeden 
z kierowców mieszka na Bratko-
wicach, to wyskoczy po południu 
i odbierze – żartuje. 

Flota samochodowa OSM Ło-
wicz jest liczna i zróżnicowana. 

Wiele autocystern, które obsłu-
gują gospodarstwa w naszym re-
jonie, jest na podwoziu DAF-a, 
ale są też Volvo, a nawet wieko-
we już samochody marki Star. Np. 
w Kutnie większość taboru wy-
korzystywana do odbioru mleka 
jeździ na podwoziach Renault, zaś 
w Toruniu na podwoziu Volvo. 

– O dziwo, Star, mimo swoje-
go wieku, jeszcze nieźle się trzy-
ma. Od około 3 lat nie było trzeba 
robić żadnej poważniejszej napra-
wy, ale wizerunkowo nie wypada 
dobrze – mówią pracownicy bazy 
transportowej mleczarni. W naj-
bliższym czasie Star pewnie zo-
stanie wycofany z użytkowania. 

Istotnym kryterium dodatko-
wym było też to, że fi rma zgodziła 
się wydłużyć specjalnie na potrze-
by łowickiej mleczarni gwaran-
cję i podpisać umowę serwisową 
na 5 lat. Inni oferenci, z którymi 
negocjowano, nie zdecydowali się 
na takie rozszerzenie gwarancji, 
a i serwisu nie ma na miejscu. 

Łączny koszt zakupu samocho-
dów, dostosowania ich do potrzeb 
mleczarni oraz wprowadzenie 
systemu kontroli mleka wyniósł 
około 3,5 mln złotych. – Sama za-
budowa zbiornikami kosztowała 
ok. 1 mln 150 tysięcy zł – powie-
dział nam zastępca prezesa OSM 
Łowicz Łukasz Siewierski. 

Nowy ciągnik siodłowy już jeź-
dzi w barwach spółdzielni od oko-
ło miesiąca. W tym czasie licznik 
przejechanych kilometrów prze-
kroczył 12 tysięcy. Codziennie 
większość samochodów zwożą-
cych mleko robi od około 200 na-
wet do 700 kilometrów.  mak 

RZUT OKIEM | JESZCZE NA DRZEWACH

Białego Bożego 
Narodzenia raczej nie będzie, 
niemniej zima w końcu 
przyjdzie – ale na razie mamy 
jeszcze gdzieniegdzie jesienne 
widoki. Jak na przykład tu, 
w okolicach Zabostowa, 
gdzie na drzewach jabłoni 
jeszcze kilka dni temu było widać 
owoce – i to ile! wal

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Nowe autocysterny Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu są ozdabiane w elementy łowickie. 

Tak wygląda „karuzela” do której trafi ają próbki mleka 
pobrane w gospodarstwach. 
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Nawet kierowca 
obsługujący pobór 
mleka nie będzie 
wiedział, do której 
spośród kilkudziesięciu 
(54) fi olek ułożonych 
na planie okręgu trafi a 
próbka pobranego 
w gospodarstwie mleka.
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Łowicz | Choinka za makulaturę

Liczba chętnych zaskoczyła, 
ale każdy dostał drzewko 
Było już „drzewko 
za makulaturę”, 
ale po raz pierwszy 
Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu w okresie 
przedświątecznych 
przygotowań zdecydowało 
się rozdawać za 
dostarczoną makulaturę 
choinki. Okazało się to 
strzałem w dziesiątkę, 
a liczba osób chętnych 
przerosła oczekiwania 
wszystkich.

Zasada akcji była prosta – każ-
dy kto w poniedziałek dostar-
czy na parking starostwa co naj-
mniej 15 kg makulatury, otrzyma 
w zamian choinkę. – Już kilka 
dni wcześniej rozdzwoniły się te-
lefony z pytaniami od zaintereso-
wanych – mówiła nam Adrianna 

Drzewiecka, dyrektor wydziału 
Ochrony Środowiska, Rolnictwa 
i Leśnictwa. 

W dniu zbiórki, chociaż plano-
wana była początkowo na godzinę 
11, pierwsi zainteresowani pojawi-

li się z makulaturą już po 8. O go-
dzinie 10 kolejka ciągnęła się już 
do ulicy Stanisławskiego. 

– Jak się ma trzy córki intere-
sujące się kulturą, to cały pokój 
w domu i komórka są pełne ksią-
żek i czasopism – mówili stojący 
w kolejce po choinkę państwo Ha-
lina i Edward Pankowie. – Książki 
są zbyt cenne, ale z racji na ogra-
niczone miejsce najstarsza córka, 
choć z żalem, pozwoliła oddać 
na makulaturę część czasopism. 
W większości to pisma o tematy-
ce fi lmowej.

Przygotowanych było 222 
świerków srebrnych. Ponieważ już 
w czasie akcji widać było, że może 
ich zabraknąć, starosta Marin Ko-
siorek podjął decyzję o dokupie-
niu dodatkowych drzew. Rozdano 
240 świerków srebrnych, a po ich 
wyczerpaniu także choinki cię-
te. Każda z 282 osób, które przy-
niosła wymagane 15 kg, otrzyma-
ła więc drzewko. Ponieważ wiele 
z tych osób oddawało więcej niż 
wymagane 15 kg, uzbierał się cały 
kontener, odebrany potem przez 
fi rmę Pre Zero. Łącznie było to 7 
– 8 ton makulatury.  tm
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Łowicz | Wigilia dla samotnych

To święto narodzonego Chrystusa
Blisko 50 osób wzięło 
udział w wieczerzy 
wigilijnej dla osób 
samotnych zorganizowanej 
18 grudnia przy parafi i 
katedralnej w Łowiczu. 

Z wiernymi podzielili się opłat-
kiem ks. biskup Andrzej F. Dziu-
ba oraz proboszcz parafi i katedral-
nej ks. Robert Kwatek.

Coroczne wigilie dla samot-
nych to tradycja zapoczątkowana 
w tej parafi i jeszcze w czasach, 
kiedy proboszczem był ks. Je-
rzy Bors. Głównym organizato-
rem jest działająca w parafi i grupa 
neokatechumenalna, korzystająca 
z pomocy uczniów ZSP 2 w Ło-
wiczu, odpowiedzialnych za przy-
gotowanie potraw i obsługę sto-
łów. 

Po modlitwie na początku spo-
tkania ksiądz proboszcz odczy-
tał fragment Ewangelii św. Łuka-
sza, dotyczący narodzin Jezusa. 
W krótkim słowie do wiernych 
ks. biskup podkreślił, że są to wła-
śnie święta narodzonego Chrystu-

sa – fakt tych narodzin jest w nich 
najważniejszy. – Nie są to święta 
zakupów, marketów, nie są to żad-
ne święta „magiczne” – mówił. 
Zaproponował też, aby podczas 
łamania się opłatkiem zamiast 
„zdrówka”, jak to jest powszech-
nie przyjęte, życzyć sobie Bożego 
błogosławieństwa.

Na spotkanie przyszli różni 
ludzie, w różnym wieku i z róż-

nymi problemami, które jednak 
tego wieczoru nie miały znacze-
nia. Liczyła się atmosfera wza-
jemnej życzliwości, ciepła i zro-
zumienia. Wśród gości było 
wielu, którzy przychodzą na te 
spotkania co roku, albo prawie co 
roku. Podkreślają oni, że właśnie 
ta zdrowa, świąteczna atmosfera 
jest w tych spotkaniach najważ-
niejsza. tm

Łowicz | Maraton Pisania Listów Amnesty International 

58 listów w obronie praw człowieka
14 i 15 grudnia w budynku przy 

ul Mostowej 4 w Łowiczu (w sie-
dzibie Stowarzyszenia Łowickie.
pl) odbywała się akcja Amnesty 
International – Maraton Pisania 
Listów. Łowickie Stowarzyszenie 
Młoda Lewica wybrało 3 osoby, 
w obronie których w ramach tej 
akcji pisane były listy. 

Listy wsparcia kierowane były 
bezpośrednio do nich, choć czę-
ściej do ambasad krajów z których 
pochodzą. 

Listy dotyczyły: Marinel Su-
mook Ubaldo z Filipin, Yasaman 
Aryani z Iranu i Magai Matiop 
Ngong z Sudanu Południowego. 

Marinel Sumook Ubaldo – ma-
jąc 16 lat przeżyła tajfun Yolanda 
– jeden z najbardziej śmierciono-
śnych żywiołów, który nie tyl-
ko spustoszył jej wioskę, ale po-
chłonął około 6.000 ofi ar. Kilka 
lat później, po ukończeniu szkoły, 
Marinel została aktywistką dzia-
łań na rzecz klimatu niszczonego 
przez przemysł i paliwa kopalne. 
Pisząc do niej lub do ambasady 
Filipin w Polsce, wspiera się jej 
działania. 

Zupełnie inny cel mają dwa 
inne listy. Yasaman Aryani z Iranu 
została skazana na 16 lat więzienia 
za to, że 8 marca, w Dniu Kobiet, 
bez nakrycia głowy, które w jej 
kraju jest wymogiem religijnym 
i prawnym, przeszła przez wagon 
kolejowy (tylko dla kobiet) i wrę-
czała pasażerkom kwiaty. Działa-
nia na rzecz obrony praw kobiet 
realizuje wraz z matką, która rów-
nież po wspomnianej akcji została 
aresztowana. 

Magai Matiop Ngong z Sudanu 
Południowego od 2 lat przebywa 
w celi śmierci. Został skazany na 
karę śmierci przez powieszenie za 
morderstwo, które było nieszczę-
śliwym wypadkiem. Gdy zapadł 
wyrok, miał 15 lat. W czasie pro-
cesu nie miał adwokata, żyje jesz-
cze nadzieją na zmianę wyroku 
w apelacji. 

W łowickiej akcji wzięło udział 
18 osób. Udało się zebrać 58 li-
stów.  mwk

Ordynariusz diecezji łowickiej ks. bp Andrzej F. Dziuba przełamał się 
opłatkiem z każdym z gości wieczerzy.
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Takie tłumy zastaliśmy pod łowickim starostwem w poniedziałek o godzinie 12. 
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Na dyżurze w ramach Maratonu Pisania Listów Amnesty 
International spotkaliśmy: Patrycję Jabłońską, Oskara Kosendę 
i Macieja Urbańskiego. 
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Ciekawy człowiek | Z Głowna na scenę The Voice Senior

Jestem jak współczesny Janko Muzykant 
– Mam talent i niepospolitą osobowość. Jestem 
jak współczesny Janko Muzykant – mówi o sobie 
Władysław „Francuz” Jarecki, pochodzący z Łowicza 
mieszkaniec Głowna, którego wokalne starania 
podziwialiśmy w sobotę, 14 grudnia, w muzycznym 
programie „The Voice Senior”. W rozmowie z naszym 
reporterem artysta uliczny opowiedział 
o wokalnej pasji i barwnym, choć trudnym życiu. 
Zdradził też kulisy telewizyjnego show.

The Voice Senior to nowy pro-
gram TVP, którego emisja rozpo-
częła się przed tygodniem. Biorą 
w nim udział dojrzałe osoby, któ-
rych pasją jest śpiewanie. For-
muła muzycznego show polega 
na tym, iż jurorzy, nie widząc 
wykonawcy, oceniają jego śpiew. 
Spośród uczestników wybierają 
oni osobę, której talent chcą szli-
fować.

Na scenie spełniają się 
moje marzenia
Jednym ze śmiałków, którzy 

wzięli udział w telewizyjnym ca-
stingu, a w efekcie zaprezentowa-
li się na scenie, jest Władysław 
Jarecki, kominiarz z Głowna, któ-
rego mieszkańcy znają pod pseu-
donimem Francuz. Pseudonim ten 
nadano mu prawdopodobnie na 

przełomie lat 60-70-tych, gdy do 
jego rodzinnego Łowicza przyjeż-
dżały zagraniczne wycieczki, zaś 
on chętnie się do nich przyłączał, 
próbując udawać kogoś innego.

– Na scenie już nikogo nie 
muszę udawać. Mogę być sobą, 
czyli niekoniecznie najbardziej 
utalentowanym, ale najbardziej 
zwariowanym spośród uczestni-
ków. Tu spełniają się moje marzenia 
o śpiewaniu i występach dla szero-
kiej publiczności – zapewnia Wła-
dysław Jarecki. Dali mi nadzieję, 

że świat o mnie usłyszy 
Podczas sobotniego show po-

chodzący z Łowicza, a zamiesz-
kujący w Głownie kominiarz za-
śpiewał przebój gwiazdy country 
Keitha Whitleya pt.: „Don’t clo-
se your eyes”. Już w pierwszych 
sekundach występ wywarł spo-
re wrażenie na czwórce jurorów, 
czyli Marku Piekarczyku, An-
drzeju Piasecznym, Urszuli Du-
dziak i Alicji Majewskiej. Ten 
pierwszy, wokalista TSA, od razu 
po usłyszeniu charakterystyczne-

go głosu „Francuza” zareagował 
entuzjastycznie, a po niespełna 
15 sekundach nacisnął przycisk 
oznaczający, iż to właśnie z nim 
chce pracować dalej. Ostatecznie, 
do grona jurorów, którzy chcieli 
szlifować talent śpiewającego ko-
miniarza, dołączył również An-
drzej Piaseczny. Wybór padł jed-
nak na tego pierwszego.

– Z Markiem Piekarczykiem 
wiele mnie łączy. W pewnym sen-
sie jesteśmy do siebie podobni, 
więc mamy do siebie dużo sym-
patii. On także lubi rockowe prze-
boje i też jest bardzo na luzie. To 
on dał mi nadzieję, że świat jesz-
cze o mnie usłyszy – opowiada 
pan Władysław.

Okazuje się, że do udziału 
w muzycznym show zachęcił go 
inny muzyk, Marian Lichtman, 
perkusista zespołu „Trubadurzy”. 
Stało się to dzięki ulicznym wystę-
pom „Francuza” w Łodzi na ulicy 
Piotrkowskiej.

– Ludzie są tam zafascynowani 
moimi występami. Kiedyś dziew-
czyny chodziły na wagary, żeby 
słuchać jak śpiewam i teraz też 
mam swoją publiczność. Młodzi 
najczęściej pytają, skąd się bierze 
taki głos, więc odpowiadam im, 
że żeby taki mieć, trzeba pić pol-
ską wódkę. Gdy zaczynam grać, 
siadają na ławeczkach lub przysta-
ją. Czasem dosłownie stoją w ko-
lejce. Zdarza się nawet, że to oni 
na mnie czekają. Podczas jedne-
go z takich występów spotkałem 
muzyka, który przekonał mnie do 

spróbowania swoich szans w pro-
gramie telewizyjnym. Dziś jestem 
mu za to wdzięczny – podkreśla.

Co ciekawe, pomimo doświad-
czenia w występach przed pu-
blicznością w wielu miastach na-
szego regionu pan Władysław 
nie był pewien jak potoczą się 
jego losy w telewizji. Wspomina, 
że na castingu spotkał doświad-
czone osoby, które mają za sobą 
występy estradowe i niebywały 
talent, a jednak nie udało im się 
przejść dalej.

– Konkurencja była duża, a pół-
ka wysoka. Oprócz talentu trzeba 
mieć mnóstwo szczęścia i niepo-
spolitą osobowość, bo w telewizji 
sprawdza się indywidualność. Je-
stem wdzięczny losowi, że oka-
zało się, iż ja to wszystko mam 
– żartuje.

Głowno 
ocaliło mój talent 
W czasie sobotniego nagrania 

widzowie mogli usłyszeć kilka hi-
storii z barwnego życia ulicznego 
wokalisty, które mogłoby stano-
wić materiał na scenariusz fi lmo-
wy. Pojawił się m.in. wątek kra-
dzieży gitary, którą jako biedny 
chłopak z domu dziecka ukradł 
z ówczesnego domu kultury 
w Łowiczu. Jak zapewnia, za ten 
czyn dostał pół roku odsiadki, ale 
w więzieniu spędził trzy lata.

– Byłem biedny, ale kochałem 
muzykę. Od zawsze przejawiłem 
radość w kontakcie z instrumenta-
mi i aż rwałem się, by spróbować 

swoich sił w grze na nich. Nieste-
ty, nie było mnie na nie stać, więc 
mając 18 lat ukradłem tę gitarę. 
W więzieniu spędziłem jednak 
trzy lata, bo moja gra na ulicy sta-
ła się kłopotliwa dla wszystkich. 
Gdy wychodziłem, uprzedzo-
no mnie, że gdy nadal będę grać, 
znów mnie zamkną. Łowicz dał 
mi życie, ale nie dał mi żyć. To 
Głowno, do którego trafi łem póź-
niej, ocaliło mój talent, bo tu mo-
głem śpiewać swobodnie i byłem 
akceptowany – wyjaśnia.

Muzyka zamiast rodziny 
Kolejne lata pozwoliły się 

„Francuzowi” ustatkować. Nadal 
występował na ulicy, grając m.in. 
w Głownie czy Skierniewicach, 
ale także pracował w łowickim 
„Syntexie”. To tam poznał swoją 
przyszłą żonę, mieszkankę Głow-
na. Wkrótce ta znajomość prze-
kształciła się w miłość oraz mał-
żeństwo, którego owocem stała się 
trójka dzieci.

– To były piękne lata w moim 
życiu, ale poświęciłem je dla 
muzyki. Nie zaznałem miłości 
w dzieciństwie, więc nie potrafi -
łem stworzyć rodziny w dorosłym 
życiu. Pewnego dnia zniknąłem, 
porzucając bliskich. Przegrałem 
to życie. Dziś moim bogactwem 
jest talent i pasja muzyczna, któ-
rą dzielę się z innymi – tłumaczy.

Obecnie Władysław Jarec-
ki spełnia się jako grajek uliczny 
– samouk oraz artysta, występują-
cy na imprezach charytatywnych, 
dla osób biednych, starszych i sa-
motnych. Czy występ w The Vo-
ice Senior będzie dla niego szansą 
na spełnienie marzeń o występach 
dla szerokiej publiczności? Tego 
dowiemy się niebawem, ogląda-
jąc kolejne odcinki muzycznego 
show telewizyjnej „Dwójki” w so-
boty o godzinie 20.05. 

Młodzi najczęściej 
pytają, skąd się 
bierze taki głos, więc 
odpowiadam im, że 
żeby taki mieć, trzeba 
pić polską wódkę. 

Pewnego dnia 
zniknąłem, porzucając 
bliskich. Przegrałem 
to życie. Dziś moim 
bogactwem jest talent 
i pasja muzyczna, 
którą dzielę się 
z innymi. AGNIESZKA

WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Władysław Jarecki na scenie The Voice Senior. 
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Sanniki | Inwestycji

Cewogaz po raz drugi
Firma Cewogaz Jana Wolskie-

go z Łowicza będzie wykonaw-
cą dwóch sporych inwestycji na 
terenie Sannik. Kilkanaście dni 
temu wygrał przetarg na budo-
wę kanalizacji deszczowej – oko-
ło 800-metrowego odcinka, który 
będzie odprowadzał wody desz-
czowe z osiedla Witosa oraz sepa-
ratora ścieków. Był najtańszy spo-
śród 14 oferentów. 

W poniedziałek, 16 grudnia 
natomiast rozstrzygnięty został 
drugi przetarg na roboty na tym 

osiedlu. W związku z tym Ce-
wogaz będzie również wykonaw-
cą kanalizacji deszczowej w czę-
ści osiedla oraz nawierzchni na 
dwóch osiedlowych drogach: ul. 
Poprzecznej i Zachodniej. Ro-
boty będą kosztowały 2.955.007 
złotych. 

W tym postępowaniu odrzu-
cone zostały 3 najtańsze oferty 
(spośród 12), ponieważ fi rmy po-
pełniły błędy w ofercie, pomijając 
część zakresu robót przy wylicza-
niu ceny ofert.  mak 

Powiat łowicki | Dzisiaj sesja budżetowa

Remont „Chruślanki” 
i termomodernizacje
Niewiele ponad 7,5 mln zł na inwestycje zapisanych 
jest w projekcie budżetu powiatu łowickiego na 2020 
rok, który będzie przyjmowany podczas dzisiejszej 
sesji. Faktycznie na pewno wydatki te będą znacznie 
większe, ponieważ np. na modernizację dróg zapisano 
jedynie 1.091.965 zł, nie uwzględniając jeszcze dotacji 
z Funduszu Dróg Samorządowych, jakie powiat ma 
szanse otrzymać, występował o około 9 mln zł. 

W pierwotnej wersji dochody 
powiatu łowickiego planowane są 
na 90.935.922,14 zł, wydatki na 
94.667.859,02 zł. Defi cyt plano-
wany na 3.731.936,88 zł pokryty 
zostanie z kredytu bankowego. 

Wśród inwestycji największą 
będzie planowana moderniza-
cja drogi Krępa – Chruślin, czyli 
części tzw. Chruślanki, na którą 
jak na razie zaplanowano niepeł-
na 700 tys. zł wkładu własnego, 
na dokumentację niezbędną do 
modernizacji dróg zapisano 400 
tys. zł. Z myślą o drogach powia-
towych planowany jest zakup pia-
skarki, na którą zarezerwowano 
55 tys. zł. 

Termomodernizacja kolejnych 
budynków użyteczności publicz-
nej (tym razem będzie to zabytko-
wy budynek ZSP nr 1 oraz poło-
żony po drugiej stronie podwórka 
szkoły budynek z łącznikiem, 
a także zabytkowy budynek ZSP 
nr 2 na Blichu) pochłonie około 
6 mln zł, z czego około 3,8 mln zł 
stanowić będzie dotacja pozyska-
na z RPO. (O tych więcej na str. 5). 

Powiat planuje poprawić wen-
tylację w zabytkowym, fronto-
wym budynku starostwa, przez 
montaż silników elektrycznych, na 
ten cel zarezerwowano 60 tys. zł. 
Tyle samo zapisano na moderni-
zację klasy na potrzeby pracowni 

komputerowej w I LO. Niewyklu-
czone, że inwestycji w „Chełmoń-
skim” będzie więcej, ponieważ sta-
rostwo złożyło wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi o do-
tację ponad 1,5 mln zł. Pieniądze 
miałyby być przeznaczone na mo-
dernizację boiska przy I LO (co 
może kosztować ok. 800 tys. zł) 
oraz nowe pracownie w tej szkole, 
a także w ZSP nr 1 i nr 2. 

Na modernizację izby przyjęć 
w łowickim szpitalu przeznaczo-
no 240 tys. zł, co ma wystarczyć 
na wykonanie kompleksowego re-
montu 2 gabinetów oraz wykona-
nie sanitariatów. 

Zaskoczyć może kwota 80 tys. 
zł, która będzie przeznaczona na 
wykonanie palarni w budynku B 
Domu Pomocy Społecznej w Bo-
rówku. Jak się okazuje, nie jest 
to fanaberia, ale wymóg. Dorośli 
podopieczni DPS mają prawo pa-
lić papierosy i trzeba im specjalnie 
do tego celu przygotować miejsce, 
które będzie miało odpowiednią 
wentylację i zabezpieczenia prze-
ciwpożarowe.  mwk

ILE NA POKRYCIE 
STRATY SZPITALA?
W projekcie budżetu powiatu 
na 2020 rok uwzględniono 
1.090.000 zł na pokrycie 
straty fi nansowej Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w Łowiczu 
za 2019 rok. Ile faktycznie 
ta strata wyniesie będzie 
wiadomo, gdy wykonany 
zostanie roczny bilans. 
O problem ten pytał, na 
posiedzeniu komisji zdrowia, 
radny Krzysztof Figat, były 
starosta. W odpowiedzi 
usłyszał, że nie można 
planować pokrycia starty, 
dopóki nie wiadomo, ile ona 
wyniesie. 
Zarząd powiatu planuje 
nawet autopoprawką 
zmniejszyć ten wydatek 
o 500 tys. zł, pozostawiając 
w pierwszej wersji budżetu 
jedynie 590 tys. zł. Skąd 
ta kwota? Strata szpitala 
za 2018 rok wyniosła 
3.278.500,33 zł, po odjęciu 
amortyzacji pozostało 
2.393.703,89 zł. Do końca 
tego roku powiat przekaże 
szpitalowi 1.803.703,89 zł, 
a do 31 marca 2020 roku 
– zapisane już w projekcie 
na przyszły rok 590 tys. zł. 
To zamknie sprawę straty za 
2018 rok. mwk 

RZUT OKIEM | KOLOROWE MIEJSCA DO PARKOWANIA

Pomiędzy budynkami Starostwa 
Powiatowego a Powiatowym Urzędem 
Pracy w Łowiczu powstały kolorowe 
miejsca parkingowe. Miejsca pomalowane 
na niebiesko przeznaczone są dla osób 
niepełnosprawnych, obok nich są też 
zielone i czerwone. Zielone to parking 
rodzinny, czerwone to miejsce dla kobiet 
w ciąży. O szczególne miejsce dla 
przyszłych mam wnioskowała radna 
Katarzyna Słoma. Jej interpelacja z miejsca 
została zaakceptowana przez starostę 
Marcina Kosiorka, który – jak widać na 
zdjęciu – zlecił odpowiednie oznakowanie 
takich miejsc. mwk

Kiernozia | Firma z Żychlina skończy roboty na osiedlu w tym roku

Elvis kończy na Kościuszki i Ogrodowej 
Z niedużym opóźnieniem, ale 

zbliża się ku końcowi przebudo-
wa pasa drogowego wraz z bu-
dową odwodnienia na osiedlu do-
mów jednorodzinnych Tadeusza 
Kościuszki i w ulicy Ogrodowej 
w Kiernozi. 

Przedsiębiorstwo Handlowo-
-Usługowe „Elvis” Roberta Kacz-
marka z Żychlina powinno osta-
tecznie zakończyć wszystkie 
roboty w okresie pomiędzy świę-
tami a Sylwestrem. Wstępny 
plan zakładał, że roboty miały 

być zakończone w pierwszej po-
łowie grudnia, ale opóźniło się 
o kilkanaście dni rozstrzygnię-
cie przetargu. Gmina musiała bo-
wiem dokonać korekty w uchwa-
le budżetowej z uwagi na wyższy 
o około 47 tys. zł koszt inwestycji 
w stosunku do założeń. 

Na osiedlu powstały chodniki 
z betonowej kostki po obydwóch 
stronach większości osiedlowych 
ulic. Wyjątkiem jest ul. Poprzecz-
na, na której jest zbyt wąsko, by 
powstały tam chodniki. 

Wykonane są również zjazdy 
do posesji oraz nawierzchnia as-
faltowa na drogach. Wcześniej po-
wstała kanalizacja deszczowa na 
osiedlu oraz w ul. Ogrodowej. 

Roboty kosztują 1,217 mln zło-
tych. Gmina fi nansuje je w całości 
z własnego budżetu. Ponieważ są 
to drogi wewnątrz osiedla domów, 
samorząd nie wnioskował o dofi -
nansowanie np. z funduszu dróg 
samorządowych – bo i tak by go 
nie uzyskał, nie spełniłby wyma-
gań.  mak

Gmina Łowicz | Śmieci 

Nie uniknęli podwyżki 
Z bólem serca, ale jedno-

głośnie uchwalili podwyżki za 
śmieci radni gminy Łowicz. Od 
stycznia 2020 roku mieszkańcy 
deklarujący korzystanie z wła-
snego kompostownika zapłacą za 
odbiór śmieci 22,50 zł, zaś staw-
ka zasadnicza za odpady segre-
gowane bez tej zniżki będzie wy-
nosiła 28 zł. 

Do przetargu na odbiór odpa-
dów komunalnych wpłynęła tyl-
ko jedna oferta od fi rmy PreZero 
(dawniej Tönsmeier). Przewodni-

czący rady Maciej Malangiewicz 
złożył wniosek, aby zastosować 
ulgi w opłatach za śmieci dla osób 
starszych i niepełnosprawnych. 
Wójt Andrzej Barylski powiedział 
nam, że zastosowanie takiego roz-
wiązania będzie rozważane z wy-
korzystaniem systemu pomocy 
społecznej. 

Przypomnijmy, że obowiązu-
jące dotychczas stawki za odbiór 
śmieci w tej gminie wynosiły: 15 
zł za odpady posegregowane i 25 
zł za odpady zmieszane.  aa 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



17www.lowiczanin.info     nr 51      19 grudnia 2019    

Łowicz | Starostwo przedłuża godziny pracy Wydziału Komunikacji

Setki petentów chcą zarejestrować swoje auta
Koniec roku jest wyjątkowo trudny dla Wydziału 
Komunikacji Starostwa Powiatowego w Łowiczu, który 
przeżywa szturm klientów, którzy chcą zarejestrować swoje 
pojazdy. W wydziale, który dziennie obsługuje zwykle 
około 60 petentów, teraz liczba ta wzrosła do około 150. 

Wczoraj, 18 grudnia, o godz. 
7.30 (pół godziny przed otwar-
ciem urzędu) przed wydziałem 
czekało już 37 osób. W ciągu dnia 
sytuacja pogarsza się z godziny na 
godzinę. Żeby zarejestrować po-
jazd, trzeba w kolejce czekać na-
wet 5-6 godzin. Dyrektor wydzia-
łu spodziewa się, że ta sytuacja 
może się utrzymać do pierwszych 
dni stycznia.

Problem się zaczął od lipcowej 
nowelizacji ustawy o utrzymaniu 
porządku i czystości w gminach, 
która wchodzi w życie 1 stycznia 
2020 roku. Przewiduje ona kary 
fi nansowe do 1.000 zł dla osób, 
które w ciągu 30 dni nie dokonają 
rejestracji zakupionego samocho-
du. Tyle, że przepis dotyczy tylko 
pojazdów sprawdzanych z zagra-
nicy, tymczasem „w eter” poszła 
informacja, że karni będą wszy-
scy, którzy w ciągu 30 dni nie za-
rejestrowali pojazdu. 

Gros mieszkańców powiatu, 
którzy się teraz zgłaszają, kupiło 
samochody w Polsce jakiś czas 
temu. Jak nam powiedział Zbi-
gniew Liberski, dyrektor łowic-
kiego Wydziału Komunikacji, 
najgorsze jest to, że zgłaszają się 
osoby, które nie przerejestrowały 
pojazdów zakupionych nawet kil-

ka lat temu. Nieraz poginęły im 
już niektóre dokumenty i spra-
wy nie da się załatwić od ręki. Do 
tego dochodzą ci, którzy dopiero 
co kupili auto – i wszystkich trze-
ba obsłużyć. 

Prawdziwy problem będą mieć 
również właściciele komisów, któ-
rzy nie dokonywali dotąd rejestra-
cji. W łowickim urzędzie zapo-
wiedział się taki właśnie petent, 
który musi zarejestrować około 
30 pojazdów sprawdzonych z za-
granicy. 

Kto będzie karał właścicieli sa-
mochodów, którzy nie dopełni 
tego obowiązku? I tu jest problem, 
ponieważ ma tego dokonywać de-
cyzją administracyjną każde sta-
rostwo powiatowe. Zbigniew Li-
berski powiedział nam, że dane 
potrzebne do wydania decyzji 
mają pochodzić z urzędów skar-
bowych, urzędów celnych lub in-
nych instytucji, które mają dostęp 
do CEPiK – Centralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierowców. Wysokość 
kary ma być szacowana (może 
ona wynosić od 200 do 1.000 zł), 
ale jeszcze nie ma wytycznych na 
jakiej podstawie. Prawdopodobnie 
będzie brany pod uwagę czas, któ-
ry minął od terminu, w którym po-
jazd powinien być zarejestrowany. 

– U nas to jeszcze nie jest naj-
gorzej, z tego co wiem, to im 
większe miasto, tym problem jest 
większy – mówi dyr. Liberski. 
Jak nam wyjaśnia, pełna obsługa 
pomieszczenia, w którym są reje-

strowane pojazdy to 6 osób. Zda-
rza się jednak, że nie ma w pra-
cy połowy osób, bo jest to okres 
zachorowań na infekcje. Żeby te 
kolejki rozładować, od wczoraj 
wprowadzono zasadę, że wydział 

pracuje do momentu obsłużenia 
ostatniego petenta, co nie ozna-
cza, że wszyscy pracownicy zo-
staną dłużej. Dyżur będą pełnić 2 
osoby. Również w najbliższą so-
botę, 21 grudnia wydział będzie 
dodatkowo czynny w godz. 8-16. 
Czy w następną sobotę również 
– na razie nie wiadomo. Nie ma 
możliwości umówienia się tele-
fonicznie na rejestrację pojazdu. 
Teoretycznie zapisy takie są, ale 
do końca roku petenci są już za-
pisani – w odstępach czasowych 
co 20 minut. Obsługą osób tak 
umówionych zajmuje się jeden 
urzędnik. 

W nieco krótszej kolejce peten-
ci czekają na odebranie stałego 
dowodu rejestracyjnego – te spra-
wy załatwia się w tzw. szybkim 
okienku. Wcześniej dokument od-
bierało się niemal od ręki, obecnie 
– ze względu na dużą liczę reje-
strowanych pojazdów – może się 

okazać, że trzeba zaczekać nawet 
pół godziny. Przedłużył się ten 
czas oczekiwania na stały dowód 
rejestracyjny, dotąd był on wyda-
wany w ciągu 14 dni, teraz dociera 
do urzędu krótko przed upływem 
30 dni, w którym musi zostać wy-
dany. 

Bez kolejki załatwiane są spra-
wy związane z wydawaniem praw 
jazdy, do tej części wydziału kole-
jek nie ma. 

Ze względu na tak dużo reje-
stracji pojazdów, konieczne było 
zakupienie większej liczby tablic 
rejestracyjnych. Na cały 2019 rok 
zakupionych było 12 tys. sztuk (6 
tys. kompletów) i wszystkie zosta-
ły już rozdysponowane. Dodatko-
wo zakupiono 1.200 blach i nie 
wiadomo, czy do końca rok ich 
wystarczy, natomiast przetarg na 
zakup tablic na 2020 rok ma być 
przeprowadzony dopiero w stycz-
niu.  mwk

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

W KUTNIE TEŻ TŁUMY, W GŁOWNIE – SPOKOJNIEJ 
Od rana w Wydziale 
Komunikacji i Transportu 
w Starostwie Powiatowym 
w Kutnie też są tłumy ludzi, 
którzy chcą przed końcem roku 
2019 zarejestrować samochody 
lub je wyrejestrować, aby nie 
płacić kar w nowym roku za 
niedopełnienie obowiązku, jaki 
nakłada na właściciela auta 
znowelizowana ustawa. Pracy 
jest tak dużo, że nawet dyrektor 

wydziału zszedł, by wesprzeć 
pracowników w obsłudze 
petentów. Telefon do wydziału 
też jest zajęty, gdyż osób, które 
chcą uzyskać informacje 
z pierwszej ręki, jest dużo. 
Jak mówią pracownicy, co roku 
w okresie przedświątecznym 
jest wzmożony ruch petentów, 
a w tym roku, w związku 
z nowymi przepisami jest ich 
jeszcze więcej. 

Nieco inaczej sytuacja wygląda 
w Głownie, gdzie kolejka 
oczekujących do zamiejscowej 
fi lii Wydziału Komunikacji 
Starostwa Powiatowego 
w Zgierzu nie jest zbyt długa. 
Wczoraj, 18 grudnia, 
ok. godz. 14, kiedy na miejscu 
pojawił się nasz reporter, zastał 
trzy osoby: dwie, które nie 
czekały dłużej niż kilka minut 
i petenta, który przybył 

wcześniej – wówczas przed nim 
było kilku oczekujących. 
W opinii rozmówców sytuacja 
nie różniła się zasadniczo 
od tej jaka zwyczajowo ma 
miejsce. Nie wszyscy z nich 
pojawili się w wydziale 
w związku z rejestracją pojazdu. 
– Przyszliśmy załatwić inne 
sprawy. Oczekujemy chwilę, 
bo nie ma kolejki – powiedzieli 
nam. dag, aw

Gdy w środę, 18 grudnia nasz reporter robił to zdjęcie, w kolejce 
do wydziału komunikacji w Łowiczu czekało „zaledwie” około 20 osób. 
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Kocierzew Płd. | Kiermasz świąteczny 

Zbierali na zakup sprzętu
do nagłośnienia 

Cała społeczność Szkoły Pod-
stawowej w Kocierzewie Płd. za-
angażowała się w kiermasz świą-
teczny, zorganizowany 12 grudnia 
przez Radę Rodziców. Dochód 
z kiermaszu zostanie przeznaczo-
ny na zakup urządzeń do poprawy 
nagłośnienia w sali gimnastycz-
nej, np. mikrofonów. 

Na kiermaszu można było na-
być ozdoby bożonarodzeniowe 
wykonane przez uczniów, rodzi-
ców, nauczycieli lub mieszkań-
ców gminy i okolic, a także ciasta 

upieczone przez rodziców i inne 
artykuły. Przedmioty wykonane 
przez uczniów brały wcześniej 
udział w konkursie na ozdobę 
bożonarodzeniową. Zwyciężyły 
w nim: w kategorii klas I-III – 
Roksana Gutkowska, zaś w kate-
gorii klas IV-VIII – Łucja Karasek. 

Dyrektor Agnieszka Maliszew-
ska powiedziała nam, że zaintere-
sowanie kiermaszem było bardzo 
duże i wszystkie wystawione na 
nim przedmioty zostały sprzeda-
ne.  aa 

Nieborów | Jasełka i kiermasz ozdób

Zebrano pieniądze na dystrybutor wody
Bardzo duża frekwencja towa-

rzyszyła przedświątecznemu spo-
tkaniu w nieborowskiej szkole. 
Zgodnie ze zwyczajem zaproszeni 
zostali na nią nie tylko uczniowie 
i rodzice, ale cała lokalna społecz-
ność, dla której dzieci przygotowa-
ły tradycyjne jasełka. Uczniowie 
wspólnie z rodzicami i nauczy-
cielami tworzyli też świąteczne 
ozdoby, które można było kupić 
na kiermaszu.

Przewodnicząca Rady Rodzi-
ców Agnieszka Michalak powie-
działa nam, że spotkanie było 
frekwencyjnym sukcesem, co 
przełożyło się też na kwot zebra-
ną z kiermaszu i licytacji świą-
tecznych ozdób: łącznie uzyska-
no ponad 5 tys. zł. – Bardzo nas 
to cieszy, bo okazuje się, że uda 
nam się zrealizować cel jaki so-
bie postawiliśmy – mówi. Ce-
lem tym jest zakup i ustawienie 
na szkolnym korytarzu dystrybu-
tora wody z możliwością napeł-

niania bidonów, wyposażonego 
w zestaw fi ltrujący wodę oraz 
lampy UV, które eliminują zagro-
żenie mikrobiologiczne w wodzie. 
Pani Agnieszka przyznała w roz-
mowie z nami, że w ten sposób 
komitet zdecydował się walczyć 
o dobro środowiska. Dzieci za-
zwyczaj przynoszą do szkoły 
plastikowe, jednorazowe butelki. 
Ustawienie fontanny i ułatwienie 
dostępu do wody powinno w czę-
ści wyeliminować zakup napojów. 

Zresztą kiermasz też był eko-
logiczny, wszystkie ozdoby zosta-
ły wykonane z naturalnych surow-
ców, szyszek, suszonych kwiatów. 
– Postanowiliśmy sobie za cel wy-
eliminować z ozdób plastik, który 
najczęściej nie nadaje się do po-
nownego przetworzenia i zalega 
na składowiskach lub trafi a do oce-
anów – powiedziała nam przewod-
nicząca Rady Rodziców. Ozdoby 
na kiermasz przygotowali ucznio-
wie, rodzice oraz nauczyciele.

Przed kiermaszem miało miej-
sce przedstawienie jasełkowe 
oparte na tradycyjnym przekazie 
o narodzinach Jezusa Chrystusa. 
Nad przygotowaniami czuwali na-
uczyciele: Łukasz Stańczyk i Elż-
bieta Dzik, nad przygotowaniem 
scenografi i natomiast Bogusława 
Chojecka i Agnieszka Trydulska. 
W przerwach między scenami 
można było usłyszeć kolędy i pa-
storałki w wykonaniu szkolnego 
chóru i dzieci z przedszkola.  tb

Dzierzgówek | Świąteczne spotkanie w szkole 

2 tysiące z pierwszego kiermaszu
Około 200 osób wzięło 
udział przedświątecznym 
spotkaniu w Szkole 
Podstawowej 
w Dzierzgówku. 

Goście obejrzeli przedstawie-
nie na podstawie bajki o dwunastu 
miesiącach, podzielili się opłat-
kiem i wzięli udział w kiermaszu 
ozdób świątecznych.

Przyszli na spotkanie zarów-
no nauczyciele, uczniowie i ich 
rodzice, jak i emerytowani peda-
godzy szkoły, absolwenci i inni 
mieszkańcy miejscowości. Przed-
stawienie przygotowali uczniowie 
klas starszych szkoły, pod okiem 
nauczycielek: Grażyny Aleksan-
drowicz, Justyny Sekuły, Agniesz-
ki Multan, Ewy Krokockiej, Mo-
niki Saferyjskiej i Edyty Bieniek. 
Opowiedzieli w nim historię pa-
sierbicy, wysłanej przez złą ma-
cochę zimą do lasu, aby zebrała 
stokrotki, których zażyczyła so-
bie księżniczka. Dziewczyna spo-
tkała w lesie 12 miesięcy, które 
znając jej dobre serce, na chwilę 
przywróciły w lesie lato, aby mo-
gła wypełnić powierzone jej zada-
nie. Przyniesione z lasu stokrotki 
zaniosła jednak księżniczce cór-
ka z macochą, licząc na nagrodę. 
Kłamstwo się wydało. Pasierbica 

została dwórką, a wszyscy spotka-
li się na wspólnej wigilii. 

Główne role zagrali: Julia We-
ncel z kl. VII – księżniczka, Ju-
lianna Klemba z kl. VI – sierotka, 
Gabriela Kosiacka z kl. VII – ma-
cocha, Jagoda Patyńska z kl. VIa 
– córka macochy. 

Przedstawienie w ciekawie za-
aranżowanej scenografi i, z tańcem 
świetlistych śnieżynek i świecący-
mi drzewami bardzo się spodoba-
ło widowni. Na jego zakończenie 
kolędy zaśpiewały uczennice kl. 
VIb: Natalia Kosiorek i Nikola 
Kędziora.

Po przedstawieniu słowo do 
obecnych skierował proboszcz pa-
rafi i w Bełchowie ks. Paweł Sta-

niszewski i podzielono się opłat-
kiem.

Dariusz Skulimowski, który dy-
rektorem szkoły jest od września 
tego roku, powiedział że jest zado-
wolony ze spotkania, jak i z kier-
maszu ozdób świątecznych. – Nie 
spodziewaliśmy się zarówno takiej 
dużej frekwencji, jak i tego, że uda 
nam się zebrać około 2 tys. zł. To 
bardzo nas cieszy, bo pieniędzmi 
tymi dofi nansujemy atrakcje na 
szkolnej choince czy Dniu Dziec-
ka – Bardzo go cieszy ogromne 
zaangażowanie całej społeczno-
ści szkolnej w przygotowanie spo-
tkania, szczególnie rodziców, któ-
rzy wzięli na siebie przygotowanie 
ozdób świątecznych.  tb

Domaniewice
Świąteczne 
kolędowanie 

Wykonaniem najpiękniejszych 
kolęd rozpoczęła się piąta wigilia 
domaniewickich seniorów. Spo-
tkanie opłatkowe odbyło się 14 
grudnia, w GOK-u w Domaniewi-
cach. Tym razem zamiast jasełek 
na scenie GOK-u podziwialiśmy 
samych seniorów, którzy zachwy-
cili wykonaniem najbardziej zna-
nych kolęd.

– Stworzyliśmy chór i premiero-
wo zdecydowaliśmy się wystąpić 
na scenie. Wspólnego wykonania 
kolęd uczyliśmy się przez tydzień. 
Było bardzo wzruszająco – opo-
wiada Anna Stajuda, prezes Sto-
warzyszenia „Aktywny Senior”. 
Podczas tradycyjnego świąteczne-
go spotkania nie zabrakło życzeń 
i miłych słów. Uczestnicy życzyli 
sobie wzajemnie zdrowia oraz ko-
lejnych spotkań w tak wspaniałym 
gronie. – Nam najbardziej przyda 
się zdrowie. Naszym marzeniem 
są kolejne lata spędzone w gronie 
najbliższych. Jako stowarzyszenie 
chcielibyśmy działać tak prężnie, 
jak do tej pory – zaznacza nasza 
rozmówczyni.  aw

W Nieborowie wystawione 
zostały jasełka w tradycyjnej 
formie.

W Dzierzgówku po świątecznym przedstawieniu zebrani dzielili się 
wspólnie opłatkiem.
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Sukcesem okazał się kiermasz świąteczny zorganizowany przez 
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DAJ SOBIE SZANSĘ!
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaprasza 

na bezpłatną rehabilitację leczniczą

OSOBY PO LECZENIU NOWOTWORU 
GRUCZOŁU PIERSIOWEGO

Pacjentki po leczeniu nowotworu piersi, które 
-
 
 

-
ne do sta -

 

-

-
-

Rehabilitacja lecznicza w ramach prewencji rentowej ZUS wspomaga proces dochodzenia do pełnej sprawności. W efekcie umożliwia  
powrót do aktywnego uczestnictwa w życiu zawodowym i społecznym. W trakcie turnusu pacjenci znajdują się pod opieką zespołu specjalistów: 
lekarzy, fizjoterapeutów, psychologów i pielęgniarek. Indywidualny program rehabilitacji obejmuje: ćwiczenia i zabiegi fizykalne, spotkania  
z psychologiem, edukację zdrowotną i promocję zdrowia.

OSOBY Z CHOROBAMI 
UKŁADU ODDECHOWEGO
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OSOBY Z CHOROBAMI 
UKŁADU KRĄŻENIA
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JAK MOŻESZ SKORZYSTAĆ 
Z REHABILITACJI
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cji leczniczej.

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

Święto Szkoły z występami i ślubowaniem pierwszaków
Przedstawienie 
w wykonaniu koła 
teatralnego, występy 
pierwszaków 
i ich ślubowanie, a także 
podsumowanie konkursów 
mickiewiczowskich
składały się na Święto 
Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Adama Mickiewicza 
w Łowiczu, które 
obchodzono 6 grudnia. 
Tego dnia uczniów 
odwiedził też Mikołaj.

Święto zaczęło się wystąpie-
niem dyrektor Ewy Chudzyń-
skiej, która przywitała przyby-
łych gości i krótko mówiła o tym, 
co w szkole ostatnio się działo 
oraz jakie przedsięwzięcia są re-
alizowane. 

Mówiła m.in., że „Dwójka” za-
wsze była nie tylko szkołą, ale też 
placówką przyjazną, otwartą, ko-
lorową, skupiającą wokół siebie 
życzliwych ludzi. Wspomniała, 
że szkoła się zmienia, w klasach 
pierwszych realizowane innowa-
cje – to znaczy autorskie progra-
my. Klasa I A ma innowację in-
formatyczną, I B – regionalną, 
I C – językową. W szkole powsta-
ją w niej nowe pracownie, cze-
go przykładem jest wyposażona 
ostatnio w komputery pracownia 
klasy II A. Dziękowała rodzicom 
za pomoc w jej urządzeniu. 

Szczególne podziękowanie 
otrzymali nieobecni na uroczy-

stości rodzice uczniów właśnie 
z tej klasy – Ilona Czarnota i Ma-
rek Siejka, którym przyznano ty-
tuł Przyjaciela Szkoły. Rodzice ci 
byli zaangażowani w pozyskanie 
11 komputerów poprzez fundację.  

Potem na scenę wkroczyli 
uczniowie – najpierw koło teatral-
ne przedstawiło adaptację historii 
Kopciuszka zatytułowaną „Tak to 
się plecie, czyli marzenia się speł-
niają”. Następnie zaprezentowała 
się każda z klas pierwszych, któ-
rych uczniowie złożyli tego dnia 
ślubowanie. 

W sumie w trzech klasach 
pierwszych uczy się 65 dzieci. 
Co ciekawe, wychowawcami 
dwóch klas są mężczyźni – kla-
sy I A – Cezary Kołaczyński, I C 
– Maciej Trojanowski, klasa I B 
ma wychowawczynię kobietę, jest 
nią Katarzyna Sejdak.

Z Adamem 
Mickiewiczem 
za pan brat
W związku ze Świętem Szko-

ły w placówce odbyły się mickie-
wiczowskie konkursy: drużynowy 

konkurs wiedzy o patronie. Był on 
adresowany do uczniów klas VI-
-VIII, organizatorami były Iwona 
Machnikowska i Adriana Stelma-
szewska. Równorzędne miejsca 
I zajęli Jakub Kaczora, Zofi a Le-
lonkiewicz i Aleksandra Wojcie-
chowska oraz Zofi a Brzozowska, 
Wiktor Szcześniak i Aleksan-
dra Więcek; miejsce II – Patry-
cja Szkup, Zofi a Tomczak i Paweł 
Kozanecki. 

Renata Paciorkowska przepro-
wadziła szkolny konkursie kali-
grafi i. Najlepiej wypadła w nim 

Nikola Łacheta – która zajęła 
miejsce I, Lena Lebioda – miejsce 
II, Maja Skoneczna – miejsce III. 

Wojciech Kutkowski prze-
prowadził konkurs plastyczny 
Land Art – sztuka ziemi wśród 
uczniów klas IV-VII. I miejsce 
zajęły w nim Maja Dylik i Lena 
Jakiel, II – Nela Kokołaszwili 
i Marcelina Zielińska, III – Mate-
usz Stefanek. 

Cezary Kołaczyński zapro-
sił uczniów do konkursu wiedzy 
o życiu i twórczości Adama Mic-

kiewicza. Wygrała go Natalia Bia-
łek, miejsce II zajął Iwo Jelonka, 
III – Mateusz Jachimek. 

Był też konkurs plastyczny 
na ilustracje do bajek Adama Mic-
kiewicza dla uczniów klasa I i II. 
Na poziomie klas I laureatami zo-
stali: Zuzanna Kalarus – miejsce 
I, Filip Hendrysiak – miejsce II, 
Barbara Liberacka – miejsce III. 
Na poziomie klas II: Maria Mie-
dzianowska – miejsce I, Łucja Ko-
walik – miejsce II, Julianna Siejka 
– miejsce III.  mwk

RZUT OKIEM | WARSZTATY Z MAMĄ

Dzieci z grupy „Motylki” przedszkola w Kiernozi uczestniczyły 
w nietypowych warsztatach przedświątecznych. Przedszkole zaprosiło 
bowiem na nie również rodziców i opiekunów. Wspólne wykonywanie 
prostych ozdób świątecznych wraz z rodzicami sprawiło wszystkim dużo 
radości. – Dziękujemy za wspólnie spędzony czas. Będziemy częściej 
organizować wspólne zajęcia – deklarują w przedszkolu. mak 
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„Razem uczmy się literek, bo litery ważne są. Można z nich ułożyć słowa: mama, tata oraz dom” 
– śpiewały dzieci z klasy I A łowickiej „Dwójki” podczas Święta Szkoły. 
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Kiernozia | Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii 

Przedwigilijne spotkanie, a przy okazji 
uroczyste otwarcie
Choć budowa 
Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi 
zakończyła się w 2018 roku,
a rok szkolny 2018/19 
rozpoczął się już w nowym 
budynku, to uroczyste, 
ofi cjalne, otwarcie odbyło 
się dopiero teraz, 10 grudnia. 
Przede wszystkim 
były to jednak jasełka
i spotkanie przedwigilijne.

– Co roku organizujemy takie 
przedświąteczne spotkania i wy-
chowankowie przedstawiają na 
nich jasełka. Dodatkowo posta-
nowiliśmy przy okazji uroczy-
ście przeciąć wstęgę i pokazać 
gościom oraz rodzicom działają-
cą placówkę i warunki w jakich 
pracujemy – dowiedzieliśmy się 
w ośrodku. Choć głośno tego nikt 
nie mówił, organizatorzy mieli 
pragmatyczne podejście do uro-
czystości i liczyli przede wszyst-
kim na obecność gości, ale rów-
nież na to, że spotkanie przyniesie 
ośrodkowi dodatkowe profi ty, np. 
okolicznościowe prezenty. 

I nie mylili się, bo okres przed-
świąteczny otwiera serca (i kiesze-
nie również) na potrzeby innych, 
a gdy do tego dojdzie okoliczność 
w postaci przecięcia wstęgi... Np. 
samorządowcy z Kiernozi zebra-
li 1. tys. złotych, Krzysztof Gaj-
da z Łowicza przekazał nie tylko 
wielki tort, ale też pierogi i kro-
kiety na kolację wigilijną. Wiele 
osób przekazywało słodkości dla 

wychowanków, książki (np. prze-
wodnicy PTTK z Łowicza, z któ-
rymi od lat ośrodek współpracu-
je), kwiaty dla dyrekcji itd. 

Uroczystość zorganizowano 
na szkolnym holu. Dyrektor Do-
rota Zielińska przedstawiła histo-
rię ośrodka, a do symboliczne-
go przecięcia wstęgi zaprosiła nie 
tylko obecnego starostę Marcina 
Kosiorka, ale również przedsta-
wicieli kuratorium oświaty, wyko-
nawcy budowy i byłego wicestaro-

stę, który był od początku wielkim 
orędownikiem tego, żeby ośrodek 
socjoterapii pozostał w Kiernozi, 
mieszkańca Kiernozi Andrzeja 
Boguckiego. Przypomnijmy bo-
wiem, że w 2013 roku toczyła się 
dyskusja o tym, czy nie tańsze od 
budowy nowego budynku MOS-
-u nie byłoby przeniesienie go do 
pomieszczeń przy ul. Kaliskiej 5, 
w których kiedyś mieścił się Sąd 
Rejonowy w Łowiczu. Ostatecz-
nie jednak pomysł został porzuco-
ny ze względu na koszt adaptacji 
budynku, a gmach przy Kaliskiej 
ostatecznie kupiło miasto. Gdy 
doszło do zmiany władzy w po-
wiecie, ostatecznie zakończyły 
się dyskusje na temat ewentual-
nych przenosin MOS-u do Łowi-
cza. – Dobrze się stało, że zostali-
śmy tutaj, w Kiernozi. Wrośliśmy 
już w lokalny koloryt i dobrze się 
tutaj czujemy, współpracujemy 
z wieloma osobami i instytucjami 
– wspominała w rozmowie z nami 
dyrektor Zielińska. 

Po części ofi cjalnej wychowan-
kowie ośrodka przedstawili jaseł-
ka, ponadto goście mieli okazję 
obejrzeć ośrodek i zostali zapro-
szeni na kolację wigilijną. 

Kim są wychowankowie 
MOS Kiernozia? 
Młodzieżowy Ośrodek Socjo-

terapii w Kiernozi jest przezna-
czony wyłącznie dla chłopców 
objętych obowiązkiem szkolnym 
w klasach od IV do VIII. Dzieci 
trafi ające do ośrodka przejawiają 
trudności w uczeniu się i przysto-
sowaniu się do warunków „szko-

ły masowej”. Mieszczą się jednak 
w tzw. „normie intelektualnej”. 
Trafi ają tam dzieci i nastolatkowie 
zagrożeni niedostosowaniem spo-
łecznym i wymagający wsparcia 
o charakterze socjoterapeutycz-
nym i terapeutycznym. – Obecnie 
jesteśmy ostatnim ogniwem przed 
ośrodkiem wychowawczym, 
a później poprawczakiem, do któ-
rego dzieci trafi ają na wniosek ro-
dziców lub opiekunów – mówi 
Mariusz Wiśniewski, wychowaw-
ca z ośrodka. 

Aktualnie w kiernozkim ośrod-
ku przebywa i uczy się 70 dzieci. 
Są zakwaterowali w internacie, na 
który składa się m.in. 16 sypialni 
4-osobowych i dwie 3-osobowe. 
Co ciekawe, pochodzą z bardzo 
różnych zakątków kraju. Z Ło-
wicza jest tylko 1 osoba. – Sporo 
osób mamy ze Śląska, ale są też 
dzieci ze Skierniewic, Łodzi czy 
Szczecina. Podzieliliśmy ich na 5 
grup wiekowych i 6 grup wycho-
wawczych – tłumaczy dyrektor 
Dorota Zielińska. Większa liczba 
grup wychowawczych niż wieko-
wych wynika z przepisów oświa-

towych. Grupa taka nie może być 
liczniejsza niż 12 osób. 

Status ośrodka w ostatnich la-
tach zmienił się. Jeszcze przed 
kilkoma laty zdecydowana więk-
szość wychowanków MOS-ów 
była kierowana tam przez sądy ro-
dzinne. W jednostkowych przy-
padkach o umieszczenie w ośrod-
ku socjoterapii starali się sami 
rodzice lub opiekunowie praw-
ni. Teraz jest inaczej. Od począt-
ku 2012 roku zmieniły się zasady 
umieszczania w młodzieżowych 
ośrodkach socjoterapii uczniów, 
którzy sprawiają problemy wy-
chowawcze: do MOS-u nieletni 
może trafi ć wyłącznie w trybie 
pozasądowym, czyli na wniosek 
rodzica, poparty orzeczeniem po-
radni psychologiczno-pedago-
gicznej o potrzebie kształcenia 
specjalnego. 

Po tych zmianach średnia wie-
ku dzieci z MOS-u nieco obniżyła 
się, a to dlatego, że rodzice reagu-
ją szybciej od sądów, które kiedyś 
kierowały do ośrodków. – Jak kie-
dyś kierowały sądy, to bardzo czę-
sto zdarzało się tak, że dzieciak 

zanim trafi ł do nas już zdążył zła-
pać 2-3 lata opóźnienia w edukacji 
szkolnej i był już zdemoralizowa-
ny. Teraz jest nieco lepiej – dowie-
dzieliśmy się w MOS-ie. 

O tym, z jakimi kłopotami 
wychowawczymi borykają się 
w kiernozkim MOS-ie dyrektor 
Zielińska stara się mówić jak naj-
mniej, podobnie wychowawcy, 
których obowiązuje tajemnica za-
wodowa. Nie sposób jednak tego 
nie zauważyć. – To nie są grzecz-
ne superdzieciaki, tylko zagubie-
ni młodzi ludzie. Bywa, że po-
chodzą z rodzin patologicznych, 
albo z takiego środowiska, czasa-
mi są z domów dziecka – powie-
dział nam jeden z pracowników 
ośrodka. Zdarzają się więc i bój-
ki i ucieczki z ośrodka i niszczenie 
ośrodkowego mienia. Jak się nie-
ofi cjalnie dowiedzieliśmy zdarza-
ły się próby wprowadzania przez 
podopiecznych zasad znanej np. z 
wojska „fali”. Oczywiście działo 
się to niejako za plecami wycho-
wawców, bo było przez nich zaka-
zywane. – Pamiętam z opowieści 
znajomego sprzed kilkunastu lat, 
że kiedyś „nowy” został zmuszo-
ny do wypicia mikstury z mydła i 
soli, żeby wkupić się w łaski „sta-
rych” – dowiedzieliśmy się nie-
ofi cjalnie od byłego pracownika 
ośrodka. – Problemy wychowaw-
cze zdarzają się również w nor-
malnych rodzinach, u nas może są 
ciut większe... – komentuje jeden 
z obecnych wychowawców. 

– To rzeczywiście nie są naj-
grzeczniejsi chłopcy, to łobuzia-
ki, ale można i trzeba im poma-
gać, żeby bardziej się nie pogubili 
– mówi współpracujący z ośrod-
kiem od wielu lat Krzysztof Gaj-
da z Łowicza. Co roku w swojej 
restauracji na Szkiełkach Gajda 
organizuje spotkania okoliczno-
ściowe dla wychowanków kier-
nozkiego MOS. Oprócz tego, że 
zapewnia na tych spotkaniach po-
siłek, czasami prezenty dla dzie-
ci i ośrodka, wręcza wychowan-
kom „dychę na drobne wydatki”. 
– Kiedyś zdarzyło się, że jeden 
z nich podszedł dwa razy. Ja tego 
nawet nie zauważyłem. Po ja-
kimś czasie chłopak podszedł do 
mnie, wyciągnął rękę z bankno-
tem, przyznał, że podszedł dwa 
razy i przeprosił – opowiada. Oka-
zało się później, że chłopak dostał 
od starszych kolegów „pstryczka 
w ucho” i zalecenie, żeby więcej 
„swoich” nie oszukiwał.  mak

Były wicestarosta Andrzej Bogucki i obecny starosta Marcin Kosiorek 
wspólnie wręczyli dyrektor kwiaty i oprawioną wycinankę łowicką. 

To nie są grzeczne 
superdzieciaki, 
tylko zagubieni 
młodzi ludzie.

Ks. proboszcz Maciej Zakrzewski na przyniósł ze sobą opłatek.
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Jasełka w wykonaniu podopiecznych MOS w Kiernozi. 
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Wiele osób przekazało nie tylko życzenia, ale również mnóstwo 
prezentów dla wychowanków ośrodka, a nawet pieniądze. 
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Łowicz | Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy

Odmienione serce sknery
Jak co roku podopieczni łowickiego Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego
im. Jana Brzechwy w Łowiczu wystawili 
świąteczny spektakl. 13 grudnia było to 
przedstawienie oparte na „Opowieści wigilijnej” 
Karola Dickensa, z dużą ilością śpiewanych kolęd.

Dzieci i młodzież z ośrodka 
prezentowały tego dnia spektakl 
dwukrotnie – najpierw dla zaprzy-
jaźnionych z ich placówką przed-
szkoli, a następnie dla rodziców 
i innych zaproszonych gości. Jak 
co roku zachwycała nie tylko gra 
aktorska i śpiew, ale też starannie 
zaprojektowane kostiumy i sceno-
grafi a. 

W rolę chciwego i zgryźliwego 
Ebenezera Scrooge’a wcieliła się 

Patrycja Płuska. Rolę Boba zagrał 
Krzysztof Kamiński, Freda Ewa 
Chycak, a duchami byli Bartosz 
Rusek, Julia Gala, Szymon Wło-
darczyk i Mateusz Dąbrowski. To 
tylko główne role, obsada aktor-
ska była znacznie szersza.

– Na początku był duży stres, 
ale mimo to warto było wziąć 
udział – powiedziały nam Wik-
toria Płuska i Aleksandra Kuciń-
ska. – Przedstawienie świąteczne 
zawsze skłania nas wszystkich do 
myślenia o czymś pozytywnym.

– Miałem perukę ciągle opada-
jącą na twarz, więc nawet jak mia-
łem na twarzy stres, nie mogło być 
tego widać z publiczności – mówił 

z kolei Bartosz Rusek. – Mówię 
o początku przedstawienia, bo po-
tem trema zniknęła całkiem.

Nad przygotowaniem przedsta-
wienia czuwała ekipa nauczycie-
li, w składzie działającym z nie-
wielkimi tylko zmianami od lat, 
na czele z Anetą Marat-Chrapul-

ską. Duży wkład w przygotowanie 
wniosły także Urszula Latoszew-
ska i Magdalena Kurczak, w śpie-
wem zza kotary wspierały chórek 
nauczycielki Anna Tartanus i Ka-
tarzyna Milczarek.

Po szczęśliwym zakończeniu 
historii sknery, który przeszedł po-

zytywną metamorfozę, wszyscy 
młodzi aktorzy złapali się za ręce 
i śpiewali na nagrania „Pójdźmy 
wszyscy do stajenki” z podkładem 
w wersji rockowej.

Zaproszeni goście dziękowali 
SOS-W, obdarzając go paczkami 
z prezentami i słodyczami. Dy-
rektor Magdalena Karska odczy-
tała list od ks. bp. Wojciecha Osia-
la, którego tym razem zatrzymały 
obowiązki, a Krystyna Kunikow-
ska z Klubu Seniora „Radość” od-
czytała swój bożonarodzeniowy 
wiersz.   tm

Łowicz | Steven w akcji Ciepłe Święta

Kupując – możesz pomóc
Jeszcze dziś i jutro możesz 

przyczynić się do tego, by dzieci 
z Rodzinnych Domów Dziecka 
Fundacji HAPPY KIDS otrzyma-
ły pod choinkę ciepłe i kolorowe 
skarpetki. Paczki dla nich przygo-
towuje m.in. łowicka fi rma Ste-
ven. Wystarczy do 20 grudnia 
kupić skarpetki w sklepie onli-
ne www.sklepsteven.pl, by druga 
para została przekazana dzieciom, 
którymi opiekuje się Fundacja.

– Obecnie prowadzimy 14 Ro-
dzinnych Domów Dziecka na te-
renie województw łódzkiego 
i dolnośląskiego – mówi Barbara 
Majczak-Pyziak z Fundacji HAP-
PY KIDS. – W naszych domach 
przebywa 130 dzieci. Są to dzieci 

opuszczone lub zabrane z rodzin 
dysfunkcyjnych.

Właśnie do nich, podobnie jak 
rok temu, trafi ą skarpetki przeka-
zane przez fi rmy MORE i Steven 
w ramach akcji „Ciepłe Święta”. 
– Para kolorowych skarpetek to 
rzecz może niewielka, ale na pew-
no potrafi  dawać radość i wywołać 
uśmiech. Zarówno u nas, którzy 
produkujemy je już od ponad 25 
lat, jak i u naszych klientów, z któ-
rymi spotykamy się na co dzień. 
Wierzymy, że taką samą radość 
i uśmiech nasze skarpetki wywo-
łają u dzieci, którym przekażemy 
je przed świętami Bożego Naro-
dzenia – mówi Marek Bryła, szef 
i właściciel fi rmy Steven.  opr.wal

Łowicz | Świetlica integracyjna Słonko

Podopieczni dziękują za wsparcie
1.540 zł udało się zebrać 
dzieciom i młodzieży 
– podopiecznym świetlicy 
„Integracji dzieci 
i młodzieży – Słonko” 
działającej przy parafi i
pw. Świętego Ducha 
w Łowiczu, w niedzielę 
8 grudnia, z dorocznego 
kiermaszu ozdób 
świątecznych.

Młodych ludzi można było spo-
tkać w tym roku nie tylko przy ko-
ściele parafi alnym, ale także przy 
kościele oo. pijarów. Podopiecz-
ni wykonali samodzielnie na po-

trzebę kiermaszu 120 choinek 
z makaronu i sznurka, 40 stro-
ików i świeczników w słoikach, 20 
bombek i 100 różnorodnych kartek 
– większość znalazła nabywców.

Nad ich pracą w świetlicy czu-
wała instruktorka Dorota Guzek 
oraz Jadwiga Tuka i Krystyna 
Kraft ze Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich – organu prowadzące-
go placówkę.

– Dochód wykorzystamy 
na działalność świetlicy, np. wzbo-
gacenie paczek świątecznych, 
posiłków, zakupu upominków 
oraz wyjścia na basen czy pizzę 
– powiedziała nam Dorota Guzek.

Wykonywanie ozdób i ich 
sprzedaż to także dla dzieci i mło-
dzieży okazja, aby bezpośrednio 
przekonać się o wartości pracy 
i promować świetlicę w lokalnym 
środowisku.  tb

Grupa ze świetlicy Słonko sprzedająca ozdoby świąteczne pod 
kościołem pw. Świętego Ducha.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jedna ze scen końcowych, w której odmieniony już Scrooge
przekazuje pieniądze dla organizacji dobroczynnej. 
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Warto było wziąć 
udział. Przedstawienie 
świąteczne 
zawsze skłania
nas wszystkich 
do myślenia 
o czymś pozytywnym.
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Łowicz | Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 1 

Pasowanie w grupie mundurowej 
28 uczniów przystąpiło 
do grupy mundurowej 
działającej w Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych nr 1 
w Łowiczu. Pasowanie 
nowych członków grupy 
w tym roku nie było częścią 
święta szkoły, a stanowiło 
odrębną uroczystość.

Grupa mundurowa w ZSP 1 
powstała 2 lata temu, początkowo 
jako klasa mundurowa o charak-
terze wojskowym. Stworzyła ją, 
we współpracy ze Stowarzysze-
niem Historycznym im. 10 Pułku 
Piechoty i nadal prowadzi na-
uczycielka edukacji dla bezpie-
czeństwa, Ewa Wieczorek. Gdy 
do grupy zaczęli wstępować 
uczniowie z innych klas, zarów-
no technikum jak i szkoły bran-
żowej, stała się organizacją ogól-
noszkolną. Członkowie grupy 
uczestniczą w zajęciach na tere-
nie współpracujących ze szko-
łą jednostek, tj. 9 Łódzkiej Bry-
gady Obrony Terytorialnej, 10 
Opolskiej Brygady Logistycznej, 
25 Brygady Kawalerii Powietrz-
nej w Tomaszowie i 1 Batalionu 
Kawalerii Powietrznej w Leźnicy. 
Uczą się m.in. musztry i właści-
wych postaw żołnierza w różnych 
sytuacjach, ćwiczą strzelanie, rzut 
granatem, składanie i rozkładanie 
broni. W tym roku, jeszcze przed 

pasowaniem, mieli okazję uczest-
niczyć w pełnym umundurowaniu 
w miejskich i powiatowych uro-
czystościach związanych ze Świę-
tem Niepodległości. 

W pasowaniu uczestniczył, pro-
wadzący często zajęcia w ramach 
współpracy ze szkołą, major Prze-
mysław Połubiński z Wojskowej 
Komendy Uzupełnień w Skiernie-
wicach. Wraz z dyrektorem Da-
riuszem Żywickim wręczał woj-
skowe znaki tożsamości. W tym 
roku szkolnym do grupy wstąpiło 
28 uczniów, w tym 4 dziewczęta. 

Ponadto podczas uroczystości 
zostały wręczone nagrody zwy-
cięzcom szkolnego konkursu „Co 
wiem o historii i patronie szko-
ły”, który odbył się w listopadzie. 
Zwycięstwo wywalczyła druży-
na reprezentująca klasę pierwszą 

technikum kształcąca się w zawo-
dach technik mechatronik i tech-
nik mechanik (po gimnazjum) w 
składzie: Jan Maciejak, Wiktor 
Szczęsny i Krystian Kruk. Dru-
gie miejsce zajął zespół uczniów 
z klasy pierwszej technikum 
kształcących się w zawodzie tech-
nik informatyk (po gimnazjum) 
w składzie: Mateusz Janicki, Pa-
trycja Owczarek, Patryk Skręta. 
Miejsce trzecie przypadło grupie 
z klasy pierwszej technikum dla 
mechaników i mechatroników (po 
szkole podstawowej) w składzie: 
Jakub Sułek, Kamil Kostrzewski 
i Michał Koza. Uroczystość za-
kończyła się krótką częścią arty-
styczną, podczas której uczniowie 
z zespołu szkolnego pod kierun-
kiem Tomasza Walczaka zaśpie-
wali piosenki wojskowe.  opr. mak 

Łowicz | Podsumowanie konkursu 

„Mistrza ortografi i” nie było
35 uczniów z łowickich 
szkół ponadpodstawowych 
przystąpiło do XVIII 
Powiatowego Konkursu 
Ortografi cznego w I LO. 

Dyktando napisali pod koniec 
listopada, jednak nikomu nie uda-
ło się zrobić tego bezbłędnie. Oka-
zało się to podczas rozstrzygnięcia 
konkursu, 11 grudnia. 

Były jednak uczennice, które 
poradziły sobie z napisaniem dyk-
tanda na tyle dobrze, że zasłużyły 
na przyznanie nagród i wyróżnień. 
Nagrody otrzymały Julia Badow-
ska z I LO i Martyna Lesiak z Pi-
jarskiego LO. Z kolei wyróżnione 
zostały: Zuzanna Siewierska i Zu-
zanna Kowalik z Pijarskiego LO 
oraz Julia Pawlata z II LO. 

Tekst dyktanda opowiadał o pe-
chowym piątku. Już w pierwszych 
kilku zdaniach zawierał spiętrze-
nie trudnych do napisania słów, 
dla przykładu: „Trzy lata temu 
przyjechał do mnie cherlawy wuj 

Horacy. Nie przepadam za jego to-
warzystwem, bo jest hipochondry-
kiem”. Zdaniem organizatorów,  
trudność sprawiły nietypowe pod 
względem ortografi cznym wy-
razy, choć dosyć popularne, np. 
„Z ponad dwudziestu gardeł wy-
dobył się pełen niezadowolenia, 
ledwo słyszalny pomruk” i „Spo-
nad chmur wyjrzało słońce”.  aa 

RZUT OKIEM | MIKOŁAJ W SZKOLE 
„Ho, ho, ho!” – tak 6 grudnia

od rana były witane dzieci w Szkole 
Podstawowej im. Janusza Korczaka 

w Popowie. Tego dnia odwiedził je 
Święty Mikołaj. Jego wizyta wzbudziła 

wiele emocji, zwłaszcza u najmłodszych 
dzieci, które chętnie się do niego 

przytulały, a nawet nauczyciele i rodzice 
z radością witali się z Mikołajem

i jego pomocnikami, czyli członkami 
Samorządu Uczniowskiego. 

Cała społeczność szkolna zebrała się 
w sali gimnastycznej, aby wspólnie 

zaśpiewać kolędę. Na pamiątkę tego 
spotkania, każdy otrzymał czekoladową 

fi gurkę Mikołaja. oprac. aa 

Łowicz | PTTK

Będą zwiedzać „Z Buta”
Klub Turystyki Pieszej 

„Z Buta” zawiązał się pod skrzy-
dłami oddziału PTTK w Łowi-
czu, 28 listopada. Jak sama nazwa 
wskazuje, będzie on preferował 

zwiedzanie w trakcie pieszych 
spacerów, głównie po Ziemi Ło-
wickiej. Pierwsza wędrówka, do 
Maurzyc, odbyła się w miniony 
weekend. Klub tworzy obecnie 

16 osób, prezesem został Michał 
Zalewski, a w pracach zarządu 
wspierać będą go Marzena Koza-
necka-Zwierz i Katarzyna Zabost. 

W 2020 r. Klub planuje zor-
ganizować rajd szlakiem J. Cheł-
mońskiego do Boczek Cheł-
mońskich, szlakiem J. Wegnera 
do Nieborowa oraz rajd jesieni. 
Oprócz tego będzie organizował 
we własnym gronie spacery i wę-
drówki po najbliższej okolicy.

To czwarty obecnie klub działa-
jący w ramach łowickiego PTTK, 
trzy pozostałe to Klub Turystyki 
Kolarskiej „Szprycha”, Klub Tu-
rystyki Kajakowej „Tratwa” oraz 
Szkolne Koło Krajoznawczo-Tu-
rystyczne „Włóczykije” działające 
w SP Mastki. 

Osoby chcące wziąć udział 
w wędrówkach powinny skon-
taktować się z biurem PTTK 
w Łowiczu (Stary Rynek nr 3), 
które działa we wtorki i środy 
przez dwie godziny począwszy 
od godz. 13.30 i 15.  tb

REKLAMA

Zarząd nowego koła PTTK – Klubu Turystyki Pieszej „Z Buta”. 
Od lewej: Marzena Kozanecka-Zwierz, Michał Zalewski (prezes) 
oraz Katarzyna Zabost.

Uczniowie ZSP1 z grupy mundurowej, podczas uroczystości pasowania.
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PROFESJONALNY JAK TY

WYBIERZ 
DUCATO I WRZUå 

WY˚SZY BIEG

WIELKA WYPRZEDA˚ FIATA PROFESSIONAL! 
FIAT DUCATO Z KLIMATYZACJÑ W LEASINGU 

OD 872 ZŁ NETTO MIESI¢CZNIE.
KOMFORT, OSZCZ¢DNOÂå PALIWA ORAZ JESZCZE LEPSZA ŁÑCZNOÂå I ROZRYWKA, CZYLI: 

 • NIEZAWODNY SILNIK • 9-STOPNIOWA AUTOMATYCZNA SKRZYNIA BIEGÓW • 7-CALOWA NAWIGACJA                

K

 •

Leasingodawca: Leasys Polska Sp. z o.o. Oferta leasingu jest skierowana tylko do przedsiębiorców i dotyczy wybranych wersji samochodów Fiat 
Professional. Szczegóły promocji są dostępne u autoryzowanych dealerów Fiata Professional. Kalkulacja warunków leasingu dla pojazdu Fiat 
Ducato Business w cenie 69 990 zł netto: okres leasingu 48 miesięcy, czynsz inicjalny 30% ceny samochodu, 47 rat netto w wysokości 872 zł, 
wykup 20% ceny. Podane warunki obowiązują przy skorzystaniu z ubezpieczenia GAP lub Bezpieczny Leasing – oferowanego przez Leasys Polska  
Sp. z o.o. (składka będzie doliczana do rat leasingowych). Szczegółowe warunki leasingu określone są w umowie. Zawarcie umowy jest uzależnione od 
oceny zdolności leasingowej Klienta. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów Kodeksu cywilnego i ma charakter wyłącznie 
informacyjny. Rzeczywisty wygląd i cechy pojazdu mogą się różnić od prezentowanych w materiale reklamowym. Fiat Ducato Furgon Business 
L1H1 2.3 MJ II 120 KM z 2019 r.: emisja CO2 192 g/km, zużycie paliwa w cyklu mieszanym 7,3 l/100 km. Szczegółowe informacje o odzysku i recyklingu 
pojazdów, postępie dokonanym w tej dziedzinie, konstrukcji pojazdów zgodnej z przepisami o recyklingu i lista punktów 
zbierania pojazdów wycofanych z eksploatacji znajdują się na stronie http://www.fiatprofessional.pl/pl/uslugi/recykling. 
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Grupowe zdjęcie uczestników konkursu ortografi cznego w I LO. 
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Domaniewice | „Łobuzy” nie będą nagradzani

Stypendia sportowe 
tylko dla grzecznych
Nie tylko wyniki sportowe, lecz także przestrzeganie obowiązujących 
norm społecznych oraz ocena z zachowania będą decydowały o przyznaniu 
nagród, wyróżnień i stypendiów sportowych – taką decyzję radni 
gminy Domaniewice podjęli pod koniec listopada. 

Z regulaminu odczytanego 
w trakcie ostatniej sesji Rady 
Gminy, wynika, że stypendia za 
znaczące osiągnięcia sportowe 
przyznane zostaną tylko miesz-
kańcom gminy Domaniewice, 
którzy mogą pochwalić się przy-
najmniej jednym wysokim wyni-
kiem sportowym w dyscyplinach 
indywidualnych lub grach zespo-
łowych, wywiązują się z obowiąz-
ków sportowca, a jednocześnie 
przestrzegają obowiązujących 
norm społecznych. 

W przypadku uczniów decydu-
jąca będzie nie tylko opinia klu-
bu sportowego, lecz także ocena 
z zachowania, która za poprzedni 
rok szkolny nie może być niższa 
niż poprawna. Uczeń winien rów-
nież otrzymać promocję do kolej-
nej klasy. 

Na liście dyscyplin, które obej-
muje stypendium znalazły się: pił-
ka nożna i siatkowa, kolarstwo, 

lekkoatletyka, łyżwiarstwo szyb-
kie i szachy.

Wysokość stypendium w zależ-
ności od osiągnięć oscylować bę-
dzie w granicach 100-600 złotych. 
Jest ono przyznawane kwartalnie 
na czas nie krótszy niż 3 miesią-
ce i nie dłużej niż na okres 12 mie-
sięcy. Dodajmy, że w przypadku 
zawieszenia w prawach zawod-
nika lub niegodnego zachowania, 
sprzecznego z ogólnymi zasada-
mi współżycia społecznego i przy-
jętymi powszechnie normami, 
może zostać ono odebrane. 

Echa sporu o 
niepokornych
Trudno pozbyć się wrażenia, 

że ustalenie szczegółowych zasad 
przyznawania wspomnianego sty-
pendium jest pokłosiem sprawy 
z marca br., kiedy to Mieczysław 
Szymajda, trener UKS Błyskawi-
ca z Domaniewic, nie zgodził się 
z decyzją gminnej komisji przy-
znającej nagrody za osiągnię-
cia sportowe, która odmówiła 
ich trzem jego wychowankom ze 
względu na ich – jak tłumaczono 

– „niegodne” zachowanie. Przy-
pomnijmy, że wówczas, w trakcie 
sesji Rady Gminy trener postano-
wił we własnym zakresie nagro-
dzić niepokornych, lecz utalen-
towanych zawodników. Choć od 
tego czasu minął blisko rok, do 
dziś nie zmienił swojego stanowi-
ska w tej sprawie.

– Kary dyscyplinarne obej-
mują sportowców, ale od ich wy-
znaczania są komisje sportowe 
i kluby. Uzależnianie możliwości 
uzyskania stypendium od zacho-
wania jest podwójnym karaniem 

zawodników, którzy mają znaczą-
ce osiągnięcia sportowe, ale nie 
mogą pochwalić się wzorową po-
stawą. Sport bywa dla nich szan-
są na wyjście z problemów i o tym 
powinniśmy pamiętać – podkreśla 
trener. 

Nagroda sportowa 
także dla osób spoza 
gminy
Podejmowana podczas listo-

padowego posiedzenia uchwała 
określa również zasady przyzna-
wania nagrody za wysokie wyniki 
sportowe w dyscyplinach indywi-
dualnych i grach zespołowych. Co 
istotne, przysługuje ona zarówno 
mieszkańcom wspomnianej gmi-
ny, jak i osobom, które jej nie za-
mieszkują, ale pozostają zrzeszeni 
w klubach sportowych, działają-
cych na jej terenie. 

– To pozytywna zmiana, o któ-
rą walczyłem przez 8 lat. Uwa-
żam, że osoby zrzeszone w na-
szym klubie ciężko pracują nie 
tylko na własny sukces, lecz także 
na dobre imię naszej gminy i pro-
mują ją w Polsce oraz na świecie. 
Ich trud powinien być przez wła-
dze doceniany. Jestem zadowolo-
ny, że tak się właśnie stało – ko-
mentuje Mieczysław Szymajda.

Nagroda za wysokie wyniki 
sportowe przyznawana będzie pod 
warunkami podobnymi do sty-
pendium, czyli m.in. w przypad-
ku przestrzegania obowiązujących 
norm społecznych. Dotyczy ona 
tych samych dyscyplin. Jej wyso-
kość mieści się w granicach 1000-
2500 złotych, jednak łączna suma 
tych nagród w roku dla jednej oso-
by nie może przekraczać 5.000 
złotych. Uchwałę przyjęto jedno-
głośnie.  

Łowicz | ZSP nr 3

Rozstrzygnięto międzyszkolny 
konkurs z zakresu BHP

27 uczniów z sześciu szkół wo-
jewództwa łódzkiego 11 grudnia 
sprawdziło swoją wiedzę na te-
mat zasad, jakich trzeba przestrze-
gać w pracy z żywnością. Zespół 
Szkół Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu był głównym orga-
nizatorem III Międzyszkolnego 
Konkursu Wiedzy o BHP w Bran-
ży Spożywczej.

Konkurs był sprawdzianem 
wiedzy, obejmującej zagadnie-
nia z podstawy programowej, jak 
i wykraczającej poza nią, dotyczą-
cej przepisów BHP ogólnych, jak 
i ściśle odnoszących się do bran-
ży spożywczej – test składał się 
z 30 pytań. W konkursie wzięli 
udział uczniowie, którzy wcze-
śniej wypadli najlepiej w swo-
ich szkołach, podczas pierwsze-
go etapu.

Spośród wszystkich uczestni-
ków wtorkowego fi nału najlepszą 

okazała się reprezentantka gospo-
darzy, czyli ZSP nr 3 – Aleksan-
dra Szkup. Druga była Milena Bu-
gaj z ZSP nr 2 w Łowiczu, a trzeci 
Dariusz Dejnakowski z Zespołu 
Szkół Przemysłu Spożywczego 
w Łodzi.

– Warto było wziąć udział 
w konkursie, bo sprawdziłyśmy 
wiedzę, która na pewno przyda 
nam się kiedyś w pracy – zgod-
ni mówiły laureatki I i II miej-
sca. Mówiły też, że odpowiedzi 
na wiele pytań znały po prostu 
z życia, przez co nie uważają tego 
konkursu za szczególnie trudny, 
choć niektóre pytania wymagały 
dłuższego zastanowienia.

Nad realizacją konkursu czu-
wały nauczycielki Barbara Starzec 
i Renata Caboń. Nagrody rzeczo-
we – sprzęt elektroniczny, ufundo-
wał Okręgowy Inspektorat Pracy 
w Łodzi.   tm

Sport bywa dla nich 
szansą na wyjście 
z problemów 
i o tym powinniśmy 
pamiętać

Mieczysław Szymajda 
trener UKS Błyskawica 

Troje laureatów konkursu wraz z ich nauczycielami oraz dyrektorem 
ZSP nr 3 Wojciechem Baleją (pierwszy z lewej). 
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Reportaż

Nieborów | Niektórzy goście chcą tu wracać co roku 

Sekrety pałacowej kuchni
Kuchnia pałacu 
Radziwiłłów 
to dziesiątki lat 
tradycji, to stare 
przepisy, dobre 
obyczaje 
– i codzienny 
trud małej grupki 
lubiących się, 
zżytych ze sobą
ludzi.

Kuchnia jest węglowa. Kafl o-
wa, biała, od góry przykryta że-
liwnymi płytami z otworami, któ-
re przykrywane są koncentrycznie 
ułożonymi pierścieniami. Z boku 
ma piekarnik. Niektórzy nasi czy-
telnicy jeszcze takie pamiętają, ale 
ta jest dużo większa niż kuchnie 
w dawnych łowickich chałupach. 
Ma wymiary 1,5 na 2,5 metra, 
a że pomieszczenie, w którym się 
znajduje, nie jest wielkie, stano-
wi jego główny element. Uzupeł-
niające, nowoczesne urządzenia 
wydają się przy niej nie znaczą-
ce. Gdy w niej się dobrze rozpali, 
przyjemne ciepło ogarnia całe po-
mieszczenie. – Czasem ktoś spe-
cjalnie wpada tu, by chwilę pobyć 
i się ogrzać, a potem wraca do pra-
cy – mówi jedna z kucharek.

Wyobraźnia podpowiada, że 
pałacowa kuchnia to pamiątka 
minionych stuleci – ale niezupeł-
nie tak jest. Ta, o której mówi-
my, położona na parterze pałacu, 
pod zachodnią wieżą, jest tylko 
kopią oryginału, stojącego dotąd 
w ofi cynie myśliwskiej i nie uży-
wanego. Bo za czasów Radziwił-
łów kuchnia mieściła się właśnie 
tam, gdyż właściciele nie chcieli 
kuchennych zapachów w pałacu, 
potrawy były więc do sali wenec-
kiej, w której jedzono (i je się na-
dal) przynoszone z zewnątrz. Dru-

gą kuchnię kafl ową wybudowano 
tam gdzie jest obecnie w roku 
1945, po przejęciu pałacu przez 
Muzeum Narodowe, gdy stworzo-
no w Nieborowie Ośrodek Pracy 
Twórczej. Dziesięć lat temu zo-
stała wyremontowana, fachowca, 
który potrafi ł to zrobić, ściągnięto 
aż z Gdańska. 

Na żeliwnej płycie trzeba umieć 
gotować. – Gdy Karol Okrasa krę-
cił u nas program, musiał powta-
rzać, bo tarta, którą normalnie po-
winien był piec 20 minut, tutaj po 
10 minutach była już przypalona 

– wspomina Władysław Chojecki, 
od kilku lat kierownik pałacowego 
Ośrodka Pracy Twórczej, wcze-
śniej szef pałacowej kuchni. 

– Bo na niej inaczej się go-
tuje, to jest sztuka – potwierdza 
Katarzyna Kotuch, kuchmistrz 
z 20-letnim stażem w tym miej-
scu. – Ona jest bardzo szybka, jak 
się rozgrzeje, to trzeba bardzo pil-
nować patelni czy rondla. Ma trzy 
poziomy nagrzewania, dzięki cze-
mu mogę cały czas trzymać goto-
wy do podania ciepły rosół. I trze-
ba uważać, bo gdy coś się wyleje 

na tak rozgrzaną płytę, ta może 
pęknąć.

Pani Katarzyna przypomina so-
bie sytuacje, gdy goście pałacu, 
szczególnie ci okazyjni, nie bywa-
jący tu częściej, po jakimś bankie-
cie czy konferencji pytają obsługę, 
skąd pałac ma taki znakomity ca-
tering – i bardzo się dziwią, gdy 
dowiedzą się, że to po prostu pała-
cowa kuchnia tak ich zachwyca. A 
jeśli nie dowierzają, bywa, że ktoś 
ich prowadzi na zaplecze i poka-
zuje to wielkie kafl owe cudo – ser-
ce kuchni.

Dla naszych gości
Pytań zachwyconych gości nie 

byłoby, gdyby to, co jest im ser-
wowane, nie dogadzało podnie-
bieniu. A dogadza. 

– Co innego przygotowujemy 
na bankiety i komercyjne impre-
zy, konferencje, a inne jest menu 
na co dzień, dla tych, którzy nas 
znają od lat, ciągle do nas przy-
jeżdżają i oczekują domowej 
kuchni – opowiada Władysław 
Chojecki, który, choć teraz jest 
kierownikiem całego 8-osobowe-
go OPT, mówi sam o sobie: by-
łem, jestem i będę kucharzem. 

Ci drudzy są chronologicznie 
pierwsi: to ludzie kultury, pisa-
rze, naukowcy, nierzadko z pro-
fesorskimi tytułami, związani 
z Nieborowem od lat, niekiedy 
nawet od pół wieku, tradycyjni 
goście Ośrodka Pracy Twórczej. 
Dla nich pałacowa kuchnia to 
kuchnia domowa. Rosół, żurek, 
cieszy ich pomidorowa, do tego 
ziemniaki, sosy, gulasze, kluski 
kładzione, bigos. – Pani Kasiu, 
kiedy Pani zrobi placki ziemnia-
czane? – potrafi ą pytać – opowia-
da o nich kuchmistrz Kotuch. 

Nie powie o nich nigdy ina-
czej, jak: goście”. Nie „klienci”, 
tylko „goście”. Znają ich, wie-
dzą czego oczekują. Wiedzą, że 
ten profesor nie je kaszy grycza-
nej, więc mu podadzą w zamian 
ziemniaki, że ktoś inny nie lubi 
czosnku – dostanie sałatę z oliw-
ką, wiedzą kto jest na diecie. – 
No, rzeczywiście, bawimy się 
w dietetykę – pan Władysław 
mówi to bez cienia sarkazmu, po 
prostu ze zrozumieniem. – Wege-
tarianie, weganie, bezglutenowcy 
to już dzisiaj norma. 

Dla nich może być, zamiast 
typowego pasztetu z zająca czy 
królika, pasztet warzywny z mar-
chwi, selera i grochu. Zebranych 
w pałacowym ogrodzie warzyw-
nym, za który, jak za całą par-
kową zieleń, odpowiada pani 

Goście pałacu, 
szczególnie 
ci okazyjni, 
nie bywający tu 
częściej, po jakimś 
bankiecie czy 
konferencji pytają 
obsługę, skąd pałac 
ma taki znakomity 
catering.

Goście głowę 
by nam urwali, 
gdyby nie było 
sufl etu

Katarzyna Kotuch

Pierwszy świąteczny makowiec już trafi a do piekarnika. Na pracowniczą wigilię potrzeba ich sześć.
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Kuchnia jest opalana drewnem i węglem. Rozpala się ją co rano na nowo.

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 W
A

LI
G

Ó
R

S
K

I

Kuchnia ma już prawie 75 lat, gotować na niej to jest sztuka. Władysław Chojecki zna doskonale jej wymagania.

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 W
A

LI
G

Ó
R

S
K

I



25www.lowiczanin.info     nr 51      19 grudnia 2019    

Władysław Chojecki z wydaną Litwie książką „Dania stołu 
Radziwiłłów”. Z zamieszczonych w niej przepisów pałacowa kuchnia 
też czasem korzysta.Kuchmistrzyni Katarzyna Kotuch.

Agnieszka Chmielewska. Warzy-
wa nie są tam niczym pryskane, 
tylko pieczołowicie pielone. To 
stąd pochodzi przyrządzana latem 
botwinka, a jesienią zupa dynio-
wa. Z pałacowego ogródka przy-
noszone są też kwiaty, którymi 
ozdabia się jadalną salę wenecką. 

Tradycja twórczo 
rozwijana
Obok tych stałych gości, takich 

co po Bożym Narodzeniu rezer-
wują już pokoje na Wielkanoc, a 
wyjeżdzając po Wielkanocy bu-
kują na lato – muzeum nieborow-
skie gości od kilku lat coraz więcej 
innych, zamawiających bankie-
ty fi rmowe i uroczystości rodzin-
ne, uczestniczących w konferen-
cjach. To otwarcie na zewnątrz 
nastąpiło w roku 2013, kierunek 
jest utrzymywany. Przyczyną jest 
to, że OPT nie jest już tak oblega-
ny jak przed laty, zasadniczo sta-
li goście bywają właśnie w dwóch 
głównych okresach świątecznych 
i w sezonie letnim. Od kiedy po-
koje w samym pałacu zaprzestano 
– w roku ubiegłym – udostępniać 
gościom, a więc zostały im tylko 
pokoje w ofi cynach, chętnych na 
pobyty jeszcze ubyło. Czy zmiana 
na stanowisku dyrektora Muzeum 
Narodowego, do której dojdzie 
po dymisji prof. Jerzego Mizioł-
ka, zmieni coś w tym względzie? 
Czy goście powrócą do pałaco-
wych komnat? Pokaże czas, na ra-
zie zespół OPT robi wszystko, by 
Nieborów był atrakcyjny także od 
innej, nie związanej z kilkudnio-
wym pobytem, strony.

Przy czym tych „bankieto-
wych” gości nadal traktuje się 
jak gości, nie jak klientów, choć 
oni już nie schodzą w kapciach 
z pokojów do sali weneckiej, jak to 
dawniej bywało. Ale gość w pała-
cu to jest zawsze gość – tutaj tak 
mają, nie potrafi ą inaczej.

Tyle, że przyrządzane dla nich 
jedzenie różni się od domowego, 
o które proszą stali bywalcy. 
Na bankietach i przyjęciach na 
24-osobowy stół w sali wenec-
kiej trafi ają potrawy zaczerpnięte 
ze staropolskiej tradycji, ale czę-
sto twórczo zmodyfi kowane. Wła-
dysław Chojecki mówi, że kuch-
nia pałacowa bazuje na przepisach 
przekazywanych ustnie z pokole-
nia na pokolenie, a one są osadzo-
ne w tradycjach kuchni polskiej, 
która w najnowszych czasach 
wraca na należne jej, szanowane 
miejsce. Kiedyś bazowała na dzi-
czyźnie, dziś to nie może być pod-
stawą, ale wraca duża ilość wa-
rzyw, wraca śmietana i sery, wraca 
zwyczaj trybowania mięsa, czyli 
podawania go bez kości. – Stara-
my się wracać do starych przepi-
sów, ale je urozmaicać – potwier-
dza Katarzyna Kotuch. 

Mogą więc podać na przykład 
na I dzień świąt Bożego Narodze-
nia rosół, do niego kaczkę luzowa-
ną (bez kości) w pomarańczach, 
nadziewaną kaszą i jabłkami, 
z gotowanymi warzywami, z ziem-
niakami pieczonymi w tymian-
kowym sosie, z zestawem sałat. 
A na deser sufl et. – Goście głowę 
by nam urwali, gdyby nie było su-
fl etu – mówi kuchmistrzyni. 

Władysław Chojecki poleca też 
dorsza w kapuście kiszonej za-
piekanego ze śmietaną, zrazy ra-
dziwiłłowskie, czy zupę porową, 
zawdzięczającą swą unikalność 
akcentom smakowym uzyskanym 
przez dodanie białego sera. 

Sami też w pałacu pieką chleb: 
biały i ciemny z otrębami, oba ze 
starych przepisów, ale nieco zmie-
nionych. – Naszukałam się tych 
przepisów, zmodyfi kowałam – 
i jest! – nie ukrywa satysfakcji 
pani Katarzyna. 

To spod jej ręki wychodzą też 
najbardziej lubiane przez gości 
słodkie desery: Sernik Barbary 
Radziwiłłówny czy Piękna He-
lena – oparta na cieście kruchym 
z powidłami, orzechami i masą 
orzechową. Gdy one trafi ają na 
stół, albo gdy kelnerzy wchodzą 
do sali z podawanym na gorąco 
sufl etem – goście są zachwyceni.

Tu nie ma miejsca 
na talerzówkę
Posiłki w sali weneckiej są dla 

gości pałacu przeżyciem nie tyl-
ko smakowym i towarzyskim, 
także estetycznym – i to nie tyl-
ko w związku z wystrojem tego 
pomieszczenia. Oko cieszy tak-
że sposób podania i serwowania 
potraw. – Podtrzymujemy pełną 
kultutrę obsługi – mówi Włady-
sław Chojecki. Co to znaczy? To 
na przykład, że kelner poda zupę, 
gdy serwuje ją w bulionówce, za-
wsze z prawej strony gościa, gdy 
z wazy – z lewej. Sztukę mięsa na-
łoży na talerz z lewej, alkohol na-
leje z prawej, z prawej strony za-
bierze też pusty talerz. 

Przede wszystkim tutaj gość 
zasiadając do stołu ma przed sobą 
pusty talerz, na który mięso nało-
ży mu kelner, a pozostałe skład-
niki dania, serwowane na półmi-
skach czy w salaterkach, może 
sobie nałożyć sam, a jeśli chce, 
dołożyć więcej. – Tak nas uczy-
li, to jest bardzo ważne i to się nie 
zmienia – mówi Sławomir Jagura, 
jeden z dwóch kelnerów w zespo-
le OPT. – Talerzówki nie podaje-

my – opisuje to w trzech słowach 
pan Władysław. 

Tę wiedzę jak podawać, na-
bywali na różnych kursach, ale 
i czerpali z tradycji miejsca. Pan 
Sławomir zaczynał pracę w pała-
cu w roku 1986, kiedy pracowali 
tu jeszcze dwaj kelnerzy, zatrud-
nieni na dworze książąt Radzi-
wiłłów przed wojną: Józef Nowak 
i Franciszek Grzegory. Byli chęt-
ni do przekazywania swej wiedzy 
i doświadczenia młodszym kole-
gom. – Miałem przyjemność kilka 
lat z nimi pracować, to były czasy, 
gdy śniadania podawaliśmy jesz-
cze gościom do pokojów.

Kultury podania, szacunku do 
pracy i do gości wymagał też od 
kelnerów długoletni kurator nie-

borowskiego muzeum Włodzi-
mierz Piwkowski. Sławomir Ja-
gura wspomina, że był uczulony 
na porządek, w tym na porządek 
na stole. Potrafi ł ze swego gabine-
tu po drugiej stronie sieni zerknąć 
przez palarnię do sali weneckiej 
i od razu zauważyć, że coś na stole 
czy przy nim było nie w porząd-
ku. Krzesła przy stole musiały stać 
idealnie równo, talerze i sztućce 
na stole – takoż.

Rodzinne ciepło dworu
Drugim kelnerem w zespo-

le jest brat Sławomira, Jarosław 
Jagura. Takie rodzinne zaanga-
żowanie to w pałacu tradycja. 
Ojciec Katarzyny Kotuch praco-
wał przy krowach, gdy je jeszcze 
w folwarcznych pomieszczeniach 
hodowano, jego siostra, Barbara 
Woźniak-Baczyńska przez wiele 
lat kierowała ośrodkiem. W pała-
cu często pracowały całe rodziny, 
najczęściej z samego Nieborowa 
i okolicznych wsi. Dziś zmieniło 
się to tylko trochę, bo każdy ma 
samochód i łatwiej jest dojechać 
do pracy w pałacu na przykład 
z Łowicza, ale nadal większość 
pracowników jest miejscowa i bar-
dzo związana z miejscem. – pra-
cownicy zawsze traktowali się 
tutaj jak rodzina i do tej pory tę 
domową tradycję zachowujemy 
– mówi Sławomir Jagura. Doda-
je, że osobiście znał Izabelę Ra-
dziwiłłową , pokazuje miejsce w 
palarni, gdzie chętnie podczas wi-
zyt w pałacu siadała, z papierosem 
i lampką koniaku.

Dziś w pałacu palić nie wolno, 
nigdzie, czujniki wychwycą dym 
gdyby komukolwiek chciało się 
złamać zakaz – ale wiele innych 
zwyczajów jest kultywowanych, 
jak ten, że obiad podawany jest 
punktualnie o 13., a goście, którzy 
już niecierpliwie oczekują w pa-
larni, zwoływani nań dźwiękiem 
ręcznego dzwonu, który musi za-
brzmieć trzykrotnie. 

Gdy są goście, kuchnia pracuje 
zwykle od 7 rano, kolację wyda-
je się około 19, a gdy jest przyję-
cie, bywa, że praca przeciąga się 
do północy. – Wtedy wszyscy pra-
cujemy – mówi Władysław Cho-
jecki. – Jesteśmy jedną wielką ro-
dziną. 

Katarzyna Kotuch dodaje: – To 
jest większy wysiłek, ale dajemy 
radę. Dużo czasu spędzamy ze 
sobą. Uzupełniamy się. 

Jest piątek 13 grudnia, pani Ka-
tarzyna wstawia do piekarnika 
makowiec na pracowniczą wigi-
lię, planowaną jeszcze przed świę-
tami. Dzień wcześniej trzyosobo-
wy zespół kucharek przygotował 
już pierogi z kapustą i grzybami. 
Po pracownikach przyjdzie kolej 
na szykowanie potraw i ciast dla 
gości. Za białymi kafl ami, pod że-
liwną płytą, każdego dnia będzie 
już buzował ogień. Idą Święta.

Wojciech Waligórski
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Przy lepieniu pierogów z kapustą i grzybami. Od lewej Katarzyna August, Katarzyna Kotuch i Renata Rosak.
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Uszka na wigilię już przygotowane.
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Tym dzwonkiem goście przyzywani są na obiad.
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Grzegorz Stankiewicz (1962–2018) cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Wiele czasu poświęcał 
na korepetycje 
Będąc matematykiem, Grze-

gorz zaczął udzielać korepetycji 
z tego przedmiotu. Początkowo 
tylko dla dzieci z rodziny oraz 
znajomych z młodych lat, jednak 
krąg zainteresowanych szybko się 
poszerzał. – Miał w tym kierun-
ku talent. Nawet jeśli rodzice mó-
wili, że ich dzieci są „beznadziej-
nymi przypadkami” jeśli chodzi 
o matematykę, to on potrafi ł do 
nich dotrzeć i coś tam na koniec 
w ich głowach zostawało, chociaż-
by po to, żeby zaliczyć coś w szko-
le, co dawało im możliwość pój-
ścia dalej – wspomina żona. 

Z czasem tych korepetycji za-
częło być bardzo dużo. Grze-
gorz ustalił jednak z żoną, że bę-
dzie ich udzielał tylko w tygodniu, 
zaś weekendy będą zarezerwowa-
ne tylko dla nich. Jak się okazało, 
trwało to bardzo krótko, ponieważ 
dzieci znajomych miały problemy 
w nauce i na korepetycje trzeba 
było poświęcić także soboty i nie-
dziele.

Dodatkowych lekcji udzielał 
też tym dzieciom, które przygoto-
wywały się do konkursów i olim-
piad lub do matury z matematyki. 
I to właśnie spotkania z tymi zdol-
nymi dziećmi dawały mu najwię-
cej radości. Mówił, że na lekcjach 
z nimi się nie męczy, mógł im po-
kazać jak rozwiązać pewne zada-
nia w szybszy i prostszy sposób. 
Spotkania z dziećmi, które miały 
już wiedzę, ale chciały coś więcej 
w matematyce osiągnąć, traktował 
jak zabawę. W swojej karierze nie 
miał ich zbyt wielu, zdecydowaną 
większość stanowiły dzieci z trud-
nościami w nauce matematyki lub 
były zwyczajnie leniwe. – Dzieci, 
które potrafi ły wmówić rodzicom, 
że matematyka jest „be”, czasa-
mi po jednej godzinie zmieniały 
podejście. Zaczynały rozumieć, 
że matematyka jest przydatna 
i można nią komuś zaimponować, 
na przykład dzięki jakiejś zagadce 
– wspomina żona. 

Po jakimś czasie zauważyła, 
że Grzegorz – choć otwarcie ni-
gdy jej tego nie powiedział – usta-
wiając sobie grafi k korepetycji 
przeplata sobie dzieci bardziej 
i mniej zdolne, dzięki czemu za-
wsze miał świeże podejście.

Bardzo chciał zaszczepić mate-
matyczną pasję w ukochanej córce 
Marysi, choć ona się temu bunto-
wała. Nigdy nie miała problemów 
z tym przedmiotem, choć nie ro-
biła nic, by się na tym tle wyróż-
niać. Matematyką był natomiast 
zafascynowany Remigiusz, czasa-
mi przysłuchiwał się nawet kore-
petycjom udzielanym przez Grze-
gorza, by dowiedzieć się jeszcze 
więcej. 

Uwielbiał sport
Drugą wielką pasją Grzegorza 

był sport, który towarzyszył mu od 
młodości. Będąc młodym chłopa-
kiem, w czasie Turnieju Miast, 
udało mu się skoczyć wzwyż po-
nad 2 metry, co było bardzo do-
brym wynikiem. – Do skoku 
wzwyż miał wyjątkowy talent 

– wspomina nasz dziennikarz 
sportowy Zbigniew Łaziński. 

Jego ulubioną dyscypliną spor-
tu była koszykówka, w którą sam 
grał jako młody chłopak. Był też 
trenerem drużyny młodzieżowej 
w sekcji koszykarskiej przy OSiR-
-ze nr 1. Dzięki jego treningom 
wielu młodych ludzi nie zeszło na 
złą drogę, czym w ich dorosłym 
życiu zaskarbił sobie szacunek. 
Był człowiekiem, który umiał roz-
mawiać z dziećmi i młodzieżą. 

W późniejszych latach nie-
ustannie był zapraszany na halę 
OSiR, aby pograć w koszykówkę 
z oldboyami. – Był sportowcem 
i kochał sport do samego końca. 
Nigdy nie potrafi ł usiedzieć, na-
wet choroba tego nie spowodowa-
ła – przekonuje Grażyna. 

Wakacje 
pod namiotem
Grzegorz uwielbiał wyjeżdżać 

z rodziną pod namiot. Dawniej bi-
wakowali w Zdworzu, w później-
szych latach nad Jeziorem Bia-
łym. Zawsze uważał, że przygoda 
pod namiotem jest najfajniejsza.

Na polu biwakowym zachęcał 
wszystkich do aktywnego spę-

dzania czasu wolnego. Skrzyki-
wał dzieci do rozgrywek, m.in. 
w piłkę nożną i siatkową lub te-
nisa stołowego, albo organizował 
dla nich różnego rodzaju zabawy. 
Zawsze był otoczony wianusz-
kiem dzieci, które były nim za-
chwycone. Do tego stopnia, 
że potem nie chciały iść spać, tyl-
ko siedzieć w jego towarzystwie 
do późnych godzin nocnych, żeby 
pokazywał im sztuczki i opowia-
dał zagadki. 

Na tych wyjazdach lubił też 
wędkować. Był też zapalonym 
grzybiarzem. 

Choroba 
przyszła nagle 
Mając 55 lat zachorował na 

raka płuc, który był też przyczyną 
śmierci jego matki i dziadka.

Od momentu, kiedy dowiedział 
się o chorobie, do śmierci, upły-
nęło 8 pełnych miesięcy, choć le-
karze dawali mu tylko 6. – Te 
2 miesiące były takim prezen-
tem, zawsze sobie powtarzaliśmy, 
że „ukradniemy” z życia, ile się da 
– mówi Grażyna. 

Grzegorz przez cały czas cho-
roby wspierał na duchu swoich 
bliskich. W tym czasie przygoto-
wywał córkę Marysię do matu-
ry, żartował nawet, że wszystkich 
przedmiotów może nie zdać, ale 
matematyki jej nie podaruje. Wie-
lokrotnie powtarzał też, że jako oj-
ciec musi z nią zatańczył pierwszy 
taniec na jej weselu.

Niestety, choroba dała o sobie 
znać w późnym stadium. Mimo 
przyjęcia 21 wlewów chemii, 
4 marca 2018 roku zmarł. 

Gdy pani Grażyna wróciła ze 
szpitala, gdzie dowiedziała się 
o śmierci męża, jedną z pierw-
szych rzeczy, jakie musiała zrobić, 
było odwołanie szeregu korepety-
cji zaplanowanych na poniedzia-
łek. 

– Najbardziej brakuje mi tych 
naszych wspólnych rozmów i pla-
nów, bo gdy pojawiła się choro-
ba, trzeba było ze wszystkiego 
ustąpić. Dla mnie on tu jest, cały 
czas czuję jego obecność i wiem, 
że mnie chroni – mówi pani Gra-
żyna. aa

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCIODESZLI OD NAS | 5.12.2019 – 15.12.2019

 5 grudnia: Elżbieta Bojko, 
l.87; Danuta Wizgier, l.85.

 6 grudnia: 
Marianna Goździk, l.99.

 7 grudnia: 
Janina Płuska, l.84.

 9 grudnia: 
Henryka Rybus, l.74;
Wacław Jarota, l.84.

 12 grudnia: Marianna 
Krzemińska, l.61; Adam 
Sylwester Krzemiński, l.54; 
Władysława Bura, l.82; Jerzy 
Pszkit, l.66; Stefan Pełka, l.89.

 13 grudnia: Sławomir Mróz, 
l.63; Zygmunt Szymczak, l.82; 

 15 grudnia: Edward Rosa, 
l.82.

REKLAMA

   Grzegorz Stankiewicz 
(1962–2018) 

Matematyka była 
dla niego nie tylko 
przedmiotem nauczania,
ale także wielką pasją. 
Był nauczycielem 
z powołania, który miał 
ogromną wiedzę i wyjątkowe 
podejście do dzieci. Potrafi ł 
zaszczepić w uczniach 
„miłość” nie tylko do trudnej 
i nielubianej matematyki, 
ale i do sportu. 

Był także trenerem 
drużyny młodzieżowej 
w sekcji koszykarskiej 
przy OSiR-ze nr 1. 
Dzięki jego treningom, 
wielu młodych ludzi 
nie zeszło na złą 
drogę, czym 
w ich dorosłym 
życiu zaskarbił sobie 
szacunek. 
Był człowiekiem, 
który umiał rozmawiać 
z dziećmi 
i młodzieżą. 

Spotkanie mieszkańców dzielnicy Kostka odbyło się w sali 
przy ul. Powstańców. 

Łowicz | Spotkanie opłatkowe

Seniorzy z osiedla Kostka 
spotkali się na wigilii

Spotkanie opłatkowe dla gru-
py seniorów z dzielnicy Kostka 
w Łowiczu odbyło się we wtorek, 
17 grudnia w sali restauracji „Ku-
linarne Mosty”, którą prowadzi 
Zakład Aktywności Zawodowej. 

Przybyło blisko 50 mieszkań-
ców i zaproszonych gości. Uro-
czystość uświetnił występ przed-

szkolaków z grupy „Zajączki” 
z Przedszkola Integracyjnego 
„Pod Świerkami”. – Wśród wie-
lu życzeń padło też jedno szcze-
gólnie ważne dla nas – aby takich 
spotkań było więcej. Postaramy 
się, aby się spełniło – powiedział 
nam przewodniczący osiedla Pa-
weł Pięta.  mak 
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Karsznice Duże |Licytacje i występy na leczenie chorego chłopca

Wiele dobrych serc pomaga Adasiowi
Około 10 tys. zł udało się 
uzbierać organizatorom 
imprezy charytatywnej 
dla Adasia Buczka, 10-latka 
z gminy Bielawy, który 
zmaga się z ostrą białaczką. 

Dobroczynna impreza zo-
stała zorganizowana 14 grudnia 
w strażnicy OSP Karsznice Duże 
z inicjatywy mieszkańców gmi-
ny Chąśno (także członkiń KGW 
i strażaków z OSP), z dużym i ak-
tywnym udziałem społeczności 
Szkoły Podstawowej w Sobocie, 
której chłopiec jest uczniem. 

Ile dokładnie – nie uda się usta-
lić, ponieważ pieniądze trafi ały też 
do puszek i te nie były liczone, po-
nieważ zbiórka będzie prowadzo-
na do 19 grudnia, aby 20 grudnia 
można było przekazać pieniądze 
mamie chłopca. 

Impreza rozkręcała się z go-
dziny na godzinę. Nie przybyły 
na nią tłumy, ale choć była pew-
na rotacja osób, to w sali, gdzie 
odbywały się licytacje, kiermasz 
i koncerty, było zwykle około 100 
osób. Wielu z nich nie szczędziło 
jednak grosza. Wejście na koncert 
kosztowało 5 zł, a bilet wstępu był 
jednocześnie losem loterii fanto-
wej, na której można było wygrać 
np. notesy, Kinder niespodzianki 
czy torby ekologiczne. 

Wokół sali ustawione były sto-
ły, na których przygotowano kier-
masz ozdób bożonarodzeniowych, 
były tam stroiki, małe choinki, 
Mikołaje itp. W innym miejscu 
sali były kulinaria: chleb ze smal-
cem i ogórkiem, ciasta – które 
można było kupić na tackach, do 
zjedzenia na miejscu lub zabrać na 
wynos oraz ruskie pierogi – które 
można było zabrać do domu. Na 

wszystkie artykuły oferowane 
na kiermaszu podana była cena. 

Osoby przybyłe na imprezę 
powitali: dyrektor SP w Sobocie 
Wojciech Szcześniak oraz Eweli-
na Miksa z gminy Chąśno i Mar-
ta Kankiewicz z gminy Bielawy 
– prywatnie przyjaciółki, które 
zaangażowały się w przygotowa-
nie imprezy, porywając do tego 
wiele osób. Jak nam powiedzia-
ły, same, bez wsparcia innych, nic 
nie byłyby w stanie zrobić, dlate-
go nie chciały, aby je szczególnie 
wyróżniać. 

Wojciech Szcześniak powie-
dział kilka zdań o Adamie, który 

przeszedł przyczep szpiku kost-
nego, po którym doszło do kom-
plikacji. Mówił, że choć chłopiec 
kilka lat zmaga się z chorobą, 
mama pierwszy raz poprosiła go 
o pomoc w rozmowie telefonicz-
nej. Mówiła, że syn ma mieć te-
rapię z użyciem komórek ma-
cierzystych, która kosztuje około 
34 tys. zł, potrzebne będą praw-
dopodobnie cztery serie, ponad-
to dostanie nierefundowane leki, 
które będą sprowadzone z USA. 
Pomimo że Adam leczony jest 
w publicznym szpitalu, rodzi-
ce cały czas muszą mu kupo-
wać leki i środki pielęgnacyjne. 
Jest im trudno, ponieważ żyją 
z gospodarstwa, a na utrzymaniu 
mają czwórkę dzieci. 

– Moim marzeniem jest, aby 
Adam wrócił do szkoły i skoń-
czył ją – mówił dyrektor, dodając, 
że gdy choroba zaatakowała 
chłopca po raz pierwszy, takim 
celem był powrót do szkoły i przy-
stąpienie wraz z rówieśnikami do 
pierwszej komunii świętej. Wtedy 
to się udało, oby teraz też tak było! 

Wojciech Szcześniak dzięko-
wał wszystkim za zorganizowanie 
akcji i nagłośnienie jej. Przyznał, 

że mama Adasia jest tym wszyst-
kim bardzo wzruszona. 

Ewelina Miksa zabierając 
głos podkreślała, że jest dumna 
z mieszkańców gminy Chąśno, 
którzy włączyli się w pomoc dla 
Adasia. Dziękowała wszystkim za 
to, że pomimo gorącego okresu 
przedświątecznego znaleźli czas 
na to, aby własnoręcznie wyko-
nać ozdoby na kiermasz i przybyć 
na koncert. 

Deska rozpadła się 
w czasie licytacji
W czasie imprezy wójt gminy 

Chąśno, jako prezes LGD Zie-
mia Łowicka wraz z przewodni-
czącym Rady Gminy Chąśno Ire-
neuszem Sołtysiakiem wręczyli 
organizatorom imprezy 740 zł ze-
brane od samorządowców, rów-
nież w LGD. Od tych darczyńców 
była też torba z maskotkami dla 
Adama Buczka. Potem rozpoczę-
ły się licytacje, pokaz ratownictwa 
poprowadzony przez Ireneusza 
Sołtysiaka oraz pokaz wozów 
bojowych należących do OSP 

Karsznice Duże oraz OSP Sobo-
ta. Wystąpiła grupa Pauza działa-
jąca przy GOK w Kiernozi oraz 
podopieczni Studia Star z Łowi-
cza. Licytowano maskotki, duże 
bombki i inne podarowane na li-
cytację kupony, np. talon na kola-
cję w pałacu w Walewicach. Było 
też trochę niespodzianek. Niewiel-
ka maskotka, tzw. Miś Ratownik, 
została wylicytowana przez stra-
żaka z OSP Mastki aż za 140 zł, 
bo druhowie z tej jednostki uzna-
li, że chcą mieć tego misia na pa-
miątkę udziału w tej charytatyw-
nej akcji. 

Na koniec w ręce gospoda-
rzy imprezy – strażaków z OSP 
Karsznice Duże, za 100 zł, po-
szła deska i tłuczek do mięsa, 
które używane były podczas li-
cytacji. Dyrektor Wojciech Szcze-
śniak uderzał w deskę tak mocno, 
że rozpadła się na części. Druho-
wie z Karsznic Dużych postano-
wili nabyć ją, aby mieć pamiątkę. 
Ma trafi ć do specjalnej gabloty. 

Przedmioty niesprzedane trafi ą 
na kiermasz Studia Star, którego 

koncerty odbywają się w ZSP nr 1 
przy ul. Podrzecznej. Część z nich 
będzie przyczynkiem do zorga-
nizowania innej akcji dla Adama 
na terenie gminy Chąśno, ale to 
już po Nowym Roku. 

To dziecko 
jest nam bliskie
– Adam jest najlepszym przyja-

cielem mojego syna Kacpra, sie-
dzą w jednej ławce – powiedzia-
ła nam Małgorzata Pietrzak, która 
przyjechała na imprezę do Karsz-
nic z Zakrzewa w gminie Biela-
wy. Przyznała, że jej syn tęskni 
za kolegą tak bardzo, że czasem 
płacze. – Adaś jest dla nas jak 
członek rodziny. Gdy zachoruje 
ktoś, kogo dobrze znamy, inaczej 
to się przeżywa. 

Pani Małgorzata powiedzia-
ła nam też, że od mamy Adama 
wie, że gdy wcześniej dzieci przy-
gotowywały dla niego prezenty 
i kartki, to chłopcu największą ra-
dość sprawiły kartki od kolegów, 
do których często wracał, czy-
tając kilkakrotnie. To pokazuje, 
że to wsparcie jest potrzebne. 

To, że trzeba pomóc, oczy-
wiste było też dla Ireny Kolos 
– działaczki KGW Sierżniki oraz 
Wioletty Kostrzewy – szefowej 
z KGW Mastki. – Jak tylko do-
wiedziałam się, że u nas w gmi-
nie będzie taka akcja, to od razu 
wiedziałam, że muszę przyjść, 
bo serce mi to nakazuje. Trudno 
nie pomóc, gdy wiemy, że cel jest 
szlachetny i jest taka potrzeba. 

– Jak tylko dowiedziałam się 
o tej akcji od Eweliny, od razu 
wiedziałam, że pomysł jest trafi o-
ny – dodała Wioletta Kostrzewa. 
Chętnych do pieczenia ciast było 
więcej niż było potrzeba. To zaan-
gażowanie było bardzo budujące. 

Osoby, które chciałyby pomóc 
rodzinie chłopca, mogą to zrobić 
również przez wpłaty na konto 
BNP Paribas 83 2030 0045 1110 
0000 0286 7580 – z dopiskiem 
„Pomoc dla Adasia”.  mwk

RZUT OKIEM | BYŁ OLAF I MIKOŁAJ

Zarząd Osiedla Zatorze zaprosił w minioną niedzielę, 15 grudnia, 
dzieci do kina Fenix na fi lm Kraina Lodu 2. Z zaproszenia 
na bezpłatną projekcję fi lmu skorzystało 89 dzieci. Zarząd zadbał też 
o dodatkową atrakcję – po seansie na korytarzu czekał na dzieci 
Mikołaj z czekoladami i jeden z bohaterów fi lmu, sympatyczny towarzysz 
głównych bohaterek fi lmu Elzy i Anny – bałwanek Olaf, za którego 
przebrała się jedna z mieszkanek osiedla. Niespodzianka bardzo 
ucieszyła dzieci, szczególnie młodsze, które mogły zrobić sobie 
z bałwankiem zdjęcie. tb

RZUT OKIEM | NA LITWĘ I NIE TYLKO
Pisaliśmy w NŁ, że wśród 
darczyńców Szlachetnej Paczki 
było środowisko uczniów 
i rodziców szkół pijarskich 
w Łowiczu. Tak się złożyło, 
że rodzina, którą mieli obdarować, 
była nieliczna, a darów zebrali 
bardzo dużo, więc pozostałe 
postanowili przekazać dalej. 
W poniedziałek 16 grudnia 
na szkolnym korytarzu kończono 
pakowanie paczek, które trafi ą 
do Polaków w Solecznikach na 
Litwie, do ubogich podopiecznych 
założyciela szkół pijarskich 
w Łowiczu o. Eugeniusza Śpiołka 
pod Ostrołęką i do potrzebujących 
rodziców z grona tych, którzy mają 
dzieci w łowickiej szkole. 
W paczkach jest żywność, odzież, 
kredki, artykuły chemiczne. wal

Bolimów | Świąteczna paczka pomocy grupy „Zróbmy to”

Apel o dary dla trzech rodzin
Od ponad tygodnia 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bolimowie 
można zostawić dary dla 
trzech rodzin z terenu gminy 
Bolimów, które są w trudnej 
sytuacji fi nansowej. 

Akcję prowadzi zawiązana kil-
ka miesięcy temu z inicjatywy 
Zbigniewa Skrońskiego grupa 
„Zróbmy to”.

Inicjator akcji powiedział nam, 
że chce, aby tożsamość rodzin, 
do których trafi  pomoc, pozosta-

ła tajemnicą, ze względu na ich 
dobro. Wybrane zostały one po-
przez własne rozeznanie lokal-
nego środowiska i bezpośredni 
kontakt, wyraziły one zgodę, aby 
pomoc do nich trafi ła. Powiedział 
nam tylko, że apel o dary dotyczy 
sześciorga dzieci w wieku od 2 
do 11 lat oraz także sześciu mło-
dych osób od 11 do 18 lat – wśród 
nich są zarówno dziewczęta, jak 
i chłopcy. Oprócz tego obdarowa-
ni mają być również dorośli.

– Główną ideą naszej grupy 
od momentu jej powstania jest 
pomoc drugiemu człowiekowi i 

staramy się to realizować na róż-
ne sposoby. Święta są szczegól-
nym czasem i uznałem, że warto 
w tym czasie też coś zrobić, szcze-
gólnie dla dzieci, dla których ten 
czas powinien być czasem ma-
gicznym, pełnym niespodzianek 
i spełnionych marzeń – powiedział 
nam, dodając – 500 plus jest dużą 
pomocą, ale proszę mi uwierzyć, 
że są rodziny, które mimo tego 
wsparcia są w ciężkiej sytuacji 
i na wiele rzeczy ich nie stać.

Do GOK można dostarczać naj-
lepiej rzeczy nieużywane, nowe. 
Mile widziane będą zabawki dla 

dzieci od 2 do 11 lat, przybory 
szkolne, ubrania dla dzieci, ubra-
nia dla młodzieży, ubrania dla do-
rosłych, słodycze, owoce, napoje 
i inne produkty spożywcze, che-
mia gospodarcza i środki czysto-
ści. Szczegóły można konsultować 
za pośrednictwem profi lu na Face-
booku Grupy „Zróbmy to”.

Idea akcji przypomina ogólno-
polską akcję „Szlachetna Paczka”, 
jest jednak całkowicie lokalna 
i daje możliwość uczestnictwa 
każdemu, kto się zgłosi z chęcią 
pomocy, ale nie stać go aby po-
mocy tej udzielić samodzielnie. 
Paczki przygotowane z darów 
będą dostarczone do rodzin przez 
Świętego Mikołaja w niedzielę 21 
grudnia.  tb
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Adaś jest dla nas 
jak członek rodziny. 
Gdy zachoruje 
ktoś, kogo dobrze 
znamy, inaczej to się 
przeżywa. 

Małgorzata Pietrzak
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Trwa licytacja i są emocje. Z młotkiem (faktycznie był to tłuczek 
do mięsa) prowadzi ją dyrektor SP w Sobocie Wojciech Szcześniak, 
obok niego Ewelina Miksa i Marta Kankiewicz.

W pomoc dla Adasia zaangażowali się strażacy. To jedno 
z pamiątkowych zdjęć, które udało się nam wykonać przed remizą 
OSP Karsznice Duże. 
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Ludzie | Pierwszy głos „Dziesiątaków”

Stare piosenki są prawdziwe
Stowarzyszenie 10 Pułku Piechoty w Łowiczu 
zrzesza ludzi, którzy poza wspólną pasją historyczna 
i rekonstrukcyjną, mają wiele różnych zainteresowań 
i talentów. Jednym z nich jest Andrzej Włodarczyk 
z Kaszew Tarnowskich (gmina Krzyżanów), 
obdarzony nieprzeciętnymi zdolnościami 
wokalnymi i zafascynowany polskimi piosenkami 
dwudziestolecia międzywojennego. 

Andrzej Włodarczyk w lutym 
skończy 28 lat, a na różnych fe-
stiwalach i imprezach występu-
je . Śpiewa głosem tenorowym 
i barytonowym. Małą próbkę jego 
możliwości mogliśmy niedawno 
usłyszeć na festiwalu „Zduńskie 
ogniki”, na którym zdobył wy-
różnienie za wykonanie „Ostatniej 
niedzieli” Mieczysława Fogga. 
warto tu podkreślić, że jest samo-
ukiem.

Kiedy się zaczęło – trudno po-
wiedzieć, bo śpiewać lubił już od 
wczesnego dzieciństwa. Inspiracją 
dla niego były dla niego również 
rozśpiewane siostry, które nawet 
miały swój zespół o nazwie Fan-
tazja. W odróżnieniu od nich, pan 
Andrzej w dzieciństwie nie pre-
zentował swojego wokalu poza 
gronem najbliższych. Otworzył 
się z tym dopiero podczas nauki w 
Zespole Szkół Centrum Kształce-
nia Rolniczego w Zduńskiej Dą-
browie, i to raczej pod sam koniec 
nauki. 

– Gdy nauczycielki wreszcie 
miały okazję usłyszeć jak śpie-
wam, to od razu było pytanie, 
dlaczego się z tym dopiero teraz 
ujawniam – wspomina. – Miał-
bym od pierwszej klasy pewne 
miejsce w każdej szkolnej aka-
demii i wyjazd na każdy konkurs 
wokalny. W odpowiedzi żartowa-
łem, że wtedy nie chciałyby mnie 
ze szkoły wypuścić i nie byłbym 
dopuszczony do matury.

Pierwszym festiwalowym wy-
stępem pana Andrzeja było wy-

konanie „Kozaka” Moniuszki na 
Letnim Festiwalu Muzycznym w 
Kutnie w sierpniu 2011 roku. Póź-
niej przyszedł czas na kolejne wy-
stępy, a coraz więcej ludzi zaczęło 
dostrzegać jego talent. Prof. Anna 
Jeremus-Lewandowska (znana 
na całą Polskę śpiewaczka opero-
wa, jak i twórczyni wspomniane-
go festiwalu) powiedziała mu raz, 
że śpiewa jak studenci powyżej III 
roku wokalistyki.

Miał propozycję studiów na 
Akademii Muzycznej w Pozna-
niu, ale nie skorzystał z niej ze 
względu na bardzo trudną wów-
czas sytuację rodziną, musiał za-
jąć się gospodarstwem, co zresz-
tą robi do dzisiaj. – Mama cały 
czas mówi, że to był błąd, że jed-
nak powinienem zostać zawodo-
wym śpiewakiem – wyznaje. – Ja 
jestem jednak szczęśliwy tu gdzie 
jestem, na naszym gospodarstwie, 
a śpiewać przecież mogę sobie dla 
satysfakcji.

Sam zresztą podchodzi do swo-
jego śpiewania ze zdrowym dy-
stansem. Kiedy pytaliśmy go o to, 

skąd w ogóle wziął się u niego taki 
operowy głos, odpowiada, że gdy 
śpiewał podczas prac na roli mu-
siał to robić donośnie, bo inaczej 
zagłuszało go parkotanie ciągnika. 
– W końcu doszło do tego, że do 
mamy przyszła sąsiadka, powie-
dzieć, że za głośno śpiewam, bo 
słychać mnie na pół wsi. Myślała, 
że jestem w domu czy na podwór-
ku, a ja śpiewałem na drugim koń-
cu pola.

Obecnie pan Andrzej jest szczę-
śliwym mężem i tatą niespełna 
rocznego syna. Żona Anna jest 
absolwentką szkoły muzycznej, 
grała nawet na kilku koncertach 
w Paryżu. Tak więc syn – choć 
nikt go nie będzie zmuszał – jest 
chyba skazany na muzykę.

– Najlepiej mi się jednak śpie-
wa jak jestem sam – mówi pan 
Andrzej. – Wtedy też lepiej siebie 
słyszę, wyłapuję co trzeba popra-
wić.

Członkiem łowickich „Dziesią-
taków” pan Andrzej jest od wielu 
lat. Mówi, że miało to wpływ na 
ogromny jego inspiracje muzycz-
ne, bo właśnie od zainteresowa-

nia historią dwudziestolecia, roz-
poczęła się jego pasja do piosenek 
z tamtego okresu. Często zresztą 
występuje na rekonstrukcyjnych 
imprezach. Mówi, że nie da się 
wybrać jednego ulubionego arty-
sty, bo jest ich wielu, w pierwszej 
kolejności wymienia Mieczysła-
wa Fogga, Adama Astona, Hankę 
Ordonównę. Tadeusza Faliszew-
skiego. Podobnie trudno jest wy-
brać jedną ulubioną piosenkę, ale 
w prywatnym „top 10” pana An-
drzeja znalazłyby się na pewno 
„Ostatnia niedziela”, „W siód-
mym niebie”, „Kieliszek czystej 
wódki”, „Ty albo żadna”.

Uważa, że mimo upływu lat są 
one nadal aktualne, nawet dużo 
bardziej niż sezonowe hity sprzed 
kilku lat. Ceni je za nastrój, dow-
cip, linie melodyczne – w zasadzie 
za wszystko. Mówi, że obiema rę-
kami może się podpisać pod kwe-
stią Bolca z fi lmu „Chłopaki nie 
płaczą”, kiedy ten mówi, że „Mie-
tek Fogg to był równy gość” i że 
jego piosenka (w domyśle – nie 
tylko ta) była prawdziwa, opowia-
dała o prawdziwych emocjach.

Pan Andrzej mówi, że wciąż na 
nowo odkrywa piosenki z tamtych 
lat, których coraz więcej pojawia 
się na YouTube. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, że zawsze słucha ich 
z komputera, choć pewnie bar-
dziej kojarzyłyby się ze starym, 
trzeszczącym gramofonem. 

Nie znaczy to, że jest zamknię-
ty tylko na brzmienia sprzed bli-
sko stu lat, przeciwnie – słucha 
bardzo różnej muzyki, z różnych 
epok i nurtów. Czasem może to 
być disco polo, a czasem Cho-
pin. Nie przepada jedynie za hip-
-hopem i rapem, mówiąc, że zu-
pełnie tego nie czuje. – Być może 
dlatego, że cenię sobie teksty, któ-
re przekazują ładunek emocjonal-
ny w sposób subtelny, a przy tym 
są dopracowane i przemyślane, 
nie lubię wulgarności – stwierdza. 
– Nie chcę tu generalizować, bo 
są też w hip-hopie utwory warto-
ściowe.

Andrzej Włodarczyk ma głowę 
pełną pomysłów. Z okazji niedaw-
nego 80-lecia wybuchu II wojny 
światowej stworzył autorski pro-
jekt „Wieszcze września”, czyli 

własne recytacje różnych wierszy 
związanych z tym wydarzeniem. 
Można ich posłuchać na YouTu-
be. Są to utwory m.in. Władysła-
wa Broniewskiego, Światopełka 
Karpińskiego, Jana Janiczka czy 
Edwarda Śmigłego-Rydza (być 
może nie każdy wie, że naczelny 
wódz Polskich Sił Zbrojnych ma-
lował obrazy i pisał wiersze).

Grono pedagogiczne wraz z  
uczniami ZSCKR przy współpra-
cy z panem Andrzejem przygo-
towało koncert z okazji 80-lecia 
rozpoczęcia II wojny światowej w 
kościele w Zdunach 1 września. 
Podobną formułę koncertu pan 
Andrzej przeniósł do swojej pa-
rafi i w Kaszewach Kościelnych, 
w tym samym zespole uczniów i 
nauczycieli przygotowali koncert, 
który się odbył się 29 września.

Pomysłem jeszcze niezrealizo-
wanym, ale chodzącym po gło-
wie pana Andrzeja jest festiwal 
retro piosenki w Łowiczu, w ple-
nerze, na wzór Kutnowskiego 
Letniego Festiwalu Muzycznego, 
bądź w murach domu kultury na 
wzór Stacji Kutno. Inspiracją była 
dla niego piłkarska retro liga, w 
której gra. – Skoro tak dobrze to 
wyszło z piłką nożną, czemu nie 
spróbować z festiwalem piosenki? 
– mówi. – Festiwal wpasowałby 
się w pewną niszę, bo takich wy-
darzeń nie ma nigdzie w regionie, 
na pewno zainteresowałby starsze 
pokolenie, ale myślę, że w jakimś 
stopniu także i młodzież. 

Nie ukrywa, że liczy na lu-
dzi, którym pomysł się spodoba 
i chcieliby go wesprzeć. 

Ludzie 

REKLAMA

dwudziestolecia międzywojennego. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Mama cały czas mówi, 
że to był błąd, że 
jednak powinienem 
zostać zawodowym 
śpiewakiem. Ja jestem 
jednak szczęśliwy tu 
gdzie jestem, na naszym 
gospodarstwie, a śpiewać 
przecież mogę sobie dla 
satysfakcji.

Występ Andrzeja Włodarczyka 
na scenie Domu Kultury 
w Zdunach, podczas niedawnego 
festiwalu „Zduńskie Ogniki”.
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Andrzej Włodarczyk na Balu Siódemek (impreza organizowana przez 7. Pułk Strzelców Konnych 
Wielkopolskich) jako przebrany w damski kostium Eugeniusz Bodo z fi lmu „Piętro wyżej” z 1937 r., śpiewa 
piosenkę „Sex appeal”. 
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Łowicz | Szczególne podziękowania od biskupa Zawitkowskiego

Jak ja Was kocham, moje Księżaki
– Wspominając kolędę, chciałbym powiedzieć do każdej rodziny 
i do każdego z dzieciaków to jedno zdanie: Kocham Was, moje Księżaki 
– mówi z rozmowie z nami biskup senior Józef Zawitkowski, który niedawno 
własnym sumptem wydał tomik poezji pod podobnym tytułem. 
Obdarował nim około tysiąca osób i okazuje się, że to za mało. 
Nie zdążył jeszcze wszystkim podziękować. 

Wydawnictwo ma charakter 
szczególny i tak czuło się wiele 
osób, które zostały nim obdarowa-
ne, bo też autor robił im dedyka-
cje. Treść wierszy jest wyjątkowo 
osobista, bo w zamieszczonych 
blisko 40 utworach ksiądz – po-
eta pisze o wierze, o ludziach, ja-
kich spotkał w Łowiczu, o prze-
mijaniu, o zabytkach, prymasach 
spoczywających w kryptach ka-
tedry – którą nazywa łowicką 
Notre Dame, ale i o kolorowych 

pasiakach, o motywach z obra-
zów Józefa Chełmońskiego. Wie-
le wierszy jest adresowanych do 
konkretnych grup lub osób – ta-
kie wyróżnienie spotkało Malwi-
nę Ciesielską – utalentowaną wo-
kalnie uczennicę szkoły pijarskiej, 
należącą do zespołu Koderki. 

Biskup Józef Zawitkowski, 
czyli ks. Tymoteusz, znany jest 
z nieco innej twórczości i odważ-
nego języka kazań. W tomiku 
adresowanym do Księżaków jest 
delikatny i wszystkim za wszyst-
ko dziękuje. Można odnieść 
wrażenie, że w ten sposób się 
z nami żegna. Bez ogródek pisze, 
że chce w Łowiczu zostać na za-
wsze. 

Pytany przez nas o wiersz „Ło-
wickie Muzeum”, w którym poja-
wia się chocholi taniec na wese-
lu, które w jego wizji odbywa się 
w budynku muzeum, mówi, że 
nie jest to jego niepokój o przy-
szłość tego miejsca, ale nadzieja, 
że ludzie w Łowiczu będą szczę-
śliwi „jak w królewskiej operze” 
– a takie określenie pojawia się 
w ostatnim wersie tego wiersza. 

Skąd pomysł na taki tomik? 
– zapytaliśmy go. – Po śpiącz-
ce, po moim powrocie do przy-
tomności, gdy wszystko to zno-
wu zobaczyłem, wydawało mi 
się takie nowe, piękne i kolorowe. 
Chciałem to zadziwienie opisać, 
podkreślając, że w tym wszyst-

kim najważniejsi są ludzie. Więc 
podkreślam tą miłość do Księża-
ków za ich modlitwę i za te kolory 
– mówi autor. Dodaje, że w Łowi-
czu najpierw pokochał Koderki, 
które dorosły i dawniejsi tancerze 
mają już swoje dzieci. Potem mi-
łością objął Blichowiaków i Ksin-
zoków. Te zespoły są mu bardzo 
bliskie.

Wspomniana choroba dotknę-
ła biskupa pod koniec lipca 2018 
roku. Przytomność odzyskał we 
wrześniu. Historię tej choroby 
i rehabilitacji opisuje w jednym 
z wierszy zatytułowanym „Szpi-
tal”. Dziękuje w nim wszystkim, 
którzy przyczyni się do tego, 
że wrócił do zdrowia. 

Zamieszczone w wydawnic-
twie utwory dotyczą: uczniów 
szkoły pijarskiej i licealistów z 
LO im. Józefa Chełmońskie-
go, członków zespołów Koderki, 

Blichowiacy i Ksinzoki, dzieci 
z Przedszkola „U Bolesi”, łowic-
kich pielgrzymów, kleryków i se-
minarium, strażaków, cmentarza, 
ale też łąk na Blichu i Bzury. 

Wszystkie wiersze zostały na-
pisane w tym roku. W tomiku 
znalazły się też starsze, bardzo 
rozpoznawane utwory, jak pasto-
rałka napisana dla Koderek „Be-
tlejemski i Łowicki” oraz pieśń 
„Wiktoria” śpiewana 11 listopada 
dla uczczenia św. Wiktorii – pa-

tronki Łowicza i diecezji łowic-
kiej. 

Na okładce książki zamiesz-
czona została wycinanka Henry-
ki Lus – znanej twórczyni ludo-
wej, która wykonała wycinankę 
Gwiozdy Łowickiej, która po-
święcona jest bp. Józefowi Za-
witkowskiemu. Autor chciał 
w ten sposób podkreślić, jak ta na-
groda jest ważna dla niego, choć 
nagród otrzymał niemało – tak-
że medal „Zasłużony kulturze 
– Gloria Artis”. Przypomnijmy, 
że władze miasta nagrodziły w ten 
sposób duchownego, związanego 
z Łowiczem od 1982 roku, za upo-
wszechnianie i ochronę dóbr kul-
tury. W środku nie brakuje zdjęć, 
są tam zabytki i krajobrazy, ale 
przede wszystkim Księżacy. 

Bp. Zawitkowski przyznał 
w rozmowie z nami, że nie zamie-
ścił wierszy o bernardynkach i po-
licji, dotarły do niego głosy zawo-
du z ich strony. Naprawił ten błąd, 
pisząc już dla nich wiersze. Gdyby 
znalazła się osoba lub fi rma, która 
chciałaby fi nansować drugie wy-
danie „Jak ja Was kocham moje 
Księżaki”, można byłoby uzupeł-
nić ten brak. Wtedy można było-
by też napisać wiersze o ZSP nr 1 
i nr 4 oraz o Zakładzie Karnym. 
Sam autor nie zdecyduje się 
na wznowienie tomiku. 

Na okładce tomiku 
wykorzystano Gwiozdę Łowicką, 
w którą wkomponowano zdjęcie 
bp. Zawitkowskiego z dziećmi. 

Bp Józef Zawitkowski i wycinankarka Henryka Lus, która tego samego dnia otrzymała swoją Gwiozdę Łowicką. 
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Biskup Józef Zawitkowski z Ziemią Łowicką związany jest 
od 1982 roku. Ukochał Księżaków, ich wiarę i folklor. 
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Więc podkreślam tą 
miłość do Księżaków 
za ich modlitwę 
i za te kolory.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Podróże | Piotr Charążka o niezwykłym wyjeździe do Indonezji

Insight na Bali
Podróż przez czas i przestrzeń do innego świata, będącego turystyczną 
oazą, a zarazem podróż w głąb siebie. Bali: piękna zieleń, tłumy turystów, 
którzy w szale uniesień robią zdjęcia, kręcą fi lmy, by jak najwierniej oddać 
magię „wyspy bogów”, z drugiej strony bieda, nieporządek, chaos ulicznych 
korków, smog. I warsztaty osobistego rozwoju, w których brałem udział.

Wielu znajomych było zasko-
czonych moją decyzją alternatyw-
nego poznawania Indonezji. Nie 
mogli uwierzyć, że nie wybra-
łem biura turystycznego, ponie-
waż znali moje obawy przed po-
dróżowaniem, a tu taki poważny 
projekt odbycia warsztatu psycho-
logicznego, połączonego z jogą 
i medytacją Do odbycia tej podró-
ży skłonił mnie Michał Pasterski, 
psycholog, coach, zajmujący się 
rozwojem osobistym, autor setek 
artykułów i kilkunastu kursów, 
a przede wszystkim znany z książ-
ki „Insight droga do wewnętrznej 
dojrzałości”. 

Doświadczanie 
własnych emocji
Kurs miał formę kameralnego 

warsztatu, podczas którego pięt-
nastu kompletnie nieznających się 
ludzi mogło swobodnie opowia-
dać o swoich doświadczeniach 
(gdyż nikt nikogo nie oceniał), 
bolesnej przeszłości, pokazywać 
emocje, których nigdy wcześniej 

w taki sposób nie doświadczali, 
bo w swoim świecie uchodzą za 
ludzi sukcesu. Wśród uczestników 
byli lekarze, architekt, właściciele 
kilku fi rm, syn potentata motory-
zacyjnego, dyrektorzy. I ja.

Dzień warsztatu przebiegał wg 
następującego schematu: poranna 
joga, medytacja, śniadanie, czte-

ry godziny sesji psychologicz-
nej z udziałem wykwalifi kowanej 
kadry psychoterapeutów, następ-
nie obiad, po którym było zwie-
dzanie Bali, powrót na kolację do 
Vila Gaia lub jedzenie na mieście 
w bardzo ciekawych restaura-
cjach. Każda z nich oferowała nie-
zapomniane doznania kulinarne 
i artystyczne. 

Dzień ciszy
Ogromnym wyzwaniem dla 

mnie okazała się cisza. Michał 
Pasterski zaproponował dzień ci-
szy trwający od obiadu aż do ko-
lacji. Wzmocnieniem tego do-
świadczenia okazał się spacer po 
polach ryżowych, które pomagały 
i zarazem utrudniały kontempla-
cję emocji. Człowiek ma taką na-
turę, że chce się od razu dzielić 
swoimi przeżyciami, odpowiadać 
„cześć” na pozdrowienia miesz-
kańców, którzy w pocie czoła pra-
cowali przy ryżu i zadawali sobie 
trud by z uśmiechem na twarzy 
nas pozdrawiać. 

Pomysł na ciszę zrodził się 
podczas jednego z warsztatów na 
Bali, który przypadł na nowy rok 
(obchodzony 12 marca). Organi-
zatorzy zostali poinformowani, że 
nie mogą rozmawiać ze sobą, ani 
wychodzić na ulice, ruch ulicz-
ny zamiera, wygaszane są lokale, 
Bali spowija cisza. Nawet lotni-
sko jest wyłączone z użytkowania. 
Balijczycy wierzą, że będąc w ci-
szy informuje się demony, że nikt 
nie mieszka na wyspie. Sam pro-
ces przygotowywania się do ba-
lijskiego nowego roku trwa wiele 
tygodni, podczas których wyko-

nywane są posągi potworów, które 
noszone są ulicami miast rywali-
zując między sobą wielkością, po-
ziomem grozy. Po dniu ciszy nor-
malność powraca na ulice miast, 
ale wewnętrznie dokonuje się 
przemiana. 

Dżungla – podróż 
w głąb siebie 
Dla mnie największym do-

świadczeniem na Bali był trek-
king po dżungli. Z pozoru nie-
winna wycieczka, a w rezultacie 
wymagająca wyprawa testują-
ca wytrzymałość naszego ciała 
i psychiki. Nad wycieczką czu-
wali balijscy przewodnicy, któ-
rzy opowiadali nam o okolicy, 
roślinach jakie można napotkać, 
zwracając uwagę na te bardzo 
niebezpieczne, powodujące opa-
rzenia trzeciego stopnia. Zostali-
śmy wyposażeni w kije, niezwy-

kle pomocne w badaniu gruntu 
pod nogami, a także użyteczne 
przy stromych zejściach ze skał. 
Trudy wędrówki wynagradza-
ły niezwykłe widoki, roślinność, 
napotkana maleńka świątynia 
w jaskini. Punktem zamykają-
cym nasz trekking był przepiękny 
wodospad, którego widok zapie-
rał dech w piersiach. Momentem 
przełomowym, w którym ustąpi-
ło zmęczenie i zdenerwowanie, 
była kąpiel w wodach wodospa-
du. 

Bali wlało spokój, pokonało 
strach, dawne demony, które nie 
pozwalały na aktywne uczestni-
czenie w życiu, wyzwoliło z wielu 
emocji mających miejsce w prze-
szłości. Nauczyłem się na czym 
polega życie tu i teraz, i że życie 
to wielki przywilej bycia obecnym 
i nieprzymuszonym do czegokol-
wiek. 

Autor tekstu przy wodospadzie, o którym wspomina.
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Momentem 
przełomowym, 
w którym 
ustąpiło 
zmęczenie 
i zdenerwowanie, 
była kąpiel 
w wodach 
wodospadu. 

Bali: rajskie plaże – ale i miejsce ciężkiej pracy.
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Kiernozia 
Świąteczna paka 
dla zwierzaka

Do zbiórki rzeczy potrzebnych 
dla bezdomnych psów i kotów 
przebywających w schroniskach 
przystąpiła Szkoła Podstawowa 
w Kiernozi. 

Samorząd szkolny zachęca by 
do szkoły przynosić karmę dla 
psów i kotów (również kaszę, ryż, 
makaron), żwirek dla kotów, koce, 
ręczniki, smycze, miski i inne tego 
rodzaju rzeczy do 15 grudnia. Ze-
brane rzeczy zostaną przekaza-
ne stowarzyszeniu Cztery Łapy 
w Żychlinie.  opr. mak 

Bolimów 
Naucz się obsługi 
komputera

Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie prowadzi nabór na 
kurs komputerowy dla osób,które 
chciałyby poznać podstawy obsłu-
gi komputera oraz najpopularniej-
szych programów użytkowych.

Szkolenie będzie obejmowa-
ło zaznajomienie się w ciągu 80 
godzin zajęć z pakietem MS Of-
fi ce: Word, Excel, Power Point na 
poziomie podstawowym lub śred-
niozaawansowanym. Kurs będzie 
odbywał się w siedzibie GOK, 
w oparciu o komputery w sali in-
formatycznej. Uczestnicy otrzy-
mają materiały szkoleniowe.

Szkole jest adresowane do 
osób, które ukończyły 50 rok ży-
cia, posiadają maksymalnie śred-
nie wykształcenie i są mieszkań-
cami województwa łódzkiego.  tb

Bolimów 
Poszukiwania 
sponsorów
dla Orkiestry

Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie podjął się po raz ko-
lejny organizacji fi nału Wiejskiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. W tym roku odbędzie się on 
w sali gimnastycznej przy miej-
scowej szkole, podobnie jak w ca-
łym kraju w niedzielę 12 stycznia. 
Impreza rozpocznie się o godz. 14. 
i potrwa do godz. 20. 

Będzie można usłyszeć i zo-
baczyć występy lokalnych woka-
listów i zespołów, zarówno doro-
słych jak i dzieci i młodzieży, będą 
także inne atrakcje w tym możli-
wość skosztowania wypieków 
pań z miejscowego KGW i oczy-
wiście licytacja. Ośrodek apeluje 
o zgłaszanie się osób prywatnych 
i fi rm, które chciałyby wesprzeć 
akcję podarowaniem przedmio-
tu lub np. karnetu na usługi, któ-
ry będzie poddany licytacji. Tę 
jak się dowiedzieliśmy, poprowa-
dzi była dyrektor GOK Irena Śmi-
giera-Milewska, która ostatecz-
nie ze swoją pracą rozstanie się 
z końcem roku. Darczyńcy mogą 
zgłaszać się do GOK telefonicznie 
(046 838 03 43) lub osobiście.  tb



31www.lowiczanin.info     nr 51      19 grudnia 2019    

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Dzierzgówek – Bobrowniki | Emerytura Bolesława Kowalskiego

Już nie budzę się rano 
myśląc o szkole
Bolesław Kowalski, dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dzierzgówku, od 1 września jest na emeryturze, 
nie przyjął oferty pracy na część etatu, a wolny czas, 
którego mu przybyło, potrafi  ciekawie wykorzystać.

Postanowił nie przeszkadzać 
swoją obecnością nowemu dy-
rektorowi placówki Dariuszowi 
Skulimowskiemu. – Taka sytuacja 
mogłaby być niewygodna dla nas 
obu i dla szkoły. Nie żałuję, już się 
odnalazłem w nowej rzeczywisto-
ści, zwolniłem i zacząłem nadra-
biać rzeczy, którym nie mogłem 
wcześniej poświęcać tyle czasu ile 
chciałem, w końcu mogę rzeźbić 
– mówi.

Pracę w szkole w Dzierzgówku 
rozpoczął w 1989 roku, gdy miał 
już 35 lat. Do spróbowania na-
uczycielskiego fachu został namó-
wiony przez znajomych. Ukoń-
czył SGGW w Warszawie, studia 
podyplomowe o kierunku przy-
roda oraz kursy – pedagogiczny 
i zarządzanie oświatą. Mógł uczyć 
biologii i przyrody. Wcześniej miał 
doświadczenie z pracy z młodzie-
żą, w Bobrownikach przez wiele 
lat był przewodniczącym ZSMP, 
potem przewodniczącym Zarzą-
du Gminnego ZSMP, miał też 
doświadczenie w pracy admini-
stracyjnej, piastował bowiem sta-
nowisko sekretarza PZPR w gmi-
nie oraz kilka lat był radnym.

Do szkoły przyjął go ówczesny 
dyrektor Edward Pająk, po rezy-
gnacji dyrektor Grażyny Alek-
sandrowicz, która odeszła w 1996 
roku do pracy w skierniewickim 
kuratorium, do startu na stanowi-
sko dyrektora szkoły namówił go 
ówczesny naczelnik oraz nauczy-
ciele. Decyzji sprzed lat nie żałuje, 
miał doświadczenie w pracy admi-
nistracyjnej, lubił pracę z dziećmi 
i młodzieżą. Wyzwań było wie-
le, m.in. dokończenie rozbudowy 
szkoły.

Jako dyrektor chciał pokazać 
dzieciom świat poza szkołą. Po-
wołał do życia koło Ligi Ochro-
ny Przyrody, które aktywnie pro-
wadził do końca swej pracy, za to 
został też udekorowany Medalem 
Edukacji Narodowej, organizo-
wał zielone szkoły, z jego inicjaty-
wy szkoła przechodziła kolejne re-
monty i adaptacje, była pierwszą 
w gminie, w której powstała eko-

pracownia. – Szkołę zostawiłem 
następcy w dobrym stanie, co tyl-
ko mogłem, to w niej zrobiłem – 
mówi.

Praca dyrektora nie była prosta, 
sama organizacja pracy nastręcza-
ła wiele problemów. Żona żartuje 
w czasie naszej rozmowy, że mąż 
mógłby spokojnie zamieszkać 
w szkole, i tak był ciągle w niej 
myślami. Przyznaje, że budził się 
rano i jego pierwsza myśl dotyczy-
ła tego, co ma do zrobienia szkole.

Spokojnie wypić kawę
– Początek emerytury był trud-

ny, człowiek budzi się, z tyłu gło-
wy jest szkoła... i nagle zdaje so-
bie sprawę, że nigdzie nie musi 
gonić, że może wstać, albo i nie 
(śmiech) i spokojnie wypić kawę, 
zjeść śniadanie, zaplanować so-
bie dzień, wybrać co będzie robić 
– mówi. – Nagle dotarło do mnie, 
że to, co planowałem przed odej-
ściem na emeryturę, jest w zasię-
gu ręki.

Z okazji tej korzysta. Więcej 
czasu poświęca rodzinie, przede 
wszystkim trójce wnucząt, z naj-
starszym ucina sobie długie roz-
mowy, które są dla niego nie-
zwykle ciekawe, z młodszymi się 
bawi. Dużo czyta, co zawsze lu-
bił, a na co nigdy nie miał wystar-
czająco dużo czasu. Ale przede 
wszystkim może oddać się swo-
jej pasji z młodości – rzeźbiarstwu 
ludowemu. W blaszanym garażu 
na podwórku przygotował sobie 
miejsce do pracy.

– Gdy byłem dzieckiem, trud-
no było mi się skupić w kościele, 
w kolegiacie czy u pijarów, cią-
gle patrzyłem na fi gury aniołów, 
świętych i ornamenty zdobiące 
ołtarze. Zastanawiałem się kto to 
wszystko zrobił i jak, ale gdy py-
tałem, byłem uciszany – opowia-
da. W czasie np. Bożego Ciała 
oglądał na straganach drewniane 
zabawki i myślał jak je zrobiono. 
Rzeźbiarstwa nikt go nie uczył, 
sam do wszystkiego dochodził, 
choć znał Juliana Brzozowskiego, 
to nigdy o nic go nie pytał.

– Gdy byłem dzieckiem, to cho-
dząc za krowami często coś dłuba-
łem scyzorykiem w drewnie, pa-
miętam, że pierwszą udaną rzeczą 
było... śmigło, niby nic, ale sprawi-
ło mi to ogromną radość – opowia-
da. Gdy był dzieckiem, nie było 
zabawek tak jak dziś i trzeba było 
sobie radzić samemu. Jak inni wy-
cinał z kory statki, aby puszczać je 
na wodzie, czasami nawet orga-
nizowali z kolegami wyścigi. Im 
sprawniej posługiwał się nożem 
i dłutem, tym bardziej skompliko-
wane rzeczy robił – samodzielnie 
wykonał np. szachy, które przez 
długie lata służyły do gry.

Najczęściej 
rzeźbił ludzi
Gdy był w szkole średniej, za-

czął poważniej zajmować się rzeź-
biarstwem, zaczęły powstawać 
postacie, wszystkie proste, utrzy-
mane w stylistyce ludowej, która 
szczególnie obecnie jest mu bar-
dzo bliska, bo odnajduje w niej 

swoje dzieciństwo. To zazwyczaj 
osoby statyczne, siedzące lub sto-
jące, część ma wysokości prawie 
metra. Wśród jego rzeźb pojawia 
się kobieta w chustce, siedząca 
w zadumie na pniu drzewa – to 
babcia pana Bolesława, postać 
z dzieciństwa, do której ma 
ogromny sentyment.

Tworząc nie wchodzi w szcze-
góły, woli aby to, co wychodzi 
spod jego ręki, było jak najprost-
sze, wręcz prymitywne. Oprócz 
postaci wykonuje rzeźby sakralne, 
np. Chrystusa ukrzyżowanego czy 
frasobliwego. Chciałby ekspery-

mentować, rozwijać swoje umie-
jętności, np. spróbować płasko-
rzeźby.

Jak nam mówi, najważniejsze 
w rzeźbiarstwie to umiejętność 
zobaczenia w pniu drzewa posta-
ci, którą można z niego wydobyć, 
trzeba dobrze rozważyć układ 
słojów, miejsca, gdzie występu-
ją sęki. Bolesław Kowalski rzeź-
bi w topoli, brzozie, lipie, a tak-
że leszczynie, która zbyt mocno 
wyschnięta staje się bardo twarda. 
Do pracy używa siekiery, czasami 
pomaga sobie elektryczną piłą do 
drewna, ma też dłuta, które były 

kupione jeszcze za czasów, gdy 
Polskę masowo odwiedzali han-
dlarze zza wschodniej granicy.

Przez lata pracy zawodowej 
rzeźbiarstwo wielokrotnie wraca-
ło i odchodziło z jego życia. Zaj-
mował się nim najczęściej w wa-
kacje, gdy miał więcej czasu, 
traktował jako sposób na relaks. 
Będąc na emeryturze może zapla-
nować co będzie rzeźbił. Aktual-
nie przygotowuje się do wyrzeź-
bienia postaci rodziców z dziećmi, 
do tego celu przeciął pień lipy na 
ćwiartki, planuje na nich gdzie bę-
dzie głowa, gdzie ręce.

Chce, aby przed domem od stro-
ny ulicy stanęło zadaszenie, pod 
którym ustawi rzeźby, chciałby aby 
jego prace były ozdobą posesji.

Emerytura „dała” panu Bolesła-
wowi jeszcze jedno: Facebooka. 
Założyłem niedawno konto, po-
chwaliłem się rzeźbami. – Bardzo 
szybko nawiązali ze mną kontakt 
absolwenci i moi starzy znajomi, 
nawet jeszcze z czasów młodości, 
z którymi nie widziałem się dłu-
gie lata, myślę, że zaowocuje to 
spotkaniami, bo wolę jednak roz-
mawiać niż pisać – mówi. Widać, 
że cieszy się życiem. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Gdy byłem dzieckiem 
trudno było mi się 
skupić w kościele, 
w kolegiacie czy 
u pijarów, ciągle 
patrzyłem na fi gury 
aniołów, świętych 
i ornamenty zdobiące 
ołtarze. Zastanawiałem 
się kto to wszystko 
zrobił i jak.

Jedna z pierwszych rzeźb, wykonana jeszcze w młodości, 
zajmuje w domu Bolesława Kowalskiego honorowe miejsce na komodzie.
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Bolesław Kowalski wśród swoich rzeźb.
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Gmina Bolimów | Spotkanie w Ziąbkach

Królowały pierniczki
Po raz kolejny dzieci z Ziąbek 

spotkały się w miejscowej straż-
nicy w Ziąbkach na Mikołajkach 
zorganizowanych wspólnie przez 
Radę Sołecką, Koło Gospodyń 
Wiejskich i straż. 

W tym roku w imprezie udział 
wzięło 33 dzieci. Dzięki zaanga-
żowaniu mam, które przygotowały 
ciasto, młodzi mieszkańcy miej-
scowości wzięli udział we wspól-
nym tworzeniu świątecznych pier-
niczków. Dzieci wałkowały ciasto, 
wykrajały z niego różne kształ-
ty: choinek, bałwanków, gwiazd, 
aby po wypieku ozdobić je kolo-
rowymi pisakami czy posypką. 

Na zakończenie warsztatów dzie-
ci udekorowały swoimi pracami 
choinkę.

Był też czas na zajęcia rucho-
we, które poprowadziła Emilia 
Czarnota oraz wizytę Mikołaja, 
którego dzieci powitały przy zga-
szonym świetle zimnymi ogniami, 
później zatańczyły z nim popular-
ne „kaczuszki”. 

Mikołaj rozdał dzieciom paczki 
z prezentami, wśród nich nie było 
słodyczy, ale np. cytrusy i gry edu-
kacyjne. Nie oznacza to, że słod-
kich akcentów na zabawie zabra-
kło, dzieci zostały poczęstowane 
mikołajkowym tortem.  tb

RZUT OKIEM | BAJKOWE JASEŁKA 
Dziewczynka z zapałkami, Jaś 
i Małgosia, Pinokio, Czerwony 

Kapturek, Smerfy, Pszczółka 
Maja, Sierotka Marysia 

i Kopciuszek to postacie 
z bajek, które przybyły do żłóbka 

w jasełkach, jakie uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Zielkowicach 

zaprezentowali 12 grudnia, 
podczas spotkania opłatkowego 
z udziałem mieszkańców okolicy. 
Ich przedstawienie wprowadziło 

wszystkich w świat baśni, 
a jednocześnie przeniosło do 

Betlejem, do miejsca, w którym 
narodził się Jezus. aa

RZUT OKIEM | SENIORZY TWORZYLI STROIKI 
Członkowie Klubu Seniora 

w Kiernozi spotkali się 
16 grudnia na warsztatach 

bożonarodzeniowych 
zorganizowanych przez 

miejscowy Gminny Ośrodek 
Kultury. Podczas zajęć mieli 

okazję własnoręcznie zrobić stroik 
bożonarodzeniowy. Stworzone 

stroiki zabrali do domów, by 
w najbliższym czasie przyozdobiły 

wigilijne stoły. Warsztaty 
poprowadziła dyrektor GOK 

Beata Lewaniak. Zapraszamy do 
obejrzenia galerii zdjęć na stronie 

www.lowiczanin.info. opr. mak

RZUT OKIEM | MIKOŁAJKOWY WYJAZD KALINY Fabrykę Bombek w Piotrkowie 
Trybunalskim odwiedzili 
najmłodsi tancerze z Zespołu 
Pieśni i Tańca Kalina 
w Domaniewicach. Mikołajkowy 
wyjazd integracyjny grupy odbył 
się w sobotę, 14 grudnia. 
Podczas wycieczki tancerze 
mieli okazję poznać proces 
wytwarzania bombek, zapoznać 
się z tajnikami ich produkcji, 
a nawet własnoręcznie udekorować 
choinkowe ozdoby. Długo 
oczekiwaną przez nich atrakcją 
było również wodne szaleństwo 
w łódzkim aquaparku. Zabawom 
i śmiechom nie było końca! aw

Zduny | Stowarzyszenie Seniorów Gminy Zduny

„Wrzos”, Ewa Smerecka i kapitan żeglugi wielkiej
97 osób uczestniczyło w wigi-

lijnym spotkaniu seniorów, które 
zostało zorganizowane 13 grud-
nia w Domu Kultury Gminy 
Zduny. 

Większość z nich to członko-
wie Stowarzyszenia Seniorów 
Gminy Zduny, choć byli też za-
proszenie goście, wśród nich wójt 
Krzysztof Skowroński, przewod-
niczący Rady Gminy Wiesław 
Dałek i proboszcz miejscowej pa-
rafi i ks. Jarosław Swędrak. 

Na stołach były tradycyjne, wi-
gilijne potrawy, spotkanie rozpo-
częło się od życzeń składanych 

przy opłatku. W dalszej części 
wystąpili: Zespół Wokalny Se-
niorów Wrzos, który przygotował 
koncert kolęd, a następnie dyrek-
tor DK w Zdunach Ewa Smerec-
ka z recitalem bożonarodzenio-
wym. Wśród zaproszonych gości 
był kapitan żeglugi wielkiej Jan 
Guzek wraz z żoną Anną. Opo-
wiadali oni o tym, jak spędza się 
święta na statku, z dala od domu 
i najbliższych. 

Na koniec seniorzy zostali ob-
darowani prezentami, które wrę-
czył im Mikołaj, który przybył 
wraz ze Śnieżynkami.  mwk
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Seniorów z gminy Zduny podczas wigilijnego spotkania 
w Domu Kultury odwiedził Mikołaj. 
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Jedną z atrakcji mikołajkowego spotkania w strażnicy w Ziąbkach 
było wspólne przygotowywanie pierniczków.

FO
T.

 F
A

C
E

B
O

O
K

 /
 M

IE
S

ZK
A

N
C

Y
 Z

IA
B

K
I



33www.lowiczanin.info

Kultura
    nr 51      19 grudnia 2019    

Łowicz | Jan Pietrzak namiętnie o Polsce

Nie dać sobie odebrać zwycięstwa
Więcej mówił niż śpiewał – ale z jakim żarem! Jan Pietrzak, 
twórca i najsłynniejszy aktor kabaretu Pod Egidą, autor kilku 
niezapomnianych piosenek, a od lat bard niepodległej i dumnej Polski, 
dał publiczności licznie zgromadzonej w sobotę 14 grudnia 
w muzeum koncert i wykład jednocześnie.

Oczywiście, nie wykład aka-
demicki. Można się z nim w nie-
których ocenach historycznych 
spierać, ale na pewno nie moż-
na odmówić temu, co mówił, 
spójności idei i optymistyczne-
go przesłania. Bo pan Jan – jak 
mówią nań jego znajomi i sym-
patycy – podkreślał, że wygrali-
śmy Polskę. Że dzięki gigantycz-
nej, góry przenoszącej wierze 
żołnierzy I kompanii kadrowej 
z 6 sierpnia 1914 roku, za któ-
rymi w kolejnych latach poszli 
inni, wygraliśmy I wojnę świa-
tową – bo każde z mocarstw za-

borczych wyszło z niej pokonane, 
a Polska się odrodziła. Że w 1920 
roku sami, nie mając u boku żad-
nych sojuszników, pokonaliśmy 
sowiecką Rosję. A II wojnę także 
ostatecznie wygraliśmy, co praw-
da za straszną cenę i nie od razu, 
bo dopiero po 50 latach, gdy 
w 1993 roku wyjechał z naszej 
ziemi na wschód ostatni transport 
rosyjskich żołnierzy – ale jednak.

Uderzała konsekwencja, 
z jaką Jan Pietrzak podkreślał, 
że wygraliśmy, że mamy od lat 
już wolną Polskę. Przekony-
wał, że mamy prawo być dumni, 

że słowo „zwycięstwo” jest waż-
nym, bo buduje poczucie własnej 
wartości – i dlatego z tego słowa 
starano się nas ograbić. – Oku-
panci i zaborcy nie chcieli, by po-
wstał u nas, w Warszawie, żaden 
pomnik naszego zwycięstwa, na-
szej chwały – mówił, nie ukrywa-
jąc, jak mocno on osobiście an-
gażuje się w ideę budowy łuku 
triumfalnego mającego upamięt-
nić rocznicę triumfu nad Armią 
Czerwoną na przedpolach War-
szawy w 1920 roku. A temu po-
mnikowi kłody pod nogi rzucają 
władze Warszawy, co tylko poka-
zuje, kto nią rządzi.

Oklaski otrzymał przy stwier-
dzeniu, że mur berliński runął 
dlatego, że w Polsce przedtem 
była Solidarność (łowicki oddział 
związku i klub Gazety Polskiej 
były organizatorami koncertu), 
z aplauzem spotkało się też jego 
stwierdzenie, że postacią, która 
nam to zwycięstwo „załatwiła”, 
był Jan Paweł II i to, że Ronald 
Reagan „odwołał Jałtę”. Mocno 
wypowiadał się po zwycięskiej 
w dwóch ostatnich wyborach 
stronie polsko-polskiego sporu, 
a o drugiej stronie powiedział, 
że nazywa się demokratyczną, 
ale gdy tylko przegrywa wybo-
ry, od razu biega do obcych stolic 
– co skomentował słowami księcia 
Adama Czartoryskiego, że Pola-

cy mają tylko dwie partie: polską 
i antypolską, ludzi godnych i ludzi 
bez sumienia.

Tryskał humorem, zagadywał 
do publiczności. Opowiadał o Jac-
ku Kaczmarskim (który „Pod Egi-
dą” zaczynał mając 19 lat), o tym, 
że wtedy występowała z nimi 
młodziutka Krystyna Janda – dziś, 
co publiczność oczywiście koja-
rzyła – po drugiej stronie politycz-
nej barykady.

Ale nie tylko mówił, śpiewał 
także. Zadziwiał mocnym gło-
sem, werwą, energią, a to, że 

ma już 82 lata, widać było tylko 
po tym, że z widocznym trudem 
się poruszał. I często dopuszczał 
do głosu towarzyszącego mu te-
nora Piotra Rafałko.

Gdy spotkanie zbliżało się do 
końca, zaprosił do wspólnego 
śpiewania kolędy „Bóg się ro-
dzi”, a gdy pod koniec śpiewał 
„Jest takie miejsce, taki kraj”, lu-
dzie spontanicznie na koniec tej 
piosenki wstali i zaczęli owację. 
Zresztą: większość obecnych na 
sali znała choćby małe fragmenty 
wszystkich piosenek barda. 

Zakończył – chyba nie mógł 
inaczej – piosenką „Żeby Polska 
była Polską”. Poprzedził ją wzru-
szającą opowieścią o tym, jak 
w jakimś barze na Florydzie śpie-
wał ją Ryszardowi Kuklińskiemu, 
na jego wyraźną prośbę.

Sala była pełna, ale na widow-
ni niemal nie było młodych ludzi. 
Martwić się tym? A może uznać, 
że to jest najlepszym potwierdze-
niem tego, że rzeczywiście zwy-
ciężyliśmy i nowe pokolenia już 
innymi, bardziej codziennymi te-
matami żyją?  wal

REKLAMA
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RZUT OKIEM | AKUSTIK TRIO W ŁOK

Było nastrojowo i delikatnie, ale też energicznie i żywiołowo. 
Przy wypełnionej po brzegi sali kina Fenix (ŁOK zastosował nawet 
dostawki) wystąpiła 14 grudnia Renata Przemyk z kameralnym 
projektem Akustik Trio. Artystce towarzyszyli: Piotr Wojtanowski (gitara 
basowa) oraz Grzegorz Palka (gitara akustyczna). Artystka śpiewała 
grając jednocześnie na bębenku i przeszkadzajkach. Gdy między 
piosenkami zwracała się do publiczności, wspominała m.in., że gdy była 
dzieckiem, to mama kazała się jej w tym okresie Bożego Narodzenia 
pogodzić z braćmi, co nie było łatwe. Po latach zrozumiała, dlaczego było 
to dla mamy ważne. Takich osobistych refl eksji, również o urodzie 
czy intelekcie, było więcej w trakcie koncertu. Osoby na widowni mogły 
się poczuć jak na spotkaniu z przyjaciółką. mwk
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Jan Pietrzak był w Łowiczu w dobrej formie, tryskał energią.
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Literatura | Goździkiewicz, Kuczyński, Skibiński

Zapomniani poeci Ziemi Łowickiej
W numerze 42. „Nowego Łowiczanina” znalazł się opis październikowego spaceru 
po Łowiczu śladem literatów, którzy w przeszłości odwiedzili to miasto. Przypomniano też miejsca, 
które w swych utworach opisywali lub też były one inspiracją dla ich twórczości. 
Są wśród nich nie tylko twórcy zasłużeni dla kultury polskiej, ale też od lat związani 
z Ziemią Łowicką, na której się urodzili i wychowali lub też pracowali. Za ich też sprawą region ten 
stał się ważnym dorzeczem kultury polskiej. 

Wielka jednak szkoda, że po-
minięto kilku poetów, dla któ-
rych nasza „mała ojczyzna” była 
tematem ich twórczości. Jednym 
z nich był Teodor Goździkie-
wicz (1903-1983), kolega i przy-
jaciel mojego Ojca z ławy szkol-
nej. W 1918 roku rozpoczął naukę 
w łowickim Państwowym Semi-
narium Nauczycielskim Męskim, 
jak wtedy brzmiała jego ofi cjalna 
nazwa. Już wówczas wyobraźnia 
seminarzysty żeglowała w stronę 
literatury. W pisaniu widział bo-
wiem swoje powołanie. W czasie 
jednej z ministerialnych wizyta-
cji, wizytator Juliusz Saloni /1891-
1967/, po wojnie profesor Uni-
wersytetu Łódzkiego, powiedział 
po wystąpieniu Teodora: „Ma 
pan wybitne zdolności literackie. 
Niech pan w tym kierunku pracu-
je, a na pewno do czegoś dojdzie”. 
I nie mylił się.

Właśnie w latach szkolnych 
Teodor Goździkiewicz, zwany 
przez kolegów „Tedkiem”, za-
debiutował jako poeta i pisarz. 
Jego debiut miał miejsce na je-
sieni 1924 roku w szkolnym pi-
semku „Brzask” pod kierunkiem 
nauczyciela języka polskiego i od-
bijanym na hektografi e. Zamieścił 
tam wiersz zatytułowany „Zimo-
wy odwieczerz”, zaś podpisał się 
pod nim pseudonimem „Sławko”. 
Oczywiście wiersz został odczy-
tany przed całą klasą przez profe-
sora Stanisława Seweryna. Jednak 
sam Goździkiewicz za właściwy 
debiut uważał trzy wiersze za-
mieszczone w 1923 roku w „Ło-
wiczaninie”.

Jak wspominał po latach w roz-
mowie z Tomaszem Jastrunem 
w 1973 roku w „Tygodniku Kul-
turalnym redaktorem pisma „był 
nieco dziwny spolszczony Anglik 
Mieczysław Szajding”. Od redak-
cji dzieliła Seminarium zaledwie 
szerokość Starego Rynku. Jednak 
z redakcją młody Teodor kontak-
tował się tylko korespondencyj-

nie. Zgodnie bowiem z ówcze-
snym obyczajem uczniom szkół 
średnich nie wolno było uczestni-
czyć w ofi cjalnym życiu publicz-
nym, przynajmniej pod prawdzi-
wym nazwiskiem. List z pytaniem 
o możliwość publikacji wierszy, 
przesłany na adres „Łowiczani-
na”, opatrzył godłem „Wilczek”. 
Wkrótce otrzymał odpowiedź: 
„Wilczkowi. Prosimy o nadesła-
nie”.

Wiersze ukazały się na począt-
ku 1924 roku. Były to trzy sonety, 
podpisane pseudonimem „Wiktor 
Brzozysz”. Młody poeta wybrał 
na swój debiut niezwykle trudną 
formę, bo klasyczny sonet, wyma-
gający nie tylko inwencji języko-
wej, ale też dyscypliny formalnej. 
Już wtedy Teodor Goździkiewicz 
doskonale władał polszczyzną i to 
zarówno tą współczesną, jak też 
historyczną. Wspomniane sonety 
powstały niewątpliwie pod wpły-
wem poezji młodopolskiej. Widać 
w nich wpływ zarówno twórczości 
poetyckiej Jana Kasprowicza, jak 
też Teofi la Lenartowicza, zresz-
tą ulubionego poety Teodora. 
Pełne ekspresji i zadumy, ukazu-
ją łowicką architekturę i nadbzu-
rzańskie krajobrazy, z którymi 
obcował przecież na co dzień.

Na łamach „Łowiczanina” Teo-
dor Goździkiewicz debiutował 
również jako prozaik. W tym sa-
mym roku 1924 opublikował trzy 
opowiadania: „Z minionych lat”, 
„Za obcych” oraz „Z wiosną”. 

Debiutancka nowela „Z minio-
nych lat” jest opowieścią o mło-
dzieńcu, który wróciwszy po la-
tach z carskiej armii do rodzinnej 
wsi, zastaje tylko zgliszcza ro-
dzinnego domu. Z kolei bohate-
rem drugiego opowiadania „Za 
obcych” jest zesłaniec syberyjski, 
który brał udział w akcjach wojsk 
carskich przeciwko buntom lud-
ności gdzieś w stepach Azji. Nie-
zwykle gorzka jest wymowa tego 
opowiadania. Oto Polak, mieszka-
niec zniewolonego przez Rosjan 
kraju, musiał tłumić wolnościo-
we zrywy narodów carskiego im-
perium!

Natomiast zupełnie inny cha-
rakter ma trzecie debiutanckie 
opowiadania „Z wiosną”. Jest to 
w istocie poemat prozą, opiewa-
jący fenomen budzącej się wio-
sny, kiedy to z okowów mrozu 
i śniegu budzi się do życia przy-
roda, „przyroda zaczyna zmar-
twychwstanie”. Ale najbardziej 
zachwyca wszechogarniająca zie-
loność pól, łąk i lasów. Jest tam 
zachwyt nad otaczająca człowie-
ka przyrodą, której symbolem jest 
tak często przywoływana zieleń 
i jej odcienie, przez którą „moż-
na iść nieskończenie”. To wspo-
mnienie przyrody jego rodzinnych 
stron, po których pisarz wędrował 
od dziecka. Naznaczony znamie-
niem losu nigdy się spod ich ma-
gicznych wpływów nie uwolnił. 
Im też złożył hołd w wydanym 

w 1982 roku urzekającym „Pokło-
nie zieleni”. 

Lata łowickiej młodości przy-
pomniał też w powieści zatytuło-
wanej „Zapalają się dni”, której 
podtytuł brzmi „Rękopis znale-
ziony po latach”. Napisał ją w Bo-
cheniu, gdzie był kierownikiem 
miejscowej szkoły powszechnej, 
jeszcze w 1938 roku na konkurs 
Towarzystwa Literatów i Dzien-
nikarzy w Warszawie. Książka 
wysłana na ten konkurs została 
pozytywnie oceniona przez jury, 
ale wybuch wojny przeszkodził 
w ukazaniu się jej w druku. 

Wydana została dopiero 
w 1982 roku przez tak bliską au-
torowi „Naszą Księgarnię” z de-
dykacją: „Szkole, która pozostała 
w naszych sercach”. W tej nostal-
gicznej książce Teodor Goździ-
kiewicz powraca do lat nauki. 
Z ciepłem i serdecznością kreśli 
atmosferę szkoły, sylwetki kole-
gów i nauczycieli, którzy ukształ-
towali osobowość przyszłych na-
uczycieli, nadali im szlif moralny 
oraz intelektualny. Było to łowic-
kie Seminarium Nauczycielskie, 
które wtedy mieściło się gmachu 
dzisiejszego Muzeum, internat był 
zaś na pierwszym piętrze do ulicy 
Mostowej.

W Łowiczu jako poeta zade-
biutował również Józef Kuczyń-
ski (1913-1977), pochodzący ze 
Zdun-Parcele, dziś Nowe Zduny, 
również uczeń Seminarium Na-

uczycielskiego. Wtedy mieściło 
się już w gmachu pobernardyń-
skim przy ulicy Stanisławskie-
go i nosiło imię Marszałka Józe-
fa Piłsudskiego. Młodszy kolega 
Teodora Goździkiewicza, którego 
zresztą doskonale znał, debiutował 
w 1934 roku w jednodniówce ło-
wickiej grupy poetyckiej „Argo” 
balladą „Zamek łowicki”. Deli-
katnymi, pastelowymi barwami 
kreśli w niej nastrój tego miejsca, 
na trwałe wpisanego w pejzaż Ło-
wicza. Tajemniczość i niezwy-
kłość tego miejsca powodowała 
jeszcze płynąca obok Bzura:

Już echo dzwonu wokół umilkło
Cisza panuje; na Bzurze tylko
Od dzwonu lilija kwiat swój kolebie. 
Księżyc – lunatyk błądzi po niebie
I srebrzyste wieńce na wodzie wije. 
Od dzwonu drgają białe liilje, 
A te na wodzie wstążki księżyca
Zagarnia lilija na senne swe lica.

Tajemniczość i niezwykłość 
zamku, tak głęboko zakorzeniona 
w tradycji romantycznej, jest też 
źródłem historii, która tam się ro-
zegrała. Oto z toni Bzury wyłoniła 
się dziewica, córka wielkiego suł-
tana Turcji. Szuka tu swego uko-
chanego, który kiedyś przed laty 
przybył do jej ojczyzny z dalekiego 
kraju. Nigdy go nie zapomniała, 
choć był „giaurem”, niewiernym:

Patrząc na ciebie, 
nie wierzyłam oczom,
Bo piękny byłeś, 
jak nikt spośród ludzi. 

Kiedy odjeżdżał, podarowała 
mu pierścień Mahometa. Za karę 
została zamieniona „w lotny wie-
niec mgieł różnych”. Teraz błądzi 
i szuka po świecie rycerza z owym 
pierścieniem. I w końcu znajduje 
go w ruinach łowickiego zamku, 
a ukochany „pierścień podaje jej 
w dłonie”. Szczęśliwa znika i wra-
ca w swoje rodzinne strony. Ry-
cerz zaś „z boleścią na twarzy 
stąpa” i wraca do swej zamkowej 
mogiły. Dziś już nikt nawet nie 
domyśla się, co zdarzyło się w ru-
inach łowickiego zamku, omywa-
nego wodami Bzury:

Cisza westchnęła.
I tylko wśród grobów 
srebrnych brzóz liście
Szemrzą na zamku cicho, 
uroczyście.

Tak kończy się ta piękna – z du-
cha orientu – ballada, inspirowana 
niewątpliwie poematami Juliusza 
Słowackiego. A jej autorem był 
niespełna 20-letni uczeń łowickie-
go Seminarium Nauczycielskiego. 

Z nim też spotykała się Maria 
Dąbrowska, która koniec okupa-
cji niemieckiej spędziła w Dąbro-
wie Zduńskiej. W „Dziennikach” 
pod datą 7 I 1945 zapisała: „Po 
południu wizyta u Kuczyńskiego, 
tutejszego nauczyciela i prezesa 
RGO. Bardzo przyjemny wiejski 
idealista i mistyk”.

We wspomnianej jednodniów-
ce poetyckiej znalazł się jeszcze 
jeden wiersz Józefa Kuczyńskie-
go „Wieczór”. Młody poeta sta-
rał się uchwycić nastrój wieczoru 
w dolinie Bzury:

W cichych zaśpiewach 
pospolite drzewa
Szemrzą wieczorną litaniję.
I topią cienie, 
które zmierzch owiewa.
W stawach błękitnych 
ciszą rozszeptane.
I odblask zorzy gaśnie na badylach.

Poeta stara się uchwycić nastrój 
wieczoru w dolinie Bzury, pełnej 
kolorów, dźwięków, metafi zycz-
nego nastroju. Czytany po latach 
wiersz zachwyca rytmem języka, 
jego muzykalnością i niespodzie-
wanymi skojarzeniami. Można w 
nim odnaleźć wpływ poezji Le-
opolda Staffa, który w „Wysokich 
drzewach” tak kreślił obraz wie-
czoru:

Zwolna wszystko umilka, 
zapada w krąg głusza
I zmierzch ciemnością smukle 
korony odziewa.
Z których widmami rośnie 
wyzwolona dusza.
O, cóż jest piękniejszego niż 
wysokie drzewa. 

Po wojnie Józef Kuczyński 
był nauczycielem łowickiego Li-
ceum Pedagogicznego, które mie-
ściło się w dobrze mu znanym 
przedwojennym Seminarium Na-
uczycielskim. Ukończył studia 
pedagogiczne w Uniwersytecie 
Warszawskim, gdzie też dokto-
ryzował się pod kierunkiem pro-
fesora Bogdana Suchodolskiego, 
wybitnego pedagoga i socjologa. 
Jego praca „Podstawy światopo-
glądów chłopów” została wydana 

DOBIESŁAW 
JĘDRZEJCZYK

W tym gmachu w la tach 1918-1924 mieściło się Państwowe 
Seminarium Nauczycielskie Męskie, w którym uczył się i mieszkał 
Teodor Goździkiewicz.
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To wspomnienie 
przyrody jego 
rodzinnych stron, 
po których pisarz 
wędrował od dziecka. 
Nigdy się spod ich 
magicznych wpływów 
nie uwolnił. 
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w 1960 roku przez „Wiedzę Po-
wszechną”. Badania prowadzone 
w okolicach Łowicza wykazały, 
że wbrew propagandzie komuni-
stycznej, propagującej światopo-
gląd materialistyczny, Księżacy 
jej nie ulegli! Natomiast w 1970 
roku habilitował się w krakow-
skiej Wyższej Szkole Rolniczej 
na podstawie pracy „Efektyw-
ność problemowego nauczania 
przedmiotów rolniczych w ze-
społach uczniowskich”. Tym ra-
zem badania prowadził w Techni-
kum Ochrony Roślin w Dąbrowie 
Zduńskiej i Cieszynie. Był jed-
nym z twórców tej nowatorskiej 
metody nauczania Polsce. 

Z Ziemią Łowicką związany 
był również Ziemowit Skibiń-
ski (1945-2006). Poeta, eseista, 
nauczyciel akademicki, opozycjo-
nista przez ponad 30 lat mieszkał 
w Dąbrowie Zduńskiej, historycz-
nej części Nowych Zdun. Sło-
wo „mieszkał” nie oddaje jednak 
tego, czym było dla niego to pięk-
ne niegdyś osiedle, otoczone po-
lami, bujną roślinnością, dziś już 
popadające w ruinę. Mieszkał tu 
oczywiście w sensie formalnym 
i fi zycznym, ale przede wszystkim 
pisał wiersze, eseje i szkice literac-
kie. Jego dojrzała twórczość wyra-
sta właśnie z tej ziemi, z jej barw, 
kształtu, ukrytych sensów i zna-
czeń, które odkrywał.

Jako człowiek uchodził za nor-
mę niezłomności i odporności 
na wpływy. Żył namiętnościami, 
gdyż nie potrafi ł być „człowiekiem 
letnim”. Jego pasją była z jednej 
strony poezja, z drugiej zaś histo-
ria. Tym, co je łączyło, integrowa-
ło w harmonijną całość, był czło-
wiek, człowiek egzystujący „tu i 
teraz” przeżywający swoją egzy-
stencję i pytający o jej metafi zycz-
ne przeznaczenie. A także czło-
wiek żyjący w społeczeństwie, 
uwikłany w jego mechani-
zmy, poddany presji i szukający 
w nim godnego miejsca dla siebie.

W 1986 roku nakładem Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
w Łowiczu ukazała się przygo-
towana przez Ziemowita Skibiń-
skiego analogia poezji zatytuło-
wana „Pejzaż łowicki”. Otwiera 
ją „Arkadia” pióra Adama Na-

ruszewicza, poety z końca XVIII 
wieku, a zamyka jego wiersz „Za-
pis z pociągu Kutno-Łowicz”. W 
rok później, w 1987 roku, ukazał 
się w prestiżowej serii PIW-u tom 
jego poezji „Ten trzeci”. W tomie 
tym ważną rolę odgrywa krajo-
braz Grecji, który jest dla poety 
tekstem kultury, w którym zako-
dowana jest również historia cy-
wilizacji europejskiej, jak też eg-
zystencji ludzkiej. Jej krajobraz, 
zarówno ten naturalny, jak też kul-
turowy, staje się źródłem refl eksji 
nad rozkwitem i upadkiem cywi-
lizacji antycznej. Wielkim admira-
torem poezji zduńskiego poety był 
Zygmunt Kubiak, wybitny znaw-
ca historii i kultury antycznej Gre-
cji i Rzymu.

W wierszach ze wspomnianego 
tomu znalazły się również rozmy-
ślania na temat krajobrazu okolic 
Zdun, stale obecnego w jego co-
dziennych wędrówkach. Stanowią 
one punkt wyjścia do głębszej re-
fl eksji. Poeta w każdym szczegó-
le krajobrazu, w drzewach, gałę-
ziach, liściach, a nawet kroplach 
deszczu, dostrzega piękno świata. 
W wierszu „Zdania listopadowe” 
w spadającym liściu słyszy śmier-
telny szmer, przypominający o ta-
jemnicy bytu. W pięknych lipach, 
tak charakterystycznych dla Dą-
browy Zduńskiej, dostrzega cu-
downą, ale i zawiłą architekturę. 
Nawet liście w rowach, po ulew-
nym deszczu, świecą tajemniczo. 
I skłaniają do zadania Heidegge-
rowskiego pytanie: „Dlaczego coś 
jest niż raczej nic?”.

Natomiast w wierszu „Zada-
nie” jego zachwyt budzi niepowta-
rzalna uroda jesiennych klonów, 
których również nie brakowało 
w Dąbrowie Zduńskiej. Ich li-
ści, misternie postrzępionych, nie 
zwarzył nawet wczesny przymro-
zek. Jak w innych utworach, rów-
nież tu obecny jest motyw śmierci. 
Jednak umierające na jesieni liście 
klonu budzą też uczucie platoń-
skiego piękna. Wiersz kończy się 
wyznaniem wiary poety: 

Zaprawdę wielkie jest piękno 
bez ludzkiego znaczenia,
Niech strzeże więc umysł 
zachwytu i niespełnienia.

Jednakże Ziemowit Skibiński 
nie tylko analizował te elementy 
zduńskiego krajobrazu, które za-
chwycają oczywistym pięknem, 
ale starał się też znaleźć odpo-
wiedź na pytanie o jego sens jako 
całości, struktury niosącej prze-
słanie metafi zyczne. Tej właśnie 
kwestii poświęcone są dwa wier-
sze „Krajobraz przesilenia” oraz 
wspomniany „Zapis z pociągu 
Kutno-Łowicz”. W pierwszym 
z nich poeta pyta, dlaczego fascy-
nuje go ten pozornie nieciekawy 
krajobraz, jeśli zastanowić się nad 
jego. I odpowiada:

Coraz głębiej mnie porusza 
krajobraz
Tej niepojętej równinnej równiny,
Na której stoisz i nie widzisz dróg.
Jedynie w oddali 
samochody, pociągi
Znaczą, że szlaki prowadzą 
tamtędy,
zbyt proste, aby im uwierzyć

Czy ta równina może kryć ja-
kąś tajemnicę? Przecież nie kryje 
jej ruch na szosie z Warszawy do 
Poznania, który poeta obserwował 
niemal codziennie. A jednak ten 
krajobraz „poza życiem i śmier-
cią” porusza go coraz bardziej. 
Krajobraz, jak go określa „bez na-
dziei i zapomnienia”. Wszystko, 
co tu żyje, żyje bez „deszczu po-
żądania”. Krajobraz mówi, że nie 
ma ratunku, jest tylko owo wielkie 
i tajemnicze „nic”. W tym wierzy 
można zauważyć już inny stosu-
nek do zduńskiego krajobrazu, 
gdyż kieruje on człowieka w stro-
nę kresu egzystencji i pytania, co 
poza nią? Przestrzeń realna uzy-
skuje perspektywę metafi zyczną. 
Poznanie staje się włamaniem do 
tajemnicy świata. 

Krajobraz dla poetów Ziemi 
Łowickiej staje się okazją do me-
dytacji nad istotą piękna, które – 
jak to ujął Cyprian Kamil Norwid 
– „kształtem miłości jest ”. Zgod-
nie też z fi lozofi ą Platona traktu-
ją je jako „poblask wieczności”. 
W krajobrazie jest bowiem coś, co 
jest większe od sztuki, a nawet od 
życia. Bo jeśli to jest nic, należało-
by wtedy rozumieć, że nic nie jest 
ważne. 

Domaniewice |  XVII Festiwal Kolęd i Pastorałek 

Zmierzą się z repertuarem świątecznym
Utalentowane wokalnie dzieci – te młodsze i starsze 
– mają szansę zaprezentować swój talent przed 
szerszą publicznością i po raz kolejny sprawdzić się 
w repertuarze świątecznym. Trwa nabór zgłoszeń do 
XVII Festiwalu Kolęd i Pastorałek.

Do udziału w bożonarodze-
niowym przeglądzie wokalnym 
Gminny Ośrodek Kultury w Do-
maniewicach zaprasza dzieci 
i młodzież z terenu powiatu łowic-

kiego, zgierskiego, skierniewic-
kiego, brzezińskiego, łęczyckiego 
i kutnowskiego (do 25 roku życia). 
Termin składania zgłoszeń upły-
wa 3 stycznia 2020 roku, zaś prze-

słuchania uczestników odbędą się 
tydzień później – 10 i 11 stycznia. 
Koncert fi nałowy, na którym po-
znamy laureatów festiwalu odbę-
dzie się w niedzielę, 12 stycznia, 
o godz. 15.00 w domaniewickim 
GOK-u. Organizatorzy przewi-
dzieli dla wszystkich uczestników 
drobne upominki, z kolei zwy-
cięzcy otrzymają statuetki i nagro-
dy. Regulamin i karta zgłoszenia 
dostępne są na stronie GOK-u.  aw

Nieborów | Biblioteka zaprasza

Mieszkaniec Bednar pokaże swoje prace
Dziś, 19 grudnia, w sali ślubów USC w Nieborowie 
o godz. 17.30 rozpocznie się wernisaż wystawy 
Waldemara Marka Adamskiego z Bednar, 
przygotowanej przez Gminną Bibliotekę Publiczną. 
Autor pokaże na niej swoje prace z ostatnich lat.

Wielkimi pasjami pana Walde-
mara od dziecięcych lat są zarów-
no malarstwo, gra na instrumen-
tach muzycznych jak i muzyka, 
obie w chwilach wolnych starał 
się rozwijać równocześnie. Obec-
nie, będąc na emeryturze, ma go 
więcej, w domu w Bednarach ma 

urządzoną pracownię, w której od-
daje się swoim pasjom.

Obrazy malowane dotąd przez 
Adamskiego trafi ały najczęściej 
do domów przyjaciół i znajo-
mych, wystawa w nieborowskiej 
bibliotece będzie jego pierwszą. 
Jego córka Karolina Łopusińska, 

tak opisuje jego twórczość w prze-
słanej nam nocie „Inspiracją była 
i jest zawsze otaczająca przyroda. 
Na obrazach znajdziemy przede 
wszystkim krajobrazy wiejskie 
o różnych porach roku, przedsta-
wiające niezliczone dróżki, pod-
mokłe łąki i rozlewiska. Na jego 
obrazach nie spotkamy raczej lu-
dzi, rzadko pojawiają się również 
zwierzęta. Jednym z ulubionych 
motywów są wiejskie chaty i sto-
doły, jakby z minionej epoki, po-
kryte strzechą, stojące w otoczeniu 
kolorowych uli.”  tb

Kultura | Wizytacja z Europa Cinemas 

Kino Fenix świetnie wypadło 
W poniedziałek, 9 grudnia, kino Fenix wizytował 
Alexandre Tchernookov – koordynator Europa 
Cinemas na Środkową i Wschodnią Europę. 
Organizacja skupia najlepsze kina studyjne 
w Europie, a Łowicz jest najmniejszym miastem 
w jej kręgach. 

Alexandre Tchernookov poznał 
pracowników Łowickiego Ośrod-
ka Kultury, obejrzał obie sale ki-
nowe, zaplecze i kabiny projekcyj-
ne. Był też zainteresowany historią 
kinematografi i w naszym mieście, 
jak też z zaciekawieniem zwiedził 
Łowicz oprowadzony prze Jakuba 
Papugę i Adama Bombrycha. 

Dyrektor ŁOK Maciej Malan-
giewicz powiedział nam, że gość 
chwalił kino Fenix za repertuar, 
ofertę, a także promocję kina ro-
dzimego i europejskiego. – Był 
pod wrażeniem murali na dzie-
dzińcu ŁOK – dodał. 

Koordynator EC porównał Ło-
wicz do blisko milionowej Ło-

dzi, która też ma tylko jedno kino 
włączone do Europa Cinemas 
(Kino Charlie). Docenił, że Ło-
wicz podjął trud przynależności 
do organizacji i pytał, dlaczego 
zdecydowano się na to tak późno. 
– Spełnić normy mogliśmy do-
piero w momencie wzbogacenia 
się o drugą salę – tłumaczy dy-
rektor ŁOK. 

Kino Fenix zostało włączone 
w kręgi organizacji w paździer-
niku 2017 roku. Przynależność 
do niej daje nie tylko prestiż, ale 
także korzyści fi nansowe. Na ko-
niec roku kina zdają sprawoz-
danie z oglądalności fi lmów eu-
ropejskich, za które otrzymują 
dopłaty w dwóch sektorach: pro-
gramowanie kina europejskiego 
(Programming) i młoda widow-
nia (Young Audience Initiatives). 
W tym roku organizacja przyzna-
ła łowickiemu kinu Fenix 8 tys. 
euro za działalność na rzecz po-
pularyzacji kina europejskiego. 
 aa 

Alexandre Tchernookov – 
koordynator Europa Cinemas, 
dyrektor ŁOK Maciej Malangiewicz 
i pracownik Adam Bombrych. 
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Z sali sądowej
Sąd Najwyższy | Kontynuacja głośnej sprawy 

Jaka kara dyscyplinarna 
dla nietrzeźwej prokurator?
11 grudnia odbyła się rozprawa odwoławcza przed Izbą Dyscyplinarną Sądu Najwyższego 
w sprawie Elżbiety A.-Z., prokurator w stanie spoczynku z Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu, która była już wcześniej prawomocnie skazana za kierowaniem samochodem 
pod wpływem alkoholu. Tym razem chodzi o konsekwencje dyscyplinarne jej czynu. 

Przypomnijmy, że policjanci 
zatrzymali prokurator 16 kwiet-
nia 2016 roku na skrzyżowaniu 
w Dębowej Górze pod Skier-
niewicami, gdy przesiadała się 
na fotel kierowcy, który chwilę 
wcześniej zajmował jej 13-let-
ni wówczas syn. Okazało się, że 
znajdowała się pod wpływem al-

koholu (wynik badania 1,3 pro-
mila). 

30 października 2017 roku zo-
stała skazana za jazdę pod wpły-
wem alkoholu w postępowaniu 
karnym, jednak sąd wymierzył 
jej najłagodniejszą z katalogu kar 
przewidzianych przez ustawodaw-
cę: grzywnę w wysokości 5.000 

zł, zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych w ruchu lądowym 
na 3 lata, świadczenie w wyso-
kości 5.000 zł na rzecz funduszu 
postpenitencjarnego oraz pokry-
cie kosztów sądowych. Odrębnym 
postępowaniem został objęty ma-
teriał w zakresie narażenia osoby 
małoletniej na bezpośrednie nie-

bezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu, 
jednak sprawę ostatecznie umo-
rzono. 

Zainicjowane stosownym 
wnioskiem przez rzecznika dys-
cyplinarnego Prokuratora Ge-
neralnego postępowanie przed 
Sądem Najwyższym dotyczy-
ło dwóch deliktów dyscyplinar-
nych: w pkt I – jazdy samocho-
dem pod wpływem alkoholu oraz 
w pkt II – dopuszczenia do kie-
rowania pojazdem przez małolet-
niego nie mającego wymaganych 
uprawnień. Rzecznik dyscypli-
narny złożył na rozprawie wnio-
sek o wymierzenie Elżbiecie 
A.-Z. kary łącznej pozbawienia 
prawa do stanu spoczynku wraz 
z prawem do uposażenia. 

Wyrokiem z 14 lutego 2019 
roku Sąd Najwyższy, orzekają-
cy w pierwszej instancji, uznał 
prokurator Elżbietę A.-Z. win-

ną zarzucanych jej czynów i wy-
mierzył jej karę łączną obniżenia 
wynagrodzenia o 40% na okres 
8 miesięcy. Rzecznik dyscypli-
narny wniósł odwołanie do sądu 
dyscyplinarnego drugiej instan-
cji, podnosząc zarzut rażącej nie-
współmierności kary dyscypli-
narnej co do czynu z pkt I oraz 
kary łącznej w aspekcie jej łagod-
ności. 

Rozprawa odwoławcza przed 
Izbą Dyscyplinarną Sądu Naj-
wyższego (Wydział II) odbyła się 
11 grudnia. 

– Sąd uwzględnił odwołanie 
Prokuratora Generalnego oraz 
Zastępcy Rzecznika Dyscypli-
narnego Prokuratora Generalne-
go dla katowickiego okręgu re-
gionalnego i przekazał sprawę 
Wydziałowi I tej Izby do ponow-
nego rozpoznania – poinformo-
wał dział prasowy Prokuratury 
Krajowej.  aa 

W pikiecie uczestniczyło kilkanaście osób. Zgromadzili się 
przy wejściu do komendy od strony ul. Długiej. 

Łowicz | Kolejna pikieta stowarzyszenia Veritas 

Pikietowali przed komendą policji 
Kilkanaście osób związanych ze stowarzyszeniem Veritas 
zgromadziło się w piątek, 13 grudnia w samo południe 
przed budynkiem Komendy Powiatowej Policji w Łowiczu. 
Odbyła się tam pikieta, która wg organizatorów miała 
upamiętniać 38. rocznicę wprowadzenia stanu wojennego. 
Jedyny transparent, który rozwinęli, z upamiętnianiem tej 
rocznicy miał jednak niewiele wspólnego.

Stowarzyszenie Veritas, któ-
re skupia osoby czujące się po-
krzywdzonymi przez szeroko 
rozumiany wymiar sprawiedli-
wości, organizowało już wiele pi-
kiet w Łowiczu, głównie przed 
Sądem Rejonowym. Jak mówi-
li, protestowali przeciwko pato-
logiom w wymiarze sprawiedli-
wości. Czasami były to pikiety 
związane z konkretnymi sprawa-

mi toczącymi się przed łowickim 
sądem (również, w których byli 
oskarżonymi), a czasami o ogól-
nym charakterze – jak mówili – 
„przeciwko sądowej kaście”. Na 
łamach NŁ pisaliśmy o pikietach 
Veritasu wielokrotnie. 

Pikietujący rozwinęli w pią-
tek przy komendzie tylko jeden 
transparent z napisem „Dość za-
trudniania oprawców w łowickiej 

policji”. Jeden z protestujących – 
Janusz Niemczyk – rozdał opła-
tek wśród osób biorących udział 
w pikiecie. Mimo zachęty ze stro-
ny kolegów, do policjantów za-

bezpieczających pikietę jednak 
nie podszedł. 

Choć ze zgłoszenia zamiaru 
zorganizowania pikiety, które do 
KPP Łowicz wystosowało stowa-

rzyszenie Veritas, wynikało, że 
miała się ona odbywać od godzi-
ny 12. do 15., pikietujący spędzi-
li na chodniku przed komendą od 
strony Długiej około 1 godzinę. – 
Chcemy zaznaczyć swoją obec-
ność – powiedział nam w trakcie 
pikiety reprezentujący stowarzy-
szenie Daniel Boczek. 

O co chodziło 
protestującym 
Nieofi cjalnie pikietujacy mówi-

li, że spotykając się przed komen-
dą chcieli udzielić poparcia swo-
jemu koledze, który poskarżył się 
na niewłaściwą, jego zdaniem, in-
terwencję policjantów z Łowicza. 
Jak nam powiedział sam zainte-
resowany, został on zatrzymany 
4 listopada przez policję na Brat-
kowicach ponieważ nie zgłaszał 
się na wezwania prokuratury. Zo-
stał skuty kajdankami, co miało 
spowodować naderwanie ręki. Po 

przesłuchaniu w charakterze po-
dejrzanego został zwolniony. Kil-
ka dni później złożył skargę doty-
czącą zatrzymania. Postępowanie 
wyjaśniające na komendzie jesz-
cze trwa. Według rzecznik Ur-
szuli Szymczak wstępne ustalenia 
wskazują, że nie doszło do naru-
szenia prawa przez policjantów. 

Należy wyjaśnić, że mężczyzna 
był wzywany przez prokuraturę 
z powodu podejrzenia naruszenia 
przez niego kodeksu wyborczego. 
Był on bowiem pełnomocnikiem 
fi nansowym Komitetu Wyborcze-
go Wyborców Solidarni Łowicz 
i nie dopełnił obowiązku przedło-
żenia organom wyborczym spra-
wozdania fi nansowego. Sam za-
interesowany mówił natomiast, że 
komitet nie zbierał pieniędzy na 
wybory, dlatego nie złożył owego 
sprawozdania i dlatego też nie za-
mierzał dobrowolnie zgłosić się na 
wezwanie prokuratury.  mak 

Rzecznik dyscyplinarny 
wniósł odwołanie, 
podnosząc zarzut rażącej 
niewspółmierności 
kary dyscyplinarnej 
co do czynu z pkt. I 
oraz kary łącznej 
w aspekcie jej łagodności. 
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200, 

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44, 
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej 

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego 

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM 

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy 

psychologicznej – budynek muszli 
koncertowej, park Błonie w Łowiczu, 
ul. św. Floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
pon. w godz. 15-19, tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty 
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: 
Grupa Anonimowych Alkoholików – 
czwartki godz. 19, 
Grupa Anonimowych Narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska 

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa:

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte 
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna:
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów: 
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Pływalnia kryta: czynna pon.-pt. 8.00-
22.00; sob.-niedz. 8.00-20.00. 
Wejścia dla posiadających karnety i kupują-
cych bilety wg harmonogramu:

poniedziałki - 12.10-14.45 i 19.50-22.00
wtorki - 11.35-13.45 i 19.15-22.00
środy - 10.30-11.30 i 19.50-22.00
czwartki - 13-16.30 i 19.15-22.00
piątki - 16.50-18.05 i 19.15 -22.00
soboty - 11.00-20, niedziele - 10.00-20.

boiska i hale
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19 
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny 
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2, 
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00 
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego 

46 837-42-00

lodowisko
 Łowicz, Nowy Rynek; czynne:
od poniedziałku do piątku: 14.00-20.00;
soboty i niedziele: 12.00-20.00 

muzea i wystawy
 Arkadia: ogrody: czynne codziennie 

do zmierzchu; bilety: 12 zł normalny, 8 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się; 
8 zł opłata za psa. 

 Bolimów: Izba Pamięci o I wojnie 
światowej – czynna: pon.-wt. w godz. 
12-20, śr.-czw. 100-18, pt. 12-20; Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie, ul. Łowicka.

 Łowicz: Muzeum, ul. Stary Rynek 5/7
– czynne: od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30); 
– 31 grudnia (Sylwester) – muzeum i skan-
sen przy muzeum czynne do godz. 14.00, 
ostatnie wejście o godz. 13.30;
– nieczynne: 24 grudnia (Wigilia), 25–26 
grudnia (Boże Narodzenie); 1 stycznia 
(Nowy Rok); 6 stycznia (Trzech Króli); .;
– bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek; 

Wystawy stałe: „Sztuka Baroku”, 
„Historia miasta i regionu”, 
„Etnografi a Księstwa Łowickiego”, 
Izba Pamięci Łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„Chełmońskie inspiracje – 
w 170. rocznicę urodzin malarza” 
– prezentacja dzieł Józefa Chełmońskie-
go ze zbiorów Muzeum Mazowieckiego
w Płocku; czynna do 31 grudnia. 
„Po światło na Ziemię Łowicką” – ma-
larstwo Zbigniewa Roberta Błaszczyka; 
wystawa czynna do 31 grudnia.
I Triennale Wycinanki Ludowej Woje-
wództwa Łódzkiego – wystawa pokon-
kursowa, czynna do 2 lutego 2020 r.
 Łowicz: Skansen przy Muzeum 

– do marca 2020 r. czynny tylko z zewnątrz, 
codziennie oprócz poniedziałków w godzi-
nach 10-16, obowiązuje bilet spacerowy.

   Łowicki Park Etnografi czny – Skan-
sen w Maurzycach – nieczynny do końca 
marca 2020 r.

 Łowicz: Muzeum Diecezjalne, 
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Łowicz: Galeria Browarna, 
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt 
ws. zwiedzania: tel. 46/838 56 53 
lub tel. kom. 691 979 262

 Łowicz: Muzeum Guzików – ekspozy-
cja ozdobnych i zwyczajnych guzików 
z całego świata; czynna od pon. do pt. 
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 Łowicz: Izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego – I piętro Baszty im. gen. Klickiego, 
czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.

 Łowicz: „Las wokół nas” – Ekologicz-
ny Konkurs Fotografi czny – wystawa 
nagrodzonych prac; Powiatowa Biblioteka 
Publiczna, Stary Rynek 5/7.

 Łowicz: „100 lat istnienia Woje-
wództwa Łódzkiego – różnorodność 
przyrodnicza i kulturowa mojej 
okolicy” – pokonkursowa wystawa prac 
plastycznych przygotowanych w ramach 
projektu „Różnorodność przyrodnicza i 
kulturowa mojej małej ojczyzny”; Biblioteka 
Pedagogiczna w Łowiczu, ul. Ułańska 2.

 Nieborów: Motonostalgia – Muzeum 
Motoryzacji, Nieborów 231a – czynne: pią-
tek, sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i 
młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Nieborów: Muzeum – zwiedzanie: 
codziennie w godz. 10.00-16.00; (25-26 
grudnia – nieczynne);

Ogrody – czynne codziennie w godz. 
10.00-18.000; pon. wstęp wolny.
 Nieborów: „Temu Misiu” – wystawa 

prac Agnieszki Kopczyńskiej, czynna 
do 14 grudnia. Gminna Biblioteka Publicz-
na im. M. Konopnickiej, Aleja Legionów 
Polskich 26. Wstęp wolny.

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). 
Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.

Pędzlem po śniegu – świąteczna wysta-
wa malarstwa Agnieszki Sapińskiej.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
godz. 8-15; w weekendy 11-17, po wcze-
śniejszej rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł 
os., normalny 15,00 zł/os.

Stadnina koni – zwiedzanie: 
indywidualnie pon.-pt. w godz. 8-14; 
bilety: ulgowy 5 zł/os., normalny 8,50 zł/
os. Zwiedzanie:  rez. tel. 693-422-684.
 Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane 
przez dzieci z SP w Matkach; kościół pw. 
Wszystkich Św. w Złakowie Kościelnym.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014 
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć 
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 21 grudnia:
godz. 14.00 – Koderki – koncert kolęd
i pastorałek; Łowicki Ośrodek Kultury,
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Niedziela, 5 stycznia:
godz. 15.00 – Koderki – koncert kolęd
i pastorałek; Sala barokowa Muzeum 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7; 
wstęp wolny.
 Sobota, 11 stycznia:
godz. 12.00 – Utwory Ottona Mieczy-
sława Żukowskiego i Stanisława 
Moniuszki – otwarty koncert uczniów 
Atelier Artystycznego Barbary Szkudla-
rek; Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. 
Wstęp wolny.
 Niedziela, 12 stycznia:
godz. 15.00 – XVII Festiwal Kolęd 
i Pastorałek – koncert fi nałowy; Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.
 Sobota, 18 stycznia 2020:
godz. 19.00 – Magda Umer – recital; 
Kino Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. 
Bilety: wyprzedane.

Kino Fenix
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 19 grudnia:
godz. 16:30 – Gwiezdne wojny: 
Skywalker. Odrodzenie / dubbing – 
przygodowy / sci-fi , prod. USA; reżyseria: 
J.J. Abrams; czas: 2 godz. 35 min.
godz. 17:00 – Na wyciągnięcie ręki / 
sala II – komedia prod. Francja, reżyseria: 
Ludovic Bernard, czas: 1 godz. 46 min.
godz. 19:00 – Solid Gold / sala II – 
thriller polityczny prod. Polska, reżyseria: 
Jacek Bromski, czas: 2 godz. 25 min.
godz. 19:15 – Gwiezdne wojny: Sky-
walker. Odrodzenie / napisy
 Piątek – poniedziałek, 

    20–23 grudnia:
godz. 16:30 – Gwiezdne wojny: 
Skywalker. Odrodzenie / dubbing

godz. 17.00 – Na noże / sala II – krymi-
nał prod. USA; reżyseria: Rian Johnson; 
czas: 2 godz. 10 min.
godz. 19:15 – Gwiezdne wojny: Sky-
walker. Odrodzenie / napisy
godz. 19:30 – Kod Dedala / premiera 
/ sala II – thriller prod. Belgia, Francja; 
reżyseria: Régis Roinsard; czas: 1 godz. 
45 min.
 Wtorek – środa, 24–25 grudnia:
kino nieczynne
 Czwartek, 26 grudnia:
godz. 16.15 – Futro z misia / premiera – 
komedia prod. Polska; reżyseria: 
Michał Milowicz, Kacper Anuszewski;
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 16.30 – Gwiezdne wojny: Sky-
walker. Odrodzenie / dubbing
godz. 16.15 – Kod Dedala / sala II
godz. 17.15 – Gwiezdne wojny: Skywal-
ker. Odrodzenie / napisy
godz. 20.15 – Futro z misia / premiera
 Piątek – poniedziałek, 

    27–30 grudnia:
godz. 15:00 – Angelo – dramat 
historyczny prod. Austria, Luksemburg; 
reżyseria: Markus Schleinzer; 
czas: 1 godz. 51 min.
godz. 17:00 – Futro z misia / sala II
godz. 19:00 – Kod Dedala / sala II
godz. 19:30 – Futro z misia
 Wtorek, 31 grudnia:
kino nieczynne

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Czwartek, 19 grudnia:
godz. 17.30 – Spotkanie opłatkowe 
mieszkańców i wernisaż: malarstwo 
Waldemara Marka Adamskiego, zwią-
zanego z Bednarami. Gminna Biblioteka 
Publiczna w Nieborowie. Wstęp wolny.
 Sobota, 21 grudnia:
godz. 12.00–17.00 – I Miejsko-Gminny 
Kiermasz Bożonarodzeniowy; sala 
widowiskowa na piętrze, remiza Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Sannikach.
godz. 17.00 – Wigilia z Fundacją 
Biegamy Polesie – spotkanie dla miesz-
kańców Polesia, klubowiczów Running 
i Walking OSP Polesie oraz wszystkich 
Przyjaciół fundacji; Polesie 62.
 Niedziela, 22 grudnia:
godz. 17.15 – Spotkanie Wigilijne 
dla wszystkich mieszkańców miasta 
i gminy Sanniki; w programie: występ 
orkiestry OSP, Michalina Dobaczewska 
z repertuarem kolędowym, uroczyste 
wręczenie nagród uczestnikom konkursu 
kolęd i pastorałek i występ laureatów, 
poczęstunek wigilijny; Pałac w Sannika-
ch,ul. Warszawska 142. Wstęp wolny.
 Piątek, 17 stycznia:
godz. 20.00 – Piotr Zola Szulowski – wie-
czór stand-up, ArtPiwnica Restauracja& 
Music Club, Stary Rynek 5/7 (wejście od 
ul. 3 Maja). Bilety 30 zł, 40 zł 
 Niedziela, 15 marca:
godz. 20.00 – Kabaret Jurki - Last 
minute; Łowicki Ośrodek Kultury, ul. 
Podrzeczna. Bilety: 60 zł.

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 19 grudnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 20 grudnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
sobota, 21 grudnia:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
niedziela, 22 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 23 grudnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 24 grudnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 25 grudnia: 
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

czwartek, 26 grudnia:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela, 22 grudnia: 
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92;
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno, ul. 
Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
od stycznia 2020 roku – Urząd Gminy 
w Głownie, ul. Kilińskiego 2; czynny: wt. i 
czw. 12-16.00, pon., śr., pt. 8-12.00 
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 

42-719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne 

w Strykowie 42-719-80-10; 
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
 Parafi a św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafi a św. Maksymiliana 

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafi a św. Barbary w Głownie: 

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafi a w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafi a Św. Marcina w Strykowie:

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego 

– umundurowanie i ekwipunek żołnierzy 
I i II wojny światowej; Dmosin 2a, 
tel. 504-327-183.

 Galeria Bank&DM w Głownie. 
Galeria Sztuki Współczesnej 
Bank&DM – wystawy indywidualne
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13, 
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

 Akwarelowe wspomnienia 
z Portugalii – malarstwo Ryszarda Korze-
niowskiego; Galeria Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika, 
wystawa czynna do 17 stycznia 2020 r., 
wstęp wolny. 

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

OFERTY PRACY
z dnia 17.12.2019

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Kasjer-sprzedawca
  Sprzedawca
  Wykładacz towaru
  Pomocniczy robotnik w przemyśle prze-

twórczym
  Monter konstrukcji budowlanych
  Elektryk/elektromonter
  Pracownik magazynowy
  Pracownik produkcji
  Technik prac biurowych
  Przedstawiciel handlowy
  Sprzedawca małej gastronomii
  Czynności pomocnicze przy produkcji 

spożywczej
  Technik mechanik maszyn i urządzeń
  Dziewiarz
  Kosmetyczka/manikiurzystka
  Pomoc kucharza kuchni indyjskiej
  Pomocnik mechanika samochodowego
  Kosmetyczka
  Tokarz-frezer

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Księgowy
  Kierowca samochodu dostawczego
  Operator urządzeń do przetwórstwa owocowo-

-warzywnego
  Kelner
  Pracownik produkcji
  Fryzjer/ka damsko-męski/ka
  Magazynier
  Pracownik produkcji
  Młodszy operator linii pakujących
  Wiertacz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Mechanik
  Przedstawiciel handlowy
  Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
  Pracownik produkcji
  Mechanik
  Lider linii
  Mistrz
  Brygadzista
  Operator
  Operator frytownicy
  Kasjer-sprzedawca
  Pracownik utrzymania czystości
  Operator wózka widłowego
  Jeliciarz
  Operator maszyn
  Mechanik samochodowy
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Asystent sprzedaży
  Pracownik rozbioru
  Sprzedawca

ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 17.12.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 6,00 zł/kg+VAT

  Domaniewice: 6,00 zł/kg+VAT

  Chąśno: 5,80 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

  Karnków: 6,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,80 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT, 
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT, 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT, 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji 

w Kutnie: (24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10

w Pacynie: 604-349-406
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne 
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc 

Lekarska Kutno, ul. Popiełuszki 1, 
NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno 
ul. Mickiewicza 5,
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte
w niedziele i święta

 Żychlin, parafi a pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21,

animator tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie, 

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

lodowisko
MOSiR w Kutnie, ul. Kościuszki

 czynne: poniedziałek – czwartek 
8.00–20.00, piątek 8.00–21.00; sobota, 
niedziela i święta 10.00–21.00.

 bilety: normalny – 7 zł, ulgowy – 5 zł, 
w poniedziałki: 5 zł dla każdego. Karnety 
(na 10 godzin): normalny 63 zł, ulgowy: 45 
zł. Dzieci do lat 7 – wstęp bezpłatny (pod 

opieką dorosłego opiekuna na łyżwach.
 wypożyczenie łyżew – 8 zł/godz., 

wypożyczenie dziecięcych łyżew saneczko-
wych- 3 zł/godz.

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie, 
ul. Konduktorska 13, tel. 505 01 98 90

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie 
– czynne w godz. 10-16. Bilety: 5 zł i 2,50 zł.

koncerty
 Wtorek, 24 grudnia:
godz, 23.00 – „Raduj się świecie” 
– koncert kolęd, wystąpią: Marysia 
Kopczyńska, Zuzia Radosiewicz, Julia 
Tarkowska, Bartłomiej Gołębiewski, To-
biasz Kopczyński i Szymon Szadkowski, 
schola dziecięco-młodzieżowa ICHTIS. 
Kościół parafi alny w Pleckiej Dąbrowie.
 Czwartek, 9 stycznia:

godz. 18:00 – Młynarski Plays Młynar-
ski feat. Gaba Kulka; Kutnowski Dom 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. Bilety: 60 zł

kino KDK w Kutnie
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 w. 101

 Piątek – poniedziałek, 
    20–23 grudnia:

godz. 15.00 – Śnieżna paczka – ani-
macja, produkcja: Chiny, Indie, Japonia, 
Kanada, USA, Wielka Brytania, Korea 
Południowa; reżyseria: Aaron Woodley; 
scenariusz: Bob Barlen, Cal Brunker; 
czas 92 min.
godz. 17.00 – 1800 gramów – dramat 
obyczajowy, produkcja: Polska; reżyseria: 
Marcin Głowacki; scenariusz: Piotr Jasek, 
Jan Holoubek, Agnieszka Jelonek-Lisow-
ska; czas: 100 min.
godz. 19.00 – Supernova – dramat 
społeczny, produkcja: Polska; scenariusz 
i reżyseria: Bartosz Kruhlik; czas: 78 min.
godz. 20.30 – Jak poślubić milionera 
– komedia romantyczna, prod. Polska, 
reżyseria: Filip Zylber, czas: 110 min. 
 Czwartek – sobota, 26–28 grudnia:
godz. 14.30 – Śnieżna paczka
godz. 16.15 – Ratujmy fl orę – familijny, 
produkcja: USA; reżyseria:  Mark Drury 

Taylor, scenariusz: Mark Drury Taylor, 
David Moss; czas: 95 min.
godz. 18.00 – Futro z misia / premiera 
– komedia, produkcja: Polska, reżyseria: 
Michał Milowicz, Kacper Anuszewski, 
scenariusz: Paweł Bilski, Olaf Lubaszen-
ko, czas: 100 min.
godz. 29.00 – Ofi cer i szpieg / premiera 
– biografi czny / polityczny / dramat 
historyczny; produkcja: Francja / Włochy; 
reżyseria: Roman Polański, scenariusz: 
Robert Harris, Roman Polański; czas 
126 min. 

inne
 Czwartek, 19 grudnia:
godz. 18:00–20:00 – Piotr Bałtroczyk:  
Starość nie jest dla mięczaków – 
stand-up; Sala widowiskowo-kinowa 
Kutnowskiego Domu Kultury, ul. Żółkiew-
skiego 4 bilety: 70 zł.
 Czwartek, 16 stycznia:
godz. 18:00 – Marcin Daniec – stand-
-up; Sala widowiskowo-kinowa KDK,
ul. Żółkiewskiego 4 bilety: 70 zł.
 Sobota, 25 stycznia:
godz. 18:00 – Sonia Bohosiewicz 
– Domówka – komedia koncertowa; 
CTMiT, ul. Teatralna 1; bilety: 30 zł.

INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO
– ceny z dnia 17.12.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50 3,50
buraki czerwone kg 2,50 2,50
cebula kg 3,50 4,00
czosnek szt. 1,00-1,50 1,50
fasola zielona kg 8,00 8,00
fasola żółta kg 8,00 8,00
gruszki kg 4,00 4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-4,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 7,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,50-4,00 4,00
kapusta biała szt. 3,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 7,00
kapusta pekińska szt. 3,00 3,00
koperek pęczek 1,50 1,50-2,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 7,00
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 4,00 4,00
papryka zielona kg 4,00 4,00
papryka żółta kg 4,00 4,00
pieczarki kg 8,00 8,00-10,00
pietruszka kg 5,00 6,00
pomidor malinowy kg 7,00 7,00
pomidor szklarniowy kg 6,00 6,00
por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 4,00 4,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg - 6,00
włoszczyzna pęczek 3,50 3,00-4,00
ziemniaki kg 2,00-2,50 2,50
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Ogłoszenia

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; 
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, 
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; 
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; 
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Złomowanie Pojazdów– 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń, tel. kom. 604-191-186.

 Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 Każdego Forda Transita, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię Fiata Seicento, tel. kom. 
788-934-923.

 Wszystkie Toyoty, Mercedesy, tel. 
kom. 725-361-836.

sprzedaż
 AUDI A6, 2.0 TDI, 2005 rok, tel. kom. 

600-822-089.

 AUDI A6 C5 2.4, gaz, kambi, quattro, 
9.000zł, tel. kom. 793-017-421.

 BMW 318D, 2004 rok, 7.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 BMW 318i, E46, 2003 rok, 
w zamianie mogę przyjąć 
mniejszy, cena atrakcyjna, tel. kom. 
513-375-786.

 BMW X5, 4.0 XD 316 KM, 2011/12 
rok, 176.000 km, tel. kom. 693-141-019.

 CITROËN C5, 2.0 HDI, 2013 rok, I 
właściciel, tel. kom. 508-132-455.

 CITROËN Picasso, 1.8 benzyna/
gaz, 2000 rok, tel. kom. 727-210-205, 
792-575-699.

 FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 Fiat Panda 2006r. 
1.3 diesel, czerwony. 
bezwypadkowa,serwisowana, cena 
6700zł, tel. kom. 608-174-892.

 FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 FIAT Panda, 1.1, 2010 rok, 58.000 
km, tel. kom. 722-090-134.

 FIAT Seicento 900, 2001 rok, tel. 
kom. 600-188-768.

 Fiat Seicento, 2006/07r,1.1 benzyna, 
srebrny, cena 4950zł, tel. kom. 
694-547-204.

 FORD Fiesta, 1.3, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 FORD Focus C-MAX, 2007r, 
176 tys. km, czarny, tel. kom. 
510-379-330.

 FORD KA, tel. kom. 607-168-196.

 FORD Mondeo, 2.0 diesel, 2014 
rok, wersja Titanium, salon Polska, 
tel. kom. 604-568-884.

 HONDA Civic, 1.4 16V, 2005 
rok, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna, tel. kom. 513-375-786.

 HONDA Jazz, 2002r, tel. kom. 
515-958-034.

 Maluch 83 na części, tel. kom. 
602-381-914.

 MAZDA 3, 2014 rok, tel. kom. 
500-069-060.

 MAZDA 6, 1.8 sedan benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 603-624-879.

 MERCEDES 410, 3,5-t, 1992 rok, tel. 
kom. 692-256-980.

 OPEL Astra III, 1.7 CDTI, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Astra III kombi, 1.6 benzyna, 
2006 rok, automat, tel. kom. 
606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.2, 2012 rok, tel. kom. 
600-944-728.

 OPEL Corsa, 1.0, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 OPEL Corsa C, 2003 rok, tel. kom. 
605-721-108.

 OPEL Corsa C, 1.0 benzyna, 2003 
rok, komplet kół zimowych, radio 
Sonny, tel. kom. 781-289-976.

 OPEL Corsa D, 1.0, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa E, 1.4, 2015 rok, 29.000 
km, tel. kom. 600-944-728.

 OPEL Corsa, 1.2, 2006 rok, 102.000 
km, czarny metalik, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Corsa, 1.2 gaz, 2008 rok, stan 
bardzo dobry, tel. kom. 728-314-866.

 OPEL Meriva, 1.6, 2008 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 OPEL Vectra, 1.9 CDTI, 2005 rok, 
bezwypadkowy, tel. kom. 600-369-623.

 OPEL Vectra C, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 14.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 OPEL Zafi ra, 2.0 DTI, 2002 rok, tel. 
kom. 604-050-584.

 OPEL Zafi ra, 1.6 gaz, 2002 rok, tel. 
kom. 693-108-591.

 PALIO Weekend, 1999 rok, sprawny, 
1.200 zł, tel. kom. 665-217-395.

 PEUGEOT 206, 1,1, 2001 rok, 
1800zł do negocjacji, 
tel. kom. 795-042-519.

 PEUGEOT 207, 1.4, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 PEUGEOT 508 SW, 1.6 Diesel, 2011 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 RENAULT Clio, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 
rok, biały, 3-drzwiowy, tel. kom. 
692-601-689.

 RENAULT Clio IV, 1.5 dCi, 2013 
rok, 118.000 km, biały, tel. kom. 
506-299-217.

 RENAULT Laguna 2, 2004 rok, 
cena do negocjacji, tel. kom. 
696-385-646.

 RENAULT Megane, 1.4, 2003 rok, 
80.000km, bezwypadkowy, I właściciel, 
tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Scenic, 1.9 TDI, 
2002 rok, SUV, napęd na 4 koła, 
(w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
atrakcyjna cena, tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Twingo, stan idealny, 
1997 rok, tel. kom. 664-492-791.

 SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 2006 rok, 
tel. kom. 602-223-109.

 SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 2001 
rok, granatowy met., bezwypadkowy, 
zadbany, 7.400 zł, tel. kom. 
608-174-892.

 SEAT Leon, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. 
kom. 600-349-516.

 SKODA Fabia, 1.2 benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 698-108-337.

 SKODA Fabia, 2014 rok, tel. kom. 
798-600-236.

 SKODA Octavia II, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 692-601-689.

 SKODA Roomster, 1.9 diesel, 
2006 rok, stan dobry, 
tel. kom. 609-459-539.

 SKODA Superb, 2004 rok, tel. kom. 
697-049-593.

 Sprzedam przyczepkę 
samochodową, ładowność400 kg, tel. 
kom. 668-613-991.

 SUZUKI SWFIT, 1,3 benzyna, 
2007 rok, 118876km, tel. kom. 
501-645-857.

 TOYOTA Avensis 40D kombi, 
pojemność 2000, 2007r.,stan bdb, tel. 
kom. 792-031-315.

 TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-Cat, 14.800 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 TOYOTA RAV4, 2.0 diesel, 2005 rok, 
4x4, tel. kom. 692-447-493.

 TOYOTA Yaris, 1.3, 2005 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 8.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 8.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 VOLKSWAGEN Transporter, 1,9 TD, 
1997 rok, tel. kom. 600-934-964.

 VW Golf III, 1.6, 1993 rok, 9.500 zł, tel. 
kom. 604-636-506.

 VW Lupo, 1.0, 2001 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2003 rok, tel. 
kom. 513-170-880.

 VW Passat, TDI, 2010 rok, tel. kom. 
502-433-800.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.200 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 VW Passat, 2.0 benzyna, 2004 rok, 
kombi, srebrny, tel. kom. 603-624-879.

 VW Polo, 1.4D, 2009 rok, tel. kom. 
698-108-337.

 VW Polo, tel. kom. 723-296-983.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, 12.200 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 WARTBURG, 1999 rok, tel. kom. 
668-003-008.

 ŻUK, 1994 rok, tel. kom. 
605-205-794.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.
pl, tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 
505-151-701.

 Sprzedam 4 nowe opony zimowe 
Continental 225/70R15C, tel. kom. 
666-564-377.

 Opony zimowe Krisalp HP2, 
R15/185/65, tel. kom. 723-778-238.

 Opony zimowe z alufelgami: 
Goodyear 225/45/17; opony do busa 
Barum 225/70R15 na stalowych 
felgach, tel. kom. 669-356-370.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię Junak, WSK, WFM, SHL, 
MZ, motorynka oraz części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 Skuter, tel. kom. 665-464-794.

 Motocykl Pannonia, tel. kom. 
668-003-008.

garaże

wynajem
 Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 

kom. 668-631-963.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 

tel. kom. 790-537-649, po 16:00.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 Budynki gospodarcze, 230 mkw, 
320mkw, 200tys.zł, Chruślin, tel. kom. 
695-248-808.

 Ziemię rolną 10ha, las, 220 tys zł., 
Chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 Sprzedam 1,04ha ziemi na Świącach, 
tel. kom. 728-126-602.

 Sprzedam wyposażenie 
sklepu spożywczego– regały, 
lady, lodówki, gabloty, tel. kom. 
665-503-146.

 Działka rolno-budowlana 0,52ha, 
Domaniewice, Szerokie Pole, tel. kom. 
661-886-882.

 Działka rolna 2,18 ha przy trasie 
Łowicz-Sochaczew oraz leśna 0,40, 
działka 2,5 ha, 1 ha, 1,2 ha, koło 
Walewic, tel. kom. 665-464-794.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam siedlisko w Janinowie, 
gmina Bielawy, dom budynki 
gospodarcze i 4,5ha ziemi, tel. kom. 
572-537-460.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 8,5 
ha wraz z budynkami lub osobno, 
okolice Sochaczewa, tel. kom. 
511-125-329.

 Sprzedam działkę budowlaną 0,9 lub 
1,80 ha z lasem, okolice Mysłakowa, tel. 
kom. 531-766-925.

 Sprzedam lub wynajmę dom 
drewniany z działką, Janowice, tel. kom. 
531-766-925.

 Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
z umeblowaną kuchnią na 4 piętrze, 
Głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Sprzedam 2 działki rolno-budowlane 
w gminie Głowno i 2 zalesione 
w gminie Domaniewice, tel. kom. 
608-815-516.

 Wynajmę mieszkanie 45 mkw., na 
os. Noakowskiwgo, I piętro, tel. kom. 
791-984-231.

 Sprzedam ziemię 5,63 ha, 
Wejsce, tel. kom. 667-376-056, po 
18.00.

 Sprzedam ziemię, okolice Łowicza, 
tel. kom. 661-269-105.

 Sprzedam dom 120 mkw w Łowiczu, 
działka 340 mkw., garaże 83 mkw, 
możliwa działalność gospodarcza, tel. 
kom. 795-057-818.

 Działki budowlane, Kompina, 
tel. kom. 508-953-694.

 Sprzedam 3 ha w Woli 
Stępowskiej, gmina Kiernozia, 
tel. kom. 724-098-666.

 Sprzedam działkę z nieźle 
prosperującym sklepem spożywczym, 
Dobrzelin, tel. kom. 606-818-288.
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 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 Działka 0,3 ha +zabudowania, tel. 
kom. 693-172-904.

 Sprzedam ziemię 2,19 ha 
w miejscowości Marywil, 
tel. kom. 695-533-345.

 Ziemia orna, Złaków Kościelny, tel. 
kom. 692-101-989.

 Sprzedam działkę rolno-leśna 3,24 
ha, tel. kom. 695-646-674.

 Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Sprzedam działkę 
z budynkami gospodarczymi i z 
domem, Dąbkowice Dolne, tel. kom. 
695-608-800.

 Działka budowlana wraz z ziemią 
3,2 ha, Bobrowniki, tel. 604-169-278.

 Wynajmę lub sprzedam mieszkanie, 
tel. kom. 784-650-158.

wynajem
 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 Wynajmę duży dom w Głownie 
na kwatery pracownicze, tel. kom. 
782-395-060.

 Lokal handlowy do wynajęcia, 
Zduńska, tel. kom. 883-201-761.

 Do wynajęcia lokal 40 mkw, Łowicz, 
ul. Kozia 8, tel. kom. 508-324-558.

 Wynajmę lokal pod działalność, tel. 
kom. 664-097-819.

 Wynajmę fi rmie 2 pokojowe 
mieszkanie w centrum Łowicza, tel. 
kom. 606-884-162.

 Wynajmę dom w Mysłakowie, tel. 
kom. 531-766-925.

 Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe, kuchnia, łazienka, 48 
mkw.,umeblowane, ul. Długa, tel. kom. 
889-465-682.

 Do wynajęcia M-3, II piętro, 
Bratkowice, dzwonić po 18.00, 
tel. kom. 796-953-999.

 Budynek inwestycyjny: Łowicz, tel. 
kom. 508-953-694.

 Kawalerka, tel. kom. 
692-101-989.

 Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe, ul. Długa, tel. kom. 
886-955-255.

 Wynajmę mieszkanie najchętniej 
jednej osobie, niedrogo, Łowicz, tel. 
kom. 694-803-594.

zamiana
 Zamienię dom na bloki lub sprzedam 

Łowicz, ul. Klimeckiego 55, tel. kom. 
602-883-193.

kupno różne
 Bagnety, medale, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Skup złomu. Wywózka gruz. Odpady 
budowlane, Usługi porządkowe, 
ścinka drzew., tel. kom. 695-416-747, 
574-295-140.

 Wyciągarka wojskowa Stara 660, tel. 
kom. 661-760-254.

 Starocie, pamiątki PRL-U, szkło, 
zabawki, tel. kom. 793-311-660.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 Palety 1200x1000, tel. kom. 
502-919-192.

 Skrzynki uniwersalne, klepki. Drewno 
rozpałkowe, opałowe, kominkowe. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Sprzedam hurtem choinki 
świąteczne: świerk pospolity, 
srebrny, serbski, tel. kom. 
784-148-975.

 Sprzedam szczęki stalowe do 
imadła, tel. kom. 600-953-269.

 Palety, 5zł, tel. kom. 502-919-192.

 Sprzedam strój łowicki, stan idealny, 
tel. kom. 664-492-791.

 Kabina prysznicowa, brodzik głęboki, 
wersalka, maszyna Singer, tel. kom. 
733-023-764.

 Sprzedaż choinek z własnej plantacji, 
Łowicz, tel. kom. 668-412-097.

 Okazja, komplet mebli Magellan-Vox, 
tel. kom. 609-491-588.

 Piec c.o. (ekogroszek, pellet, węgiel, 
grube drewno) Defro Uni-Duo 15, pełne 
dodatkowe wyposażenie, tel. kom. 
693-141-019.

 Silnik 10KW z wózkiem i przewód, tel. 
kom. 665-734-002.

 Nalewak do piwa Dab, chłodziarka+ 
wyposażenie, tel. kom. 665-734-002.

 Choinki świąteczne: świerk zwykły, 
kłujący, serbski na pniu, do wybrania, 
tel. kom. 696-035-281.

 Sprzedaż choinek. Świerki 
półsrebrne, srebrne. Cięte lub 
z gruntu z korzeniem. cena do 
uzgodnienia. Bednary Kolonia 57A, 
tel. kom. 508-003-384.

 Materac do terapii magnetycznej, tel. 
kom. 601-201-277.

 Sprzedam pierze, tel. kom. 
603-529-695.

 Piec na ekogroszek 35 kW, tel. kom. 
502-223-107.

 Drewno opałowe łupane wysuszone, 
węgiel wysokokaloryczny 1t/750zł, tel. 
kom. 791-391-697.

 Orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 Sprzedam 2 rowery niemieckie fi rmy 
Bauer, damski i męski, w idealnym 
stanie, tel. kom. 501-136-953.

 Stół, krzesła, tel. kom. 500-519-872.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, 
wagi, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam laptop, tel. 602-381-914.

 Oryginalnie pakowany ekogroszek 
Skarbek z Piekar Śląskich, tel. kom. 
604-634-249.

 Brama metalowa szer. 6m, tel. kom. 
510-420-824.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
części do Seata, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam krzesła do renowacji, 
tel. kom. 669-325-029.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 

oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz kierowcę do rozwozu pizzy, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Firma Gerpol w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza. Mile widziane 
doświadczenie. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. Umowa o pracę, 
tel. (46) 811-59-29, aneta@gerpol.be.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, premia, tel. 
kom. 534-110-610.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

 PreZero Servis Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifi kacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Zespół poszukuje saksofonisty i 
akordeonisty, granie na weselach, tel. 
kom. 781-364-617.

 Firma BIS w Skierniewicach zatrudni 
do zakładu stolarskiego: stolarzy, 
brygadzistę, technologa oraz monterów 
mebli, tel. kom. 601-344-142.

 Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

 Przyjmę do prac pomocnika dekarza, 
tel. kom. 503-955-975.

 Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Przyjmę do pracy do zakładu 
ślusarskiego, tel. kom. 693-410-500.

 Do produkcji, montażu rolet, 
żaluzji, markiz zatrudnię. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 501-033-415.

 Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników do robót drogowych 
i układania kostki. Praca od zaraz 
w okolicach Łowicza., tel. kom. 
601-593-011.

 Zatrudnię pomoc domową, tel. kom. 
691-991-000.

 Zatrudnię pracownika przy produkcji 
balustrad i ogrodzeń, tel. kom. 
665-147-488.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
biustonoszy chałupniczo lub w 
zakładzie, Zabrzeźnia, tel. 698-399-684.

 Zatrudnię pracownika do masarni, 
rozbiór mięsa, tel. kom. 502-429-305, 
501-969-799.

 Zatrudnię murarzy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 603-872-901.

 Zatrudnię do prac brukarskich, 
roboty na terenie Łowicza i w 
okolicach. Możliwe przyuczenie., tel. 
kom. 697-778-557.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 502-605-719.
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 Przyjmę do pracy studentkę do 
pomocy w sklepie internetowym, tel. 
kom. 603-653-030.

 Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 Zatrudnimy kelnerkę, tel. kom. 
604-394-133.

 Zatrudnię portiera, wiadomość: 
Łowicz ul. Poznańska 148/150.

 Do ochrony Stryków, tel. kom. 
665-115-344.

 Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki – magazyny Stryków/
Łódź. Mile widziane orzeczenie 
o niepełnosprawności, tel. kom. 
799-015-482.

szukam pracy
 Kierowca CE poszukuje pracy 

na chłodnie w podwójnej obsadzie 
Beneluxy lub Hiszpania-PL, tel. kom. 
605-470-435.

remontowo-
budowlane

usługi
 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Malowanie dekoracyjne, tel. kom. 
666-152-315.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. kom. 609-541-373.

 Remonty, tel. kom. 603-043-995.

 Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 Budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufi ty podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. kom. 691-768-451.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, tel. kom. 511-568-525.

 Posadzki maszynowe, mechaniczne 
zacieranie, tel. kom. 785-246-112.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Profesjonalne wykończenia 
wnętrz. Adaptacja poddaszy, 
malowanie itp., tel. kom. 
735-300-550.

 Malowanie, tel. kom. 
607-168-196.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Wykończenia wnętrz, łazienki, 
malowanie, gipsowanie, panele, tel. 
kom. 533-298-887.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Glazura, terakota, sufi ty podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 Wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
kom. 726-395-426.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufi ty G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. 792-781-446.

 Malowanie, gipsy, sufi ty 
podwieszane, ścianki działowe, montaż 
drzwi,okien, ocieplanie poddaszy, tel. 
kom. 887-555-801.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Tynki maszynowe, cementowo-
wapienne, tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
513-985-412.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

sprzedaż
 Tanie blachy trapezowe, dostępne 

od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam płyty KG, rury pex-al, tel. 
kom. 692-749-175.

usługi 
instalacyjne

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 Wypożyczę napis ledowy LOVE, 

stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Karczowanie sadów, działek 
budowlanych itp, tel. kom. 530-026-
584, 723-917-819.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 Usługi fryzjerskie w domu klienta, 
tel. kom. 720-702-456.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Usługi krawieckie, Nieborów, tel. kom. 
605-461-854.

matrymonialne
 Poznam Panią, miłą szczupłą, wiek 

średni sms, tel. kom. 606-735-889.

 Poznam miłą panią, średni wiek, tel. 
kom. 782-140-763.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie – przepisywanie 
tekstów, tabele, rysunki, wykresy
i analizy. Transkrypcja nagrań, 
tel. kom. 794-060-711, Łowicz.

 Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 Matematyka, tel. kom. 
791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Angielski, profesjonalnie. Dzieci, 
młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 Zajęcia z matematyki w „Szkole 
Matematyka na 5 z plusem”, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

 Kursy nurkowania, tel. kom. 
793-033-190.

 Pomoc dzieciom 
z trudnościami w nauce, terapia 
pedagogiczna, tel. kom. 502-024-240.

 Korepetycje młodszy 
wiek szkolny, tel. kom. 502-024-240.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 Korepetycje z języka polskiego, 
szkoła podstawowa i liceum, 
tel. kom. 668-986-844.

 Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

 Kukurydza, tel. kom. 601-982-767.

 Kupię każde zboże, 
odbiór własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 685 
zł, pszenżyto 620 zł, pszenica 706 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię prosięta i warchlaki, tel. kom. 
508-395-127.

 Kupię byczki mieszańce 17 zł/kg, tel. 
kom. 883-806-661.

 Cielaki kupię, tel. kom. 609-874-395.

maszyny
 Ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 Każdego Massey-Fergusona, 
Fortschritta, Zetora, Ursusa, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię wyciąg obornika linowy, tel. 
kom. 609-515-667.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
605-084-979.

 Kupię bronę talerzową 2-2,5m, tel. 
kom. 604-154-630.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

inne
 Przyjmę łąkę w dzierżawę, tel. kom. 

664-922-381.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Żyto, pszenżyto, tel. kom. 

693-960-636.

 Sianokiszonka baloty + transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 Słoma, baloty 140x120, tel. kom. 
664-981-618.

 Sprzedam zboże, Świeryż, tel. kom. 
662-585-814.

 Siano, słoma duże bele, Wyborów, 
tel. kom. 788-278-657.

 Sprzedam słomę okrągłe belki, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
795-530-555.

 Kapusta kwaszona, hurt, detal, FVAT, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
Lord i Satina, 15kg– 20zł, tel. kom. 
669-445-934.

 Sprzedam kapustę, tel. kom. 
661-893-322.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
665-518-217.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
602-899-929.
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 Sprzedam zboże, tel. kom. 
728-329-771.

 Sprzedam buraczek czerwony, 
paszowy, tel. kom. 604-262-117.

 Sprzedam orzechy i pszenżyto, tel. 
kom. 603-240-034, Zielkowice 104.

 Sprzedam ziemniaki drobne, 
paszowe, tel. kom. 692-492-058.

 Suchą słomę balot 130, tel. kom. 
517-544-028.

 Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
517-544-028.

 Pszenżyto, owies, tel. kom. 
504-832-533.

 Sprzedam słomę duże bele, tel. kom. 
668-424-376.

 Sprzedam słomę i żyto, 
Domaniewice, tel. kom. 605-657-256.

 Sprzedam siano w balotach, 
pszenicę, pszenżyto, tel. kom. 
508-192-016.

 Żyto hybrydowe, ok. 15 ton, tel. kom. 
600-623-430, Żychlin.

 Pszenżyto gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
691-881-726.

 Żyto z pszenżytem, jęczmień, tel. 
kom. 602-689-205.

 Sprzedam pszenżyto i jęczmień, tel. 
kom. 723-585-201.

 Pszenżyto, tel. kom. 697-289-514.

 Ziemniaki drobne paszowe, tel. kom. 
792-927-142.

 Sprzedam jęczmień i słomę, tel. kom. 
880-214-141.

 Żyto, siano, słoma, okrągłe bele, tel. 
kom. 600-822-089.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
516-477-037.

 Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 722-152-794.

 Siano w balotach suche, baloty 
sianokiszonki, lucerna, koniczyna, tel. 
kom. 698-532-474.

 Nostrzyk biały 2-letni, jęczmień, tel. 
kom. 504-672-586.

 Pszenżyto i mieszankę, tel. kom. 
605-644-078.

 Sprzedam pszenżyto okolice Sannik, 
tel. kom. 783-483-028.

 Sprzedam pszenicę i żyto, tel. kom. 
889-013-143.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
663-884-969.

 Ziemniaki paszowe transport, tel. 
kom. 697-677-530.

 Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Buraczek średni i gruby, tel. kom. 
669-775-344.

 Sprzedam siano w balotach, tel. kom. 
607-317-651.

 Marchew odpadowa, tel. kom. 
880-177-805.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 662-665-605.

 Siano, słoma, Otolice, tel. kom. 
502-026-691.

 Sprzedam siano, słomę, kostki ze 
stodoły, tel. kom. 669-034-195.

 Sprzedam pszenicę, Kiernozia, tel. 
kom. 605-278-719.

 Choinki z własnej plantacji, 
Grodzisk, tel. kom. 507-421-393.

 Sprzedam suche wysłodki, tel. kom. 
514-675-863.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
600-608-287.

 Sprzedam siano suche i 
sianokiszonkę, tel. kom. 697-212-454.

 Sprzedam proso, tel. kom. 
515-182-587.

 Sprzedam pszenżyto 22 tony, 
pszenica 12 ton, tel. kom. 691-659-425.

 Pszenżyto, żyto, tel. kom. 
515-236-142.

hodowlane
 Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 

695-922-623.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
782-547-693.

 Jałówka czerwona wycielenie 
4.01.2020, tel. kom. 515-848-990.

 Sprzedam 2 jałówki po 300 kg, tel. 
kom. 505-356-014.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
669-356-363.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
503-654-884.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
04.01.2020, tel. kom. 607-809-602.

 Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 
517-914-085.

 Sprzedam jałówki wysokocielne 
Simentale, tel. kom. 503-562-330.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
15.01.2020, tel. kom. 721-296-923.

 Sprzedam 2 owce i 2 barany, tel. 
kom. 665-281-739, 665-941-224.

 Jałówka HF, wycielenie: 23.01.2020, 
tel. kom. 515-837-676.

 Sprzedam jałówkę wycielenie luty, tel. 
kom. 696-599-950.

 Sprzedam roczną jałówkę limuse, tel. 
kom. 601-141-164.

 Sprzedam 2 cielaki byczki 
mieszańce, tel. (42) 719-61-26.

 Krowa czaro-biała,lat 8, 
wycielenie 20 luty, Zielkowice 37.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 669-978-961.

 Sprzedam krowy– likwidacja, 
tel. kom. 516-554-451.

 Cielaki sprzedam 5 byczków 
220-230 kg i 6 jałoszek 170-230 kg 
(kolor), tel. kom. 691-640-389.

 Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne,
 tel. kom. 604-432-909.

 Jałówka na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043, 
po 16:00.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
666-534-325.

 Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 Sprzedam 2 byczki mieszańce, tel. 
kom. 505-319-895.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
887-978-144.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 668-146-499.

 Sprzedam dwie młode krowy 
na wycieleniu, tel. kom. 783-131-913.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 835-20-09, 
tel. kom. 510-750-682.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-40-65.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 663-592-429.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 696-808-023.

 Jałówka cielna, termin 21 luty 2020, 
tel. kom. 665-489-065.

 Trzy jałówki wysokocielne, byczki, tel. 
kom. 663-972-056.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
krowę wysokocielną, basen 520 litrów, 
tel. kom. 512-547-036.

maszyny
 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 

bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Rozrzutnik 8t, tel. kom. 511-242-979.

 Krokodyl do obornika 130cm, tel. 
kom. 508-194-191.

 Sprzedam ciągnik C-330, tel. kom. 
725-447-819.

 Agregat uprawowy 210, pług 
3-skibowy, tel. kom. 695-986-065.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 Pługi Kverneland: zagonowy; 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Przyczepa 18, 3-stronny wywrot, tel. 
kom. 601-272-521.

 Przyczepa 4t, nadstawki, na 2 
tłaki, opłacona, I właściciel, tel. kom. 
692-372-747.

 Sprzedam drapak szerokość 2,10m, 
bramę, tel. kom. 691-240-698.

 Sprzedam cyklop i ciągnik Reno 
R7464AL z turem i napędem, tel. kom. 
600-193-311.

 Ładowacz UNHZ500, tel. kom. 
663-491-197.

 Obławiacz do liści buraczanych 
6-rzędowy na silniku i skrzyni Zetor, tel. 
kom. 600-623-430.

 Cyklop Warfama T-214/3, 1996 rok. 
Agregat uprawowy szer. 5,20, tel. kom. 
502-384-747.

 Bizon Z-056 z sieczkarnią, tel. kom. 
721-180-805.

 Kombajn zbożowy Deutz-Fahr 
M1080, tel. kom. 511-241-504.

 C-360, 1983 rok, sprawny, 
zarejestrowany, tel. kom. 609-729-321.

 Wyciąg Krotoszyn, karmniki dla 
trzody, paszociąg spiralny 33 m, tel. 
kom. 691-881-726.

 Sprzedam C330, 1986rok + tur + 
wspomaganie, tel. kom. 504-181-655.

 Kabina do kombajnu Bizon 
kompletna, stan dobry, tel. kom. 
609-459-539.

 Pług 4-skibowy, stan dobry, tel. kom. 
609-459-539.

 Kultywator szerokość 2,10 z dwoma 
wałkami, tel. kom. 609-459-539.

 Sprzedam cyklop, rozrzutnik 
1-osiowy polski, zgrabiarka 7 gwiazd, 
tel. kom. 728-334-504.

 Prasa Claas Wariant 260 2006 rok, 
rotor, noże, tel. kom. 600-822-089.

 Sprzedam Ursus C-385 14.500 zł, tel. 
kom. 516-477-037.

 Sprzedam przyczepy 6 i 8 ton po 
odbudowie, tel. kom. 510-199-367.

 Sprzedam naczepę paszowóz, tel. 
kom. 696-463-410.

 Przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam agregat uprawowy, 
pług 4-skibowy, dojarkę przewodową 
Westfalia, tel. kom. 731-250-790.

 Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Kultywator, tel. kom. 698-538-748.

 Sprzedam przyczepy: 6t wywrotka 
IFA, 3,5t wywrotka SANOK, 4t sztywna 
SANOK; pług 4-skibowy; prasę rolującą 
GRENLAND; 660170746, tel. kom. 
660-170-746.

 Sprzedam siewnik ręczny na wałek 
Cardana, tel. kom. 501-136-953.

 Przyczepa samozbierająca, tel. 
kom. 502-026-691.

 C-330, 1979 rok, z kabiną, 11.000 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 Paleciak elektryczny 2013r, 2.200 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam pług 3-skibowy, tel. kom. 
669-034-195.

 Siewnik Amazone 3m, tel. kom. 
692-387-028.

 Przyczepy/lawety do zbioru słomy/
skrzyniopalet 10,5mx2,55m oraz 
przyczepa 4t wywrotka, tel. kom. 
604-634-249.

 Dmuchawa do siana, tel. kom. 
696-599-950.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy na 
resorach, ładowacz do obornika, stan 
dobry, tel. (46) 838-98-12.

 Pług 5-skibowy, tel. (46) 835-32-05, 
tel. kom. 799-050-524.

 Wyciąg obornika linowy, opryskiwacz, 
siewnik poznaniak, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 725-006-362.

 Sprzedam Claas Dominator 76, stan 
bdb., tel. kom. 721-737-343.

 Siewnik zbożowy Agro-Masz 3m 
2015 rok, tel. kom. 791-020-669.

 Krokodyl do tura, tel. kom. 
603-243-414.

 Rozrzutnik Fortschritt 10t, sieczkarnię 
New Holand,, tel. kom. 665-103-042.

 Siewnik do kukurydzy, ładowacz 
cyklop 2002r,, tel. kom. 500-225-198.

 Talerzówkę dużą na kołach, agregat 
uprawowo-siewny 4,5m,, tel. kom. 
665-103-042.

 Pług obrotowy 4-skibowy, siewnik 
zbożowy Poznaniak, tel. kom. 
500-225-198.

 Prasa kostkująca, tel. kom. 
663-226-547.

 Opryskiwacz 400 litrów, przyczepa 
wywrotka, gruber 6-graczkowy, ciągnik 
Renault 110/54, tel. kom. 691-937-326.

 Sprzedam talerzówkę 180 cm, tel. 
kom. 663-731-263.

 Sprzedam siewnik Poznaniak i basen 
330 litrów, tel. kom. 691-659-425.

 Tur ładowacz czołowy Zetor, tel. kom. 
515-236-142.

 Kosiarko-rozdrabniacz, tel. kom. 
697-941-558.

 Kosiarki dyskowe do trawy Claas 
3-metrowe, JS 3-metrowe, tel. kom. 
509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone, D7, 
D8, 3, 2,5 m; Fiona, Nordsen, Isaria, 
Pottinger, duży wybór, tel. kom. 
509-282-300.

 Przyczepa rolnicza HW 80 3-stronny 
wywrot 10 ton, tel. kom. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, Frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D8 
Super, ścieżki, hydrauliczne znaczniki, 
tel. kom. 509-282-300.

 Wapniarka Fiona 8 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Brona aktywna Rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 
rok, tel. kom. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Same Tiger 100ZE 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 Ciągnik rolniczy MF294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, 
tel. kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika Fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
tel. kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość 
1,4-1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik Amazone D7 2,5-metrowy, 
tel. kom. 509-282-300.

 Zgrabiarka do siana Kuhn 
2-gwiazdowa, hydraulicznie składana, 8 
m szer., tel. kom. 509-282-300.

 Konwie do mleka 5.000 l, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. kom. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, 
duży wybór, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, tel. kom. 509-282-300.

 Głebosz Kuhn 4-redlicowy, tel. kom. 
509-282-300.

inne
 Poidła, dojarka, tel. 518-360-010.

 Sprzedam schładzalnik DeLaval 
1200l, 5-letni, energooszczędny 
agregat, I właściciel, 8.500zł, tel. 
kom. 602-512-587.

 Wózek widłowy Bułgar, 1988 rok, 
3-sekcyjny, wysokość podnoszenia 
2,70, po remoncie, stan dobry, tel. kom. 
508-448-858.

 Maszt do ciągnika zaczepiany na tył, 
2-sekcyjny, sadzarka do cebuli dymki, 
tel. kom. 508-448-858.

 Sprzedam dojarkę Alfalaval, tel. kom. 
696-604-979.

 Dojarkę rurociągową na 4 aparaty 
DeLaval. Samomyjący zbiornik do 
chłodzenia mleka z odzyskiem ciepłej 
wody JAPX., tel. kom. 660-170-746.

 Schładzalnik do mleka 330l, tel. kom. 
668-162-199.

 Sprzedam kraty ocynkowane 
pomostowe. Wymiary 101 ×89, 115×89 
oraz inne., tel. kom. 512-452-513.

 Saletra, saletrosan, saletrzak, 
mocznik, tel. kom. 509-171-283.

 Pieńki oddam, tel. kom. 665-882-797.

rolnicze – usługi
 Transport maszyn rolniczych, tel. 

kom. 665-734-042.

 Serwis – naprawy: John Deere, New 
Holland, Zetor, Deutz-Fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 Kozy sprzedam tanio, tel. kom. 

783-858-282.

 Oddam psa, tel. kom. 513-300-346.

 Kaczk, gęsi, białe, tel. kom. 
697-909-852.

 Shih-tzu, jamnik psy dorosłe, 
sznaucer miniaturka, tel. 515-277-426.

 Suczki bernardyna, tel. 504-010-956.

 Szczeniaki sznaucera, suczki 
bernardyna, tel. kom. 504-010-956.

 Owczarek niemiecki 8-tygodniowy, 
długowłosy, szczepiony, tel. kom. 
795-476-542.

 Pawie niebieskie, tel. 723-500-144.
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Piłka Nożna | Pelikan w liczbach

(Prawie) najlepsza ofensywa
z brakami w tyłach
29 punktów 
w 18 meczach zdobyli 
jesienią piłkarze 
łowickiego Pelikana. 
Daje to średnią 
1,61 punktu na mecz,
co przełożyło się na 
szóstą pozycję w tabeli.

Biało-zieloni mają na koncie 
tylko osiem punktów mniej od li-
dera, ale trzeba przy tym pamiętać 
o tym, że Sokół Ostróda rozegrał 
jedno spotkanie mniej. Na drugim 
biegunie znalazł się KS Wasilków, 
który zgromadził do tej pory tyl-
ko osiem punktów w 18 meczach.

Łowiczanie wygrali równo po-
łowę dotychczasowych meczów 
w tym sezonie. To bardzo dobry 
wynik na tle ligi, bo więcej wy-
granych ma na koncie tylko Sokół 
Ostróda. Tyle samo wygranych 
mają Świt, Legia II, Sokół Alek-
sandrów Łódzki i Znicz. Czemu, 
więc łowiczanie nie są wyżej w ta-
beli? Między innymi dlatego, że 
biało-zieloni za nic mieli piłkar-
skie porzekadło mówiące o tym, 
że „jeżeli nie potrafi sz wygrać me-
czu, to chociaż go nie przegraj”. 
Biało-zieloni przegrali aż siedem 
meczów, a w pierwszej dziesiąt-
ce więcej porażek poniosła tylko 
Unia. Podopieczni Mykoli Drem-
liuka tylko dwa razy podzieli-
li się punktami. Rzadziej spośród 
wszystkich ligowców remisowała 
jedynie Unia Skierniewice.

Co dla niektórych może być 
zaskakujące, Pelikan ma pra-
wie najlepszą ofensywę w lidze. 
Więcej bramek (o trzy) strzelił 
tylko lider z Ostródy. Łowicza-
nie w tym roku trafi ali 34 razy do 
bramki rywali, czyli średnio zdo-
bywali 1,89 gola na mecz. Dużo 
większym problemem była gra 
w obronie. Po zakończonej run-
dzie wskazywał na to już trener 
Mykola Dremliuk. Niefrasobliwa 
gra obrońców, ich niezrozumie-
nie i proste błędy poskutkowa-
ły aż 26 straconymi bramkami. 
Wśród drużyn z pierwszej szóstki 
w tabeli to obrona zdecydowanie 
najsłabsza. Byłaby też najgorsza 
w pierwszej dziesiątce, gdyby nie 
Unia – skierniewiczanie stracili aż 
39 bramek, gorzej w lidze broni 
tylko outsider z Wasilkowa. Ge-
neralnie mecze z udziałem Pelika-
na były gwarancją bramek. Żadne 
ze spotkań z udziałem biało-zielo-
nych nie zakończyło się bezbram-
kowym remisem, a sami łowicza-
nie tylko w dwóch meczach nie 
zdobyli bramki.

Wydaje się również, że szósta 
pozycja w tabeli jest całkiem do-
brym odzwierciedleniem możli-
wości tej drużyny. Widać to także 
po meczach bezpośrednich. Spo-
śród drużyn, które wyprzedzają ło-
wiczan w tabeli, tylko z Sokołem 
Aleksandrów Łódzki podopieczni 
Dremliuka potrafi li zremisować. 
Z liderem przegrali w Ostródzie 
1:4, w Nowym Dworze Mazo-
wieckim przegrali ze Świtem 0:1, 

a w Łowiczu ulegli Legii II 0:1 
oraz Zniczowi 2:4.

Pod względem meczów 
domowych – Pelikan 
także jest średniakiem
Duże zastrzeżenia wobec Pe-

likana można mieć również 
w kontekście meczów domowych. 
Dopiero 22. września biało-zielo-
ni wygrali pierwszy mecz przed 
własną publiczności. Ograli wte-
dy Concordię Elbląg i oprócz be-
niaminka łowiczanie zwyciężyli 
u siebie jeszcze z Polonią, Lechią 
oraz KS Wasilków – a więc naj-
słabszymi ekipami w lidze. Poza 
tym punkty z Łowicza wywoziło 
pięć innych drużyn. Najlepszy pod 
względem meczów domowych – 
dość niespodziewanie – jest Znicz 
Biała Piska, ale jedna z rewelacji 
sezonu na domowym obiekcie ro-
zegrała najwięcej meczów spo-
śród drużyn z czołówki. 

Najgorzej pod tym wzglę-
dem wypada oczywiście outsider 
z Wasilkowa. W oczy rzuca się 
jednak Unia Skierniewice, któ-
ra na domowym obiekcie wygra-
ła tylko dwa mecze i aż siedem 
przegrała. Nie było też drużyny, 
która przed własną publicznością 
zachowałaby status niepokonanej. 
Po jednym meczu przegrywały: 
Znicz, Concordia, Sokół Ostróda, 
Świt, Legia II.

 Tabela meczów domowych 
(pozycja, drużyna, w nawiasie po-
zycja w tabeli na koniec roku 2019, 
liczba meczów, punkty, bilans bra-
mek):

1. Znicz Biała Piska (5) 10 19 17-7

2. Sokół Aleksandrów Łódzki (4) 9 19 21-12

3. Concordia Elbląg (9) 9 18 12-6

4. Sokół Ostróda (1) 8 17 17-7

5. Świt Nowy Dwór Maz. (2) 7 16 17-6

6. Legia II Warszawa (3) 9 14 16-8

7. Pelikan Łowicz (6) 9 14 16-12

8. RKS Radomsko (11) 9 13 14-10

9. Olimpia Zambrów (12) 9 13 20-17

10. Huragan Morąg (7) 10 13 16-13

11. Lechia Tomaszów Maz. (16) 9 12 15-16

12. Ursus Warszawa (14) 10 10 14-14

13. Broń Radom (8) 8 9 8-10

14. Polonia Warszawa (17) 9 8 9-15

15. Pogoń Grodzisk Maz. (13) 9 7 8-16

16. Ruch Wysokie Maz. (15) 9 6 12-19

17. Unia Skierniewice (10) 9 6 10-23

18. KS Wasilków (18) 9 1 2-17

Wyjazdowa 
dominacja lidera, 
Pelikan bez remisu
na obcym terenie
Inaczej kształtuje się tabela me-

czów wyjazdowych. Pelikan pod 
tym względem także jest silniej-
szym średniakiem, ale co cieka-
we – łowiczanie na terenie rywali 
zdobyli w tym roku o punkt wię-
cej niż w meczach domowych. 
Biało-zieloni byli także jedyną 
drużyną, która w meczach wyjaz-
dowych ani razu nie zremisowała.

Najwięcej punktów odebrał go-
spodarzom Sokół Ostróda. Lider 
na wyjazdach zdobył 20 punktów 
i przegrał tylko raz. Zaskakują-
co dobrze spisywała się w takich 
spotkania Unia. Rywal Ptaków 
zza miedzy jest pod tym wzglę-
dem drugi w lidze. Dobrze na bo-
iskach przeciwników czuli się tak-
że piłkarze Legii II oraz Broni. 
W ten sposób skierniewiczanie 
i radomianie powetowali sobie sła-
bą grę na własnych obiektach.

Na przeciwnym biegunie zna-
lazła się Concordia. Beniaminek 
z Elbląga, który na domowym 
obiekcie był jedną z silniejszych 
ekip, nie radził sobie poza do-
mem. Przegrał pięć z dziewię-
ciu meczów i zdobył tylko osiem 

punktów. Co może być trochę za-
skakujące, najsłabszą drużyną 
w całej lidze pod tym względem 
nie był wcale outsider z Wasilko-
wa. Beniaminek zdobył na wyjaz-
dach siedem oczek, czyli o dwa 
więcej od Lechii Tomaszów Ma-
zowiecki.

 Tabela meczów wyjazdowych 
(pozycja, drużyna, w nawiasie po-
zycja w tabeli na koniec roku 2019, 
liczba meczów, punkty, bilans bra-
mek):

1. Sokół Ostróda (1) 9 20 20-10

2. Unia Skierniewice (10) 9 19 21-16

3. Legia II Warszawa (3) 8 19 12-9

4. Broń Radom (8) 10 17 18-15

5. Świt Nowy Dwór Maz. (2) 11 17 13-11

6. Pelikan Łowicz (6) 9 15 18-14

7. Sokół Aleksandrów Łódzki (4) 9 14 12-10

8. Huragan Morąg (7) 8 14 8-7

9. Znicz Biała Piska (5) 8 13 16-13

10. Pogoń Grodzisk Maz. (13) 9 11 20-17

11. Ruch Wysokie Maz. (15) 9 11 11-10

12. RKS Radomsko (11) 9 11 11-16

13. Olimpia Zambrów (12) 9 10 11-15

14. Ursus Warszawa (14) 8 8 3-7

15. Polonia Warszawa (17) 9 8 7-13

16. Concordia Elbląg (9) 9 8 11-19

17. KS Wasilków (18) 9 7 10-27

18. Lechia Tomaszów Maz.(16) 9 5 6-15

Bez Wawrzyńskiego
i Warchoła ani rusz
Grzegorz Wawrzyński w ostat-

nim sezonie rzadko kiedy opusz-
czał mecze ligowe. Jego absen-
cja zazwyczaj była spowodowana 
kartkami albo urazami – rzadko 
kiedy decyzją trenera. Podob-
nie było minionej jesieni – Waw-
rzyński nie opuścił ani jednej mi-
nuty. Równie ciężko wyobrazić 
sobie zespół bez Kacpra Kaczo-
rowskiego i Filipa Kowalczyka. 
I chociaż obaj nie zagrali wszyst-
kich meczów w pełnym wymia-
rze czasowym, to na murawie 
pojawiali się w każdej ligowej ko-
lejce.

Najrzadziej grającymi piłkarza-
mi była młodzież – Krystian Kruk 
i Filip Bućko nie przekroczyli na 
przestrzeni rundy nawet 100 mi-
nut, a nieznacznie tę „setkę” prze-
kroczył Kuba Jóźwiak. Najostrzej 

grającym piłkarzami byli za to 
Michał Żółtowski, Krystian Sto-
larczyk i Krystian Mycka, którzy 
obejrzeli po pięć żółtych kartek. 
Z tej trójki to Stolarczyk zagrał 
jednak najmniej meczów, bo na 
zebranie pięciu kartoników wy-
starczyło mu siedem spotkań. 
Z kolei Mycka to jedyny piłkarz 
Pelikana, który ujrzał czerwoną 
kartkę w trakcie spotkania (wyni-
kowa dwóch żółtych).

Oczywiście najskuteczniej-
szym strzelcem drużyny był Da-
mian Warchoł, który z 17 bramka-
mi został także królem strzelców 
jesieni, a obecnie stara się o an-
gaż w klubie z wyższej ligi. 17 tra-
fi eń to równo połowa dorobku ca-
łej drużyny. Drugi pod względem 
ilości trafi eń wśród biało-zielo-
nych był Piotr Piekarski – autor 
6 bramek. Za to czterokrotnie ze 
zdobytych bramek mógł cieszyć 
się Maciej Wyszogrodzki.

Dla łowiczan jesienią podykto-
wano również sześć rzutów kar-
nych. Trzy z nich skutecznie wy-
konał Piotr Piekarski. Do trzech 
podszedł również Damian War-
choł, ale jednego z nich nie wyko-
rzystał. Mykola Dremliuk jesienią 
dał szansę na grę w III lidze 22 za-
wodnikom.  Mateusz Lis

 Piłkarze w liczbach (imię i na-
zwisko, liczba meczów, liczba mi-
nut, żółte kartk i, czerwone kartki, 
bramki, w przypadku bramkarzy: 
ilość bramek puszczonych, czyste 
konta):

BRAMKARZE:

Maciej Humerski 14 1260 3 - 23 4

Patryk Orzeł 4 360 - - 3 1

OBROŃCY:

Krystian Stolarczyk 7 513 5 - -

Grzegorz Wawrzyński 18 1620 2 - 1

Kamil Woźniak 9 720 - - -

Michał Żółtowski 14 1129 5 - 1

POMOCNICY:

Filip Bućko 6 99 - - -

Jakub Bylewski 6 216 - - -

Dominik Głowiński 14 614 2 - -

Kuba Jóźwiak 4 135 - - -

Kacper Kaczorowski 18 1612 1 - -

Dawid Kieplin 13 572 1 - 1

Filip Kowalczyk 18 1242 2 - 2

Damian Kozieł 9 332 1 - -

Krystian Kruk 3 51 1 - -

Krystian Mycka 14 915 5 1 -

Piotr Piekarski 17 1413 4 - 6

Patryk Pomianowski 17 1483 1 - -

Damian Szczepański 11 381 1 - 1

Damian Warchoł 16 1244 1 - 17

Maciej Wyszogrodzki 16 1273 2 - 4

NAPASTNICY:

Krystian Białas 10 535 1 - 1

Chociaż Patryk Pomianowski (przy piłce) w jednym meczu nie zagrał 
i nie zawsze spędzał na murawie pełne 90 minut, to 17 razy zaczynał 
spotkania w wyjściowej „jedenastce”.
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Grzegorz Wawrzyński (z lewej) to jedyny piłkarz Ptaków, który jesienią nie opuścił ani minuty.
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Maciej Wyszogrodzki jest trzecim najskuteczniejszym piłkarzem 
Pelikana w tym sezonie.
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PJS to inwestycja opłacalna, 
brak awansu to sportowa śmierć?

Za nami pierwsza część sezo-
nu, w której rozegrano już ponad 
połowę zaplanowanych spotkań. 
Jesteśmy świadkami rozgrywek, 
w których nie ma spadkowicza 
z wyższej ligi. Do tego zespo-
ły, które w poprzednich sezonach 
biły się o czołowe, lokaty latem 
miały swoje problemy i ich forma 
była niewiadomą. Nie oznacza to 
jednak, że w tym sezonie nie było 
faworyta.

Awans za pieniądze
od PZPN
Faworyt rozgrywek był zdecy-

dowany i od początku jedynie za-
stanawiano się, czy będzie zespół 
zdolny do pokrzyżowania planów 
Sokoła Ostródy. Ostródzianie po-
kazują, jak należy we właściwy 
sposób zarządzać klubem i sza-
fować siłami. Przed rokiem, gdy 
Sokół szanse na awans miał głów-
nie matematyczne oraz nie musiał 
obawiać się, że przyjdzie mu wal-
czyć o utrzymanie, w Ostródzie 
skupili się na zbieraniu punktów 
w klasyfi kacji Pro Junior System.

Upraszczając – to narzędzie 
promujące grę w lidze młodzie-
żowcami, a szczególnie wycho-
wankami. Sokół te klasyfi kację 
zwyciężył, a związek najlepsze 
pod tym względem ekipy nagra-
dzał kwotą 400 000 zł. Ostródzia-
nie za tę sumę dokonali solidnych 
wzmocnień. Mają nie tylko pił-
karzy, którzy wydają się lepsi od 
większości ligowych rywali, ale 
również szeroką kadrę, którą moż-
na całkiem swobodnie rotować 
oraz łatwo zapełnić luki w dalszej 
części sezonu, gdy pojawią się ab-
sencje z powodu kartek i kontuzji.

O tym, jak celowe i przemyśla-
ne było działanie władz Sokoła 
świadczy też obecna klasyfi kacja 
Pro Junior System. Ostródzianie, 
dla których nadrzędnym celem 
stał się awans, zajmują po pierw-
szej części sezonu ostatnie miejsce 
pod względem punktów PJS.

Przegrali awans, 
przegrali życie?
Sokół Aleksandrów Łódzki 

i Lechia Tomaszów Mazowiecki 
to były dwa zespoły, które w ze-
szłym sezonie miały największe 

szanse na pokrzyżowanie szyków 
Legionovii. Te kluby też już od ja-
kiegoś czasu należały do ligowej 
czołówki. Wydaje się jednak, że 
teraz muszą zapłacić cenę za brak 
awansu w poprzednich latach.

O problemach Lechistów mó-
wiło się już w zeszłym sezonie. 
Klub zmuszony był grać młodzie-
żą, a efekt był zaskakująco dobry. 
Udało się nie tylko osiągnąć im-
ponujący wynik sportowy, ale też 
zająć drugie miejsce we wspo-
mnianej powyżej klasyfi kacji PJS. 
W obecnie trwających rozgryw-
kach jest już jednak znacznie go-
rzej. Tomaszowska młodzież już 
tak dobrze nie punktuje. Lechia 
jest w strefi e spadkowej, a jesienią 
miała już trzech szkoleniowców. 
Dobra wiadomość dla biało-zie-
lonych jest taka, że na ławkę tre-
nerską powrócił Daniel Myśliwiec 
– ojciec sukcesu w poprzednim 
sezonie.

Nieciekawie jest również 
w Aleksandrowie Łódzkim. So-
kół po ostatnim (ale nie pierw-
szym) przegranym awansie za-
powiedział, że teraz kadra będzie 
odmłodzona, a drużyna skupi się 
na ogrywaniu wychowanków i za-
wodników z regionu. W praktyce 
jest troszkę inaczej. W składzie 
nie brakuje starych wyjadaczy, ale 
wysoka – szósta – pozycja w PJS 
wskazuje, że kadra rzeczywiście 
została odmłodzona. W poprzed-
nim sezonie aleksandrowianie też 
zajęli szóste miejsce w PJS – tyle, 
że od końca.

Na razie nie wydaje się to mieć 
złego wpływu na zespół. Sokół 
zajmuje czwarte miejsce w lidze, 
ale ma tyle samo punktów, co wi-
celider. Przyszłość może nie być 
jednak tak optymistyczna. Pod ko-
niec rundy do dymisji podał się 
cały zarząd aleksandrowian. Do 
tego mówi się, że klubowa kasa 
po ostatnich sezonach świeci pust-
kami. Jeżeli faktycznie tak jest, 
to Sokół niedługo może zaliczyć 
„zjazd” w dół tabeli.

Beniaminkowie 
nie tacy słabi
Na początku sezonu wydawa-

ło się, że beniaminkowie brutalnie 
dowiedzą się o tym, jak duża jest 

różnica pomiędzy klasami roz-
grywkowymi. Pogoń i KS Wasil-
ków zawzięcie okupowały dwie 
ostatnie pozycje. Swoje proble-
my miał RKS Radomsko, który 
w pewnym momencie zaliczył 
serię pięciu meczów bez zwycię-
stwa. Problemu z aklimatyzacją 
nie mieli tylko w Elblągu. Con-
cordia od początku plasowała się 
w pierwszej dziesiątce tabeli, co 
zawdzięcza przede wszystkim 
bardzo dobrej postawie na wła-
snym boisku – w domu elblążanie 
przegrali tylko raz.

W praktyce okazało się jed-
nak, że poza KS Wasilków, któ-
ry jest dostarczycielem punktów, 
beniaminkowie odbili się od dna. 
Grodziszczanie – pomimo 10 po-
rażek w sezonie są na trzynastym 
miejscu i mają minimalną przewa-
gę nad strefą spadkową. W trakcie 
rozgrywek potrafi li urwać punkty 
solidnej Legii II czy skompromi-
tować Lechię (5:0) na jej boisku.

Jeszcze lepiej na niepowodze-
nia zareagowali w Radomsku. 
RKS po serii meczów bez zwy-
cięstwa, zanotował passę siedmiu 
spotkań bez porażki i może po-
szczycić się tym, że jako jedyny 
potrafi ł wygrać jesienią w Ostró-
dzie. Na terenie lidera nikt inny jak 
na razie w tym sezonie nie wygrał. 

Wiosną tylko walka 
o utrzymanie?
Pomimo tego, że Sokół Ostró-

da nie zawodzi w roli faworyta 
i zgodnie z oczekiwaniami prze-

wodzi ligowej stawce, to ma tylko 
cztery punkty przewagi nad dru-
gim Świtem oraz trzecią Legią II. 
Ostródzianie mają do rozegrania 
jednak zaległe spotkanie i w tym 
momencie wydaje się, że to wła-
śnie ten mecz może być decydują-
cy o losach zwycięstwa w całych 
rozgrywkach. Jeżeli Sokół wygra 
to spotkanie to troszeczkę odje-
dzie od reszty stawki. Natomiast 
ewentualnie porażka nie tylko nie 
powiększyłaby tej przewagi, ale 
wręcz zmniejszyłaby się do jed-
nego oczka, bo zaległym przeciw-
nikiem są właśnie rezerwy Legii. 
Całe te dywagacje nie zmieniają 
jednak faktu, że Sokół pozosta-
je zdecydowanym faworytem do 
awansu.

Wobec tego wydaje się, że 
dużo ciekawsza może być walka o 
utrzymanie. O ile od reszty stawki 
odstaje KS Wasilków, to różnica 
pomiędzy przedostatnią Polonią 
Warszawa a 13. Pogonią to zale-
dwie dwa punkty. Do tego, pa-
trząc na rozgrywki II ligi, na au-
tostradzie do spadku wydaje się 
być Legionovia. Bardzo nerwowa 
runda czeka także Pogoń Siedlce, 
która jest tuż nad „kreską”. Jeżeli 
ż aden z tych zespołów nie uratuje 
się przed spadkiem, to liczba dru-
żyn zdegradowanych z III ligi od-
powiednio się zwiększy. Do tego 
spadek znajdujących się w strefi e 
zagrożenia Polonii czyli Lechii 
albo sklasyfi kowanego nieznacz-
nie wyżej Ursusa byłby sporą nie-
spodzianką. Mateusz Lis

Piłka nożna
Dobra forma 
Pelikana 2009 
Podopieczni trenera 
Macieja Grzegorego 
z MUKS Pelikan 2009 
rozegrali kolejny mecz 
sparingowy. Tym razem 
łowiczanie zagrali 
„pod balonem” w Płocku 
z Błękitnymi Gąbin.

W meczu z Błękitnymi który 
trwał przez półtorej godziny wzię-
ło udział aż 16 zawodników „Bia-
ło-Zielonych”. – Graliśmy przez 
90 minut na dwóch boiskach, tak-
że było bardzo intensywnie. Oby-
dwie nasze drużyny dobrze funk-
cjonowały w grze kombinacyjnej. 
Z każdym treningiem robimy pro-
gres jeśli chodzi o otwarcie gry 
czy to od bramki, z auto czy ze 
stałego fragmentu gry. Nie robi-
my tego może jeszcze w sposób 

idealny, ale z każdą jednostka jest 
poprawa. Chłopcy dobrze tworzą 
przestrzeń potrzebną do wpro-
wadzenia piłki do gry, co z kolei 
ułatwia im potem budowę akcji, 
mają dużo miejsca do gry kom-
binacyjnej co w Płocku wyglą-
dało całkiem dobrze. Nieźle było 
również pod względem skutecz-
ności a to rzadko nam się zdążą. 
Mankamentem w dalszym ciągu 

jest gra w obronie. Tracimy często 
łatwe bramki przez błędy w kry-
ciu czy zbyt łatwo oddawane poje-
dynki 1x1. Dużo pracy przed nami 
w tym aspekcie. W meczu zagra-
ło dwóch chłopców, którzy są za-
wodnikami GKS Bedlno. Obaj 
zaprezentowali się z bardzo dobrej 
strony i mam nadzieję że uda nam 
się ich pozyskać już zimą– ocenił 
trener Maciej Grzegory.  ever

 MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
Błękitni Gąbin 
Pelikan: Jan Uczciwek– Franek 
Uczciwek, Fabian Chlebny– Adrian 
Koper – Maciej Majchrzak, Kryspin 
Jagiełło– Antoni Bąba oraz Olek 
Jaros, Stanisław Wachowiak, Kac-
per Trębski, Wojciech Żyto, Jakub 
Dudziński, Kamil Moździerzewski, 
Miłosz Skonieczny, Miłosz Polań-
czyk, Mateusz Staszewski.

Koszykówka | Mecz Charytatywny 

„Gramy dla Elizy” 
W piątek, 27 grudnia 
o godzinie 18, koszykarze 
pierwszoligowego zespołu 
KS Księżak Łowicz 
oraz drużyna Fanklub 
Księżak Syntex Łowicz,
zagrają mecz charytatywny 
dla chorej Elizy. 
Warto przyjść na halę 
OSiR nr 1 i wesprzeć tę 
akcję charytatywną.

– Eliza to trzynastoletnia 
dziewczynka z dziecięcym pora-
żeniem mózgowym czterokoń-
czynowym. Będziemy zbierać na 
nowy wózek niezbędny do funk-

cjonowania Elizy – zapowiadają 
kibice. 

To druga edycja akcji charyta-
tywnej kibiców Księżaka. Zapo-
wiada się wiele emocji i humo-
ru. Rywalem pierwszoligowego 
Księżaka Syntex, będą podob-
nie jak rok temu, ich wierni fani, 
którzy zawsze są na trybunach 
i wspierają ich dopingiem. W eki-
pie Fanklubu będzie sporo byłych 
koszykarzy, będą też goście i kilka 
niespodzianek. 

Mecz zaplanowany jest na pią-
tek, 27 grudnia na godzinę 18:00 
w hali OSiR nr 1. W trakcie spo-
tkania będą prowadzone licytacje 
wielu ciekawych gadżetów spor-
towych.  zł

Kibice i koszykarze Księżaka zagrają w tym roku dla chorej Elizy.
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Piłka nożna | Zina III liga

Gendek pokonał Fenix
Aż jedenaście goli padło w me-

czu Kolejarza Łowicz z Fenixem 
Boczki. Kolejarz wygrał ten mecz 
7:4, a prawdziwym bohaterem 
meczu był Damian Gendek, który 
aż sześciokrotnie wpisywał się na 
listę strzelców. 

W innych meczach nie brako-
wało również emocji i ciekawych 
starć. Bezedura Łowicz nie utrzy-
mała prowadzenia 3:2 i w samej 
koncówce meczu z OSP Seligów 
straciła gola i ostatecznie zremiso-
wała 3:3. 

Gole Damiana Górowskiego, 
Krystiana Podleśnego i Konrada 
Podleśnego zapewniły komplet 
punktów Startowi Złaków Boro-
wy w meczu z Victorią Zabostów. 
Start wygrał ten mecz 3:1. 

Jan Pawlata golem zdobytym 
w 3. minucie dał wygraną dru-
żynie Imprezowy Klimat Zielko-
wice w pojedynku z OSP Soccer 
Stachlew, a jego zespół wygrał 
skromnie 1:0. Mikoba United 
Klewków z kolei poradziła sobie 
w meczu z ostatnim w tabeli ze-
społem Olimpii Junior Chąśno, 
zwyciężajac 3:1. 

W ostatnim meczu tej kolejki 
FC Jeziorko uległo Mal-Bud Ło-
wicz 0:3, a gole dla zwycięzców 
strzelili Wojciech Guzek (dwa) 
oraz Łukasz Szczygielski.  ever 

 3. kolejka Zina III ligi:
 Bezedura Łowicz – OSP Seli-

gów 3:3 (2:2); br.: Krzysztof Wie-
lemborek (4), Kamil Walencik (8 

samobójcza) i Paweł Karwat (22) 
– Cezary Olejnik (3), Michał Lis (5) 
i Maciej Jaros (23).

 LKS Victoria Zabostów Duży 
– LKS Start Złaków Borowy 1:3 
(1:1); br.: Łukasz Scęcelek (7) – Da-
mian Górowski (11), Krystian Pod-
leśny (15) i Konrad Podleśny (22).

 Kolejarz Łowicz – LKS Fenix 
Boczki Chełmońskie 7:4 (2:1); 
br.: Damian Gendek 6 (3, 6, 14, 19, 
20 i 22) i Michał Szuplewski (24) 
– Piotr Pisarek 2 (9 i 17), Wiktor 
Kolos (15) i Jakub Przybylski (24).

  Imprezowy Klimat Zielkowice – 
OSP Soccer Stachlew 1:0 (1:0); 
br.: Jan Pawlata (3).

 Mikoba United Klewków – GKS 
Olimpia-Junior Chąśno 3:1 (0:0); 
br.: Tomasz Rybus (13), Tomasz 
Makowski (16) i Damian Trałut (23) 
– Konrad Podrażka (19).

 FC Jeziorko – Mal-Bud Łowicz 
0:3 (0:2); br.: Wojciech Guzek 2 (6 
i 9) i Łukasz Szczygielski (14).

 Pauza: LKS Vagat Domaniewice. 
1. Kolejarz Łowicz (1)  3  9  15-7

2. Mal-Bud Łowicz (2)  3  9  10-3

3. Start Złaków Borowy (4)  3  6  12-10

4. Mikoba United Klewków (6)  3  6  9-7

5. Vagat Domaniewice (3)  2  6  6-4

6. Imprezowy Klimat (9)  3  6  6-7

7. Bezedura Łowicz (7)  3  4  8-8

8. OSP Seligów (8)  3  4  7-7

9. FC Jeziorko (5) 3  3  6-10

10. OSP Stachlew (11)  3  0  5-8

11. Victoria Zabostów (12)  2  0  2-5

12. Fenix Boczki (10)  2  0  6-10

13. Olimpia Chąśno jr (13)  3  0  5-11

Damian Gendek (z prawej) strzelił aż sześć goli.
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Pelikan 2009 zagrał w Płocku z Błękitnymi Gąbin.
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Damian Warchoł (z lewej) dobrą rundę spuentował hat-trickiem 
w meczu z KS Wasilków. Jesienią trzykrotnie skompletował hat-tricki.
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Sport szkolny | PID: ręczna chłopców

SP 1 Łowicz mistrzami 
w „szczypiorniaka”

Bardzo wyrównana i zacię-
ta walka toczyła się w zawodach 
o mistrzostwo powiatu łowickiego 
w piłce ręcznej. Turniej o awans 
do zawodów rejonowych (półfi -
nałów wojewódzkich) odbył się 
w poniedziałek, 2 grudnia, w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej. 

Do fi nału awansowali szczy-
piorniści z Jedynki, których rywa-
lem byli reprezentanci SP Nowe 
Zduny. Drużyna Waldemara Kre-
ta wygrała 2:1. Tradycyjnie do-
brze zaprezentowali się również 
zawodnicy z Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu, którzy 
ostatecznie zajęli 3. miejsce, po-
konując w meczu o pamiątkowy 
puchar graczy z SP Bednary.

W składzie zwycięskiej druży-
ny z SP 1 Łowicz grali: Maciej 
Brzozowski, Antoni Charążka, 
Bartosz Ciupiński, Mikołaj Gajda, 
Wojciech Jabłoński, Adrian Koło-
dziej, Dominik Nowak, Vladyslav 
Symonenko, Gabriel Topolski, 
Tymoteusz Wawrzyński – nauczy-
ciel: Robert Graczyk.  zł 

 

 Grupa A: Pijarska SP w Łowiczu– 
SP w Bednarach 2:1, SP w Kocie-
rzewie Pd. – SP2 w Łowiczu 0:3,SP 
w Bednarach – SP2 4:2, Pijarska 
SP – SP w Kocierzewie Pd. 7:0, SP 
w Kocierzewie Pd. – SP w Bedna-
rach 1:3, Pijarska SP – SP2 2:8. 

   Grupa B: SP nr 1 w Łowiczu – 
SP w Domaniewicach 6:0, SP nr 
1 w Łowiczu – SP w Nowych Zdu-
nach 3:3 k. 2:1, SP w Nowych Zdu-
nach – SP w Domaniewicach 4:0, 

 Półfi nały: Pijarska SP – SP w No-
wych Zdunach 3:5, SP nr 1 w Łowi-
czu – SP w Bednarach 4:1.

 Mecz o 3. miejsce: Pijarska SP 
w Łowiczu – SP w Bednarach 6:1

 Mecz o 1. miejsce: SP w No-
wych Zdunach – SP1 Łowicz 1:2

 Klasyfi kacja końcowa:
1. SP nr 1 w Łowiczu – awans

2. SP w Nowych Zdunach

3. Pijarska SP w Łowiczu

4. SP w Bednarach

5. SP nr 2 w Łowiczu

6. SP w Domaniewicach

7. SP w Kocierzewie Południowym

Ekipa SP 1 Łowicz awansowała na Finały Wojewódzkie.

Sport szkolny | IMS: ręczna chłopców

Chłopcy z SP 1 w Finale 
Wojewódzkim 

Duży sukces odnieśli piłkarze 
ręczni z SP 1 Łowicz. Mistrzo-
wie powiatu łowickiego, w środę, 
4 grudnia w Rawie Mazowieckiej 
wzięli udział w zawodach Półfi na-
łu Wojewódzkiego w piłce ręcznej 
chłopców w ramach Igrzysk Dzie-
ci. Łowiczanie spisali się rewe-
lacyjnie i wygrali tę rywalizację, 
awansując do Finału Wojewódz-
kiego. 

W swojej grupie uczniowie „Je-
dynki” pokonali SP 7 Kutno 7:3 
oraz SP Głuchów 4:3. W fi na-
le zwyciężyli SP Boguszyce 3:1. 
Tym samym uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu 
awansowali do Mistrzostw Woje-

wództwa w piłce ręcznej chłop-
ców. Zawody odbyły się 18 grud-
nia w Piotrkowie Trybunalskim.

W składzie zwycięskiej druży-
ny SP 1 Łowicz grali: Dominik 
Nowak, Maciej Brzozowski, Bar-
tosz Ciupiński, Vladyslaw Symo-
nenko, Tymoteusz Wawrzyński, 
Mikołaj Gajda, Adrian Kołodziej-
czyk, Wojciech Jabłoński, Gabriel 
Topolski, Antoni Charążka. Opie-
kun Waldemar Kret.  zł 

 Klasyfi kacja końcowa
1.SP 1 Łowicz

2.SP Boguszyce

3.SP 7 Kutno

4.SP 5 Skierniewice

5.SP Głuchów

Szachy | Mistrzostwa Łowicza w szachach błyskawicznych

„Totti” odzyskał tytuł mistrza blitza
6 grudnia w II Liceum Ogól-

nokształcącym w Łowiczu odbył 
się kończący całoroczne rozgryw-
ki turniej z cyklu Mistrzostw Ło-
wicza w szachach błyskawicznych 
na rok 2019. Do walki o mistrza 
grudnia stanęło 38 zawodników. 

Po wszystkich grach naj-
lepszym okazał się zawodnik 
UKS „Pałac” Nieborów Kac-
per Zakrzewicz, który uzyskał 
8,5 punktu, ale miał tez dużo 
szczęścia, gdyż pokonał swoich 
rywali tylko lepszym współczyn-
nikiem Buchholtza. Wyprzedził 
on swojego trenera Roberta Choj-
nowskiego oraz reprezentanta 

UKS GOK Zduny debiutującego 
w tych comiesięcznych zawodach 
Błażeja Czyżaka. 

Oprócz nagród za klasyfi kację 
OPEN rozdano jeszcze nagrody 
dla zwycięzców poszczególnych 
klasyfi kacji. I tak najlepszym ju-
niorem turnieju był Franciszek 
Wojciechowski, najlepszą kobietą 
Magdalena „Kobieta Kot” Wal-
czak, a najlepszym zawodnikiem 
do rankingu 1400 Wiktoria Mitrę-
ga. Nagrody w kategoriach „wie-
kowych” otrzymali: Ernest Wol-
ski – najlepszy zawodnik do lat 
10 i Szymon Karolak – najlepszy 
do lat 8. 

Po rozegraniu 10 turniejów 
w roku 2019 najwięcej, bo 87,5 
punktu zgromadził Robert Choj-
nowski i to on został tryumfato-
rem całorocznych rozgrywek. Po 
minimalnej porażce przed rokiem 
z Dominikiem Fudałą przyszedł 
czas na odzyskanie tytułu i atak 
na „majstra” suma sumarum się 
powiódł. Drugie miejsce wywal-
czył Kacper Zakrzewicz (80,5),
a na trzeciej lokacie uplasował się 
trzeci Pałacowiec Norbert Jagura 
(63,0). 

Turniej inaugurujący rok sza-
chowy 2020 odbędzie się 3 stycz-
nia w Łowiczu.  Fischer

 Klasyfi kacja końcowa Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w 
szachach błyskawicznych na 
rok 2019: 1 miejsce OPEN: Ro-
bert Chojnowski (UKS „Pałac”), 2. 
Kacper Zakrzewicz (UKS „Pałac”), 
3. Norbert Jagura (UKS „Pałac”); 
1 miejsce junior: Gabriel Jagura 
(UKS „Pałac”); 1 miejsce kobiety: 
Magdalena Walczak (UKS „Pa-
łac”); 1 miejsce ranking 1600: 
Franciszek Wojciechowski (UKS 
„Pałac”); 1 miejsce ranking 1400: 
Wiktoria Mitręga (UKS „Pałac”); 
1 miejsce ranking 1200: Marcelina 
Witkowska (Domaniewice); 1 miej-
sce ranking 1000: Antoni Rudnicki 
(UKS „Jedynka”); 1 miejsce do lat 
10: Ernest Wolski (UKS „Pijarski 
KS”); 1 miejsce do lat 8: Szymon 
Karolak (UKS „Jedynka” Łowicz).

Najlepsi zawodnicy Otwartych Mistrzostw Łowicza w szachach 
błyskawicznych.
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Szachy | XI Puchar Dyrektora OSiR Łowicz

„Kobieta Kot” postrachem najlepszych
W pierwszą sobotę grudnia 
w Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Łowiczu 
odbyła się XI edycja 
Pucharu Dyrektora 
w szachach szybkich.

Zgłoszeni do zawodów zawod-
nicy rozegrali 9 rund systemem 
szwajcarskim w tempie P-10’+5”. 
Tytułu z przed roku bronił tre-
ner miejscowej młodzieży Robert 
Chojnowski i po ostatniej partii 
okazało się, że nic na najwyższym 
stopniu podium się nie zmieni-
ło. Co prawda wyniki „Tottiego” 

nie były takie dobre jak rok temu 
(tym razem porażka z Tadeuszem 
Wójcikiem), ale inni zawodnicy 
odchodzili od szachownicy bez 
uśmiechu. 

O ile na miejscu pierwszym 
sensacji nie było o tyle drugie 
miejsce Magdaleny Walczak 
było już nie lada niespodzianką. 
„Kobieta Kot” była na desce bar-
dzo groźna pokonując aż siedmiu 
przeciwników. Tym samym osią-
gnęła swój życiowy wynik w swo-
jej przygodzie z szachami. 

Trzeci był nieco załamany swo-
ją postawą Kacper Zakrzewicz. 
Puchary dla najlepszych juniorów 

w zawodach otrzymali: Jan Beta, 
Franciszek Wojciechowski i Er-
nest Wolski. 

Klasyfi kację „płci pięknej” wy-
grała Maja Wysocka, ranking 50+ 
Tadeusz Wójcik, do lat 10-ciu 
Bartosz Bolimowski, a kategorię 
początkujących Jakub Tarkowski. 
Specjalny puchar dla najlepsze-
go taty powędrował do rąk Pawła 
Wysockiego, ale to bardziej zasłu-
ga córki Mai i syna Michała. 

Kolejny turniej o Puchar Dy-
rektora odbędzie się 22 grudnia 
kiedy to zawodnicy będą rywali-
zowali w specyfi cznym turnieju 
szachów Fischera.  Fischer

Magdalena Walczak 
„pokazała pazurki” najlepszym 
szachistom w Łowiczu.
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Łyżwiarstwo szybkie | Puchar Świata

Wzloty i upadki w Japonii
W dniach 13-15 grudnia 
w Nagano w Japonii odbyły 
się 4 zawody Pucharu 
Świata. Ponownie 
z bardzo dobrej strony 
 w biegu masowym 
zaprezentował się 
Artur Janicki.

Klubowy podopieczny Mie-
czysława Szymajdy wziął udział 
w ucieczce, której udało się do-
jechać do mety. Artur zwyciężył 
na drugim premiowanym okrąże-
niu (8 okrążenie biegu) a na kolej-
nym (12 okrążeniu biegu) był 2. 
Na linii mety mieszkaniec nasze-
go powiatu minimalnie przegrał 
z Kanadyjczykiem Jordanem Bel-
chosem. 

 Wyniki biegu półfi nałowego 
biegu masowego mężczyzn 

1. Jordan Belchos (Kanada) 62 pkt 7:43.23

2. Artur Janicki 45 pkt 7:43.41

3. Vitaly Mikhailov (Białoruś) 23 pkt 7:43.79

W fi nale biegu masowego ze 
startu wspólnego Artur Janicki 
znowu był bardzo aktywny. Zwy-
ciężył na trzecim premiowanym 
fi niszu. Pod koniec biegu Arturo-
wi trochę brakowało już sił i minął 
ją prawie 7 sekund za zwycięzcą. 
Jednak dzięki 3 punktom zdoby-
tym na lotnym fi niszu zajął niezłe 
9 miejsce.

 Wyniki biegu fi nałowego biegu 
masowego mężczyzn:

1. Jordan Belchos (Kanada) 61 pkt 7:53.99

2. Joey Mantia (USA) 40 pkt 7:54.67

3. Bart Swings (Belgia) 21 pkt 7:54.82

9. Artur Janicki  3 pkt 8:00.75

15. Marcin Bachanek  0 pkt 8:05.19

W klasyfi kacji generalnej Pu-
charu Świata Artur Janicki z do-

robkiem 261 pkt zajmuje 12 miej-
sce. Prowadzi Joey Mantia z 425 
pkt. Zawodnik UKSU Błyskawi-
ca Domaniewice tym występem 
przypieczętował uzyskanie kwa-
lifi kacji na Mistrzostwa Świata, 
które odbędą się w lutym w Salt 
Lake City w USA. 

Nie udał się za to występ nasze-
go teamu w biegu drużynowym 
w grupie B. Polacy rywalizowa-
li w parze z Amerykanami. Na 7 
– przed ostatnim okrążeniu Artur 
Janicki upadł a tym samym Pola-
cy nie ukończyli tego biegu. Zwy-
ciężyła drużyna USA przed Ka-
zachstanem i Białorusią. W grupie 
A kolejność wyglądała następują-
co: Rosja, Japonia, Kanada. Pola-
cy nie uzyskali kwalifi kacji na naj-
ważniejszą imprezę sezonu.

Ostatniego dnia zawodów od-
był się między innymi bieg na 
5000 metrów. Zawodnik z Krępy 

zaprezentował się w nim zgodnie 
ze swoimi aktualnymi możliwo-
ściami zajmując 19 miejsce i uzy-
skując czas porównywalny z po-
przednimi występami.

 Wyniki biegu fi nałowego biegu 
na 5000 mężczyzn grupy B:

1. Sverre Lunde Pedersen (Norwegia) 6:19.685

2. Riku Tsuchiya (Japonia) 6:23.547

3. Livio Wenger (Szwajcaria) 6:24.104

13. Szymon Palka 6:31.330

19. Artur Janicki 6:36.011

W klasyfi kacji generalnej PŚna 
długich dystansach Artur Janicki 
zajmuje 39 miejsce. Do tej pory 
zgromadził 25 pkt. 

Kolejne zawody Pucharu Świa-
ta odbędą się dopiero na począt-
ku lutego w Calgary w Kanadzie. 
W styczniu natomiast odbędą się 
w Holandii na torze w Heerenve-
en Mistrzostwa Europy.  rt

Artur Janicki, zawodnik UKS Błyskawica Domaniewice, podczas biegu 
na 5000 metrów podczas startu w Tomaszowie Mazowieckim.
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Artur Janicki (z prawej) ze Zbigniewem Bródką po zawodach PŚ 
w Tomaszowie Mazowieckim.
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Piłka nożna | Turnieje halowe

Soccer Kids po turniejach 
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

Łowicz z rocznika 2010 prowa-
dzeni przez trenera Macieja Grze-
gorego wzięli udział w dwóch 
turniejach halowych. Łowiczanie 
wystąpili w dwóch innych skła-
dach, a rozwijali swoje piłkarskie 
umiejętności na turniejach halo-
wych w Bedlnie i Sochaczewie.

Zespół Soccer Kids w turnieju 
w Bedlnie zajął piąte miejsce, na-
tomiast w Sochaczewie „Soccer-
si” uplasowali się na czwartej lo-
kacie. 

– Turniej w Bedlnie rozpoczę-
liśmy od dwóch remisów z dziew-
czętami z SMS Łódź oraz Soccer 
Kids Orzeł Nieborów. Potem nie-
stety przydarzył nam się najsłab-
szy mecz ze zwycięzcą turnieju 
GKS Bedlno, który wysoko prze-
graliśmy. O kolejności w turnieju 
zaważył ostatni mecz, w którym 
niestety trochę brakło nam szczę-
ścia. Pretensji do chłopców jed-
nak mieć nie mogę, dla części był 
to pierwszy ofi cjalny turniej, każ-
dy zostawił na boisku serce a to 
jest najważniejsze. Umiejętności 
jeszcze troszkę brakło, ale myślę 
że poprzez systematyczny trening 
i te nabędziemy na wyższym po-
ziomie. Na pochwałę zasługuje 
postawa Tomka Majchera, który 
kilkukrotnie ratował nasz zespół 
przed utratą bramki. W turniej 
w Sochaczewie bardzo dobrze 
weszliśmy zdobywając komplet 
punktów w grupie po niezłej grze. 
Do fazy medalowej weszliśmy 

z wysokimi aspiracjami, które za-
kończyły się wraz z grą w piłkę 
naszych rywali, którzy pod pre-
sją wyniku absolutnie unikali gry 
w piłkę. Jedyną drużyną, o której 
moge powiedzieć, że próbowała 
rozgrywać piłkę była Bzura Cho-
daków. Reszta zespołów ucieka-
ła się tylko i wyłącznie do przy-
słowiowego „lagowania’. Z tak 
grającymi rywalami było bardzo 
ciężko grać cały czas budując ak-
cje od tyłu. Nadziewaliśmy się na 
kontry, które rywale zamieniali na 
bramki co podcinało chłopcom 
skrzydła. Wynikiem się nie mar-
twimy, choć uważam że zasłu-
żyliśmy na wiele więcej, gra jak 
najbardziej mnie satysfakcjonuje. 
Zwiększa się świadomość chłop-
ców na temat sposobu naszej gry. 
Chłopcy rozumieją dlaczego za-
braniam im wybijania piłki, stosu-
ją się do tego i pomimo, że wyniki 
nie do końca to odzwierciedlają, to 
robimy stałe postępy. Najlepszym 
bramkarzem turnieju został wy-
brany Jasiek Węglik – skomento-
wał trener Maciej Grzegory.  ever

 Soccer Kids na turnieju w Bedl-
nie: Tomasz Majcher – Franciszek 
Kosmowski, Filip Niewiadomski, 
Maciej Szczęsny, Antoni Anyszka 
– Szymon Wojciechowski, Franci-
szek Kunikowski.

 Soccer Kids w Sochaczewie: 
Jan Węglik– Adam Dylik, Ksawie-
ra Kruk, Dawid Szewczyk, Bartosz 
Pokora – Filip Makoś, Paweł Lenar-
czyk.

Piłka nożna | Turniej rocznika 2012

Dobry występ młodych 
Drużyna Soccer Kids Łowicz 

z rocznika 2012 wystąpiła w tur-
nieju Widok Cup 2012. W turnie-
ju brało udział 7 zespołów i grali-
śmy w systemie każdy z każdym 
w meczach po 12 minut, a w ca-
łym turnieju nie była prowadzona 
klasyfi kacja. 

– Wystąpiliśmy w prawie naj-
mocniejszym składzie, gdyż 
w dzień turnieju z powodu cho-
roby wypadł Krystian Chojnacki, 
ale reszta składu świetnie się spi-
sała. W każdym meczu byliśmy 

drużyną zdecydowanie wiodącą, 
a nasz zawodnik Ksawier Kruk, 
strzelec 18 bramek, został wybra-
ny zawodnikiem turnieju. Rywali-
zowaliśmy z takimi zespołami jak: 
Widok Skierniewice, TMF To-
maszów Mazowiecki, Sms Łódź, 
Milan Łódź, RKS Mazovia Rawa 
Mazowiecka – mówił trener.  ever

Soccer Kids Łowicz: Alan Lasota, 
Gabriel Stępniewski, Ksawier Kruk, 
Antek Tomasik, Filip Jarosz, Alek-
sander Lebioda, Tymon Pawlina.

Drużyna Soccer Kids 2010 na turnieju w Bedlnie.
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Piłka nożna | Turniej – rocznik 2013

Soccer Kids 2013 po Funinio
Drużyna Soccer Kids Łowicz 

2013 rocznik wzięła udział w tur-
nieju FUNINIO w Warszawie 
zorganizowanym przez Be A Star 
Wilczki Warszawa. Turniej roz-
grywany był na innych zasadach 
niż zazwyczaj dzieci grają. Nie 
było bramkarzy, były wyznaczone 
strefy pola karnego do którego nie 
można było wchodzić, były dwie 
bramki oraz nie było rożnych, bar-
dzo ciekawa formuła turnieju. 

– Cały turniej rozgrywany był 
pod balonem pneumatycznym 
gdzie były aż cztery boiska co 
skutkowało że graliśmy bez żad-
nej przerwy mecze po 20 minut. 

Rozegraliśmy łącznie 7 spotkań 
co daje 140 minut ciągłej gry. Ry-
walizowaliśmy z takimi zespołami 
jak Be a Star Wilczki Warszawa, 
Mosir Mińsk Mazowiecki, PKS 
Radość, Białe Orły, FFa War-
szawa oraz Olimpia Warszawa. 
W turnieju nie były liczone bram-
ki ani punkty za wygrany mecz, 
dzieci świetnie się bawiły oraz 
bardzo dużo grały co bardzo do-
brze wpływa na rozwój młode-
go piłkarza. Myślę że w tej gru-
pie drzemie ogromny potencja 
co było widać w meczach, dzieci 
walczyły o każdą piłkę i nie pod-
dawały się. W prawie wszystkich 

meczach byliśmy wiodącymi ze-
społami, świetnie spisywała się 
każda osoba która wchodziła na 
boisko , każdy zawodnik turniej 
skończył ze strzeloną bramką i to 
nie jedną czy dwiema, po prostu 
wszystko świetnie w tym zespole 
funkcjonuje, zespół nie opiera się 
na jednym czy dwóch mocnych 
zawodnika tylko każdy zawod-
nik wnosi bardzo dużo od siebie – 
ocenił Filip Ziółkowski.  ever

 Soccer Kids: Kuba Majkowski 
, Antek Wojenka , Franek Słubik , 
Franek Bomba , Bronek Mańkow-
ski , Alan Śmigiera i Karol Pęcz-
kowskiGracze Soccer Kids na turnieju w Warszawie.
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Piłka nożna | SKS Astra Zduny

Czas na podsumowanie roku 2019
Hala sportowa w Nowych Zdu-

nach wypełniona była w czwar-
tek, 12 grudnia, zawodnikami 
i zawodniczkami trenującymi 
w klubie Astra Zduny. Okazją do 
spotkania było uroczyste podsu-
mowanie roku piłkarskiego dzie-
ci i młodzieży startujących w bar-
wach klubu.

W imprezie oprócz zawodni-
ków i ich trenerów, licznie wzię-
li udział rodzice, przedstawiciele 
Zarządu Klubu SKS Astra Zduny, 
a gościem honorowym był Wójt 
Gminy Zduny – Krzysztof Skow-
roński.

Dzięki dotacjom, jakie uda-
ło się pozyskać władzom klubu, 
dwie drużyny z rocznika 2005 
(trener Rafał Bogus) oraz roczni-
ka 2007 (trenerzy Adam Wojda
i Maciej Perzyna) otrzymały kom-
plety dresów, zaś zespół z roczni-
ka 2010 i 2012 – komplety piłkar-
skie. Nowe komplety piłkarskie 
w najbliższym czasie otrzyma tak-

że drużyna seniorska, obecnie gra-
jąca w A-klasie (trener Jakub Pa-
puga).

Przyznano również nagrody 
indywidualne dla najlepszych za-
wodników: Szymona Sibielaka, 
Krystiana Charążki, Alana Barto-
sika, Piotra Szczepanika i Jana Po-
kory, a wyróżnienia otrzymali: Pa-
tryk Łysio, Piotr Rybus, Mateusz 
Błaszczyk, Helena Pokora i Do-
minika Kaba.

Wszyscy uczestnicy rozegrali 
mini turniej, a na koniec imprezy 
mogli poczęstować się pizzą ufun-
dowaną przez klub.

– W imprezie wzięła udział 
ponad 100 dzieci, w tym ok. 30 
dziewcząt. Klub Astra Zduny 
jest otwarty dla wszystkich, któ-
rzy lubią grać w piłkę nożną bez 
względu na umiejętności. Obec-
nie mamy 3 drużyny młodzie-
żowe zgłoszone do okręgowej 

skierniewickiej ligi. Na wiosnę 
planujemy zgłosić jeszcze jedną. 
Dziewczęta trenujące w Astrze 
Zduny będą reprezentowały Po-
wiat Łowicki na jubileuszowej 
XX edycji Turnieju „Z Podwórka 
na Stadion o Puchar Tymbarku” 
w Łodzi, co bardzo nas cieszy 
– powiedział wiceprezes odpo-
wiedzialny w klubie za roczniki 
dziecięce i młodzieżowe, Maciej 
Perzyna.  Gogo

Do pamiątkowego zdjęcia stanęli wszyscy zawodnicy i ich trenerzy Astry Zduny . 
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Szachy | Finał Wojewódzki SZS

Dwa brązowe medale
W środę 11 grudnia w Szkoła 

Podstawowa nr 8 w Zgierzu gości-
ła najlepsze szkolne reprezentacje 
szachowe z całego województwa. 
Zawody były tradycyjnie rozgry-
wane w dwóch kategoriach wie-
kowych. 

Brązowe medale w Igrzyskach 
Dzieci wywalczyli reprezentan-
ci Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
w składzie: Ernest Wolski, Jan 
Beta, Szymon Siekiera, Wiktoria 
Wiśniewska, Bartosz Bolimowski 
i Izabela Przybysz, nauczyciel w-f 
Damian Górski. 

W Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej nasze miasto reprezen-
towała drużyna SP 1 Łowicz 
w składzie: Franciszek Wojcie-
chowski, Bartosz Dębiński, Em-
manuel Topolski, Paulina Łazar-

ska, Maciej Owczuk i Marcelina 
Guzek, nauczyciel Paweł Wysocki. 

Złote krążki w obu kategoriach 
wiekowych wywalczyła SP 1 Beł-
chatów (Mistrz Polski z ubiegłego 
roku w ID), a drugie miejsca przy-
padły SP 5 Skierniewice (Mistrz 
Polski z ubiegłego roku w IMS).

Po kilku latach przerwy znów 
nasze szkoły pojadą więc na za-
wody ogólnopolskie, które odbę-
dą się w maju 2020 r.  Fischer

 Wyniki Igrzysk Dzieci:
1. SP nr 1 Bełchatów 14,0

2. SP nr 5 Skierniewice  12,0

3. Pijarska SPKP w Łowiczu 10,0

Wyniki Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej:

1. SP nr 1 Bełchatów 14,0

2. SP nr 5 Skierniewice  12,0

3. SP nr 1 Łowicz 10,0

Podopieczni Pawła Wysockiego sprawili duża sensację w Zgierzu.
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Dart | 14. turniej XXI edycji OMŁ

Kocus wygrał 
w nietuzinkowy sposób

Sporo się działo podczas ostat-
niego turnieju OMŁ, czyli Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w dar-
cie 501 d.o., który odbył się, jak 
co tydzień, w piątek 13 grudnia, 
w restauracji Kurs na PRL. Dwu-
krotnie padły po dwa „maksy”, 
a Jacek Kocus, zwycięzca 14. tur-
nieju zamknął grę zdobywając 
129 punktów w trzech rzutach, 
kończąc double outem.

Zawodnikami, którzy zaliczy-
li po dwa „maksy”, czyli trzema 
lotkami wcelowali w mały sektor 
na tarczy za 60 punktów, co daje 
180 punktów, byli Marcin Wroń-
ski oraz Sylwester Grzanka, przy 
czym Wroński zbił punkty 18. lot-
ką, zajmując w ten sposób miejsce 
drugie, a Grzanka trzecie. Pozo-

stałych sześciu uczestników upla-
sowało się odpowiednio na pozy-
cjach: Michał Kryszkiewicz (4), 
Artur Borowiec (5), Artur Wój-
cik (6), Paweł Adamczyk (7), Ma-
riusz Siekierski (8), a listę zamy-
ka Krzysztof Karwalski, który po 
raz pierwszy uczestniczył w roz-
grywkach. 

Zdobyte punkty nie wpłynęły 
na zmianę kolejności w czołów-
ce tabeli w klasyfi kacji general-
nej. Kolejne spotkanie 20 grudnia. 
 Gogo

 14. turniej XXI edycji Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o.: 

1. Sylwester Grzanka – ŁKD Leg Łowicz (1) 212

2. Jacek Kocus – ŁKD Leg Łowicz (2) 206

3. Artur Borowiec (3) 135

Tym razem dziewięciu uczestników, a najlepszym Jacek Ko cus. 
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Piłka siatkowa | 6. kolejka SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza 

Awanturnik pokonał lidera z Głowna
Zaskakująco łatwo poradził so-

bie ŁAGS-Awanturnik Łowicz 
z liderem rozgrywek ligi SAM, 
ekipą Mnichy z Południa Głowno. 
W piątkowym spotkaniu 6. kolejki 
„Nauczyciele” pokonali Mnichów 
3:0. Zwycięstwa odnotowali także 
na swoim koncie siatkarze LKS 
Retki oraz I LO Łowicz.

Mecz ŁAGS Awanturnik – 
Mnichy z Południa Głowowo miał 
być najbardziej zaciętym pojedyn-
kiem. Utrzymujący się od kilku 
tygodni na prowadzeniu zespół 
z Głowna dotychczas był niepo-
konany. Awanturnik na ten mecz 
zebrał mocny skład i nie dał ry-
walowi szans. Nauczyciele, po 
tym zwycięstwie, nadal utrzymu-
ją się na trzecim miejscu, ale mają 
już stratę tylko jednego punktu do 
prowadzących. 

Liderem po 6. kolejce został ze-
spół Retek, który pokonał w eks-
presowym tempie OSP Seligów 
3:0. Nieco więcej czasu na po-
konanie rywala zabrało drużynie 
I LO Łowicz. Po pierwszym wy-

granym secie, „Licealiści” prze-
grali w drugim, ale już w kolej-

nych dwóch Dora Digital Łowicz 
okazała się mniej skuteczna i I LO 

zakończyło spotkanie wynikiem 
3:1.

6. kolejka XXI edycji SAM:
 OSP Seligów – LKS Retki 0:3 

(11:25, 19:25, 23:25)
OSP: Dominik Kosma 5, Łukasz Gą-
secki 4, Jakub Jakubczyk 3, Kamil 
Bodek 1, Arkadiusz Zwierzchowski 
1, Przemysław Godos 1, Oskar Pęś-
ko, Paweł Graczyk i Krystian Kruk.
Retki: Mariusz Głowacki 16 (2), 
Piotr Głowacki 12 (6), Paweł Koza 8 
(1), Rafał Koza 5 (4), Dawid Górski 
5 (1), Marcin Suder 3 i Jacek Koza.
MVP: Mariusz Głowacki (Retki).

 ŁAGS-Awanturnik Łowicz – 
Mnichy z Południa Głowno 3:0 
(25:17, 29:27, 25:21)
Awanturnik: Łukasz Świątkowski 
15 (7), Robert Kowalski 13 (1), 
Tomasz Piwowarski 9 (1), Tomasz 
Piasecki 3 (1), Maciej Kolos 3, Ce-
zary Dołowiec (L) 2 i Przemysław 
Ciechoński 2.
Mnichy: Cezary Markus 18, Adam 
Zieliński 8 (2), Kacper Arkitek 6, Da-
mian Krysztofczyk 5, Rafał Bogus 3 
(2), Mateusz Dąbrowski 1, Damian 
Miśkiewicz i Patryk Rajewski 1.
MVP: Łukasz Świątkowski

  I LO Łowicz – Dora Digital Ło-
wicz 3:1 (25:21, 16:25, 25:14, 25:23)
I LO: Mateusz Guzek 16 (4), Domi-
nik Niedbałka 16, Jakub Gawrysz-
czak 6 (2), Eryk Kukieła 6 (1), Miko-
łaj Kurczak 4 (1), Kacper Kurczak 
3, Szymon Kowalczyk 1 i Sebastian 
Gładki.
Dora: Jakub Pająk 12 (1), Łukasz 
Brzozowski 9, Emil Gajda 8 (1), 
Wiktor Bast 8, Adam Gontarek 7 
(2), Emil Urbański 1, Wojciech Dziki 
i Patryk Pająk.
MVP: Mateusz Guzek (I LO).

 UKS Korabka Łowicz – UKS Pi-
jarska Łowicz przełożony

1. LKS Retki (2) 6 14 16-7

2. Mnichy z Południa Głowno (1) 6 14 15-7

3. ŁAGS-Awanturnik Łowicz (3) 6 13 15-6

4. UKS Korabka Łowicz (4) 4  8 10-5

5. UKS Pijarska Łowicz (5) 5  7 9-10

6. I LO Łowicz (6) 6  7 9-14

7. Dora Digital Łowicz (7) 6  3 4-16

8. OSP Seligów (8) 5  0 2-15

 7. kolejka XXI edycji SAM 
(2019.12.20): LKS Retki – I LO 
Łowicz (ptk, godz. 18.30), UKS Pi-
jarska Łowicz – OSP Seligów (ptk, 
godz. 18.30), Mnichy z Południa 
Głowno – UKS Korabka Łowicz 
(ptk, godz. 18.30), Dora Digital Ło-
wicz – ŁAGS-Awanturnik Łowicz 
(ptk, godz. 20.00)

Sport szkolny | Turniej Siatkówki Chłopców o Puchar Prezesa EKS Skra Bełchatów

Siatkarze z SP Bobrowniki zdobyli Puchar Prezesa Skry Bełchatów 
 Wielki sukces odnieśli mło-

dzi siatkarze z SP Bobrowniki. 
Podopieczni Roberta Kowalskie-
go, w sobotę 7 grudnia zagrali 
w Mikołajkowym Turnieju Siat-
kówki Chłopców o Puchar Preze-
sa EKS Skra Bełchatów i wywal-
czyli pierwsze miejsce. To cenne 
osiągnięcie ponieważ w zawodach 
mogły brać udział wszystkie szko-
ły z całej Polski, w których dzia-
ła Akademia Siatkówki Skry Beł-
chatów. 

W rywalizacji wzięło udział 12 
drużyn, 116 uczestników, roze-
grano 21 meczów i 50 setów. Na 
boisku w hali Energia były zacię-
te pojedynki i ciekawe wymiany. 
Wszystkie drużyny zostały po-
dzielone na trzy czterozespołowe 
grupy, w których grały systemem 
„każdy z każdym”, a tylko najlep-
sza wychodziła do fi nału. Ozna-
czało to, że w każdym meczu 

należało zagrać na 100 procent 
swoich możliwości, bo tylko wy-
granie trzech spotkań dawało pew-
ny awans. Najdłużej czekaliśmy 
na rozstrzygnięcie w grupie C, 
gdzie blisko walki o medale byli 
uczniowie z SP 1 w Bełchatowie 
– razem z drużyną z Mokrska ze-
społy miały po dwa wygrane me-
cze i o awansie decydowały sety.

W fi nale ponownie mecze 
rozegrano systemem „każdy 
z każdym”, a siatkarze Roberta 
Kowalskiego okazali się bezkon-
kurencyjni. Oprócz nagród dla 
drużyn, przewidziane zostały tak-
że nagrody indywidualne. Statuet-
ki MVP i nagrody otrzymali z rąk 
prezesa Wiesława Deryły: Filip 
Kowalski z Bobrownik i Kacper 
Matusiak z Sieradza.

– Jestem bardzo dumny z mich 
podopiecznych. To dla nich wielki 
sukces. Chłopcy pokazali, że po-

trafi ą grać w siatkówkę. Udowod-
nili też, że jak się chce to można 
trenować nawet w małej miejsco-
wości. Za to zwycięstwo należą im 
się wielkie brawa. – skomentował 
trener zespołu Robert Kowalski. 

W składzie mistrzów z SP Bo-
browniki grali: Filip Kowalski, 
Antoni Dębski, Jakub Milczarek, 
Patryk Stępniak, Kacper Foks, Ja-
kub Ptaszyński, Jakub Szczecho-
wicz, Konrad Zagajewski, Piotr 
Owczarek, Kamil Dutkowski. Tre-
ner: Robert Kowalski.

W turnieju zagrały też dwie 
inne szkoły z naszego powiatu, ale 
nie udało się im wyjść z grupy: SP 
3 Łowicz i SP Mysłaków. 

 Wyniki, Grupa A: SP13 – Przed-
bórz 0:2 (6:15, 10:15), SP 3 Łowicz 
– Sieradz 0:2 (13:15, 5:15), Sie-
radz – Przedbórz 2:1 (13:15, 15:4, 
15:12),SP 3 Łowicz – SP13 2:1 

(14:16, 15:2, 15:8), SP13 – Sieradz 
0:2 (1:15, 4:15), Przedbórz – SP 3 
Łowicz 2:0 (15:11, 15:7)

 Grupa B: Strzelce Małe – SP8 
1:2 (15:12, 11:15, 12:15), Mysłaków 
– Bobrowniki 0:2 (5:15, 10:15), SP8 
– Bobrowniki 1:2 (15:13, 16:18, 
7:15), Strzelce Małe – Mysłaków 

2:0 (15:13, 15:10), Mysłaków – 
SP8 0:2 (9:15, 3:15), Bobrowniki – 
Strzelce Małe 2:0 (15:5, 15:3).

 Grupa C: SP3 – SP4 2:0 (17:15, 
15:13),Mokrsko – SP1 2:0 (15:12, 
15:12), SP1 – SP4 2:1 (16:14, 8:15, 
15:10), Mokrsko – SP3 2:0 (15:10, 
15:8),SP3 – SP1 1:2 (14:16, 15:7, 

13:15),SP4 – Mokrsko 2:1 (15:3, 
4:15, 17:15). 

 Finał: Sieradz – Bobrowniki 0:2 
(4:15, 14:16), Bobrowniki – Mokr-
sko 2:1 (15:6, 10:15, 15:11), Mokr-
sko – Sieradz 2:0 (15:9, 15:13)

 Klasyfi kacja końcowa
1. Szkoła Podstawowa w Bobrownikach

2. Zespół Szkół i Przedszkola w Mokrsku

3. Szkoła Podstawowa Gminy Sieradz

Szkoła Podstawowa Nr 3 w Ło-
wiczu: Kacper Haczykowski, Igor 
Płuska, Rafał Podkoński, Adam 
Paciorek, Kacper Sado, Bartło-
miej Urbański, Krystian Wróbel, 
Jan Wojciechowski, Dawid Zabost, 
Tomasz Eluba. Trener: Zbigniew 
Gronczewski.

 Szkoła Podstawowa w Mysła-
kowie: Miłosz Wysocki, Mateusz 
Wysocki, Bartosz Dróżka, Filip 
Dudkowski, Mateusz Wiśniewski, 
Marcel Dziedzic, Filip Taczalski, 
Bartosz Taczalski, Jakub Nowak, 
Kacper Osadowski, Filip Michalski. 
Trener: Ewa Patos.

Drużyna SP Bobrowniki wygrała turniej w Bełchatowie.
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Squash | I AGAVOY Liga

Łowiczanie mają swoją ligę 
Kolejną okazję do rywalizacji 
ma grupa miłośników 
squasha z Łowicza, która 
trenuje na kortach klubu 
AGAVOY Squash&Relax 
przy ul. Łyszkowickiej. Po 
starcie w Drużynowych 
Mistrzostw Łodzi łowiczanie 
postanowili utworzyć ligę 
w Łowiczu.

– We współpracy z miłośnika-
mi squasha z Łodzi utworzyliśmy 
rozgrywki w Łowiczu. Nazwa-
liśmy je AGAVOY Squash Liga 
i będą one trwały do końca czerw-
ca 2020 roku. W rozgrywkach 
może wziąć udział każdy (nie 
musi być zarejestrowanym zawod-
nikiem), a udział jest bezpłatny. 
Dotychczas do rozgrywek zgłosi-
ło się 14-tu chętnych, ale w każdej 
chwili można dołączyć. Serdecz-
nie zapraszamy! – mówi właści-
ciel klubu Romuald Kłosiński. 

– Zasady działania ligi są bar-
dzo proste. W skrócie polegają na 
tym, że mecze umawiane są indy-

widualnie (dowolny termin), na 
koniec miesiąca ustalany jest ran-
king, do rankingu brane są czte-
ry najlepsze wyniki z miesiąca, 
im wyższy ranking przeciwnika, 
tym więcej punktów do zdobycia 
za zwycięstwo. Rozgrywki wy-
grywa ten, kto zdobędzie najwię-
cej punktów do końca sezonu – 
dodaje. 

W listopadzie odbyły się już 33 
spotkania po których liderami są 
Maciej Urbanek i Romuald Kło-
siński. Na trzecim miejscu plasuje 
się Kamil Gańczak, 4. jest Michał 
Zyśk, a 5. Zbyszek Rojek.  zł 

Na korcie do squasha trudno 
zrobić zdjęcie.
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ŁAGS Awanturnik pokonał lidera z Głowna 3:0. 
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PROGNOZA POGODY | 19.12.2019 – 25.12.2019

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. 
Z południowego-zachodu napływa wilgotna, 
ale ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, w piątek 
umiarkowane i małe, bez opadów, ciepło. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
rano lokalnie mgły. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max 
w dzień: + 7 st. C w czwartek do + 10 st. C 
w piątek. Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, okresami 
słabe opady deszczu. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
południowo-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 10 st. C w sobotę 
do + 7 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy: 
+ 6 st. C do + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno, okresami słabe opady deszczu. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 6 st. C do + 7 st. C. Temp. min w nocy: 
+ 5 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.
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Piłka nożna | Keeza Cup 2019 – młodzicy D1

Champions-2007 zwycięzcą turnieju w Bedlnie
Po raz trzeci z rzędu 
UKS AP Champions-2007 
Łowicz zakończył turniej 
w Bedlnie w roli zwycięzcy. 
W sobotę, 14 grudnia, 
zespół trenera Konrada 
Ścibora okazał się najlepszą 
drużyną w turnieju Keeza 
Cup-2019 dla rocznika 2007 
wśród sześciu startujących 
zespołów.

Do zawodów stanęło 6 ze-
społów: GKS Bedlno, SKS 
Astra-2007 Zduny, LKS Mali-
na Piątek, SL Salos Róża Kutno, 
KS Kutno oraz UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz. Championsi 
okazali się bezkonkurencyjni i za-
służenie odnieśli sukces.

Po pierwszym remisie z KS 
Kutno wszystkie pozostałe mecze 
zakończyli zwycięstwem 2:1. Do-
datkowo, dwaj zawodnicy zostali 
wyróżnieni indywidualnie – Mi-
chał Pawlina otrzymał tytuł Naj-
lepszego Zawodnika Turnieju, zaś 
Jakub Barański – króla strzelców. 

Szczegółowo o meczu opowie-
dział trener drużyny – Konrad Ści-
bor, dokonując na koniec podsu-
mowania całej rundy:

– Pojechaliśmy na turniej 
i chłopaki wygrali. Podeszliśmy do 
niego bez napinki, bo jak się póź-
niej okazało po rozmowie z trene-

rami, to jako jedyny zespół gramy 
jeszcze na dworze. Tak naprawdę 
przed turniejem tylko na Mikołaj-
ki raz graliśmy na hali z rodzica-
mi i jeden trening zrobiliśmy, bo 
akurat padało. Tym bardziej spo-
tkała nas fajna niespodzianka, że 
na hali chłopakom również bardzo 
dobrze poszło. Turniej zaczęliśmy 
od meczu remisowego, natomiast 
bardzo fajnie chłopaki operowali 
piłką i z meczu na mecz to wyglą-
dało bardzo dobrze. Kolejne spo-
tkania wygrali 2:1, ale mnóstwo 
było sytuacji do strzelenia bram-
ki. Graliśmy piłką do hali, czy-
li chłopcy też nie byli przyzwy-
czajeni do strzałów z dystansu, 
dlatego później dostosowali grę 
i więcej strzałów było z bliższej 
odległości, po kombinacyjnych 
rozegraniach. Poziom zawodów 
był bardzo fajny. Co roku, gdy or-
ganizator zaprasza do siebie ze-
społy, tak dobiera drużyny, że ten 
poziom jest bardzo wyrównany 
i mecze są przez to ciekawe. Na-
tomiast nasza drużyna naprawdę 
była bezkonkurencyjna. Grali-
śmy bardzo ważny mecz z dru-
żyną Astra Zduny, która w me-
czu przed nami nie straciła żadnej 
bramki, a z nami straciła cztery, 
strzelając jedną, w ostatnim me-
czu o pierwsze miejsce. Z Bedl-
nem też wygraliśmy wysoko, bo 
aż 7:1. Spotykamy się z tymi dru-
żynami na dworzu, więc wiemy, 

że z nimi nie są łatwe mecze i ta-
kie wysokie wyniki, jak osiągnę-
liśmy, cieszą dodatkowo. Turniej 
był dla nas bardzo udany. Królem 
strzelców został Jakub Barański. 
I nie byłoby w tym nic dziwne-
go, gdyby nie fakt, że Kuba grał 
na pozycji środkowego obroń-
cy, więc to pokazuje, jak bardzo 
ofensywnie graliśmy. Właściwie 
przez cały czas rotowali pozycja-
mi, bo nie było ściśle przydzie-
lonych pozycji, a przez to prze-
ciwnicy mieli mocno utrudnione 
zadanie i dzięki temu nasi za-
wodnicy strzelali bramki. Oczy-
wiście fi zycznie wyglądaliśmy 
najsłabiej ze wszystkich drużyn, 

a w porównaniu do zawodników 
ze Zdun, to wyglądaliśmy na co 
najmniej dwa lata młodszych. Ale 
nie miało to najmniejszego zna-
czenia, bo piłkarsko nasi zawod-
nicy byli zdecydowanie najlepsi. 
Dodatkowo wyróżnienie otrzymał 
Michał Pawlina, został uznany 
najlepszym zawodnikiem turnie-
ju. Również nasz bramkarz mógł-
by dostać nagrodę indywidualną, 
ale bardzo mała ilość interwencji 
w turnieju nie pozwoliła mu poka-
zać w pełni swoich umiejętności. 
Więcej grał nogami, rozgrywał 
piłkę i bardziej pełnił funkcję środ-
kowego obrońcy niż bramkarza – 
mówi trener Ścibor.

– Jestem również bardzo zado-
wolony z postawy chłopaków, bo 
tak naprawdę trzeci rok z rzędu 
wygraliśmy ten turniej, co rzad-
ko się zdarza, a tutaj widać, że 
chłopaki potrafi ą. To też był za-
razem pierwszy i ostatni turniej 
w roku kalendarzowym, dlatego 
warto przy okazji podsumować 
całą rundę, która była bardzo uda-
na, bo jako jedyny zespół w lidze 
nie przegraliśmy spotkania. Od-
nieśliśmy jeden remis i dziewięć 
zwycięstw, strzeliliśmy najwięk-
szą liczbę bramek – 43, a następ-
ne zespoły po 20, czyli 23 bram-
ki mniej od nas, więc pokazuje to, 
jaka jest fi lozofi a całego zespołu, 
klubu, żeby uczyć grać ofensyw-
nie. Oczywiście na to wszystko 
trzeba czasu i wiele spotkań, któ-
re rozgrywaliśmy wcześniej wy-
glądało w ten sposób, że ucząc 
się gry ofensywnej krótkimi po-
daniami, często z wykorzystaniem 
bramkarza, albo krótkim podanie 
bezpośrednio wyprowadzanie gry 
gry od bramki, często traciliśmy 
piłkę pod naszą bramką i prze-
ciwnicy strzelali gole i przegry-
waliśmy mecze. Tego było sporo, 
ale widać, że czasem warto w ten 
sposób uczyć grać, bo jest to tylko 
kwestią czasu, żeby mieć piłkar-
sko dobrych zawodników, a będą 
się sprawdzać tylko wtedy, kiedy 
od początku będziemy ich uczyć 
grać, a nie tylko kopać piłkę do 
przodu. Tak uczymy grać również 
w młodszych rocznikach, ale też 
wierzę, że to przyniesie korzyść 
w przyszłości – dodał.  Gogo

 Keeza Cup 2019 – rocznik 2007: 
GKS Bedlno – SKS Astra-2007 
Zduny 0:2, LKS Malina Piątek – SL 
Salos Róża Kutno 1:2, KS Kutno – 
UKS AP Champions-2007 Łowicz 
1:1; br.: Jakub Barański; GKS Bedl-
no – LKS Malina Piątek 1:0; KS Kut-
no – SKS Astra-2007 Zduny 0:2; 
SL Salos Róża Kutno – UKS AP 
Champions-2007 Łowicz 1:2; br.: 
Jakub Barański 2; GKS Bedlno – 
KS Kutno 1:0; LKS Malina Piątek – 
UKS AP Champions-2007 Łowicz 
1:2; br.: Jakub Barański 2; SL Salos 
Róża Kutno – SKS Astra-2007 Zdu-
ny 0:3; KS Kutno – LKS Malina Pią-
tek 3:0; UKS AP Champions-2007 
Łowicz – SKS Astra-2007 Zduny 
4:1; br.: Michał Pawlina 2 i Oliwier 
Pietrzak 2; GKS Bedlno – SL Sa-
los Róża Kutno 0:1; LKS Malina 
Piątek – SKS Astra-2007 Zduny 
0:4; GKS Bedlno – UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz 1:7; br.: Michał 
Pawlina 3, Jakub Barański 2, Jan 
Burzykowski i Oliwier Pietrzak; SL 
Salos Róża Kutno – KS Kutno 3:2.

 1. UKS AP Champions-2007 Łowicz 5 13 16-5

2. SKS Astra Zduny 5 12 12-4

3. SL Salos Róża Kutno 5  9 7-8

4. GKS Bedlno 5  6 3-10

5. KS Kutno 5  5 6-7

6. LKS Malina Piątek 5  0 2-12

 UKS AP Champions-2007 
Łowicz: Kacper Ceroń – Jakub 
Barański (7), Michał Pawlina (5), 
Oliwier Pietrzak (3), Jan Burzykow-
ski (1), Maksymilian Mularski i Filip 
Olejniczak – trenerem jest Konrad 
Ścibor.

Podopieczni trenera Konrada Ścibora  nie kryli zadowolenia ze 
zwycięstwa. 
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Piłka nożna | KIA Open I liga

Ogrodowa dalej wygrywa
Wiele emocji towarzyszyło 
spotkaniom 5. i 6. kolejki 
łowickiej ligi KIA Open
I liga w miniony weekend. 
Zarówno w sobotę 
jak i w niedzielę 
padło wiele goli i było 
kilka ciekawy spotkań.

W sobotnich meczach Błękitni 
II Dmosin okazali się lepsi od Vic-
torii Bielawy, wygrywając 2:0 po 
golach Pawła Kłosa i Macieja Bo-
rowskiego. Inny zespół z Dmosina 
Błękitni I wygrali z kolei z Bloker-
sami 2:1. 

Sporo emocji było w kolejnych 
meczach. Bo Dach Grudze uległ 
Fantazji Głowno 3:4, tracąc gola 
w ostatniej minucie meczu. Dru-
żyna KIA prowadziła już 3:1 z Pę-
dzącymi Imadła, by ostatecznie 
zremisować 3:3. Punkt dla Imadeł 
uratował w ostatniej minucie me-
czu Michał Fabijański. W ostatni 
meczu Chińska również nie do-
wiozła prowadzenia 2:1 w star-
ciu z Ogrodową SMS Dąbkowice, 
przegrywając 2:3. Chińską „zała-
twił” Tomasz Czajkowski, który 
w ciągu jednej minuty w końców-
ce meczu strzelił dwa gole.

W niedzielę zawodnicy nie 
mieli odpoczynku i również sta-
nęli do walki o kolejne punkty do 

ligowej tabeli. W pierwszym me-
czu Bo Dach Grudze wygrał po 
ciekawym meczu z Błękitnymi I 
3:2, zaś Błękitni II dość niespo-
dziewanie okazali się lepsi od Fan-
tazji Głowno, ogrywając drużynę 
Roberta Panaka 4:2. Żadnych pro-
blemów z pokonaniem Blokersów 
Łowicz nie mieli zawodnicy Pę-
dzących, którzy pewnie zainkaso-
wali komplet punktów dzięki wy-
granej 5:0!

Podobny scenariusz miał mecz 
Chińskiej z ostatnią w tabeli Vic-
torią. Zespół Mariusza Więcka 

wygrał 5:1, ale dla „Chińczyków” 
była to dopiero druga wygrana 
w sezonie. W ostatnim, najcie-
kawszym meczu tej serii gier Dru-
żyna KIA przegrała z Ogrodo-
wą SMS 1:2, tracąc gola na 35 
sekund przed końcową syreną. 
Bohaterem SMS-u był Igor So-
balczyk, który sprytną „wcinką” 
pokonał Rafała Gosposia.  ever 

5. kolejka XXVII edycji Kia Opel 
I ligi ŁoLiF: 

 LKS Victoria Bielawy – LZS 
Błękitni II Dmosin 0:2 (0:1);

 LZS Błękitni I Dmosin – Bloker-
si Łowicz 2:1 (1:0); 

 Fantazja Głowno – Bo-Dach 
Grudze 4:3 (3:2); 

 Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Drużyna Kia Renix Łowicz 
3:3 (1:1); 

 Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – Chińska Haczykowski 
Skierski Łowicz 3:2 (1:0);

6. kolejka XXVII edycji Kia Opel 
I ligi ŁoLiF: 

 Bo-Dach Grudze – LZS Błękitni 
I Dmosin 3:2 

 LZS Błękitni II Dmosin – Fanta-
zja Głowno 4:2 (1:1); 

 Blokersi Łowicz – Novum Pę-
dzące Imadła Łowicz 0:5 (0:2);

 Chińska Haczykowski Skierski 
Łowicz – LKS Victoria Bielawy 
5:1 (2:0); 

 Drużyna Kia Renix Łowicz – 
Ogrodowa Fruktus SMS Dąbko-
wice 1:2 (0:1); 

1. Ogrodowa SMS Dąbkowice (1) 6 18 44-5

2. Pędzące Imadła Łowicz (3) 6 14 23-9

3. Drużyna KIA Łowicz (2) 6 11 23-10

4. Bo-Dach Grudze (4) 6  9 19-16

5. Błękitni II Dmosin (9) 6  9 13-20

6. Fantazja Głowno (5) 6  9 18-28

7. Błękitni I Dmosin (6) 6  7 12-11

8. Chińska Łowicz (7) 6  6 18-24

9. Blokersi Łowicz (8) 6  3 12-29

10. Victoria Bielawy (10) 6  1 4-33

Drużyna KIA (czerwone stroje) przegrała w końcówce z Ogrodową 1:2.
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Piłka nożna | Julomax II liga

16 goli Nieobliczalnych
Kapitalnym wynikiem 
strzeleckim popisali się 
gracze Nieobliczalnych 
Głowno, którzy 
w 4. kolejce Julomax 
II ligi rozgromili KS Stefan 
Łowicz aż…16:1!

Najwięcej, bo cztery gole dla 
zwycięzców strzelił Piotr Plichta, 
a po trzy trafi enia na swoim kon-
cie zanotowali Dominik Wiśniew-
ski i Włodzimierz Olaszczyk.

Dwa gole Huberta Sobolew-
skiego zapewniły Dąbro Łowicz 
wygraną nad Zooksy Ha-Ha-Ha 
Łowicz. Sobolewski trafi ł do siatki 
w 17. i 22. minucie meczu i odpo-
wiedział na jedynego gola zdoby-
tego przez Zooksy przez Mate-
usza Szymańskiego. 

Remisem zakończyło się spo-
tkanie Vinci Łowicz z FC Łagu-
szew. Zespół z Łaguszewa prowa-
dził po golu Eryka Wolińskiego, 
ale bezpośrednio po przerwie do 
remisu doprowadził Krystian Bia-
łas. Tylko jeden gol padł w meczu 
Bang-Bang Łowicz z Subiektem 
Nieborów. Wygrał Bang-Bang, 
a gola na wagę zwycięstwa strzelił 
Przemysław Zabost. 

Strażący ITV Media prowadzili 
już 2:0 z Alcatraz Łowicz by osta-
tecznie zremisować 2:2. Gole dla 
Strażaków strzelili Sebastian Su-
miński i Robert Sukiennik, zaś 

dla Alcatraz Marcin Rychlewski 
i Przemysław Plichta. 

Ważne trzy punkty zainkaso-
wał Marbud Chąśno który okaza-
ła się lepszy od Promil Let’s Dan-
ce Dzierzgów. Zespół z Chąśna 
wygrał 5:2 i zajmuje piąte miejsce 
w ligowej tabeli. Liderem jest ze-
spół FC Łaguszew, który ma na 
swoim koncie 10 „oczek”.  ever 
4. kolejka XXVII edycji Julomax 
II ligi ŁoLiF: 

 Zooksy Ha-Ha-Ha! Łowicz – 
Dąbro Łowicz 1:2 (1:0); 

 Vinci Łowicz – FC Łaguszew 
1:1 (0:1); 

 Bang-Bang Łowicz – Subiekt 
Nieborów 1:0 (0:0); 

 Alcatraz Łowicz – Strażacy ITV 
Media Łowicz 2:2 (0:2); 

 Promil Let’s Dance Dzierzgów 
– Marbud Chąśno 2:5 (1:2); 

 KS Stefan Łowicz – Nieobli-
czalni Głowno 1:16 (0:8); 

 Pauza: GKS Olimpia Chąśno.
1. FC Łaguszew (1) 4 10 21-2

2. Alcatraz Łowicz (2) 4  8 16-7

3. Vinci Łowicz (3) 4  7 11-6

4. Strażacy Łowicz (4) 4  7 8-5

5. Marbud Chąśno (8) 3  6 9-6

6. Dąbro (8) 4  6 8-10  

7. Promil Dzierzgów (5) 4  6 8-10

8. Bang-Bang Łowicz (10) 4  6  6-9

9. Subiekt Nieborów (6) 4  4 6-7

10. Nieobliczalni Głowno (12) 4  3 19-14

11. Ha-Ha-Ha! Łowicz (7) 3  3 7-7

12. Olimpia Chąśno (11) 3  3 5-11

13. KS Stefan Łowicz (13) 3  0 2-32
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Sport
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INFORMATOR 
SPORTOWY 

Wzloty i upadki
Artura Janickiego
w Pucharze Świata w Japonii. str. 44

Siatkarze łowickiego 
Awanturnika pokonali
lidera z Głowna. str. 46

Koszykówka | 14. kolejka I ligi

Księżak rozgromił ekipę z Opola 
Zwycięstwo w pięknym stylu 

w meczu 14. kolejki I ligi męskiej 
odnieśli koszykarze KS Księżak 
Łowicz. Podopieczni trenera Mi-
chała Spychały, w niedzielny wie-
czór, rozgromili na wyjeździe We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole 117:80. Łowiczanie byli 
w tym meczu bardzo skuteczni, 
trafi ając 12 razy „za trzy”. 

Księżak bardzo dobrze wszedł 
w mecz i po 3. minutach prowa-
dził już 10:0, po „trójkach” Mi-
kołaja Groda i Michała Samso-
nowicza. W kolejnych minutach 
w ataku dobrze spisywał się Piotr 
Robak, pozostali gracze też do-
łożyli „swoje” i po pierwszej 
kwarcie nasz team prowadził już 
34:16. 

Druga kwarta nie była już tak 
dobra. Gospodarze szybko odrabi-
li straty, zbliżając się niebezpiecz-
nie do łowiczan (43:45). Coś się 
zacięło w szeregach Księżaka, ale 
do przerwy nadal wygrywaliśmy 
(51:43).

Po zmianie stron Księżacy za-
grali koncertowo. Szybka gra 
w ataku, dobra obrona i skutecz-
ne rzuty z dystansu były kluczem 
do efektownego zwycięstwa. Go-
spodarze nie mieli najmniejszych 
szans z tak dysponowanymi na-
szymi zawodnikami i przegrali 
80:117. 

– To był bardzo dobry mecz 
całego zespołu, bo tak napraw-
dę wszystkie elementy zadziałały, 
a przecież w zespole przeciwni-
ków byli dobrzy gracze. Może 
jako zespół przeciwnik nie funk-
cjonował tak, jak się spodziewa-
łem, ale my na to też nie pozwo-
liliśmy. Bardzo dobry mieliśmy 
początek, trochę przespaliśmy 
druga kwartę, pozwoliliśmy na 
dwie – trzy łatwe sytuacje i przede 
wszystkim zawaliliśmy zbiórkę – 
mówił po meczu trener Księżaka. 

– Wszystko to poprawiło się 
w drugiej połowie, nie ukrywam, 
przy bardzo dobrym poziomie 
naszej gry, niezależnie od tego, 

na co przeciwnik nam pozwalał. 
Do dobrej obrony dołączyła jesz-
cze dobra skuteczność i ten wynik 
jest bardzo wysoki, ale myślę, że 
zasłużyliśmy na to, żeby aż tyle 
punktów rzucić. W obronie po-
pracowaliśmy nad tym, żeby ta 
różnica była tak wielka. To ważny 

mecz, dobrze nas ustawiający, od-
dalający bardzo od dołu i pozwa-
lający fajnie umieścić się na górze 
tabeli – dodaje. 

Na sukces pracował cały ze-
spół Księżaka, ale w zdobyczach 
punktowych najskuteczniejsi byli: 
Kobus 26 (4×3), Robak 25 (1×3) 

i Grod 25 (1×3). To było drugie 
wyjazdowe zwycięstwo w tym se-
zonie, a w sumie Księżacy mają 
już na koncie 8 zwycięstw, co daje 
im 4. lokatę w tabeli zaplecza eks-
traklasy.   zł

 Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole – KS Księżak 
80:117 (16:34, 27:17, 18:40, 19:26)
Księżak: Piotr Robak 25 (1×3), Mi-
kołaj Grod 25 (1×3), Michał Sam-
sonowicz 15 (3×3), Mikołaj Stopie-
rzyński 4 i Łukasz Ratajczak oraz 
Arkadiusz Kobus 26 (4×3), Mikołaj 
Czyż 10, Przemysław Tradecki 6 
(2×3), Michał Świderski 3 i Bartosz 
Włuczyński 3 (1×3).
Najwięcej dla Opola: Wojciech 
Leszczyński 16 (3×3), Adam Kacz-
marzyk 15 (2×3) i Tomasz Ochoń-
ko 13 (2×3).
Sędziowali: Radosław Szagun 
(Poznań), Marcin Olejnik (Luboń) 
i Mateusz Dukiel (Wrocław).
Komisarz: Sławomir Benek (Łazi-
ska Gorne).

Księżacy pokazali w Opolu, że w tym sezonie są bardzo mocni.

Koszykówka | I liga

Koszykarze nadal na 4. pozycji
W niedzielę, 
15 grudnia koszykarze 
pierwszoligowego
Księżaka Łowicz pojechali 
na mecz do Opola.
Rywal wydawał się 
od nas słabszy, ale nie 
można go było zlekceważyć. 
Jednak chyba nikt 
nie spodziewał się
tak pięknego wyniku.

Ekipa trenera Michała Spy-
chały wyszła na parkiet mocno 
skoncentrowana, narzuciła swój 
styl gry i rozgromiła gospoda-
rzy 118:80. Jak na razie to nasz 
punktowy rekord w I lidze i chy-
ba trudno będzie przebić te 118 
oczek. 

Lider – Czarni Słupsk z bilan-
sem 10:2 podejmował u siebie 
wicelidera z Wałbrzycha i to było 
najciekawsze wydarzenie 14. ko-
lejki. W meczu na szczycie lepszy 
okazał się jednak Górnik, wygry-

wając na wyjeździe 80:75. Czarni 
nadal są na prowadzeniu, ponie-
waż mają rozegrany jeden mecz 
więcej. Trzeci zespół z tabeli – 
WKK Wrocław podejmował Bio-
farm Poznań i był faworytem tego 
starcia. Koszykarze z Wrocławia 
wygrali 74:61 i teraz szykują się na 
starcie z Księżakiem.  zł

 14. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej: Weegree AZS Politech-
nika Opolska Opole – KS Księżak 

Łowicz 80:117, PTG Rawlplug So-
kół Łańcut – MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko 93:69, KKK Miasto 
Szkła Krosno – MUKS Energa 
Kotwica Kołobrzeg 98:91, WKK 
Wrocław – PBG Biofarm Basket 
Poznań 74:61, STK Czarni Słupsk 
– KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
75:80, MKS Elektrobud-Investment 
ZB Pruszków – KK Timeout Polo-
nia 1912 Leszno 80:86. Pauza: KS 
Pogoń Prudnik i GKS Tychy.

 
1. STK Czarni Słupsk (1) 13 23 1084-1019

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 12 22 986-879

3. WKK Wrocław (3) 12 21 1045-947

4. KS Księżak Łowicz (4) 12 20 1088-1069

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (6) 12 19 1059-979

5. KKK Miasto Szkła Krosno (7) 12 19 935-912

6. KK Timeout Polonia 1912 (9) 12 19 994-1019

8. GKS Tychy (5) 12 18 985-1085

9. KS Pogoń Prudnik (8) 12 17 1015-1002

10. MKS Elektrobud-Investment ZB (11) 12 16 923-999

11. MKS Zetkama Doral (10) 12 16 914-1005

12. MUKS Energa Kotwica 50 (14) 12 15 977-1033

13. PBG Biofarm Basket (12) 12 15 960-1019

14. Weegree AZS Politechnika (13) 12 15 980-1064

Koszykówka | Zapowiedź 9. kolejki I ligi 

W sobotę mecz z mocnym WKK Wrocław
W sobotę, 21 grudnia,
o godzinie 17:00 koszykarze 
pierwszoligowego Księżaka 
Łowicz zagrają ostatni mecz 
w starym roku w Łowiczu, 
w hali OSiR nr 1.

To będzie bardzo ciekawe star-
cie. Naszym rywalem będzie 
mocny zespół WKK Wrocław, 
który obecnie plasuje się na 3. 
miejscu w tabeli. 

Wrocławianie mają bilans 9:3. 
Na wyjazdach spisują się bar-
dzo dobrze, wygrywając 5 z 6 
spotkań. W Łowiczu będą mieli 

wysoko zawieszoną poprzeczkę. 
Ekipa trenera Michała Spychały 
spisuje się w tym sezonie rewela-
cyjnie i będzie chciała ten mecz 
wygrać. Na pewno „szóstym” za-
wodnikiem będą kibice, którzy 
zawsze wspierają swój team. 

 Wicelider z Wałbrzycha jedzie 
do Pruszkowa, gdzie będzie zde-
cydowanym faworytem, choć my 
na pewno chcielibyśmy, aby była 
tu niespodzianka. 

Lider – Czarni Słupsk oraz 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
pauzują, zatem możliwe, że bę-
dziemy mieć zmianę warty na 
prowadzeniu w tabeli.  zł

 15. kolejka I ligi koszyków-
ki męskiej (2019.12.21): KS 
Księżak Łowicz – WKK Wrocław 
(s, godz. 17.00), MKS Zetkama Do-
ral Nysa Kłodzko – GKS Tychy (s, 
godz. 17.00), KS Pogoń Prudnik – 
KKK Miasto Szkła Krosno (s, godz. 
17.30), MKS Elektrobud-Investment 
ZB Pruszków – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych (s, godz. 18.00), MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg – We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole (s, godz. 18.00), PBG Bio-
farm Basket Poznań – KK Time-
out Polonia 1912 Leszno (n, godz. 
16.00). Pauza: STK Czarni Słupsk 
i PTG Rawlplug Sokół Łańcut.
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Trener Michał Spychała już myśli 
o meczu z WKK Wrocław.
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Koszykówka | 4. kolejka III ligi 

Słaby mecz z ŁKS
Szkoła Gortata 

 Słaby mecz w 4. kolejce III 
ligi koszykówki mężczyzn zagra-
li koszykarze drugiego zespołu 
Księżaka. W niedzielę, 8 grudnia, 
zespół trenera Przemysława Tra-
deckiego przegrał z ŁKS Szko-
ła Gortata Łódź 51:73 i spadł na 
5. miejsce w tabeli. 

Ekipa trenera Piotra Trepki 
przyjechała do Łowicza w mło-
dym zestawieniu, ale okazało się, 
że zagrała bardzo dobry mecz. 

Księżacy do przerwy gra-
li bardzo słabo. Nie potrafi li zna-
leźć drogi do kosza, słabo bro-
nili. Problemy ze skutecznością 
szybko odbiły się na wyniku. Do 
przerwy goście wygrywali 40:19 
i nic nie zanosiło się, że zacznie-
my odrabiać straty. Forma wróciła 
w czwartej kwarcie, ale o dogo-
nieniu rywala nie było mowy. 
ŁKS wygrał 73:51 i awansował na 
3. lokatę. 

– W tym meczu słabo graliśmy 
w ataku. Obrona jeszcze była ja-
ko-taka, aczkolwiek pojawiały 
się problemy na zbiórce, bo ska-
kali nam po głowach i dużo piłek 

zbierali. Ale najgorsze, że zagra-
liśmy fatalnie w ataku. Byliśmy 
dramatycznie nieskuteczni, nic nie 
wpadało do kosza i tak napraw-
dę ta przewaga przez cały czas 
się utrzymywała w granicach 20. 
punktów na korzyść ŁKS – pod-
sumował krótko trener Tradecki. zł

 4. kolejka III ligi koszykówki 
mężczyzn:

 UMKS Księżak Łowicz – ŁKS 
Szkoła Gortata Łódź 51:73 (8:17, 
11:23, 11:19, 21:14)
Księżak: Andrzej Górniak 12 
(1×3), Kacper Dudek 10 (1×3), 
Adrian Dyszkiewicz 10, Szymon 
Gładki 9 (1×3) i Michał Kuliński 
oraz Mateusz Marszałek 5 (1×3), 
Michał Wójcik 5 (1×3), Arkadiusz 
Bazak, Kacper Pięta, Stanisław 
Górniak, Hubert Liberski i Szymon 
Gralewski.

1. MChKK Chełmno (1) 4 8 346-296

2. TKM Włocławek (2) 4 6 299-344

3. ŁKS Szkoła Gortata Łódź (4) 4 5 314-322

4. KKS Pro-Basket Kutno (5) 2 4 190-140

5. UMKS Księżak Łowicz (3) 3 4 201-208

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 3 3 197-237

W III lidze Księżacy mają zwycięstwo i dwie porażki.
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PIĄTEK, 20 GRUDNIA:
 17.30 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 9. runda 
Mistrzostw Łowicza w sza-
chach klasycznych. Uroczyste 
zakończenie turnieju;

 18.30-21.30 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 7. ko-
lejka XXI edycji SAM; 

 19.00 – Restauracja Kurs na 
PRL w Łowiczu, ul. Krakowska 
20; 15. edycja XXI Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.;

SOBOTA, 21 GRUDNIA:
 9.30 – Hala sportowa OSiR 

nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 7. Turniej III Robkol-Open 
’2019. Uroczyste zakończenie 
turnieju;

 11.00 – Hala sportowa OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 9. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodziczek młodszych 
U-13: UMKS Księżak Łowicz 
– MKS Ósemka Skierniewice;

 15.00-18.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 4. ko-
lejka XXVII Zina III ligi ŁoLiF;

 17.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 15. kolejka I ligi koszykówki 
seniorów: KS Księżak Łowicz 
– WKK Wrocław;

NIEDZIELA, 22 GRUDNIA:
 9.30 – Hala sportowa OSiR nr 1 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
VI Puchar Dyrektora OSiR Ło-
wicz w szachach Fischera;

 10.00-13.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXVII edy-
cji Robkol IV ligi ŁoLiF;

 11.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 9. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
młodziczek U14: UMKS Księ-
żak – MUKS Widzew Łódź;

 13.00 – Hala sportowa OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 7. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodzików młodszych 
U13: UMKS Księżak Łowicz – 
KKS Bzura Łowicz;

 13.00-16.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
5. kolejka XXVII edycji Julo-
max II ligi ŁoLiF;

 16.20-19.40 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 7. kolejka XXVII edy-
cji Kia Open I ligi ŁoLiF;

PIĄTEK, 27 GRUDNIA: 
 18.00 – Hala sportowa OSiR nr 

1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Wielki Charytatywny Mecz Ko-
szykówki – Gramy dla Elizy: 
KS Księżak Łowicz – Fanklub 
Księżak i Przyjaciele Łowicz;

 19.00 – Kurs na PRL w Łowiczu, 
ul. Krakowska; 16. edycja XXI 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w darcie 501 d.o.  Gogo


